
CZWARTEK
28 kwietnia 2016
NR 17 (985) 
CENA 3,00 ZŁ 
(w tym 8% VAT)

Rok XXVI 
ISSN 1641-6260 

INDEKS

Punkt zapalny >10

Ogłoszenia >32

Sport >43

Pogoda >46

Wiemy, kto 
będzie gwiazdą
Święta Miasta. str. 42

Kuba Rudnicki
w ogólnopolskim
fi nale. str. 2

Targi rolne
przyciągnęły tłumy
do Bratoszewic. str. 18

Głowno | Wokół Placu Wolności zamiera życie gospodarcze

To już jest agonia
Dziś powiedzenie, że handlowi wokół głowieńskiego Placu Wolności grozi 
upadek, to za mało, bo to zjawisko już ma miejsce, a sklepy zamykają się jeden 
po drugim. Kryzys trwa tu bowiem od kilku lat i – jak mówią ci, którzy 
bezpośrednio go doświadczają – wszystko zmierza po równi pochyłej do smętnego 
końca. Życie handlowe zamiera, bo z placu wynieśli się ludzie, którzy jeszcze kilka 
lat temu chętnie odwiedzali tutejsze sklepy i zakłady usługowe.

Wiadomo, że klientela prze-
niosła się do galerii handlowej na 
Sikorskiego, ale jej otwarcie dla 
przedsiębiorców z Placu Wolno-
ści i Łowickiej było tylko wiekiem 
do trumny zbitej im już wcześniej 
z szeregu niekorzystnych decyzji 
władz miejskich, przede wszyst-
kim – ograniczenia liczby miejsc 
parkingowych po przebudowie 
centrum oraz wprowadzenia płat-
nego parkowania i odstraszają-
cych ludzi parkomatów. 

Już wkrótce liczba pustych lo-
kali wokół „serca miasta” może 
przewyższyć liczbę tych, w któ-
rych jeszcze tli się jeszcze ja-

kiś biznes. Sklepikarze mówią 
o spadku obrotów do poziomu 
25% tego, jaki osiągali przed kil-
koma laty. Dziś najemcy mogą 
wybierać między około dwuna-
stoma wolnymi lokalami wokół 
samego tylko placu. A kiedyś, 
jak mówią, w ogóle nie było do 
pomyślenia, żeby lokale stały tu-
taj wolne. Jak jeden sklep się za-
mykał, to od razu ktoś na to miej-
sce przychodził. 

Dalej, wzdłuż Łowickiej, nie 
jest lepiej, kilka miesięcy temu 
zamknęła się księgarnia na skrzy-
żowaniu z ul. Rynkowskiego, 
a sklep z artykułami biurowy-
mi z budynku, w którym siedzi-
bę ma nasza redakcja, przeniósł 
się do galerii handlowej. „Lokal 
do wynajęcia” – głoszą blaknące 
w wiosennym słońcu kartki 
w pustych witrynach. 

Po sygnale od jednego ze zde-
sperowanych przedsiębiorców, 
który osobiście odwiedził na-
szą redakcję w połowie kwiet-
nia, porozmawialiśmy z wielo-
ma handlowcami od szeregu lat 
związanymi z Placem Wolności. 
Nie wszyscy wyrazili zgodę, by 
w artykule podawać ich imiona 
i nazwiska, ale wszyscy na obec-
ną sytuację narzekają, a decyzje 
władz, które do niej doprowadzi-
ły – oceniają bardzo krytycznie. 
Niektórzy już siedzą na waliz-
kach, wyprzedając resztki asor-
tymentu, inni jeszcze się bronią, 
gotowi sprowadzić na życzenie 
klienta każdy żądany towar i jesz-
cze mają nadzieję. Na co? Na to, 
że ich głos zostanie przez władze 
w końcu usłyszany, że zmienione 
zostaną rozwiązania niekorzystne 
dla drobnego handlu, że wypło-

szeni przez parkomaty ludzie jesz-
cze tu wrócą... 

Piszą pismo do władz
Zdaniem Bogdana Wieczorka, 

prowadzącego przy Placu Wol-
ności sklep z drewnem oraz dru-
gi – z kosmetykami i chemią go-
spodarczą, zasadniczym błędem 
władz miejskich, jaki skutecz-
nie zniechęcił zmotoryzowanych 
ludzi do odwiedzania centrum 
Głowna, było ograniczenie liczby 
miejsc parkingowych podczas i po 
remoncie placu, a dodatkowo po 
opalikowaniu prywatnych działek, 
których właściciele pozwalali na 
bezpłatne pozostawianie na nich 
pojazdów.  str. 6

Głowno | Referendum – zebrano podpisy

1250 głownian
przeciw 
burmistrzowi
W czwartek, 21 kwietnia, 
w biurze Komisarza 
Wyborczego w Łodzi 
został złożony wniosek 
o przeprowadzenie 
referendum ws. 
odwołania burmistrza 
Głowna Grzegorza 
Janeczka przed upływem 
kadencji.

Do wniosku dołączono pod-
pisy mieszkańców zebrane przez 
inicjatora referendum – Funda-
cję „Swoboda”. Jak dowiedzie-
liśmy się w łódzkiej delegaturze 
Krajowego Biura Wyborczego, 
wniosek referendalny wraz z 1250 
podpisami złożył pełnomocnik 
inicjatora referendum Roman Wa-
silewski. Teraz rolą komisarza jest 
weryfi kacja w terminie 30 dni 
wniosku wraz z załączonymi pod-
pisami.

Braki do uzupełnienia 
W 30-dniowym terminie na 

weryfi kację wniosku zawiera się 
14 dni, jakie komisarz wyborczy 
wyznaczył inicjatorowi referen-
dum na uzupełnienie braków for-
malnych we wniosku pod rygorem 
jego odrzucenia. Chodzi o dostar-
czenie dowodu faktu podania do 
wiadomości mieszkańców Głow-
na w sposób zwyczajowo przyjęty 
informacji o przedmiocie zamie-
rzanego referendum wraz z treścią 
informacji i uzasadnieniem żąda-
nia odwołania organu wykonaw-
czego, jakim jest burmistrz. 

Dalsza droga formalna wyglą-
da tak, że komisarz wyborczy, po 
weryfi kacji wniosku, wyda posta-
nowienie o przeprowadzeniu refe-
rendum bądź o odrzuceniu wnio-
sku. Przypominamy, że zgodnie 
z art. 11 ustawy z 15 września 
2000 r. o referendum lokalnym, 

dla skutecznego wszczęcia pro-
cedury referendum w sprawie od-
wołania organu wykonawczego 
niezbędnie jest poparcie wniosku 
przez 10 proc. uprawnionych do 
głosowania mieszkańców gminy. 
W Głownie na 31 grudnia 2015 r. 
liczba uprawnionych do głosowa-
nia wynosiła 11.986, stąd inicjator 
musiał w ciągu 60 dni zebrać mi-
nimum 1199 podpisów i ten waru-
nek spełnił z nawiązką w liczbie 
51 głosów. 

Jeżeli złożony 21 kwietnia 
wniosek zostanie uzupełniony 
i spełni wszelkie wymogi określo-
ne w ustawie, to komisarz wybor-
czy w terminie 30 dni od złożenia 
wniosku postanowi o przeprowa-
dzeniu referendum, które powinno 
być zorganizowane w dniu wol-
nym od pracy, najpóźniej 50 dnia 
od opublikowania postanowienia 
komisarza o przeprowadzeniu re-
ferendum.

Referendalne ABC
Wspomniana ustawa określa 

także, że referendum w sprawie 
odwołania organu wykonawczego 
jednostki samorządu terytorialne-
go jest ważne w przypadku, gdy 
udział w nim wzięło nie mniej 
niż 3/5 liczby biorących udział 
w wyborze odwoływanego or-
ganu. Według informacji z Pań-
stwowej Komisji wyborczej, 
w II turze wyborów na burmi-
strza Głowna 30 listopada 2014 
r. wzięło udział 3899 uprawnio-
nych do głosowania. Oznacza to, 
że by referendum w sprawie od-
wołania burmistrza było ważne, 
musiałoby wziąć w nim udział 
2340 osób (3/5 z 3899 daje liczbę 
2339,4, którą w tym przypadku 
wyrównuje się do pełnych jedno-
stek w górę). Wynik referendum 
byłby rozstrzygający, gdyby za od-
wołaniem burmistrza oddano wię-
cej niż połowę głosów  ewr

Gmina Stryków | Budowa A-1 już bardzo zaawansowana

Czy autostrada będzie oddana
do użytku przed terminem?

Czy A-1 ze Strykowa do Tu-
szyna uda się uruchomić wcze-
śniej niż w sierpniu tego roku? 
Generalna Dyrekcja Dróg Krajo-
wych i Autostrad informuje, że na 
wszystkich trzech odcinkach bu-
dowy – co prawda nie wszędzie 
tak samo, ale jednak – wykonaw-
cy wyprzedzają terminy, czyli ten 
scenariusz jest możliwy. Pojawiły 
się nawet informacje, że autostra-
da będzie przejezdna na Światowe 
Dni Młodzieży, które odbędą się 
między 27 a 31 lipca w Krakowie. 

Te ostatnie to efekt wniosku, 
jakie władze Łodzi wystosowały 
do GDDKiA i w którym to osza-
cowały, że w związku z ŚDM do 
miasta może wjechać dodatkowo 
250 autokarów z gośćmi. Doda-
jąc do tego lokalny ruch tranzy-
towy oraz ruch generowany przez 
tych, którzy pod koniec lipca będą 
chcieli przemieścić się właśnie 
na południe Polski, za 3 miesiące 
Łódź może czekać komunikacyj-
ny paraliż.  str. 41

ELŻBIETA WOLDAN
-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info

„Lokal do wynajęcia” 
– głoszą blaknące 
w wiosennym słońcu 
kartki w pustych 
witrynach.

f17Lauto - foto będzie w środę

Anielin. Widok z wiaduktu na roboty obejmujące odcinek budowanej A-1 w kierunku Sierżni. 
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Stryków i okolice

 �20 kwietnia, ok godz. 13.00, w 
Strykowie, przy ul. Kolejowej, kie-
rujący samochodem ciężarowym 
marki DAF 33-letni mieszkaniec 
Tomaszowa Mazowieckiego w cza-
sie wykonywania manewru cofania 
doprowadził do kolizji z zaparkowa-
nym pojazdem osobowym marki 
Renault. Sprawca kolizji został uka-
rany mandatem. 

 �21 kwietnia, ok. godz. 9.45, w 
Strykowie, przy ul. Targowej, kie-
rujący samochodem marki Opel 
58-letni mieszkaniec Strykowa nie 
zachował bezpiecznej odległości 
od poprzedzającego go pojazdu 
i doprowadził do zderzenia z Audi 

kierowanym przez 23-letniego 
mieszkańca Głowna, który to z kolei 
uderzył w Daewoo kierowane przez 
32-letniego mieszkańca Głowna. 
Sprawca kolizji został ukarany man-
datem.

 �22 kwietnia, ok. godz. 16.00, 
w Strykowie, na autostradzie A-2 
w kierunku na Poznań kierujący 
samochodem marki Ford 26-letni 
mieszkaniec województwa małopol-
skiego nie dostosował prędkości do 
warunków panujących na drodze, 
czym doprowadził do zderzenia 
z samochodem marki Mini kiero-
wanym przez 23-letniego miesz-
kańca pow. pabianickiego, a ten 
z kolei zderzył się zaparkowanym 

Gmina Głowno | Wielki sukces ucznia z Mąkolic w konkursie pożarniczym

Jakub Rudnicki najlepszy
w województwie
Takiego obrotu spraw nie spodziewali się chyba 
nawet ci, którzy gorąco kibicowali Jakubowi 
Rudnickiemu najpierw podczas miejsko-gminnych 
eliminacji XXXIX Ogólnopolskiego Turnieju 
Wiedzy Pożarniczej „Młodzież zapobiega pożarom”, 
a następnie na etapie powiatowym, który chłopak 
zwyciężył w swojej kategorii 30 marca.

W miniony piątek, 22 kwietnia, 
w Opocznie, Kuba wywalczył mi-
strzostwo województwa i zakwa-
lifi kował się do fi nału ogólnopol-
skiego.

Jakub Rudnicki jest uczniem 
klasy VI Szkoły Podstawowej 
w Zespole Szkół Publicznych 
im. Adama Mickiewicza w Mą-
kolicach. Co ciekawe, w Tur-
nieju Wiedzy Pożarniczej wziął 
w tym roku udział po raz pierw-
szy, na każdym z etapów poko-
nując zawodników, którzy w tej 
rywalizacji startowali już kilka-
krotnie. Przygotowaniem ucznia 
do turnieju od strony organiza-
cyjnej zajęła się dyrektor zespołu 
szkół Wioletta Przyżycka, nato-
miast merytorycznie jego przygo-
towania wspierali: tato Michał 
Rudnicki, który jest strażakiem 
ochotnikiem, zawodowy strażak 
PSP i wiceprezes OSP Mąkolice 
Piotr Kałuża (gminny radny) oraz, 
również strażak, Damian Szcze-
śniak, student pożarnictwa.

Wojewódzki etap turnieju ro-
zegrano w tym roku w ośrodku 
kultury w Opocznie. Tak jak i na 
szczeblach poprzednich, tak i te-
raz, uczestnicy najpierw pisali test, 
a następnie odpowiadali ustnie na 
pytania zadawane przez jurorów, 
przy czym każdy z fi nalistów miał 
zadane dokładnie te same pytania 
(gdy odpowiadał, jego konkuren-
ci znajdowali się poza salą). Po za-
kończeniu części pisemnej Kuba 
znajdował się na miejscu piątym, 

czyli ostatnim, jakie zapewniało 
przejście do etapu ustnego, który 
okazał się dla niego prawdziwym 
marszem po zwycięstwo. Pyta-
nia nie były łatwe. Chłopak mu-
siał poprawnie odpowiedzieć kto 
może zostać strażakiem (wszyscy 
odpowiadający mieli z tym pew-
ne problemy) oraz o rodzaje po-
żarów, a także zademonstrować 
sposób udzielania pierwszej po-
mocy. To ostatnie zadanie zasko-
czyło wielu zawodników, ale nie 
Kubę, który prawidłowo przystą-
pił do ratowania krztuszącej się 
pozorantki.

– Osobę, która się zakrztusiła, 
najpierw należy poklepać w ple-
cy, a jeżeli to nie pomaga, trzeba 
zastosować specjalny uścisk – wy-
jaśnił nam zwycięzca już po kon-
kursie i dodał: – Mnie największą 
trudność sprawiały właśnie te py-
tania ustne, natomiast test okazał 
się prostszy niż przypuszczałem. 
Myślałem, że będzie dużo trud-
niejszy i byłem w szoku, że nie-
które pytania okazały się takie ła-
twe. 

W przyszłym roku szkolnym 
Kuba rozpocznie naukę w mąko-
lickim gimnazjum, na snucie dal-
szych planów związanych ze stra-
żą pożarną, jak mówi, jest jeszcze 
trochę za wcześnie. 

Mąkolice – kuźnia 
strażackich talentów
Pod ogromnym wrażeniem 

sukcesu ucznia jest dyrektor ZSP 

w Mąkolicach Wioletta Przyżyc-
ka, która przyglądała się elimi-
nacjom wojewódzkim i powie-
działa nam, że w części ustnej 
wszyscy zawodnicy liczyli na za-
dania związane z rozpoznawa-
niem sprzętów, a okazało się, że 
trzeba było popisać się znajomo-
ścią pierwszej pomocy, w czym 
akurat Jakub okazał się świetnie 
przeszkolony. 

– Mieliśmy już w poprzednich 
latach wśród naszych uczniów 
laureatów TWP z sukcesami na 
szczeblu powiatowym: Damia-
na Szcześniaka, Adriana Jam-
rocha i Piotra Kałużę (nie mylić 
z wymienionym wyżej radnym 
– dop. red.). Damian i Piotr stu-
diują na Wyższych Szkołach 
Pożarniczych w Warszawie 
i Częstochowie, a Adrian jest te-
gorocznym maturzystą i, o ile 
mi wiadomo, również myśli 
o służbie zawodowej w straży. 
Nie mieliśmy jednak dotąd lau-
reata miejsca I w województwie. 
Zwycięstwo Kuby i jego awans 
do fi nału ogólnopolskiego to dla 
nas wielka radość i powód do 
dumy. Jakub Rudnicki to bardzo 
inteligentny chłopiec o szerokich 
zainteresowaniach, bierze rów-

nież udział w konkursach mate-
matycznych. Dziś zakomunikuje-
my o jego sukcesie całej szkolnej 
społeczności na apelu – usłyszeli-
śmy od dyrektor szkoły we wto-
rek, 26 kwietnia. 

W nagrodę za zajęcie I miejsca 
zwycięzca eliminacji wojewódz-
kich otrzymał tablet, efektowną 
pamiątkowa statuetkę oraz gadże-
ty promocyjne. 

Grzegorczyk i Burtka
w pierwszej dziesiątce
W eliminacjach wojewódzkich 

TWP w Opocznie wzięli także 
udział reprezentujący nasz region 
mistrzowie powiatu zgierskiego 
w kategoriach gimnazjalnej i po-
nadgimnazjalnej: Michał Grze-
gorczyk z klasy III Gimnazjum 
w Zespole Szkół nr 2 w Bratosze-
wicach oraz Piotr Burtka, uczeń 
Liceum Ogólnokształcącego 
w ZSLG w Głownie. Obydwaj 
zakończyli konkurs wprawdzie 
poza wojewódzkim podium, ale 
w pierwszej dziesiątce. 

Ogólnopolski fi nał TWP od-
będzie się w pierwszym tygodniu 
czerwca. Jakub Rudnicki poje-
dzie na niego aż do Białegostoku. 
 ewr

Sąd Rejonowy | Proces byłego kandydata na burmistrza

Rozprawa odroczona
ze względów formalnych
Przed Sądem Rejonowym 
w Zgierzu trwa proces 
byłego kandydata na 
burmistrza Głowna 
Alberta Waśkiewicza, 
jego syna Aleksego oraz 
siostrzeńca Marka Dudki, 
których oskarża się m.in. 
o utrudnianie czynności 
służbowych policjantom.

Wyznaczony na poniedzia-
łek, 25 kwietnia, kolejny termin 
rozprawy nie doszedł jednak do 
skutku ze względów formalnych. 
5 osób reprezentujących stro-
nę oskarżoną i oskarżającą, które 
pojawiły się tego dnia na sali roz-
praw zgierskiego Wydziału Kar-
nego odeszło z kwitkiem, ponie-

waż sąd nie otrzymał formalnie 
wymaganych zwrotnych potwier-
dzeń odbioru wezwań na termin 
rozprawy od dwóch oskarżonych: 
Aleksego Waśkiewicza i Marka 
Dudki. 

Podczas poniedziałkowego ter-
minu rozprawy miały odbyć się 
krótkie, uzupełniające przesłu-
chania dwóch policjantów. Sąd 
zamierzał również zapoznać się 
z treścią fi lmu nagranego telefo-
nem Alberta Waśkiewicza. Mimo 
iż na sali pojawili się zarówno po-
licjanci, jak i Albert Waśkiewicz 
z rzeczonym nagraniem, żadna ze 
stron nie mogła zostać wysłucha-
na. Skończyło się na informacji 
sędziego o braku możliwości pro-
wadzenia rozprawy, krótkim wy-
jaśnieniu, że sąd ma ogólne pro-

blemy z potwierdzeniami odbioru 
wezwań i przeniesieniu terminu 
rozprawy dopiero na 1 czerwca. 

Przypomnijmy, że tocząca się 
od miesięcy sprawa sądowa, to 
efekt scysji pomiędzy kandyda-
tem na burmistrza Albertem Waś-
kiewiczem, jego rodziną i zna-
jomymi syna a policjantami, do 
której doszło w nocy z 1 na 2 li-
stopada 2014 roku na terenie po-
sesji Waśkiewiczów. Zaczęło się 
od kontroli drogowej samochodu, 
w którym jechał Aleksy Waśkie-
wicz, Marek Dudka oraz dwaj ich 
koledzy. W efekcie zatrzymano 
4 osoby, wśród nich: Alberta Waś-
kiewicza, Aleksego Waśkiewi-
cza i Marka Dudkę. Oskarżeni nie 
przyznają się do zarzucanych im 
czynów.  ljs

Stryków | Czujna także po służbie

Złapała nietrzeźwego kierowcę
Policjantka z łódzkiej 
drogówki w czasie wolnym 
od służby zatrzymała 
nietrzeźwego kierującego. 
Finał tej akcji miał miejsce 
na jednym z podwórek przy 
ul. Targowej w Strykowie.

W piątek, 22 kwietnia, po-
licjantka podróżowała z rodzi-
ną swoim samochodem krajową 
„czternastką” z Głowna w stronę 
Strykowa. W pewnym momen-
cie zauważyła, że jadący przed nią 
Opel Zafi ra jedzie tzw. wężykiem. 
Postanowiła wyprzedzić auto i zo-
baczyć, kto siedzi za kierownicą. 
Samochód prowadził mężczyzna. 
Ponieważ nie reagował na to, co 
dzieje się na drodze, kobieta zaczę-
ła podejrzewać, że kierowca jest 
nietrzeźwy. Poinformowała o tym 
dyżurnego KPP Zgierz. Funkcjo-
nariuszka pozwoliła się wyprze-
dzić Oplowi, by móc go cały czas 
obserwować. Kierowca próbował 
ją zgubić, wjeżdżając w ul. Tar-
gową i skręcając w jedną z bram. 
Tam zatrzymał swój pojazd. 

Mężczyzna początkowo nie 
wysiadał z auta. Gdy policjant-
ka ruszyła w jego stronę, wcisnął 
pedał gazu i pojechał w stronę 
podwórka. Policjantka pobiegła 
za nim, a gdy Opel w końcu się 
zatrzymał, otworzyła drzwi od 
strony kierowcy. Mężczyzna był 
nietrzeźwy. Wtedy kobieta poin-
formowała go, że jest funkcjona-
riuszką policji i poprosiła o odda-
nie kluczyków. 

Mężczyzna w pewnym momen-
cie próbował nawet ucieczki, ale 
chwyty obezwładniające zastoso-
wane przez policjantkę skutecznie 
to uniemożliwiły. Policjantka prze-
kazała mężczyznę zadysponowa-
nemu ze Zgierza patrolowi. Jak się 
okazało, kierowca miał blisko 2,5 
promila alkoholu w organizmie. 

Zatrzymany mężczyzna ma 48 
lat i mieszka w Strykowie. Lekarz 
badający zatrzymanego nie wyra-
ził zgody na osadzenie go w celi. 
Za jazdę w stanie nietrzeźwości 
grozi mu kara do dwóch lat po-
zbawienia wolności. Mężczyzna 
straci też prawo jazdy.  opr. ljs

Głowno | Pożar na terenie Mitmaru

Spłonęła ciężarówka
Do dość groźnego pożaru do-

szło w minionym tygodniu na te-
renie fi rmy Mitmar w Głownie. 
Z informacji, jakie przekazała 
nam straż pożarna, wynika, że 21 
kwietnia, o godz. 2.40 w nocy za-
paliła się ciężarówka stojąca przy 
rampie rozładunkowej. 

Samochód załadowany był po-
drobami na karmę dla zwierząt. 
Prawdopodobną przyczyną poja-
wienia się ognia w pojeździe była 
awaria instalacji elektrycznej. Kie-
dy na miejscu pojawili się straża-
cy, pożar objął już całą kabinę sa-

mochodu oraz część przyczepy. 
Z uwagi na zagrożenie przeniesie-
nia się ognia, strażacy musieli ga-
sić nie tylko pojazd, ale również 
skierować prąd wody na rampę 
i budynek. 

Całkowitemu spaleniu ule-
gła kabina ciężarówki oraz część 
przyczepy. Płomienie dosięgnęły 
również fragmentów rampy. Stra-
ty oszacowano wstępnie na 70 tys. 
zł. W akcji gaszenia pożaru udział 
wzięły 2 zastępy JRG PSP Stry-
ków oraz 3 jednostki OSP z terenu 
miasta i gminy Głowno.  ljs

Głowno | Droga krajowa nr 14

Nie ustąpił pierwszeństwa
O sporym szczęściu może mó-

wić 53-letni głownianin, który 24 
kwietnia, o godzinie 3.45, dopro-
wadził do kolizji drogowej swo-
jego samochodu osobowego z ti-
rem. Poruszający się od strony ul. 
Swoboda Skodą Octavią 53-latek 
dojeżdżając do „Czternastki” nie 

ustąpił pierwszeństwa przejaz-
du jadącemu ciężarową Scanią 
45-latkowi z powiatu łowickiego. 

Doszło do kolizji obu pojaz-
dów. Na szczęście obyło się bez 
obrażeń u uczestników zdarzenia. 
Sprawca stłuczki został ukarany 
mandatem.  kl

Dmosin | OSP
Trzy wyjazdy 
w dwa dni

W czwartek, 21 kwietnia, za-
stęp OSP Dmosin został zadys-
ponowany do Dmosina I, gdzie 
właściciele jednej z posesji prosili 
o pomoc w usunięciu gniazda os, 
które zadomowiły się na poddaszu 
budynku mieszkalnego. 

Z kolei w sobotę, 23 kwietnia, 
ok. godz. 17.00, strażacy byli po-
trzebni na autostradzie A2 w kie-
runku Warszawy, gdzie na wyso-
kości MOP Nowostawy Górne 
doszło do pożaru w komorze sil-
nika Renault Kangoo kierowa-
nego przez mieszkańca powiatu 
skierniewickiego. W akcji, oprócz 
strażaków z OSP Dmosin, udział 
brały również jednostki zawodo-
we z Brzezin i Strykowa. 

Tego samego dnia, po godz. 
18.00, strażacy z Dmosina wraz 
z jednostką JRG PSP Brzeziny ga-
sili jeszcze trawę w okolicy auto-
strady A2.  ljs 

Najlepsi z wiedzy pożarniczej w województwie. Mistrz w kategorii szkół 
podstawowych Jakub Rudnicki, uczeń ZSP w Mąkolicach stoi pośrodku.
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na pasie awaryjnym samochodem 
ciężarowym marki Scania. Spraw-
ca kolizji został ukarany mandatem. 

 �22 kwietnia, ok. godz. 9.30, 
w Niesułkowie, na autostradzie 
A-2 kierująca samochodem marki 
Opel 36-letnia mieszkanka woje-
wództwa mazowieckiego nie do-
stosowała prędkości do warunków 
panujących na drodze, straciła 
panowanie nad pojazdem, zje-
chała na lewy pas ruchu, uderzyła  
w zaporę, a następnie doprowadzi-
ła do kolizji z samochodem marki 
Subaru, kierowanym przez 65-let-
niego mieszkańca Łodzi. Spraw-
czyni zdarzenia została ukarana 
mandatem.

 �24 kwietnia, ok godz. 14.10,  
w Bratoszewicach przy ul. Szkolnej 

funkcjonariusze WRD KPP Zgierz 
zatrzymali do kontroli 63-letniego 
mieszkańca powiatu zgierskiego, 
który jadąc rowerem miał 1,66 pro-
mila alkoholu w organiźmie. 

 �24 kwietnia, ok. godz. 17.45  
w Niesułkowie funkcjonariusze 
WRD KPP Zgierz zatrzymali 37-let-
niego mieszkańca powiatu zgier-
skiego, który jadąc rowerem miał 
3,56 promila alkoholu w organizmie. 

 �25 kwietnia, ok. 16.50,  
w Smolicach, kierujący samocho-
dem marki Scania 41-letni mieszka-
niec województwa mazowieckiego  
w czasie wykonywania manewru 
cofania uderzył w pojazd marki 
Peugeot kierowany przez 42-letnią 
mieszkankę Strykowa. Sprawca koli-
zji został ukarany mandatem. 

 �26 kwietnia, o godz. 17.16, 
w Strykowie na autostradzie A-2 
funkcjonariusze policji zatrzymali 
29-letniego obywatela Litwy, który 
kierował samochodem ciężarowym 
DAF z naczepą mając w organizmie 
0,96 promila alkoholu. 

Głowno i okolice
 �26 kwietnia Komisariat Policji w 

Głownie został zawiadomiony przez 
44-letnią kobietę, że w godz. 6.00-
15.00 przy ul. ks. P. Ściegiennego 
84-letnia babcia jej męża uszkodzi-
ła należący do zgłaszającej samo-
chód marki BMW w ten sposób, że 
porysowała jego karoserię ostrym 
narzędziem. Straty oszacowano na 
ok. 5 tys. zł. Sprawę prowadzi KP 
Głowno. 

Aktualności

Bratoszewice | Wietrzenie Regałów w ZS nr 1

Dla każdego miłośnika 
książek coś się znalazło

23 kwietnia, już po raz drugi, bi-
blioteka przy Zespole Szkół nr 1  
w Bratoszewicach zorganizowa-
ła akcję „Wietrzenia Regałów”,  
w czasie której za rozsądną cenę 
można było kupić używane książki. 
Zainteresowanie było bardzo duże, 
sprzedano ok. tysiąca książek.

Od kilku lat w Polsce i na świe-
cie popularne jest tzw. uwalnianie 
książek. Chodzi tu o możliwość 
„dania drugiego życia” wolumi-
nom, które komuś wydawały się 
już zbędne, zajmowały tylko miej-
sce na półce, bez szans, że ktoś po 
książkę sięgnie.  str. 42

Głowno | Uroczystości 3 Maja

Uczcijmy Święto Konstytucji
Jak co roku, w Głownie przy-

gotowane będą obchody Świę-
ta Konstytucji, upamiętniającego 
uchwalenie Konstytucji 3 Maja. 
Przebieg uroczystości będzie po-
dobny do lat ubiegłych.

We wtorek, 3 maja, o godz. 
9.00, w kościele św. Jakuba Apo-
stoła odprawiona zostanie uroczy-
sta msza św. w intencji Ojczyzny. 

Po niej, ok. 10.00, zostaną złożo-
ne kwiaty pod tablicami pamiąt-
kowymi przy kościele. Następ-
nie pochód przemieści się na Plac 
Wolności, po drodze zatrzymując 
się w parku Armii Krajowej, gdzie 
pod pomnikiem także zostaną zło-
żone kwiaty. Główna część ob-
chodów, na placu, rozpocznie się 
ok. 10.15.  str. 42

Jacek Perzyński znalazł w Bratoszewicach wiele ciekawych książek.
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Stryków | Był niezwykły, zabraknie go

Nie żyje Piotr Brzózka
Zmarł Piotr Brzózka, niepeł-

nosprawny artysta łódzkiego Stu-
dia Integracji Krzysztofa Cwynara, 
który od 17 lat zachwycał swoim 
głosem publiczność w kraju i za 
granicą. Chłopak od dawna bory-
kał się z wieloma kłopotami zdro-
wotnymi. W trakcie minionego 
weekendu trafił do szpitala z zapa-
leniem oskrzeli i kłopotami z oddy-
chaniem. Zmarł w poniedziałkowy 
poranek, 25 kwietnia. Miał 29 lat. 

Piotr Brzózka znany był stryko-
wianom ze swojego ogromnego 
artystycznego talentu. Nieoszli-
fowany diament dostrzegł w nim 

przed laty piosenkarz i kompo-
zytor Krzyszof Cwynar. Piotrek 
wraz z innymi artystami skupio-

nymi wokół Studia Integracji de-
biutował na deskach Filharmonii 
Łódzkiej, był kilka razy w Bruk-
seli, gdzie występował m.in. w po-
pularnym wśród Polonii kościele 
Notre Dame de la Chapelle, kon-
certował w Niemczech na zamku 
w Odheim, był dwa razy w Pary-
żu, znała go też krakowska Piwni-
ca Pod Baranami, czy warszawski 
Piknik Wolności. 

Swym nieprzeciętnym gło-
sem piosenkarz uświetniał do-
roczne wigilie dla osób samot-
nych i ubogich organizowane  
w strykowskim Domu Kultury. 
Jego pogrzeb odbędzie się dzisiaj, 
28 kwietnia, o godz. 15.00, w ko-
ściele rzymsko-katolickim pw. św. 
Marcina w Strykowie.  ljs

Piotrek Brzózka.
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Stryków | Dzień Strażaka

Uroczysta zbiórka i przemarsz 
przez centrum miasta

Strażacy ochotnicy z miasta 
i gminy Stryków uczczą Dzień 
Strażaka doroczną uroczystą 
zbiórką. W środę, 4 maja, o godz. 
18.00, spotkają się na dziedzińcu 
jednostki OSP Stryków, by następ-
nie przemaszerować w kolumnie 
przez centrum Strykowa na cmen-
tarz rzymsko-katolicki i tam zło-
żyć kwiaty oraz zapalić znicze 
pod pomnikiem „W Hołdzie Stra-
żakom Ochotnikom”– symbolicz-

nym miejscu pamięci wszystkich 
druhów poległych w czasie akcji. 

Z kolei na sobotę, 28 maja, za-
planowano Gminny Dzień Straża-
ka, którego gospodarzem w tym 
roku będzie jednostka OSP Bra-
toszewice. Organizatorzy pracują 
nad programem. Wiadomo już, że 
na pewno znajdzie się w nim po-
święcenie nowego wozu gaśnicze-
go, w którego posiadaniu jednost-
ka jest od niedawna.  ljs

Głowno i okolice | Wokół programu „Rodzina 500+” 

Ponad połowa 
już złożyła wnioski 

W ciągu pierwszych ponad 
trzech tygodni przyjmowania 
wniosków o świadczenie wycho-
wawcze w ramach rządowego 
programu „Rodzina 500+” Dział 
Świadczeń Rodzinnych Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Głownie obsłużył w tym zakre-
sie już połowę wnioskodawców, 
pierwsze przelewy trafiły na konta. 

Do 26 kwietnia do ośrodka 
wpłynęło 695 wniosków (na łącz-
ną liczbę ok. 1150 spodziewanych), 
w tym 83 drogą elektroniczną. Do 
22 kwietnia podpisano 178 decyzji, 
a pierwsze wypłaty świadczeń ru-
szyły jeszcze w piątek, 15 kwietnia. 
Dłuższych kolejek mieszkańców 

czekających na złożenie wniosku 
udało się w MOPS uniknąć, jedy-
nie w pierwszych dniach funkcjo-
nowania programu w ogonku do 
stanowisk urzędniczych stało po 
5-6 osób. 

W związku z naborem wnio-
sków do programu „Rodzina 
500+” Dział Świadczeń Rodzin-
nych we wtorki i czwartki wy-
dłużył czas pracy do godz. 18.00. 
W pozostałe dni pracuje tak jak 
cały ośrodek, czyli od 7.30 do 
15.30 (tylko we wtorki MOPS jest 
otwarty od godz. 8.00, w czwart-
ki od 7.30). 

Przypominamy, że rodziny 
mają czas na złożenie wniosku 

do 1 lipca, by objęła je wypła-
ta świadczenia z wyrównaniem 
za okres od 1 kwietnia. Ośrodki 
od chwili złożenia wniosku mają 
3 miesiące na jego rozpatrzenie, 
wydanie decyzji i wypłatę świad-
czenia wnioskodawcy. Tak jest  
w początkowym okresie, bo 
wnioski składane później będą 
już rozpatrywane szybciej  
– w standardowym terminie mie-
siąca, ale kto złoży wniosek po 1 
lipca, nie dostanie wyrównania 
od kwietnia. 

Gmina Głowno 
W Gminnym Ośrodku Pomocy 

Społecznej w Głownie do środo-

wego południa, 27 kwietnia, przy-
jęto już 310 wniosków (w tym 12 
drogą elektroniczną) o świadcze-
nie wychowawcze w ramach pro-
gramu „Rodzina 500+”. W złożo-
nych już wnioskach ujęto łącznie 
541 dzieci na prognozowaną liczbę 
600-700 uprawnionych do otrzy-
mania rządowego wsparcia. Pod-
pisano 66 decyzji.

Jeśli chodzi o bieżącą obsłu-
gę mieszkańców gminy ubiega-
jących się o świadczenie wycho-
wawcze, to w GOPS w Głownie 
raczej kolejek nie ma, bo przyj-
mowaniem wniosku zajmują się 
tutaj równocześnie trzy osoby. 

Dla tych mieszkańców gmi-
ny, którzy nie mogą odwiedzić 
GOPS w normalnych godzinach 
urzędowania, zorganizowano so-
botni dyżur 23 kwietnia w godz. 
8.00-13.00. Kierownik ośrod-
ka nie wyklucza, że nie będzie to 
jednorazowa akcja adresowana do 
wnioskodawców programu „Ro-
dzina 500+”, bo być może kolejny 
sobotni dyżur zostanie zorganizo-
wany w maju.  ewr 

Stryków | Koncert wiosenny rozpoczął sezon występów

Orkiestra grała patriotycznie i rozrywkowo
Tradycyjny Koncert Wiosenny 

dała 24 kwietnia swojej wiernej 
publiczności Estradowa Orkiestra 
Miasta-Gminy Stryków. Muzycy, 
pod kierunkiem Franciszka Zbi-
gniewa Młynarskiego, zagrali 
utwory patriotyczne, jak i bardziej 
rozrywkowe.

Koncert wiosenny to oficjalne 
rozpoczęcie sezonu w wykona-
niu orkiestry. W tym roku nosił on 
dodatkowo tytuł „Szczęście trze-
ba rwać jak świeże wiśnie”, na-
wiązujący do piosenki śpiewanej 
niegdyś choćby przez Eugeniusza 
Bodo.

Występ, w roli konferansje-
ra, poprowadził Rafał Tomczyk. 
Koncert podzielony był na dwie 
części. W pierwszej muzycy za-
grali utwory o charakterze patrio-
tycznym, takie jak np. „Marsz I 
brygady”. W drugiej zrobiło się 
łagodniej, bardziej rozrywko-
wo. Publiczność usłyszała m.in. 
„Mała nie szalej” Maryli Rodo-
wicz, „Nigdy więcej” z repertuaru 
Piotra Szczepanika czy też „To co 
dał nam świat”, który w roli soli-
sty wykonał muzyk orkiestry Jan 
Machniewicz. 

– Graliśmy zarówno pozy-
cje nowe, jak i te, które mieliśmy  

w repertuarze wcześniej – mówi 
dyrygent orkiestry Franciszek 
Zbigniew Młynarski. – Przygoto-
wania do koncertów tak naprawdę 
trwają ciągle, bo jak się przestaje 
ćwiczyć, to są potem tego efekty. 

Ciągle pracujemy m.in. nad odpo-
wiednim wydobyciem dźwięków.

Recytacją wierszy i śpiewem 
wspomagała w czasie koncer-
tu orkiestrę współpracująca z nią 
śpiewaczka i piosenkarka Jaga Pa-

duch. – Orkiestra ciągle robi po-
stępy, więc chcę wynagrodzić to 
dobrym wsparciem wokalnym 
– wyjaśnia Franciszek Zbigniew 
Młynarski. – To jest ciągle ktoś 
inny. To miłe, że są chętni.  kl

Orkiestrą dyrygował Franciszek Zbigniew Młynarski.
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Aktualności
Zaborcza
miłość
w starszym wieku. str. 10

Głowno | Szkoła Podstawowa nr 3

UKS Trójka ma nowego sponsora
Rzadko zdarza się, aby 

Uczniowskim Klubom Sporto-
wym udało się znaleźć zewnętrz-
nego sponsora. Takiego będzie 
miał UKS „Trójka”, działają-
cy przy Szkole Podstawowej nr 3 
w Głownie. Klub wsparła fi nanso-
wo spółka Locrum, odpowiedzial-
na za powstanie w Głownie cen-
trum handlowego, tzw. galerii.

Uczniowski Klub Sportowy 
„Trójka” istnieje od 18 lat. Był, 
jak mówi dyrektor Szkoły Pod-
stawowej nr 3 i założycielka klu-
bu Maria Furga, pierwszą orga-
nizacją tego typu istniejącą przy 
placówce. Klub zrzesza uczniów 
szkoły. W jego władzach znajdu-
ją się zaś nauczyciele i rodzice. 
Obecnie prezesem jest nauczy-

ciel wychowania fi zycznego To-
masz Będor, który jesienią ze-
szłego roku przejął tę funkcję
od Jarosława Chałubca. 

Przez lata klub zajmował się 
głównie szkoleniem lekkoatletów. 
To właśnie ze Szkoły Podstawo-
wej nr 3 wywodzą się odnoszący 
dziś bardzo duże sukcesy w spo-
rcie młodzieżowym Weronika 
Kaźmierczak, Hubert Marczak 
czy Aleksandra Goszczyńska. 
Obecnie największą nadzieją lek-
koatletyczną jest Aleksandra Pa-
rol. Dzięki inicjatywie Tomasza 
Będora w ramach klubu od tego 
roku zaczęła też funkcjonować 
drużyna piłki nożnej chłopców. 
Treningi podjęło w niej 15 mło-
dych adeptów futbolu.  str. 8

REKLAMA

Dmosin | ZSS Dmosin - harcerze uczyli się od druhów z Głowna

Dmosińsko-głowieński 
biwak harcerski
Gromada zuchowa 
z Dmosina, gromada 
zuchowa z Popowa 
Głowieńskiego oraz 
harcerze z Głowna 
– razem ponad 60 osób, 
biwakowało wspólnie 
w miniony piątek i sobotę 
(22, 23 kwietnia) 
na terenie Dmosina.

Wieczorny przemarsz z Huty 
Józefów w Głownie, po drodze le-
śne podchody, noc w szkole oraz 
sobotni turniej zastępów na Orliku 
dostarczyły zuchom i harcerzom 
wielu wrażeń. 

Gospodarzowi, czyli Zespoło-
wi Szkół w Dmosinie, zależało na 
tym, aby jego raczkująca drużyna 
zuchowa nabrała pewności siebie 
u boku bardziej doświadczonych 
głowieńskich harcerzy. Ci z kolei 
chętnie wprowadzili młodszych 
kolegów w świat skautowskich 
przygód. 

Szukanie przygotowanych 
przez dh Jurasa i starszych gło-
wieńskich harcerzy wskazówek 
gdzie iść, by się nie zgubić, okaza-
ło się ekscytującą zabawą. Wszy-
scy dotarli do szkoły zmęczeni, ale 
w doskonałym humorze. Kolację 
przygotowali sami. 

Podsumowaniem dnia był ko-
minek. Integracją trzech grup za-
jęli się instruktorzy. Były wspólne 
piosenki, okrzyki i pląsy. Gawę-

dę o honorze, dzielności i umiło-
waniu Ojczyzny opowiedział dh 
Albert. Każdy miał okazję po-
wiedzieć, dlaczego jego zdaniem 
warto być harcerzem. Zuchy mó-
wiły o przygodach, nowych kole-
gach, a starsi o wadze dawanego 
słowa i o tym, że niełatwo sprostać 
przyrzeczeniu i prawu harcerskie-
mu. Na zakończenie wszyscy sta-
nęli do bratniego kręgu. 

W sobotę po śniadaniu dru-
żyny przemaszerowały na bo-
isko Orlik w Dmosinie Drugim, 
gdzie zorganizowano Wiosen-
ny Turniej Zastępów z 8 punk-
tami kontrolnymi. Drużyny zo-
stały podzielone na 6-osobowe 

mieszane zespoły, by zdobywać 
takie sprawności jak: rozstawie-
nie namiotu, śpiewanie hym-
nu zuchowego, układanie sto-
su na ognisko, wiązanie węzłów 
żeglarskich czy składanie puz-
zli. Drużyny odkrywały wiedzę 
z prawa harcerskiego i zuchowe-
go, poznały symbolikę lilijki har-
cerskiej i alfabet Morse`a. Ostat-
nią atrakcją biwaku było ognisko. 

Czy będą kolejne wspólne bi-
waki? Na pewno. Ten zorgani-
zowany w Dmosinie wszystkim 
bardzo się podobał, a szczegól-
nie gospodarzom. – Dla naszej 
zuchowskiej drużyny, która działa 
dopiero od niespełna 2 miesięcy, 

to był punkt przełomowy. Nie ma 
nic lepszego dla tych, którzy chcą 
zostać harcerzami, jak wspólne 
spędzanie czasu z tymi, którzy są 
nimi już od dawna. Na razie racz-
kujemy, ale te dwa dni pokazały, 
że wszystko idzie w dobrym kie-
runku, że dzieci rzeczywiście po-
łknęły bakcyla – mówi Ilona Re-
tych z ZSS Dmosin. 

Rodzice uczniów klas I-III, któ-
rzy chcieliby zapisać swoje dzie-
ci do drużyny zuchowej w Dmo-
sinie, będą mieli na to szansę od 
września, kiedy to rozpocznie się 
nowy nabór. Zuchowe zbiórki od-
bywają się tutaj 1 raz w tygodniu 
po lekcjach.  ljs

RZUT OKIEM | BRAMKA NAD ZALEWEM

Grobla nie dla aut. Pracownicy MZK w Głownie w minionym 
tygodniu zainstalowali bramkę uniemożliwiającą wjazd samochodami 
na groblę nad Mrożyczką od strony przykościelnego parkingu. Podobne 
ograniczenie zamontowano także nad zbiornikiem na Hucie Józefów. 
Jak powiedział nam dyrektor MZK Konrad Szremski, w obu przypadkach 
wjazd został ograniczony z uwagi na to, że samochody rozjeżdżały groblę, 
a kierowcy zaśmiecali tereny nad wodą. ewr

Stryków | Komunikacja międzygminna

Bilety trudno kupić, 
a kontrolerzy jeżdżą

Radny Sylwester Kacprzak na 
sesji Rady Miejskiej w Strykowie 
22 kwietnia zwrócił się do bur-
mistrza Andrzeja Jankowskiego 
z prośbą o podjęcie interwencji 
ws. autobusów komunikacji mię-
dzygminnej, łączącej Stryków 
ze Zgierzem i Aleksandrowem 
Łódzkim (linia numer 2). 

Jak wyjaśniał radny, autobusy 
cieszą się sporym zainteresowa-
niem. Problemem jest jednak do-
stępność biletów. Mieszkańcy nie 
wiedzą bowiem, gdzie mają ku-
pić bilety na przejazd „Dwójką”. 
W Strykowie znajduje się tylko 

jeden punkt sprzedaży biletów: 
w sklepie przy ul. Kościuszki 17.

Wiele osób nie wie o tym lub 
po prostu nie po drodze im na Ko-
ściuszki. Kierowcy w „Dwójce” 
nie prowadzą zaś sprzedaży bi-
letów. Co się z tym wiąże, wie-
lu pasażerów ryzykuje jazdę „na 
gapę”. W autobusach linii nr 2 
tymczasem pojawiają się kontro-
lerzy. Przejazd bez ważnego bi-
letu w zagrożony jest karą w wy-
sokości 130 zł. Burmistrz Andrzej 
Jankowski poinformował, że będą 
podjęte rozmowy z przewoźni-
kiem, aby bilety były dostępne.  kl

Łódź | Wybory Miss PŁ

Adrianna walczyła o koronę
Nie udało się zdobyć korony 

Miss Politechniki Łódzkiej 21-let-
niej głowniance Adriannie Frąc-
czak. Gala fi nałowa odbyła się 21 
kwietnia. Studiująca Zarządze-
nie i Inżynierię Produkcji Adrian-
na mierzyła się w walce o tytuł 
z jedenastoma kontrkandydatka-
mi. Tytuł Miss Politechniki Łódz-
kiej przypadł studentce I roku Pa-

piernictwa i Poligrafi i Katarzynie 
Madzio. I Wicemiss została Sawa 
Dytkowska z IV roku Wydziału 
Technologii i Żywienia, zaś II Wi-
cemiss Ewelina Śmiechura z IV 
roku Architektury. Miss Publicz-
ności wybrano Angelikę Blejch, 
Miss Internautów Iwonę Grzy-
bowską, zaś Miss Fitness Justynę 
Marczewską.  kl

Turniej zastępów miał na celu nie tylko zaliczenie poszczególnych punktów kontrolnych, ale przede wszystkim 
integrację trzech środowisk poprzez wymieszanie ich w drużynach. 
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Głowno
Działka  
bez nabywcy

Nie udało się Urzędowi Miej-
skiemu znaleźć chętnego na za-
budowaną działkę mieszczą-
cą się przy placu Wolności 16A  
w Głownie. 

Za niewielką, bo mającą 32 
mkw. powierzchni nieruchomość, 
magistrat ustalił cenę wywoław-
czą na poziomie 20 tys. zł. Ofer-
ta nie spotkała się jednak z zainte-
resowaniem. Do przetargu, który 
odbył się 5 kwietnia, nie przystąpił 
żaden zainteresowany kupiec. Po-
stępowanie być może zostanie po-
wtórzone.  kl

Głowno | UM
Sekretarza 
nadal nie ma

W głowieńskim magistracie 
nadal jest nieobsadzone bar-
dzo istotne stanowisko sekreta-
rza gminy. Prędzej czy później 
ta sytuacja będzie musiała się 
zmienić.

Na sesji Rady Miejskiej 6 
kwietnia przewodnicząca Rady 
Miejskiej Magdalena Szajder 
dopytywała włodarzy miasta, 
do kogo ma się zwracać ze spra-
wami, które wcześniej załatwia-
ła z sekretarzem Jarosławem 
Trojanowskim, który, jak wia-
domo, w listopadzie złożył re-
zygnację i przeniósł się na toż-
same stanowisko do Sieradza. 
Obecny na sesji wiceburmistrz 
Grzegorz Urbanik przyznał, 
że stanowisko wakuje. Zada-
nia, które wykonywał sekretarz, 
przejął burmistrz Grzegorz Ja-
neczek. Jego zastępca przyznał, 
że po tym, jak negatywnym wy-
nikiem zakończył się konkurs 
na to stanowisko przeprowadzo-
ny w marcu (zgłosiła się jedna 
osoba, ale nie spełniała wymo-
gów formalnych – przyp. red.), 
planów jego powtórki, przynaj-
mniej na razie, nie ma.

Prędzej czy później kon-
kurs będzie jednak musiał zo-
stać powtórzony. W przepisach 
(artykuł 5 Ustawy o pracow-
nikach samorządowych) znaj-
duje się zapis mówiący o tym, 
że w gminach, powiatach i wo-
jewództwach istnieje obowią-
zek zatrudnienia sekretarza. Co 
istotne, w przypadku tego sta-
nowiska konieczne jest ogło-
szenie konkursu. Nie ma moż-
liwości obsadzenia tej funkcji 
w drodze powierzenia pełnienia 
obowiązków. 

Co jednak ciekawe, o ile  
w przypadku zwolnienia stano-
wiska, nabór, zgodnie z ustawą, 
powinien odbyć się maksymal-
nie 3 miesiące od tego mo-
mentu, o tyle ustawodawca nie 
określa, w jakim terminie po-
stępowanie należy powtórzyć, 
jeśli nie przyniosło rezultatów. 
 kl

Głowno | Park miejski

Porządki w drzewostanie
W zeszłym tygodniu w parku 

miejskim w Głownie przeprowa-
dzono wycinkę drzew. Wycinano 
okazy chore i obumarłe, zagraża-
jące bezpieczeństwu przechod-
niów i budynków. 

Wycinka była konsultowana  
z Wojewódzkim Konserwatorem 
Zabytków (w miejscowym planie 
zagospodarowania przestrzenne-
go teren parku jest wpisany jako 
znajdujący się pod opieką konser-

watora). W sumie przewidziano 
do wycinki 18 drzew, m.in. wią-
zów i robinii akacjowych. W miej-
sce wyciętych drzew w parku zo-
staną wykonane nowe nasadzenia. 

Drzewa, w zamian za możli-
wość późniejszego wykorzystania 
pozyskanego drewna na własny 
użytek (nie na sprzedaż), wycinała 
osoba prywatna, aczkolwiek po-
siadająca niezbędne do tego typu 
prac uprawnienia.  kl

Wycinka drzew w parku miejskim.
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Głowno | Fundacja „Swoboda” składa miastu propozycję

Apetyt na pałacyk
Prezes zarządu Fundacji „Swoboda” Mariusz Kokociński w piśmie do burmistrza Głowna napisał,  
że fundacja gotowa jest zakupić za 1% wartości wyceny Pałac Jabłońskich, czyli miejską nieruchomość, 
w której do niedawna mieściły się zbiory Muzeum Regionalnego, a którą teraz urząd chce przeznaczyć 
na nową siedzibę Środowiskowego Domu Samopomocy. 

Fundacja „Swoboda” ma pro-
pozycję alternatywną wobec tych 
planów. W zakupionym pałacu 
chciałaby, realizując swoje cele 
statutowe, poprowadzić bezpłatny 
dla mieszkańców miasta program 
walki z depresją, obejmujący po-
rady lekarzy specjalistów z zakre-
su psychiatrii oraz psychologów, 
a także warsztaty terapii zajęcio-
wej. Część pomieszczeń „Swo-
boda” przekazałaby nieodpłatnie 
na rzecz TPMG, na dalsze prowa-
dzenie w nich muzeum ze zbio-
rami. Prezes zarządu „Swobody” 
Mariusz Kokociński w staraniach 
o pałac powołuje się na przykład 
sprzedaży przez miasto za 1% nie-
ruchomości po byłej szkole przy 
Kościuszki na rzecz parafii pw. 
św. Jakuba Apostoła w Głownie 
(z przeznaczeniem jej na cele edu-
kacyjne – dop. red.). 

O planach burmistrza co do 
zagospodarowania pałacyku po 
wypowiedzeniu go Towarzy-
stwu Przyjaciół Miasta Głowno 
pisaliśmy już na łamach „Wie-
ści” i przypominamy, że miasto  
w związku z zamiarem prze-
znaczenia go na potrzeby ŚDS-
-u ubiega się o dotację na adapta-
cję i remont wnętrz zabytkowego 
obiektu. Wniosek w tej sprawie 
złożony został w Wydziale Po-
lityki Społecznej Urzędu Woje-
wódzkiego oraz w Wydziale Fun-
duszy Europejskich i Certyfikacji  
w Łodzi – obie te jednostki ze 
sobą współpracują. W dalszym 
etapie przewiduje się również 
ubieganie się o środki z PFRON. 

Program prac budowlano-
-remontowo-konserwatorskich  
w Pałacu Jabłońskich, określa-
jący ich zakres, materiały i tech-

nologie, został już przedłożo-
ny Łódzkiemu Wojewódzkiemu 
Konserwatorowi Zabytków, któ-
ry zaopiniował go pozytywnie, 
jak informuje nas Urząd Miejski 
w Głownie, na etapie koncepcji 
czy też powstawania dokumenta-
cji, szczegółowe już rozwiązania 
będą także konsultowane z kon-
serwatorem. 

Pismo Mariusza Kokocińskie-
go zostało skierowane do roz-
patrzenia przez Radę Miejską  
i trafiło m.in. na obrady Komisji 
Gospodarki i Budżetu 18 kwiet-
nia, która propozycje Fundacji 
„Swoboda” zaopiniowała nega-
tywnie, a uzasadnieniem dla ta-
kiego stanowiska jest fakt, że 
miasto nigdy nie miało w pla-
nach sprzedaży przedmiotowej 
nieruchomości. 

Na wniosek radnego Krzysz-
tofa Parola urząd ma jeszcze 
sprawdzić, czy w umowie prze-
kazania miastu pałacyku Ja-
błońskich przez poprzednich 
właścicieli majątku są jakieś ob-
warowania dotyczące kwestii 
sprzedaży. Pismo prezesa za-
rządu Fundacji „Swoboda” ma 

być zresztą opiniowane przez 
wszystkie komisje stałe rad. Bur-
mistrz – jak dowiedzieliśmy się 
w magistracie 21 kwietnia – ma 
udzielić nadawcy odpowiedzi  
w urzędowym terminie. 

Przypominamy, że to nie 
pierwsza oferta zagospodarowa-
nia obiektu złożona miastu. 16 
marca o nieodpłatne przekaza-
nie Pałacu Jabłońskich wystą-
pił Klub Gazety Polskiej, który 
chciałby na Łowickiej 74 zorga-
nizować centrum historyczno-
-kulturalno-patriotyczne, a także 
poprowadzić muzeum. Zarów-
no Urząd Miejski, jak i TPMG 
(które nadal rości sobie prawa do 
obiektu) odniosły się do pomysłu 
prawicowego klubu sceptycznie. 
 ewr

Miasto nigdy nie miało 
w planach sprzedaży 
przedmiotowej 
nieruchomości.

Pałac Jabłońskich, stan na 22 kwietnia. 
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Głowno | Wokół Placu Wolności zamiera życie gospodarcze

To już jest agonia
dokończenie ze str. 1

– Powstał tutaj ten „spacer-
niak” i nic się nie dzieje – pan 
Bogdan wskazuje na elegancką  
i pustą w piątkowe południe, wy-
kostkowaną granitem połać pla-
cu, którą z rzadka przecinają wła-
ściwie tylko mamy spacerujące  
z dziećmi do fontanny. Pan Bog-
dan kontynuuje: – My sami dba-
my, by przy placu nie stawać na-
szych aut, by tych miejsc nie 
zajmować. Tu obok jest prywatna 
działka, która należy do lekarza  
z Łowicza. Na tej działce parko-
wali ludzie, średnio po 6-12 samo-
chodów, właściciel nie miał nic 
przeciwko temu, ale na polece-
nie Urzędu Miejskiego przyjecha-
ła ekipa, założyła kołki, zagrodzi-
li wjazd na działkę „motylkiem” 
(metalową blokadą zamykaną na 
klucz – dop. red.). Kiedy zasko-
czony tym właściciel interwenio-
wał w urzędzie, dostał kluczyki 
do „motylka” i to wszystko. 

Podobna sytuacja miała miej-
sce na działce za apteką, tam po 
uszkodzeniu „motylka” założono 
szlaban. Wszystko po to, żeby lu-
dzie tam nie parkowali, a jak nie ma 
gdzie parkować, to w ogóle tu nie 
przyjeżdżają. Jak kierowca wjeż-
dża na Plac Wolności, to widzi in-
formację, że parkowanie jest płatne 
i on już się nie zagłębia w czytanie, 
że pierwsza godzina gratis, tylko 
odjeżdża – mówi Bogdan Wieczo-
rek. – Tu się robi wszystko, żeby lu-
dzi wygnać stąd, żeby ludzie prze-
szli pod galerię i tam nakręcali 
koniunkturę – dodaje. 

Kiedy Janusz Wroński zorien-
tował się, co się dzieje, utwardził  
u siebie plac i wypuścił go w for-

mie parkingu, ponieważ wtedy 
jeszcze było Daily, była wiklina  
– nasz rozmówca wymienia skle-
py zlikwidowane w jednej tylko 
nieruchomości. 

On sam od momentu zabloko-
wania placu podczas jego przebu-
dowy w 2012 r. do chwili obec-
nej odnotował spadek obrotów  
o 75%, chociaż wydawałoby się, 
że sklep z drewnem nie ma kon-
kurencji w okolicy. W tej chwili 
pana Bogdana nie stać już na za-
trudnienie pracownika: – Teraz 
słyszymy, że Zgierska będzie za-
blokowana (zakaz parkowania ma 
obowiązywać od mostu na Mro-
dze do skrzyżowania z ul. Strażac-
ką po remoncie tego odcinka po-
wiatówki – dop. red.) – mówi pan 
Bogdan, ale nie załamuje rąk, tyl-
ko przystępuje do działania: – Re-
dagujemy pismo do burmistrza  
w imieniu naszym – handlow-
ców oraz właścicieli lokali, bo je-
żeli my stąd odejdziemy, na nasze 
miejsce nikt nie przyjdzie. Coś  
z tym trzeba zrobić! Ja mam tutaj 
sklep z drewnem od 22 lat, a che-
miczny po drugiej stronie placu do 
dwudziestu i z roku na rok jest co-
raz gorzej. 

Według niego wszystko posy-
pało się w momencie, gdy plac 
był utwardzany. W czasie remon-
tu, gdy był ogrodzony siatkami, 
wszędzie tutaj wprowadzono za-
kaz parkowania i jak tylko ktoś się 
zatrzymał, to zaraz przyjeżdżała 
policja i wlepiała temu mandaty, 
tamtemu mandaty.

Razem z naszym rozmów-
cą liczymy kolejne puste lokale. 

Nie ma już salonu fryzjersko-ko-
smetycznego nad sklepem mo-
nopolowym, w budynkach obok 
klientów jak na lekarstwo, wraz  
z wyprowadzką przychodni spe-
cjalistycznej spadły obroty oko-
licznych aptek. 

Tylko hazard & alkohol
– Dziś strategicznym inwesto-

rem miasta Głowna są automaty 
do gry, tutaj są trzy takie przybyt-
ki – ironizuje właściciel jednego 
z pozostałych jeszcze w centrum 
zakładów usługowych i kontynu-
uje wątek: – Automaty są czynne 
24 godziny na dobę, a interes kre-
ci się głównie wieczorami i nocą. 
Kto do nich przychodzi? Hoło-
ta nieprawdopodobna, jak ksiądz 
chodził po kolędzie, to nie mógł 
zmieścić się do bramy po sąsiedz-
ku, bo tak było obrzygane. Robią 
wszystko, obsikują bramy – uty-
skuje. 

Klientów niewielkiego sklepu 
mięsnego na Strażackiej wykurzył 
najpierw remont Placu Wolności  
i towarzyszący mu brak możliwo-
ści zaparkowania samochodu. Po 
oddaniu placu do użytku i chwi-
lowej poprawie nastąpiło tąpniecie 
po uruchomieniu galerii handlo-
wej. Jego właścicielka, Marian-
na Klimczak, tak opowiada: – To 
miało być centrum handlowo-kul-
turalne z kinem, placami zabaw  
i bez sklepów wielkopowierzch-
niowych, a co zrobili? Klientów 
przyciąga tam Biedronka, a jak już 
jadą do Biedronki, to przy okazji 
i inne zakupy tam robią, nieste-
ty. Cztery sklepy mięsne zostały 

tam otworzone, to niech do każ-
dego odejdzie od nas tylko po 10 
osób. Kiedyś w dni targowe, we 
wtorek i piątek, to tutaj nie moż-
na było przejść, a teraz większość 
z rynku jedzie wprost do galerii. 
Ja trzymam sklep, bo mam swój 
lokal, ale gdybym wynajmowa-
ła, na pewno bym zrezygnowała 
– mówi.

Pani Klimczak jakiś czas temu 
zatrudniała jeszcze trzy ekspe-
dientki, a dziś ma jedną i tylko na 
pół etatu, więc sama pracuje od 
rana do nocy. Działalność gospo-
darczą w Głownie prowadzi od 
1991 r., a sklep na Strażackiej ma 
od 2002 r. i, odkąd pamięta, tak źle 
jak obecnie jeszcze nie było. 

– Jedyne, co tu teraz funkcjonu-
je, to chyba sklepy monopolowe  
i całodobowe salony gier. W Wiel-
ką Sobotę szliśmy do kościoła na 
godzinę jedenastą wieczorem,  
a wracaliśmy wpół do pierwszej, 
to na Placu Wolności młodzież so-
bie stała legalnie i piła, butelki sta-
ły, żadnej policji nie było – opisuje.

Na chwilę przed 
zamknięciem
Pani, którą zastajemy w nie-

wielkim butiku odzieżowo-bie-
liźniarskim otwarcie przyznaje, 
że sklep, istniejący od 16 lat, jest 
w likwidacji. Cały asortyment 
został objęty wyprzedażą i cze-
ka na nielicznych klientów. Wła-
ścicielka żałuje, że w czasie, gdy 
plac miał być remontowany, nikt 
z władz nie brał pod uwagi ma-
łych sklepikarzy, nikt nie wyszedł 

z magistratu, by zrobić wśród 
nich rozeznanie, co do zapotrze-
bowania w zakresie liczby miejsc 
parkingowych, nikt nie zapytał  
o opinię przed ustawieniem par-
komatów... Skutkiem braku dia-
logu i konsultacji, przedsiębiorcy 
padli ofiarami odgórnych de-
cyzji i zostali przywiedzeni do 
tak ostatecznych kroków jak za-
mknięcie interesu. 

– Wizerunek miasta jest waż-
ny, ale my na tym tracimy pra-
cę. Sklep po sklepie się zamy-
ka, jedni jeszcze to ciągną, inni 
rezygnują. My już nie widzimy 
sensu. A co robić, jak się ma te 
pięćdziesiąt lat i przez ostatnie 
kilkanaście prowadziło się sklep? 
Co dalej – to nikogo nie intere-
suje, a na pewno nie władz miej-
skich – stwierdza rozgoryczona. 
Ani ona, ani inni przedsiębiorcy 
z centrum, z którymi rozmawia-
liśmy, nie chcieli przenieść dzia-
łalności do wspomnianej gale-
rii z uwagi na zawrotne czynsze  
i długoterminowe umowy, na 
które skarżą się dziś swoim daw-
nym sąsiadom ci, którzy na taki 
krok zdecydowali się wcześniej.

Sprzedający w kilku kolejnych 
sklepach odzieżowych po kolei 
kręcą głowami: – Wszyscy po-
wiemy to samo – nie jest dobrze. 

Biznesmenie 
płacz i płać!
– To jest schyłek i upadek  

– podsumowuje sytuację handlu 
wokół centralnego placu Głow-
na pan ze sklepu zoologiczne-
go i dodaje: – Sklepy w galerii 
nie wygrywają z nami cenami, 
ale tam jest jedna podstawowa 
rzecz – bezpłatny parking. Ludzie  
w tej chwili są wygodni i tego 
oczekują. U nas ruch zamarł od 
momentu remontu placu i usta-
wienia tych głupich parkomatów, 
których zwłaszcza starsi ludzie nie 
chcą obsługiwać. Nie podchodzą 
do nich nawet, nie wiedzą co wci-
snąć, a boją się mandatów za par-
kowanie bez biletu. W ten sposób 
miasto nam „pomogło”, eliminu-
jąc całkowicie ruch klientów. 

– A żeby jeszcze którykolwiek 
z tych naszych mądrych ludzi 
wpadł na to, żeby nam pomóc, 
na przykład obniżając podatki, 
to nie – denerwuje się kupiec.  
– Jeszcze je podwyższają. Ja pła-
cę dziesięciokrotnie więcej po-
datku za sklep, niż płaci ten, co 
ma dom z działką, bo ja jestem 
„biznesmen”. Szklanka wody 
kosztuje u mnie trzy razy tyle co 
w domu, jakbym te wodę przera-
biał na wino! Za prąd płacę tutaj 
dwa razy tyle co w domu. Polski 
kapitalizm to jest, proszę pani, 
fenomen na skalę światową, tak 
samo jak i nasza polityka! Ręce 
opadają... – konkluduje nasz roz-
mówca.

Burmistrzu, rado  
– naprawcie te błędy!
– Źle zaczęło się dziać już  

w czasie remontu placu, ale była 
mowa, żeby to przeczekać, to 
klienci wrócą. Przeczekaliśmy  
i doczekaliśmy się parkomatów. 
Dziś, ponad rok po otwarciu ga-

Już tu nie zaparkujesz.  Przy prywatnej działce, na której można było 
zaparkować za darmo, służby miejskie zamontowały paliki (na miejskim 
gruncie), a we wjeździe – zamykany na klucz „motylek”. 
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Tu się robi wszystko, 
żeby ludzi stąd 
wygnać, żeby ludzie 
przeszli pod galerię 
i tam nakręcali 
koniunkturę.

Sklepy w galerii  
nie wygrywają z nami 
cenami, ale tam jest 
jedna podstawowa 
rzecz – bezpłatny 
parking. Ludzie w tej 
chwili są wygodni  
i tego oczekują.

Pusty parter. Z nowej i ładnej kamienicy wybudowanej przez Janusza 
Wrońskiego zniknęła duża kosmetyczna sieciówka i mniejszy sklepik.

Znienawidzony parkomat. 
Ustanowienie w centrum miasta 
strefy płatnego parkowania to  
– zdaniem okolicznych sklepikarzy 
– jeden z kilku gwoździ do trumny 
lokalnego handlu. 
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Rzeczywista Roczna Stopa Oprocentowania wynosi 8,8%, całkowita 
kwota kredytu (bez kredytowanych kosztów):  50  000   zł, całkowita 
kwota do zapłaty: 59 907,91  zł, oprocentowanie nominalne: 7%, 
całkowity koszt kredytu:  9907,91  zł (w tym: prowizja: 1546,39 zł (3%), 
odsetki: 8361,52 zł), 52 równe, miesięczne raty w wysokości 1152,08 zł – 
przykład reprezentatywny. Oferta dotyczy zobowiązań spoza Alior Banku 
i przeznaczona jest m.in. dla Klientów, którzy posiadają pożyczki w innym 
banku oraz nie mają opóźnień w spłacie swoich zobowiązań kredytowych 
w ciągu 12 miesięcy, licząc wstecz od złożenia wniosku. Ostateczne warunki 
kredytowania zależą od wiarygodności kredytowej Klienta, daty wypłaty 
kredytu oraz daty płatności pierwszej raty. Informacja handlowa wg stanu 
na 14.02.2016 r. Szczegóły oferty w  placówkach i na www.aliorbank.pl.

Z DOBRĄ HISTORIĄ 
KREDYTOWĄ 
PRZYJDŹ PO NIŻSZE 
OPROCENTOWANIE
Łowicz, ul. Podrzeczna 28 a 

46 837 83 22

POŻYCZKA I KONSOLIDACJA
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lerii, możemy powiedzieć, że cen-
trum miasta zostało opuszczone 
przez handlowców i sklepy sie-
ciowe. W tej chwili to jest wegeta-
cja. Nie chcę nikogo osądzać, ale 
tak nie powinno być. Nie ma teraz 
mądrego, żeby te błędy naprawić 
– mówi Władysław Zgierski, pro-
wadzący wraz z żoną Marianną  
i synem Jackiem przy Łowickiej 
sklep z artykułami gospodarstwa 
domowego. 

Zapytany o to, co mogłoby po-
móc handlowcom z centrum mia-
sta, pan Władysław na pierwszym 
miejscu stawia likwidację parko-
matów: – Nie wszyscy wiedzą, 
że pierwsza godzina parkowania 
jest za darmo, przychodzą, pyta-
ją, nie wiedzą jak wydrukować bi-
let. Parkomaty to jest może dobry 
pomysł, ale dla miasta, które ma 
pięćdziesiąt tysięcy mieszkańców, 
a nie czternaście. 

Marianna Zgierska dodaje:  
– Mamy pytanie do władz miasta, 
do burmistrza i do Rady Miejskiej 
– jak ożywić centrum miasta, jak 
przywrócić je do życia? Przecież 
władze same to widzą, że coraz 
więcej lokali stoi pustych. My też 
zadajemy sobie to pytanie i zasta-
nawiamy się, co tu zrobić? Miasto 
już dużo straciło i czuję, że to co 
było, już nie wróci. Ucierpiała cała 
ul. Łowicka i Swoboda również, 
bo tam często chodzimy, wszyscy 
się znamy, rozmawiamy o tej sytu-
acji. Nie wiem czy nie należałoby 
jakoś wykorzystać pustego placu 
nad zalewem, może żeby zrobić 
tam duży parking, zwłaszcza jeże-
li, jak słyszymy, ulica Zgierska ma 
być wyłączona z możliwości par-
kowania. 

– Nie posądzam nikogo o zło-
śliwość – deklaruje nasza roz-

mówczyni – myślę jednak, że za-
brakło przenikliwości, spojrzenia 
w przyszłość. Chciałabym jesz-
cze poruszyć kwestię odwołania 
burmistrza – ja nie wiem czy to 
cokolwiek nam pomoże. Była-
bym za tym, żeby, jak ktoś zrobił 
coś źle, to naprawił to zanim odej-
dzie, albo przynajmniej starał się 
naprawić. A odwoływanie to jest 
zamieszanie, to są duże pienią-
dze i wiadomo, że od razu nie bę-
dzie dobrze. Burmistrz ma głowę 
na karku, ja polegałabym na jego 
wiedzy i proszę, żeby spojrzał co 
tu się stało i zastanowił się jak to 
życie w centrum przywrócić.

Władysław Zgierski proponu-
je po prostu, by burmistrz Grze-
gorz Janeczek wyszedł z urzędu, 
obszedł okolicznych sklepikarzy  
i zadał im jedno pytanie: – Co by-
ście chcieli, żeby polepszyć? Bo 
może wspólnymi siłami znajdzie 
się jakieś rozwiązanie, może nie 
jest jeszcze za późno? – sugeruje, 
a jego żona dodaje: 

– Mieliśmy o burmistrzu do-
bre zdanie i chcemy mieć je na-
dal. My sami kupiliśmy ten lokal 

od miasta z ciężkim wysiłkiem 
finansowym, żeby poprawić so-
bie warunki pracy. A teraz sytu-
acja jest tragiczna. W środku cze-
ka remont, którego nie ma z czego 
zrobić, kiedy stoi się cały czas  
w miejscu. 

Syn państwa Zgierskich, Jacek, 
który sporo podróżuje w intere-
sach po Polsce, radzi, by przyjrzeć 
się jak funkcjonują centra innych 
niedużych miast, na przykład Łę-
czycy, gdzie wyremontowany plac 
udostępniany jest handlarzom na 
zasadzie rynku, a mimo obec-
ności kilku marketów, lokalnym 
sklepikom klientów nie brakuje, 
niektórzy pracują nawet w nie-
dziele, bo jest dla kogo. Tymcza-
sem w centrum Głowna niektórzy 
sklepikarze myślą o skróceniu go-
dzin pracy, inni nie zarabiają na-
wet na opłaty i z miesiąca na mie-
siąc dokładają z oszczędności po 
200-500 zł do prężnych niegdyś 
rodzinnych firm, bo może coś 

drgnie, może w kwietniu będzie 
trochę lepiej, może w maju... 

Najwyżej nam  
kwiatki posadzą
Na marazmie gospodarczym 

w sercu Głowna cierpią też rzecz 
jasna właściciele pustoszejących 
nieruchomości.

Jedna osoba powiedziała nam, 
że gdyby wiedziała, że przy Si-
korskiego powstanie galeria 
handlowa, to kilka lat temu nie 
zainwestowałaby ogromnych pie-
niędzy w remont swojej kamieni-
cy. Niechby niszczała. Ale zain-
westowała. Kamienica jest więc 
odnowiona, a w niej już dwa 
opuszczone przez kupców lokale 
i groźba, że nie utrzymają się ko-
lejne sklepy. 

– To miasto umarło, ja już 
nie mam nadziei i czarno widzę 
przyszłość – mówi nasza roz-
mówczyni i kontynuuje: 

– Wychodzi na to, że rewita-
lizację placu przeprowadzono 
kilka lat temu dla dziczy, która 
zbiera się tutaj wieczorami. Nikt 
z mieszkańców nie wyjdzie wte-
dy posiedzieć sobie przy fontan-
nie, bo to żadna przyjemność. 
Musimy okna zamykać, żeby 
tego, co się tam dzieje, nie słu-
chać. A ilu ludzi tu już potraci-
ło pracę, ile rodzin zostało po-
zbawionych dochodów z handlu 
i wynajmu lokali? A przecież 
ci ludzie często pobrali kredyty,  
z czego to teraz pospłacać? To są 
prawdziwe tragedie. Rada Miej-
ska nam się przysłużyła swo-
imi decyzjami, nie ma co! Gdy-
bym kilka lat temu wiedziała, że 
do takiej sytuacji dojdzie, sprze-
dałabym nieruchomość i wypro-
wadziłabym się z Głowna. A te-
raz – ile ona jest warta w pustym 
mieście? Czy wierzę, że cokol-
wiek jeszcze może się zmienić? 
Wierzę, że najwyżej kwiatki nam 
posadzą...

Źle zaczęło się dziać 
już w czasie remontu 
placu, ale była mowa, 
żeby to przeczekać, 
to klienci wrócą. 
Przeczekaliśmy 
i doczekaliśmy się 
parkomatów.

JANUSZ WROŃSKI: TO NIE JEST MIASTO PRZYJAZNE DLA BIZNESU
Janusz Wroński, 
przedsiębiorca, właściciel 
nieruchomości przy Placu 
Wolności w Głownie:  
– Działania władz miejskich 
zmierzają do tego, że 
najlepiej byłoby w ogóle 
centrum miasta opalikować 
i zamknąć. Oczywiście teraz 
ironizuję. Ja już kilkakrotnie 
sygnalizowałem władzom 
różne problemy, ale jakoś nie 
potrafili tego wychwycić. 
Kilka lat temu z wielkimi 
trudnościami wybudowałem 
dwa budynki, poprawiając 
estetykę Placu Wolności. 
Miasto zyskało na mojej 
inwestycji kilkakrotnie 
– płacimy podatki, jest 
czysto, nie ma brudnych 

bram, nie ma szczurów, 
nie ma gołębi. Jednak 
powiedziałem, że już złotówki 
nie zainwestuję w Głownie, 
ponieważ wolę inwestować 
w miastach, których władze 
są przyjazne dla biznesu. 
A to nie jest takie miasto. 
Mamy tu kawał miejsca do 
zagospodarowania i to stoi, 
mamy tereny przemysłowe,  
na których nic się nie dzieje.
A chodzi o to, żeby usiąść 
przy stole i rozmawiać, żeby 
zastanowić się nad tym, co 
zrobić, by ludzie stąd nie 
uciekali, by zatrzymać tu 
młodzież. Dzisiaj świat jest 
mały i trzeba patrzeć, na 
czym się inni sparzyli, a co się 
im udało i z tego wyciągać 

wnioski dla siebie, trzeba też 
słuchać ekspertów. Tego tutaj 
brakuje. 
W zamian jest taka polityka, 
żeby ogrodzić słupkami 
jedną czy dwie działki, na 
których ludzie mogli za darmo 
parkować. Ja nie jestem 
przeciwnikiem jakiejkolwiek 
galerii czy dyskontu, ale 
najważniejsze, żebyśmy 
wszyscy byli równo traktowani, 
a tak się nie dzieje. Na 
razie nie jestem na moich 
nieruchomościach stratny, 
to, co mam płacić, to płacę, 
ale przyznaję, że czekam na 
lepsze czasy. Może zmienią 
się władze, może będzie z kim 
rozmawiać? Ja wiem jedno  
– woda pod górę nie płynie...

Ulica Łowicka. Niedawno zniknął sklep z artykułami biurowymi, którego 
siedziba mieściła się pod naszą redakcją. 

GDZIE ROBIĄ ZAKUPY GŁOWNIANIE?
W kontekście skarg sklepikarzy 
z centrum miasta zapytaliśmy 
kilka przypadkowych osób, 
gdzie robią w Głownie zakupy 
oraz czy i z jakiego powodu 
zmieniły się ich zakupowe 
ścieżki?
Pani Bożena, mieszkanka ul. 
Sowińskiego: – Robię zakupy  
w centrum miasta i zauważyłam, 
że jest tutaj dużo mniej ludzi niż 
kilka lat temu. Sama też chodzę 
do Biedronki po część rzeczy 
spożywczych, ale wędlinę 
zawsze kupuję w sklepiku na 
Strażackiej, bo mam do niego 
większe zaufanie. Ogólnie 
da się zauważyć, że klienci 
przenieśli się do galerii.
Pani Hanna, mieszkanka 
Zabrzeźni: – Odkąd jest  
w Głownie galeria, praktycznie 
wszystkie poważniejsze zakupy 
robię właśnie tam, do centrum 
zaglądam rzadziej, właściwie 
tylko wtedy, kiedy muszę zrobić 
opłaty na poczcie czy w banku. 
Wiem jednak, że są tam sklepy 
z artykułami gospodarstwa 
domowego, które mają lepszy 
wybór i szerszy asortyment niż 
to, co można dostać w galerii 
i gdybym potrzebowała kupić 
np. garnki czy coś tego rodzaju, 
to pojechałabym do centrum. 
Na przykład państwo Zgierscy 
zawsze mieli garnki świetnej 
jakości. Po zwykłe zakupy 
żywnościowe kiedyś jeździliśmy 
do Biedronki na Kopernika, 
teraz – do tej w galerii. 
Państwo Aneta i Jan, okolice 
Głowna: – Przyjeżdżamy na 
zakupy do galerii, bo podoba 
nam się to, że wszystko jest 
obok siebie i mają tutaj duży 
parking. Nawet jak jedziemy 
na rynek, to później zwykle też 
zaglądamy do galerii. Czasem 
jednak nawet tutaj trzeba się 

pokręcić, żeby znaleźć miejsce. 
Pamiętamy, że w centrum 
Głowna też zawsze było ciężko 
zaparkować, zwłaszcza  
w sobotę, a jak jest teraz, nie 
wiemy, bo częściej jesteśmy 
tutaj.
Pani Joanna, emerytka  
z os. Sikorskiego: – Są takie 
tygodnie, że w ogóle nie 
przechodzę przez trasę (drogę 
krajową nr 14 – dop. red) do 
drugiej części miasta, jak nie 
mam tam nic do załatwienia. 
Dla mnie ta Biedronka to 
wygoda. Z jednej strony galeria 
z Biedronką i apteką, z drugiej 
ryneczek, pawilony z pocztą 
i druga apteka – to zupełnie 
wystarczy. 
Krzysztof G., mieszkaniec 
Głowna: – Pracuję w Łodzi, więc 
wracając z pracy zaglądam 
do galerii, gdzie jeszcze są 
otwarte sklepy, to najważniejszy 
powód. I wygoda, dużo miejsc 
parkingowych. Do centrum nie 
mam czasu pojechać, zresztą 
o tej porze, po 18.00, wszystko 
tam jest pozamykane. Żona 
częściej tam zagląda, chyba  
do jakichś butików. 
Renata, mama pięciolatki:  
– Kiedy moja córka była mała, 
lubiłam robić zakupy w Dayli, 
wcześniej to był sklep pod 
inną nazwą sieciową, już nie 
pamiętam dokładnie jaką, na 
Placu Wolności, bo tam były 
wszystkie mleka i kaszki, pełen 
wybór pampersów w niezłej 
cenie, nawet pampersy na 
basen, kosmetyki, słoiczki. Dało 
się wjechać z wózkiem i ogólnie 
było OK. Teraz Dayli zamknęli, 
nam się zresztą zmieniły już 
potrzeby. Więcej zakupów robię 
w galerii. Na plac chodzimy 
czasem, latem na lody  
i posiedzieć przy fontannie. 

Sklep rodziny Zgierskich na Łowickiej. Na klientów czeka pan 
Władysław. Wybór towarów ma duży, ceny przystępne, ale w interesie 
zapanował zastój, odkąd głownianie zaczęli omijać centrum. 
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Głowno | Miejska Biblioteka Publiczna 

Agnieszka Frączek  
odwiedziła uczniów SP1
Ile pisarka ma lat, jak nazywa się jej mąż i córka, którą ze swoich książek lubi najbardziej, ile ich 
w sumie napisała oraz kim chciała zostać, kiedy była mała – o to trzecioklasiści z głowieńskiej 
Szkoły Podstawowej nr 1 pytali Agnieszką Frączek, na spotkaniu autorskim 15 kwietnia. 

Spotkanie w szkole zostało zor-
ganizowane przez Miejską Biblio-
tekę Publiczną w Głownie. 

Autorka licznych książek ad-
resowanych do młodego czytel-
nika (m.in. „Rany Julek”, „Byk 
jak byk”, „Śmiechu warte”, „Jed-
na literka, a zmiana wielka”) jest 
językoznawczynią i germanistką, 
a oprócz pracy literackiej, prowa-
dzi zajęcia ze studentami na Uni-
wersytecie Warszawskim (posiada 
stopień naukowy doktora). 

Uczniom SP1 w Głownie opo-
wiadała przede wszystkim o li-
teraturze i o tym, skąd czerpie 
inspiracje do swoich książek: 
z wyobraźni, z rzeczywistości 
i z języka, którym uwielbia się 
bawić. Czytała uczestnikom spo-
tkania swoje wiersze z publika-
cji wydanych jakiś czas temu 
i najnowszych, w tym z pachną-
cej jeszcze nowością „Zbaranieć 
można!”. Podzieliła się wspo-
mnieniami z wakacyjnego poby-
tu w domku na Mazurach, gdzie 
rodzina pisarki zaprzyjaźniła się 
z dziką kocicą, a w konsekwencji 
roztoczyła opiekę nad nią i pię-

ciorgiem kociąt, co nie pozostało 
oczywiście bez wpływu na jej li-
teraturę. 

Pisarka łatwo nawiązała kon-
takt z dziećmi i wciągnęła je do 
rozmowy. Zagadnięta o wiek, po-
dała swój rok urodzenia, zmusza-
jąc uczniów do matematycznego 

wysiłku i opowiadając o tym, jak 
pomocna bywa matematyka pod-
czas... pisania wierszy. Ucznio-
wie dowiedzieli się, że mąż pani 
Agnieszki ma na imię Michał, 
a jej córka – Weronika. 

Autorka nie ma wśród swoich 
książek pozycji ulubionej, bo choć 

jedne podobają jej się ciut bardziej 
niż inne (głównie ze względów 
graficznych), to wszystkie traktu-
je trochę jak mama swoje dzieci 
– nie wyróżniając żadnego w spo-
sób szczególny. 

Tuż po spotkaniu chętni mo-
gli na miejscu zakupić wybra-
ne książki Agnieszki Frączek, 
a pisarka chętnie składała na nich 
podpisy. Niektórzy przynieśli na-
pisane przez nią książki z domów, 
by zdobyć autograf. Za miłe spo-
tkanie uczniowie podziękowali 
autorce kwiatami. 

Tu liczy się 
dobra literatura
W „Jedynce” wiedzą, jak za-

chęcać młodych ludzi do czyta-
nia. Piątkowe spotkanie uczniów 
klas III a i III b z Agnieszką Frą-
czek nie było pierwszym takim 
wydarzeniem w tym semestrze. 
10 marca szkolna biblioteka zor-
ganizowała bowiem spotkanie 
autorskie klas II-VI z pisarką 
Dorotą Mularczyk, która popro-
wadziła też warsztaty literackie, 
m.in. z pisania opowiadań.  ewr 

Popów Głowieński | Zespół Szkół

Uroczystość patriotyczna w 76. rocznicę zbrodni katyńskiej
Uczniowie Zespołu Szkół 

w Popowie Głowieńskim odda-
li hołd tysiącom polskich żołnie-
rzy zamordowanych 76 lat temu 
w Katyniu i innych miejscach 
w byłym Związku Radzieckim. 

Tragedię Polaków z 1940 r. 
upamiętniono w patriotycznym 
programie artystycznym, przygo-
towanym pod kierunkiem nauczy-
cieli Beaty Siekiery i Pawła Karli-
kowskiego, a wystawionym przez 
uczniów Szkoły Podstawowej 
i Gimnazjum 15 kwietnia. W uro-
czystości szkolnej, obok uczniów i 
nauczycieli, wziął udział wójt gm. 
Głowno Marek Jóźwiak, gmin-
ni radni, komendant OSP oraz 
przedstawiciele szkolnej Rady 

Rodziców. Minutą ciszy podczas 
spotkania w Popowie uczczono 
pamięć 96 ofiar katastrofy prezy-
denckiego samolotu pod Smoleń-
skiem z 10 kwietnia 2010 r. 

W kontekście tej tragedii nie 
brakło refleksji i nad tym, by do-
brze wykorzystywać czas, który 
spędza się z bliskimi, by okazy-
wać sobie miłość i życzliwość, by 
tego, co najcenniejsze, nie odkła-
dać na jutro, bo nie każdemu dane 
jest tego jutra doczekać. 

Patriotyczny apel poprowadzi-
ły gimnazjalistki Martyna Do-
ardo i Weronika Zatoń. Goście 
spotkania usłyszeli wiersze de-
dykowane pamięci ofiar zbrod-
ni 1940 r., fragmenty ich listów 

i zachowanych notatek z niewo-
li, a także piosenki w wykonaniu 
szkolnego chóru. Wiersze recy-
towali: Maja Kret, Kacper Ole-
siński, Weronika Krysztofczyk, 
Martyna Doardo, Aleksandra 
Kaczmarek, Aleksander Zborow-
ski, Patryk Pawłowski, Oliwia 
Trzmielak i Ewelina Makowska, 
a zapiski jeńca odczytał Seba-
stian Szczepaniak. W scenografii 
nie brakło elementów symbolicz-
nych: brzozowych krzyży, zniczy, 
wypożyczonych przez Hufiec 
ZGP w Głownie tablic z nazwa-
mi miejsc zbrodni (Katyń, Smo-
leńsk, Ostaszków, Miednoje, By-
kownia, Starobielsk...) oraz chust 
z godłem Polski. 

Za godne upamiętnienie ofiar 
stalinowskiej zbrodni podzięko-
wał uczniom dyrektor ZS w Po-
powie Głowieńskim Krzysztof 
Fortuna, a wójt Marek Jóźwiak 
powiedział, że nie należy wy-
korzystywać tragedii sprzed lat 
do walk politycznych, tylko – 
pamiętając o przeszłości – my-
śleć o teraźniejszości i przyszło-
ści, by jak najlepiej uczyć się, 
a później pracować z pożytkiem 
dla siebie, swojej społeczności 
i Polski.  ewr

Więcej zdjęć z uroczystości 
zamieszczamy na www.lowi-
czanin.info w zakładce Edu-
kacja. 

Głowno | Szkoła Podstawowa nr 3

Uczniowski Klub Sportowy 
Trójka ma nowego sponsora

dokończenie ze str. 4
Dzięki pośrednictwu władz 

miasta, prezesowi udało się na-
wiązać kontakt ze spółką Locrum, 
znaną w Głownie przede wszyst-
kim z wybudowania centrum 
handlowego, tzw. Galerii Głow-
no. Spółka już w zeszłym roku 
wspierała finansowo piłkarzy Stali 
Głowno. 

Teraz, jak wyjaśniał na spotka-
niu z władzami szkoły, do któ-
rego doszło 21 kwietnia, prezes 
Locrum Tomasz Kaczmarek, po-
stanowiła wesprzeć też mniejszy, 
uczniowski klub. – Wierzymy, 
że państwo przeznaczą to najle-
piej, jak potrafią – mówił Tomasz 
Kaczmarek. – Żeby te dzieci mia-
ły jak największy z tego poży-

tek. I rzeczywiście, żeby to było 
wsparciem i pomocą, żeby te 
swoje umiejętności doskonaliły, 
a w przyszłości może któryś z nich 
zostanie Lewandowskim.

Spółka postanowiła przekazać 
na potrzeby UKS „Trójka” kwotę 
3 tys. zł. Będzie to wsparcie jed-
norazowe, ale Tomasz Kaczmarek 
zapowiedział, że będzie powtarza-
ne. Prezes klubu Tomasz Będor 
wyjawia, że pieniądze te zostaną 
przeznaczone w pierwszym rzę-
dzie na zakup sprzętu, m.in. piłek, 
strojów, a także na wyjazdy na za-
wody sportowe. 

Dodajmy, że w tym roku spółka 
także wesprze po raz kolejny pił-
karzy Stali. Ma być to kwota rzędu 
12 tys. zł.  kl

Autograf z dedykacją. Agnieszka Frączek podpisuje książki uczniom 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Głownie. 

Dyrektor Maria Furga w rozmowie z Tomaszem Kaczmarkiem. 
Przysłuchuje się Tomasz Będor.
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Uroczystość patriotyczna. Piosenki dedykowane pamięci ofiar zbrodni 
katyńskiej śpiewał szkolny chór z Popowa Głowieńskiego. 
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Popów Głowieński | Targi edukacyjne

Młodzi w Łodzi
Trzecioklasiści z popowskie-

go Gimnazjum 18 marca razem 
z nauczycielami wybrali się na 
XIX Łódzkie Targi Edukacyjne.

Wyjazd zorganizowany był 
w celu zapoznania młodych ludzi 
z różnymi możliwościami dalsze-
go kształcenia. 

– Wybór był bardzo duży, po-
nieważ prezentowały się tam nie 
tylko szkoły ponadgimnazjal-
ne, ale również uczelnie wyż-
sze z całego kraju. W trakcie tar-

gów organizowane były ciekawe 
warsztaty, odbywały się również 
występy wokalne i taneczne. 

Nowością tegorocznej edy-
cji targów był I Bieg eduRun dla 
młodzieży gimnazjalnej, w któ-
rym wzięli udział także ucznio-
wie z naszej klasy: Gabriela 
Zgierska, Natalia Leoniak i Ka-
mil Rosiński. Cieszę się, że mo-
gliśmy wziąć udział w tych tar-
gach – relacjonuje Martyna 
Doardo.  oprac. ewr

Bratoszewice | ZS nr 2

Więzienna lekcja profi laktyki
Gimnazjaliści z Bratoszewic 

spotkali się 12 kwietnia z osadzo-
nymi w łowickim Zakładzie Kar-
nym. To była jedyna w swoim ro-
dzaju lekcja profi laktyki, na którą 
zabrała swoich uczniów wycho-
wawczyni Monika Kalinowska, 
pedagog szkolny Wioletta Walak 
oraz przedstawicielka GKRPA 
w Strykowie Barbara Antczak-
-Sadowską. Tematem lekcji były 
konsekwencje, jakie niesie za sobą 
nadużywanie alkoholu, zażywanie 

narkotyków, dopalaczy i uprawia-
nie hazardu. 

Uczniowie spotkali się z piąt-
ką osadzonych, którzy opowiadali 
o tym, co doprowadziło ich do wię-
zienia, w którym odsiadują długie 
wyroki. Gimnazjaliści mieli czas 
na zadawanie pytań i podzielenie 
się swoimi refl eksjami na temat 
tego, co usłyszeli. Wyjazd zorga-
nizowała Gminna Komisja Roz-
wiązywania Problemów Alkoholo-
wych w Strykowie. opr. ljs

Głowno | 60 lat wspólnego życia państwa Michalaków

Szlachetny gest na piękny jubileusz
Na niecodzienny pomysł wpadli państwo Aleksandra i Jan Michalakowie 
z Głowna, którzy w kwietniu obchodzili 60. rocznicę ślubu. Zamiast 
kwiatów, poprosili zaproszonych na uroczystość gości o datki pieniężne na 
rzecz zgierskiego Stowarzyszenia Hospicjum im. Jana Pawła II przy parafi i 
NMP Różańcowej. Udało się zebrać ponad 4 tys. zł.

Państwo Michalakowie przy-
znają, że nigdy nie byli obojęt-
ni na różnego rodzaju zbiórki. 
W miarę możliwości je wspiera-
li. Pomysł, aby zamiast naręcza 
kwiatów, które zwykle przy tak 
pięknej okazji otrzymują jubila-
ci, przekazać datki na hospicjum, 
nie był przypadkowy. Małżonko-
wie już od kilku lat wspierają je 
poprzez odliczenie na jego rzecz 
1% podatku. 

Wcześniej przekazywali tak-
że pieniądze na Wioski Dziecię-
ce. – Znajomi nasi, którzy mieli 
chorych w rodzinach i korzysta-
li z tego hospicjum, mówili nam 

dużo pozytywnych rzeczy – wy-
jaśnia pani Aleksandra.– Mnie 
się bardzo podobało, że są tam 
tacy oddani lekarze (...). Kto wie, 
co będzie. Coraz więcej jest ludzi 
starych, coraz więcej potrzebuje 
pomocy. – Bóg wie, co kogo cze-
ka – dodaje pan Jan. 

W uroczystości jubileuszu 
wzięło udział około 80 osób. 
Wszyscy okazali się bardzo hoj-
ni, gdyż łącznie udało się zebrać 
4.127 zł, które już zostały przela-
ne na konto hospicjum. – To duża 
kwota, nie spodziewałam się ta-

kiej – nie ukrywa Aleksandra 
Michalak. 

Państwo Michalakowie nie 
ukrywają, że nie przepadają za 
rozgłosem. Nawet gdy przypadła 
ich 50. rocznica ślubu, nie mieli 
w magistracie uroczystości Zło-
tych Godów (pary z 50-letnim 
stażem w małżeństwie otrzymu-
ją medale od prezydenta RP – 
przyp. red.). 

– Rodzice są skromnymi oso-
bami, nie zależy im na rozgłosie 
– dodaje młodszy syn państwa 
Michalaków Jacek. – Natomiast 

tutaj chodzi o to, że być może bę-
dzie to impuls dla innych osób, 
które zrobią to samo. U nas, gdy 
przychodzą imieniny, urodzi-
ny, pierwsze co słyszę, to „tylko 
nie kupujcie mi kwiatków, nie 
kupujcie mi prezentów”. Naj-
ważniejsze jest zdrowie, spokój, 
a jeżeli można coś dobrego zro-

bić, to można ukierunkować 
ludzką energię, nawet drobną fi -
nansową, która się potem składa 
na efekt, który jest odczuwalny. 
Liczymy na to, że takich akcji bę-
dzie więcej. – Może inni pójdą w 
nasze ślady? – uzupełnia pan Jan. 
– Taka jest myśl przewodnia na-
sza. 

Rocznica ślubu państwa Mi-
chalaków przypadła na 22 kwiet-
nia. Uroczystość odbyła się 16 
kwietnia. W intencji pani Alek-
sandry i pana Jana odprawiono 
mszę świętą, którą celebrował 
proboszcz parafi i św. Maksymi-
liana Kolbego ks. Tomasz Trzciń-
ski, któremu przy tej okazji na 
naszych łamach państwo Micha-
lakowie chcieliby podziękować 
za piękne jej poprowadzenie. 

Trzeba tolerować wady
Państwo Michalakowie prosi-

li, aby nie rozpisywać się o nich 
zbyt długo. Kilku zdań o ich dłu-
gim małżeństwie nie sposób jed-
nak nie napisać. Pani Aleksan-
dra i pan Jan poznali się w roku 
1955. W roku 1956 wzięli ślub: 
w marcu cywilny, a w kwietniu 
kościelny. 

Przez pierwsze kilkadziesiąt 
lat mieszkali i pracowali w Ło-
dzi. Po tym czasie przeprowa-
dzili się do Głowna, rodzinnego 
miasta pana Jana. Prowadzili fer-
mę zwierząt futerkowych. Póź-
niej zajmowali się także konfek-
cją ziół, mieli też dużą szwalnię.

W czym tkwi tajemnica dłu-
giego, 60-letniego małżeństwa? 
– Nie mieliśmy praktycznie żad-
nych zaburzeń – mówi pan Jan. 
– Życie polega na tolerancji – 
wyjaśnia pani Aleksandra. – Nie 
ma ludzi idealnych. Człowiek 
się składa nie tylko z zalet, ale 
i z wad. Trzeba to tolerować. Na 
pewno była też miłość, całe życie, 
bo gdyby nie to, to człowiek nie 
mógłby darować tego czy owego. 
A tak, to myśli się: on ma takie, 
a takie wady, ale jakie ma zalety.  

Uczniowie trzeciej klasy gimnazjum z Bratoszewic przed wejściem do 
Zakładu Karnego w Łowiczu. 

SŁÓW KILKA O ZGIERSKIM HOSPICJUM
Hospicjum przy parafi i NMP 
Różańcowej w Zgierzu działa 
na zasadzie tzw. hospicjum 
domowego – pacjenci 
w terminalnym okresie 
choroby są otaczani pomocą 
w jego domu. Stowarzyszenie 
Hospicjum im. Jana Pawła II 
powołano, by doprowadzić 
do budowy stacjonarnego 
hospicjum. Od 1998 roku 
trwa zbieranie środków na ten 
cel. Można pomóc na wiele 
sposobów. Najpopularniejsze 
są darowizny na konto (jego 
numer 49 1240 3057 1111 
0000 3437 8625) czy też 
możliwość odprowadzenia 

1% podatku (Nr KRS 0000 
145 412). Można też pomóc, 
dostarczając materiały 
budowlane czy sprzęt taki jak: 
materace przeciwodleżynowe, 
glukometry, sprzęt 
rehabilitacyjny (kule, chodziki, 
wózki inwalidzkie) i sprzęt 
medyczny (cewniki, 
wenfl ony, strzykawki). 
Przez stowarzyszenie 
prowadzony jest także 
w Zgierzu Niepubliczny 
Zakład Opieki Paliatywnej. 
Więcej informacji można 
znaleźć na stronie 
internetowej: 
www.hospicjumzgierz.pl. kl

Chodzi o to, że 
być może będzie to 
impuls dla innych 
osób, które zrobią
to samo.

Jacek Michalak

JAKUB
LENART

jakub.lenart@lowiczanin.info
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Aleksandra i Jan Michalakowie razem od 60 lat.
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ELŻBIETA WOLDAN
-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info

ELŻBIETA WOLDAN
-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info

Kiedy pytamy go, 
dlaczego, skoro 
deklaruje miłość, nie 
ożenił się z ukochaną 
kobietą, odpowiada, 
że proponował jej 
małżeństwo, ale ona 
odkładała decyzję.

Głowno | Zaborcza miłość w starszym wieku

Chcę być przy tobie nawet w chorobie
Na początku kwietnia do naszej redakcji zgłosił 
się mieszkaniec Głowna, pan Bernard, człowiek 
ponad 80-letni, któremu od kilku miesięcy 
boleśnie doskwierała tęsknota za przyjaciółką 
przebywającą na skutek choroby w Zakładzie 
Opiekuńczo-Leczniczym „Medical”. Nie 
dopuszczono go do niej – ale też rodzina 
miała ku temu powody.

Człowiek ów, ze względu na 
wyraźną dyspozycję ze strony ro-
dziny chorej, nie miał możliwości 
odwiedzania jej, nad czym ubole-
wał, argumentując, że przez ostat-
nich kilkanaście lat był dla niej 
osobą najbliższą, że opiekował 
się nią w miarę własnych możli-
wości, przyznając równocześnie, 
że w ostatnim etapie jej pobytu w 
domu nie dawał sobie z tą opie-
ką rady, nie mogąc w tym zakre-
sie – jak utrzymuje – liczyć na po-
moc krewnych chorej, czemu oni 
stanowczo zaprzeczają. Bratani-
ca chorej Monika, jak również jej 
cioteczna siostra Janina (obydwie 
są mieszkankami Łodzi) – mają 
na ten temat inne zdanie i utrzy-
mują, że to kolega chorej osaczył 
ją i odciął od kontaktów z rodzi-
ną, uniemożliwiając spotkanie się 
z nią bez jego obecności oraz od-
mawiając proponowanej pomocy 
w rodzaju zatrudnienia dochodzą-
cej opiekunki czy nawet czasowej 
przeprowadzki do Łodzi. 

Rodzina twierdzi, że pan Ber-
nard nie zadbał o właściwą opiekę 
lekarską nad panią A., a także nie 
wpuszczał do jej domu pracowni-
ka socjalnego z MOPS (ośrodek 
tego nie potwierdza ani nie za-
przecza, zasłaniając się ochroną 
danych). 

Pan Bernard broni się, twier-
dząc, że na posesji nie działał 
uszkodzony w czasie jakichś ro-
bót dzwonek, zaprzecza też, ja-
koby kiedykolwiek zamykał cho-

rą w domu, uniemożliwiając jej 
wyjście. 

Ze łzami w oczach, a płaczą-
cy staruszek to nieczęsty widok, 
mówił w naszej redakcji o tym, 
o czym z ust człowieka w takim 
wieku usłyszeć można raczej 
rzadko: o miłości, jaką darzy ko-
bietę, o swoim wielkim do niej 
przywiązaniu i szczerej trosce, 
o woli towarzyszenia jej w choro-
bie, która wykluczyła ją z wszel-
kiej aktywności, ale i o tym, jak 
wyglądały ich lata spędzone ra-
zem. Gdy mówił o niej, jej imię 
wymawiał zawsze w formie 
zdrobniałej, z czułością.

– Ja jestem wdowiec, ona wdo-
wa, spędziliśmy razem kilkana-
ście ostatnich lat, zawsze byliśmy 
sobie bardzo bliscy, jeździliśmy 
na pielgrzymki, woziłem ją do 
Łodzi, potem opiekowałem się 
nią, odkąd zaczęła chorować. Bar-
dzo smutne jest dla mnie, że teraz 
nie mogę jej nawet zobaczyć, spać 
przez to nie mogę, codziennie łzy 
cisną mi się do oczu, jak o niej my-
ślę – opowiada. 

Stosunki między rodziną pani 
A. a panem Bernardem są bar-
dzo napięte. Rodzina zarzuca mu 
m.in., że na skutek nieleczenia 
kobiety (odstawienie przepisa-
nych niegdyś farmaceutyków) jej 
choroba szybko postępowała, że 
z jednej strony pan Bernard nie go-
dził się na zatrudnienie opiekunki, 
a z drugiej – sam nie był w stanie 
należycie pani A. pielęgnować, 
skutkiem czego w listopadzie 
2015 r. trafi ła ona do ZOL odwod-
niona i wyraźnie zaniedbana. 

W swoim mieszkaniu, które 
opuściła, przebywała w warun-
kach urągających ludzkiej god-

ności na tyle, że rodzina rozważa-
ła nawet zgłoszenie tej sprawy na 
policję. Ostatecznie jednak zde-
cydowała, że chce zapewnić cho-
rej spokój i odizolowała ją od pana 
Bernarda, nie godząc się, by ją od-

wiedzał (jego wizyty przeciągały 
się w czasie, a zdaniem dyrektor 
ZOL Ewy Dobruchowskiej, posił-
kującej się opinią psychiatry, wy-
woływały nadmierne poruszenie 
u chorej). 

Z opieki roztoczonej nad cio-
cią w Medicalu zadowolona jest 
jej bratanica Monika, która stara 
się zaglądać do Głowna 1-2 razy 
w tygodniu. Chorą odwiedza też 
bratowa i cioteczna siostra Jani-
na, z którą A. wychowywała się 
w jednym domu w Głownie: – 
Serce się kroi, jak na nią patrzymy 
i boli nas, że taka straszna choro-
ba ją dopadła – mówiła pani Ja-
nina w rozmowie z „Wieściami”, 
przyznając, że sama ma dużo do 
zarzucenia panu Bernardowi, któ-
ry jej kuzynkę zdominował i któ-
rą potrafi ł manipulować na tyle, że 

sama odmawiała proponowanej ze 
strony krewnych pomocy, a odbie-
rając telefon, recytowała niczym 
wyuczoną formułkę: „Czuję się 
bardzo dobrze. Porozmawiaj teraz 
z Beniem”. 

– Chcieliśmy, żeby ten pan dał 
cioci i nam nareszcie spokój – 
tłumaczy decyzję o zakazie od-
wiedzin pani Monika.

Kiedy ta decyzja zapadła, pan 
Bernard niejednokrotnie zacho-
dził do Medicalu, prosząc o wi-
dzenie z chorą, lecz bezskutecz-
nie. 

W ślad po pierwszej wizycie 
w naszej redakcji pan Bernard 
przysłał list. Napisał, że nie ma 
pretensji do krewnych chorej, że 
skierowali ją do ZOL-u i przy-
znaje, że to dla niego duża ulga. 
Nie może jednak zrozumieć za-

kazu odwiedzin. List kończy sło-
wami: „Jestem blisko mojej ser-
decznej koleżanki, ale nie wolno 
mi jej odwiedzić.

Smutne to dla mnie (...), a na-
pisane jest: chorych odwiedzać”. 

Niestety, dziś stan zdrowia 
pani, o której mowa, uniemożli-
wia jej świadome decydowanie o 
własnym losie czy choćby wyra-
żenie woli co do odwiedzin ko-
legi. 

Do spotkania pani Moniki z 
panem Bernardem doszło 13 
kwietnia w siedzibie ZOL Me-
dical w naszej obecności oraz 
z udziałem dyrektor placówki 
Ewy Dobruchowskiej i jej pra-
cownika. Pan Bernard po raz ko-
lejny wyraził swoje życzenie od-
wiedzania chorej. Mimo napięć i 
głębokich różnic zdań w ocenie 
sytuacji, które wydają się nie do 
pogodzenia, w obliczu determi-
nacji pana Bernarda pani Moni-
ka wyraziła zgodę, by odwiedzał 
chorą raz w tygodniu podczas 
10-minutowych wizyt. 

Pan Bernard na piśmie zo-
bowiązał się do respektowania 
tych ustaleń i jeszcze tego same-
go dnia mógł w obecności pani 
Moniki odwiedzić chorą. Wizyta 
w jej opinii przebiegła dość spo-
kojnie (aczkolwiek pan Bernerd 
miał obraźliwie mówić do chorej 
o jej rodzinie). W czasie kolejnej 
wizyty po upływie ustalonego 
czasu gość nie chciał opuścić sali 
i został wyproszony. Pracownicy 
ZOL mają nadzieję, że kolejne 
odwiedziny będą spokojniejsze. 

Pan Bernard zyskał mniej, niż-
by sobie życzył, ale więcej, niż 
dane mu było przez ostatnie mie-
siące, a w obliczu tak głębokiego 
konfl iktu każdy cień kompromi-
su i dobrej woli wydaje się cenny. 

– Ciocia była zawsze osobą 
dyskretną. Obecnie, kiedy nie 
jest już świadoma, z pewnością 
byłoby jej przykro, że pan Ber-
nard upublicznia jej osobiste re-
lacje z nim, a także zmusił ro-
dzinę do reakcji, która miała na 
celu jej obronę – podsumowuje 
tę trudną dla wszystkich sytuację 
pani Monika. 

RYS. JACEK RUTKOWSKI
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Łowicz | Będą zmiany w Lesie Miejskim, choć to, co denerwuje najbardziej, zostaje

Będzie można pobiegać, ale pojeździć – 
tylko na własne ryzyko
Prawie 100 tys. zł przeznaczył łowicki ratusz na 
zagospodarowanie Lasu Miejskiego pod kątem 
rekreacyjnym. Za pieniądze te uporządkowane 
i zagospodarowane będzie 5 km ścieżek. 
Niestety, katastrofalny stan nawierzchni ulicy 
Łyszkowickiej, która przecina środek kompleksu, 
nie ulegnie zmianie.

Naczelnik Wydziału Inwesty-
cji i Remontów łowickiego ratu-
sza Grzegorz Pełka powiedział 
nam, że w ramach zarezerwowa-
nych pieniędzy zaplanowano wy-
konanie jeszcze w tym roku, la-
tem, miejsc postojowych przy ul. 
Podleśnej, łączącej ulicę Katarzy-
nów z ul. Łyszkowicką. Teren ma 
być przystosowany przez wycięcie 
krzaków do postoju kilkunastu po-
jazdów. Nie planuje się utwardze-
nia tego terenu. Zdaniem naczelni-
ka, powstanie tego miejsca sprawi, 
że mniej kierowców będzie wjeż-
dżać na ul. Łyszkowicką. Z tego 
parkingu miłośnicy rekreacji będą 
mogli wyruszyć na ścieżkę zdro-
wia lub scieżkę biegową.

Pierwsza ma mieć długość oko-
ło 1 km, zacznie się na początku 
lasu i wzdłuż ul. Łyszkowickiej 
poprowadzi w jego głąb, po czym 
zakręci w lewo, przetnie las do ul. 
Katarzynów i wzdłuż niej dojdzie 
do ul. Podleśnej. Wzdłuż ścieżki 
zaplanowano wykonanie 20 sta-
cji, przy których zawisną tabli-
ce wskazujące, jakie ćwiczenia 
powinno się w tym miejscu wy-
konać. Oprócz tego przewidzia-
no ustawienie prostych urządzeń, 
jak drabinki, poręcze i ławeczki 
np. do skłonów. Naczelnik Pełka 
przyznał, że nie wszystkie urzą-
dzenia do ćwiczeń będą nowe. 
Zaplanowano wykorzystanie, po 
wcześniejszym odnowieniu, czę-

ści urządzeń, które od lat stoją na 
istniejącej ścieżce zdrowia. 

Zakres prac przewiduje też wy-
cięcie krzaków i gałęzi drzew, 
które mogłyby przeszkadzać  
w bieganiu oraz wyrównanie na-
wierzchni. Wzdłuż ścieżki staną 
także ławki do odpoczynku.

Dłuższa, bo około 4 kilome-
trowa będzie ścieżka biegowa, 
ona także będzie poprowadzo-
na wzdłuż ul. Łyszkowickiej, ale 
dalej, do kanału Zielkówka, tam 
skręci po wale w lewo, po czym 
ponownie skręci w lewo, aby 
wzdłuż ulicy Katarzynów połą-
czyć się z istniejącą już ścieżką, 
poprzez zagospodarowanie na 

cele komunikacyjne pasa prze-
ciwpożarowego. Ona także za-
kończy się przy ul. Parkowej.  
W tym przypadku również ko-
nieczne będzie wyrównanie tere-
nu i wycięcie krzaków. 

Wzdłuż tej ścieżki także sta-
ną ławki. Prace zostały zlecone 
Zakładowi Usług Komunalnych, 
który jest administratorem Lasu 
Miejskiego, mają być wykonane 
do sierpnia tego roku.

Dziura na dziurze 
pozostanie
Niestety, nawierzchnia ulicy 

Łyszkowickiej, która na całej dłu-
gości Lasu Miejskiego jest w ka-

tastrofalnym stanie, nie ulegnie 
zmianie. 

Naczelnik Pełka powiedział 
nam, że zdaje sobie sprawę ze 
stanu ulicy, ale ciężko jest ująć ją 
w planach inwestycyjnych mia-
sta, które musi brać pod uwagę 
modernizację ulic znajdujących 
się w zabudowie mieszkalnej lub 
których budowa w dalszej per-
spektywie może przynieść ko-
rzyści w postaci rozwoju zabu-
dowy, zarówno mieszkaniowej 
jak i gospodarczej. Mija się to  
z priorytetami miasta. Przypo-
mnijmy, że trzeba byłoby wyko-
nać nawierzchnię na długości po-
nad 1,5 km.

Burmistrz Łowicza Krzysz-
tof Kaliński potwierdził nam, że 
na tę chwilę nie widzi możliwo-
ści odtworzenia nawierzchni ulicy 
Łyszkowickiej, choć temat co ja-
kiś czas przewija się na wewnętrz-
nych dyskusjach w ratuszu. 

– Zastanawiamy się nad różny-
mi koncepcjami, pojawił się na-
wet pomysł, aby położyć tam na-
wierzchnię na szerokości jednego 
pasa ruchu, ale generalnie wycho-
dzimy z założenia, że wykonanie 
tam nawierzchni będzie możliwe 
wyłącznie przy wykorzystaniu 
pieniędzy z zewnątrz – uważa bur-
mistrz. Problem ulicy Łyszkowic-
kiej polega także na tym, że w mo-
mencie, gdy powstałaby tam nowa 
nawierzchnia, zmieni się ona 
ze spokojnej, rekreacyjnej ulicy  
w ulicę, na której wzrośnie ruch. 
Niektórzy kierowcy będą chcie-
li dojechać nią do miejscowości 
na terenie gminy Łowicz. Poważ-
niejsza jest jednak obawa, że wie-
czorami może stać się torem wy-
ścigów samochodowych – choć 
i taką obawę można rozproszyć, 
wystarczy wybudować kilka pro-
gów zwalniających.  tb

Ulica Łyszkowicka w Lesie Miejskim ma nawierzchnię totalnie zniszczoną, wielu mieszkańcom Łowicza marzy 
się tam nowy asfalt - niestety, na razie nie ma na to szans.
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Wychodzimy  
z założenia,  
że wykonanie tam 
nawierzchni będzie 
możliwe wyłącznie 
przy wykorzystaniu 
pieniędzy z zewnątrz.

Burmistrz Łowicza  
Krzysztof Jan Kaliński

Pewne elementy dawnej ścieżki zdrowia nadal istnieją, mają się 
dobrze i służą. Szkoda byłoby ich nie wykorzystać.
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Łowicz | Targi „Wiosna w pasiece”

Pszczelarze spotkali się po raz czwarty
Od czterech lat Łowicz 
staje się raz w roku 
szczególnie ważnym 
miejscem na mapie 
pszczelarskiej Polski. 
Wszystko za sprawą 
targów „Wiosna  
w pasiece”, która  
w tym roku odbyła się  
24 kwietnia na terenie 
przy pływalni 
w Łowiczu.

Imprezę organizuje łowickie 
koło Polskiego Związku Pszcze-
larskiego. – To był taki mój spon-
taniczny odzew dla pszczelarzy – 
opowiada o genezie targów prezes 
koła Marek Boroski. – Chciałem 
zorganizować wycieczkę do wy-
twórców sprzętu pszczelarskie-
go, do producentów jedną, drugą 
wycieczkę i nie mogłem zebrać 
kompletu 30-40 osób, żeby poje-
chać, pozwiedzać nowoczesną go-

spodarkę pasieczną, to postanowi-
łem, żeby producenci przyjechali 
do nas.

Do Łowicza przyjechało oko-
ło 28 wystawców z całej Polski, 
m.in. spod Krakowa. W namio-
tach obejrzeć i zakupić można 
było wszystko, co potrzebne 
pszczelarzom, od różnego rodza-
ju uli, przez wirówki, dozowniki, 
po różnego rodzaju sprzęt i stroje. 
Zakupić można było oczywiście 
wiele rodzajów miodu i wyrobów 
opartych na miodzie. Dostępne 
były także wszelkie inne wyroby 
ciężkiej pracy pszczół, jak choćby 
mleczko, kit czy wosk.

Organizatorzy targów przygo-
towali wiele dodatkowych atrakcji. 
Chętni mogli wziąć udział w wy-
kładach specjalisty w dziedzinie 

pszczelarstwa Cezarego Kruka. 
Opowiadał on m.in. o masowym 
wymieraniu rodzin pszczelich 
(o tym jeszcze później – przyp. 
red.) czy o matkach pszczelich. 

Polową mszę świętą w intencji 
pszczelarzy odprawił proboszcz 
parafii katedralnej w Łowiczu ks. 
Wiesław Skonieczny. Spektakl 
„Tajemniczy zakątek pszczółki 
Mai” przygotowały z kolei dzie-
ci z Przedszkola nr 3 w Łowiczu, 
które w nazwie ma „Pszczółkę 
Maję” i stale współpracuje z ło-
wickimi pszczelarzami. Nie uda-
ło się z kolei obejrzeć fragmentu 
filmu dokumentalnego „Łowcy 
miodu”. Jego twórcom nie udało 
się dotrzeć do Łowicza. Niewy-
kluczone jednak, że seans odbę-
dzie się w innym terminie.

Warto przyjechać
Pszczelarze (nie tylko z Zie-

mi Łowickiej), którzy przyjechali 
na targi, podkreślali w rozmo-
wach, że na „Wiosnę w pasiece” 
warto znaleźć czas. – Przyjeż-
dżam, odkąd targi istnieją – mówi 
Krzysztof Skrzecz z Bieniewic 
(powiat ożarowski). – Jest to więc 
takie przyzwyczajenie. Zawsze 
można tu kupić wszystko w jed-
nym miejscu. Poza tym są cieka-
we wykłady. Zawsze można coś 
z nich wynieść.

Na targach spotkać można było 
także pszczelarzy zajmujących się 
tą branżą w pełni zawodowo. Je-
den z gości z Dmosina, nie tylko 
ma swoje pasieki, pszczelarstwa 
uczy także na kursie zawodowym 
prowadzonym w Zespole Szkół  

nr 1 w Bratoszewicach. – Przy-
jechaliśmy w dwadzieścia kilka 
osób, m.in. ze względu na te wy-
kłady – opowiada. – Zawsze moż-
na coś ciekawego znaleźć. Sam je-
stem dużym pszczelarzem, a sobie 
coś dokupiłem. Na pewno warto 
jest przyjechać. 

Praca i pasja
Pszczelarstwo dla jednych jest 

pasją, dla innych sposobem na 
życie. Przedstawicieli obu grup 
można było w Łowiczu spotkać 
i porozmawiać o tej ciekawej bran-
ży. Krzysztof Skrzecz zajmuje się 
pszczelarstwem od dziesięciu lat. 
– Przy pszczołach trzyma mnie to, 
że się relaksuję przy tym – tłuma-
czy. – Mam dość stresującą pra-
cę, a pszczoły mnie uspokajają 
(...). Tygodniowo muszę poświę-
cić około dziesięciu godzin, żeby 
to wszystko przejrzeć. 

Kazimierz Białek zajmuje się 
pszczelarstwem od 1983 roku. Jak 
sam mówi, pszczelarzem został 
przez przypadek. Rój sam przy-

szedł bowiem do pustego ula na 
działce. Początkowo pan Kazi-
mierz był uczulony na jad, tak bar-
dzo, że przy ukąszeniu w palec, to 
nie był w stanie zgiąć ręki w łok-
ciu. Z latami uodpornił się na jego 
działanie. Obecnie pan Kazimierz 
ma ponad osiemdziesiąt rodzin, 
rozmieszczonych na terenie pię-
ciu powiatów. Było ich znacznie 
więcej, ale w ostatnich latach stra-
cił prawie siedemdziesiąt rodzin. 
– Prowadzę bardzo duże gospo-

Aktualności
Mistrzowie 
podkuwania koni
rywalizowali w Walewicach. str. 15

REKLAMA

Przy pszczołach trzyma 
mnie to, że się relaksuję 
przy tym. Mam dość 
stresującą pracę,  
a pszczoły mnie 
uspokajają.

Krzysztof Skrzecz 

Na targach nie mogło oczywiście zabraknąć miodu.

Organizatorzy szacują, że przez targi przewinęło się około 2.000 osób.

Wykłady wygłosił specjalista  
Cezary Kruk.
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darstwo pszczelarskie – tłumaczy. 
– Teraz trochę podupadłem, ale 
rocznie sprzedawałem nawet oko-
ło trzystu rodzin pszczelich. W za-
sadzie tylko tym się zajmuję. 

Pszczoły wymierają
Masowe wymieranie rodzin 

pszczelich to największy problem 
pszczelarzy na całym świecie.
– Miałem czterdzieści siedem ro-
dzin pszczelich, a w zeszłym roku 
zostało po zimie siedem – opo-
wiada Krzysztof Skrzecz. – Spa-
dek bardzo duży, ale jakoś się po-
woli odbudowuje i będę tę pasję 
kontynuował. Teraz mam dwa-
dzieścia cztery rodziny. 

– Dwa lata temu „poleciało” mi 
sporo rodzin, w tym roku to samo 
– mówi Kazimierz Białek. – Mam 
pasieki, gdzie jest bardzo dobrze, 
a mam takie, gdzie jest bardzo sła-
bo (...). Zaobserwowałem około 
trzy lata temu, że ogólnie, takim 
starym pszczelarzom, gospoda-
rującym po staremu, „poleciało” 
bardzo dużo rodzin. Niby robili, 

tak jak powinni, ale chyba za słabo 
reagowali na warrozę. Wtedy mia-
łem jeszcze bardzo dobrze, ale te-
raz sam nie wiem, co tu robić. Nie 
wiadomo, jak leczyć, co stosować. 
Wszystko właściwie, co skutecz-
ne, to zabronione. Leki ziołowe, to 
nie wiadomo, co to da.

Co stoi za CCD
Jak wyjaśniał w swoim wy-

kładzie Cezary Kruk, tzw. Syn-
drom Masowych Upadków Ro-
dzin Pszczelich (z ang. Colonny 
Colapse Disorder) przyjął się jako 
termin w roku 2006. Wtedy to
w czterech stanach Stanów Zjed-
noczonych, w tym na uchodzącej 
za pszczelarskie Eldorado Flo-
rydzie, w pełni sezonu wymarło 
90% pszczół. Syndrom dotarł tak-
że do Europy. Na Starym Konty-
nencie przebiega on inaczej. Owa-
dy giną nie w czasie sezonu, lecz 
zimą. Wcześniej szacowało się, że 
po zimie straty nie powinny prze-
kroczyć 10% populacji. Od 2006 
roku zdarzają się straty na pozio-
mie 20, 50, a nawet 100%. 

Naukowcy wysunęli dziesięć hi-
potez dotyczących przyczyn CCD. 
Były wśród nich m.in. wpływ sto-
sowania pestycydów w rolnictwie, 
rolnictwo monokulturowe (tyl-
ko jeden gatunek na wielkich po-
wierzchniach), skażenie środowi-
ska przez przemysł, wirusy czy 
też skażona woda i cukier. Według 
Cezarego Kruka, najprawdopo-
dobniejszą przyczyną syndromu 
jest jednak niedoleczona warroza 
– choroba wywołana przez rozto-
cza Varroa destructor, powodująca 
m.in. paraliż pszczół, wirus defor-
macji skrzydeł. Walka z roztoczem 
jest trudna, gdyż on stale mutu-
je, zmienia swoje zwyczaje (be-
hawior). Problemem w leczeniu 
warrozy jest fakt, że Unia Euro-
pejska zabroniła leczenia pszczół 
antybiotykami, a te, w przypadku 
tej choroby przynosiły w miarę do-
bre skutki. Na świecie wiele ekip 
badawczych próbuje rozwikłać 
problem CCD. Pszczoły, jak wia-
domo, zapylają większość roślin. 
Przypomnijmy, że już Albert Ein-
stein mówił: „Jeśli z Ziemi znikną 
pszczoły, człowiekowi pozostaną 
tylko cztery lata życia”.  kl

REKLAMA

MAREK BOROSKI
prezes zarządu Koła 
Łowicz Polskiego 
Związku Pszczelarskiego

Jesteśmy bardzo 
zadowoleni z przebiegu 
imprezy. Cieszy, że tak 
wiele osób odważyło się 
przyjść, pomimo takiej 
pogody (w niedzielę było 
dość zimno i wietrznie – 
przyp. red.). Szacujemy, że 
przewinęło się przez targi 
około dwóch tysięcy osób. 
Wystawcy posprzedawali 
masę sprzętu i to także 
takiego, jak miodarki za 3-5 
tys. zł. Nie spodziewaliśmy 
się tylu ludzi (...). Piąta 
edycja na pewno będzie. 

Łowicz | Dzień Otwartych Drzwi w szkole przy Powstańców 

Tu Pan zje, a tam się ostrzyże 
Wiele atrakcyjnych pokazów oraz prezentacji mogli obejrzeć gimnazjaliści 
z klas trzecich, którzy przyszli w piątek, 22 kwietnia na dzień otwartych drzwi 
do Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3 im. Reymonta przy ul. Powstańców 
1863 roku w Łowiczu. – Tu Pan dobrze zje, a w starej części szkoły można się 
dzisiaj za darmo ostrzyc – powitali reportera NŁ uczniowie ZSP 3. 

Gimnazjaliści mieli okazję 
obejrzeć całą szkołę – wszystkie 
klasy i pracownie, a tych w szko-
le przy Powstańców nie brakuje.
Na przykład w obydwóch pracow-
niach kulinarnych można było nie 
tylko spróbować potraw przygo-
towywanych na bieżąco przez 
uczniów i nauczycieli przedmio-
tów zawodowych, ale też spró-
bować własnych sił w ich przy-
gotowywaniu. Już na korytarzu 
pachniało pizzą, ciastami droż-
dżowymi, były też mleczno-owo-
cowe koktajle oraz bezalkoholowe 
drinki. Ciekawy był też pokaz ca-
rvingu, czyli sztuki rzeźbienia w 
owocach i warzywach. Minirzeź-
by, choć nietrwałe z uwagi na swój 
spożywczy charakter, podobały 
się gimnazjalistom. Część z nich 
od razu... była zjadana. 

W pracowni hotelarskiej moż-
na było m.in. zobaczyć, jak pracu-
je hotelowa recepcja, wziąć udział 

w konkursie wiedzy na temat naj-
większych hoteli, dowiedzieć się 
więcej o praktykach, które ucznio-
wie odbywają w wielu różnych 
hotelach itp. Nagrodami w tych 
minkonkursach były słodkie upo-
minki przygotowane w pracow-
niach kulinarnych. Dla wielu gim-
nazjalistów zaskoczeniem była już 
sama wizyta w pracowni hotelar-
skiej, w której od razu rzuca się
w oczy duży niebieski napis „Re-
cepcja”, a za nim specjalna półka 
na klucze, hotelową koresponden-
cję itp. 

Pomiędzy odwiedzaniem ko-
lejnych pracowni warto było 
zatrzymać się przy prezenta-
cji szkolnej Grupy Artystycz-
nej Roma, która powstała oko-
ło 2 lata temu. Zespół tego dnia 
co prawda nie występował, 
ale można było obejrzeć frag-
menty jej występów na DVD 
z rzutnika oraz porozmawiać

z członkami grupy. Można było 
nawet odwiedzić pokój, w któ-
rym spotykają się członkowie 
grupy, by omówić repertuar itd. 

– W więzieniu byłam już chy-
ba kilka razy – żartowała Agata 
Wolińska, jedna z solistek Romy. 
Nie kłamała – brała udział w co 
najmniej kilku występach dla ska-
zanych, na które była zapraszana 
grupa. Agata jest zdobywczynią 
II miejsca w konkursie piosenki 

„Piosenka bez granic” w ramach 
XVI Festiwalu Nauki, Techniki
i Sztuki w Łodzi. Grupę prowadzi 
nauczycielka języka niemieckiego 
Małgorzata Antosik. 

Atrakcyjne pokazy były też 
m.in. w pracowni fryzjerskiej, 
która znajduje się w starszej czę-
ści szkoły. – Jest ktoś chętny
do uczesania, a może obcięcia 
włosów całkiem za darmo? – za-
chęcali uczniowie klas trzecich, 
czyli ci, którzy już mają praktycz-
ne doświadczenie w zakładach 
fryzjerskich. Chętnych nie brako-
wało. – W pierwszej klasie tylko 
czeszemy, w drugiej przystępuje-
my do cięcia i innych zabiegów
na włosach – opowiadali ucznio-
wie, zapewniając przy tym, że 
strzyżenia nie przeprowadzą 
pierwszoklasiści. 

Jak w każdej szkole można 
było też oglądać „zwykłe” pra-
cownie związane z nauczaniem 
języka polskiego, języków obcych 
czy matematyki. Otwarta była też 
szkolna sala gimnastyczna.  mak

Zapraszamy do obejrzenia 
galerii zdjęć na naszej stronie 
www.lowiczanin.info. 

W pracowni gastronomicznej: od lewej Mateusz Malejka (w głębi) 
z kl. 3, z przodu od lewej Patrycja Anyszewska z kl. 4 oraz Marta Bodek 
z kl. 3. Pozostałe osoby to gimnazjaliści uczestniczący w warsztatach.

Karolina Wilk (na pierwszym planie), w głębi Marta Wiechno z klasy 
3 technikum kształcącego w zawodzie technika usług fryzjerskich czeszą 
modelki - gimnazjalistki, które odwiedziły szkołę. 

Już na korytarzu 
pachniało pizzą, 
ciastami drożdżowymi, 
były też mleczno-
owocowe koktajle oraz 
bezalkoholowe drinki.
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Łowicz | Mało zmian w miejskich podstawówkach

Kto po Domińczak? 
Wojtylak i Balik zostają
Urząd Miejski w Łowiczu ogłosił konkurs na dyrektora Szkoły Podstawowej nr 2.  
Osoby, które będą chciały ubiegać się o to stanowisko, mają do 9 maja do godz. 16.00  
czas na przygotowanie i złożenie oferty w Urzędzie Miejskim. Konkurs został ogłoszony  
w związku z planowanym przejściem na emeryturę wieloletniej dyrektor Teresy Domińczak

Kończą się też kadencje dyrek-
torów SP 4 i SP 7 – ale tam zmian 
nie będzie. Szczegółowe wyma-
gania wobec kandydatów na dy-
rektora SP 2 dostępne są w ogło-
szeniu, w Biuletynie Informacji 
Publicznej Urzędu Miejskiego  
w Łowicza, jak i Kuratorium 
Oświaty w Łodzi. Natomiast, jak 
nam powiedziała Małgorzata No-
wak, naczelnik Wydziału Spraw 
Społecznych w łowickim ratu-
szu, choć z końcem roku szkol-
nego kończą się kadencje dwóch 
dyrektorów szkół miejskich: Marii 
Wojtylak, która kieruje Zespołem 
Szkół z Oddziałami Integracyjny-
mi oraz Arturowi Balikowi – dy-
rektorowi Szkoły Podstawowej 
nr 4, zmian na tych stanowiskach 
nie będzie, ponieważ burmistrz 
Krzysztof Kaliński podjął już de-
cyzję o przedłużeniu im pracy na 
kolejne 5 lat – bo taką możliwość 
daje mu prawo oświatowe. 

Co mówi burmistrz 
Krzysztof Kaliński  
o dyrektorach
– Maria Wojtylak to bardzo 

dobra pani dyrektor, z wyróżnia-
jącą oceną pracy. Wzorowa pod 
względem pracy pedagogicznej  
i organizacyjnej – mówi bur-
mistrz. O dyrektor szkoły na Brat-
kowicach wyraża się w samych 
superlatywach, chwaląc jej tro-
skę o uczniów, dobrą współpracę 
z rodzicami i nauczycielami oraz 
innymi pracownikami. – Ona nie 
stwarza problemów, a jeśli one się 
w szkole pojawiają, to je rozwią-
zuje. Maria Wojtylak tworzyła tę 
szkołę i – jak zawsze mówię – na 
370% jest z nią kojarzona – mówi 

dalej burmistrz, dodając, że naj-
lepszym dowodem na to jest fakt, 
że w ratuszu lub w wielu szko-
łach nie mówi się, że coś dzieje się  
w „Siódemce” czy w „szkole na 
Bratkowicach”, ale – że „dzieje się 
u Wojtylakowej”. 

Podsumowując – jest przekona-
ny, że jeśli ludzie się sprawdzają, 
to nie ma sensu ich zmieniać. Po-
dobnie uzasadnia decyzję w spra-
wie dyrektora „Czwórki” Artura 
Balika. – Uporządkował szkołę po 
trudnym okresie, jakiego doświad-
czyła. Teraz jest tam spokój, porzą-
dek i dobre wyniki nauczania.

Burmistrz ceni Artura Balika 
zarówno za jego pracę na rzecz 
Szkoły Podstawowej nr 4, jak i spo-
łeczne zaangażowanie w sporcie, 
którego efektem było m.in. powsta-
nie gimnazjum sportowego przy 
szkole na Bratkowicach (Gim-
nazjum nr 4). – Maria Wojtylak 
chwali bardzo uczniów – piłkarzy, 
ponieważ to wszystko, wraz z in-
ternatem, dobrze zafunkcjonowało. 

Dyrektorowi SP 4 Krzysztof 
Kaliński przypisuje też duże zasłu-
gi w utrzymywaniu dobrych kon-
taktów z Montoire-sur-le-Loir we 
Francji, z którym Łowicz ma pod-
pisaną umowę partnerskiej współ-
pracy. Dzięki temu, że Artur Balik 
jeździ tam ze swoimi piłkarza-
mi, kontakty z tym miastem mają 
szczególny charakter.

W sprawie konkursu na dy-
rektora SP 2 burmistrz nie chce 
się wypowiadać. Pytany o to, czy 
jego zdaniem lepiej byłoby, gdyby 
to była osoba ze szkoły, czy spoza 
niej, mówi tylko, że liczy na bardzo 
dobrego kandydata, który będzie 
placówce tak oddany jak Teresa 

Domińczak. – Cechą charaktery-
styczną tej szkoły jest to, że zawsze 
na uroczystym rozpoczęciu roku 
szkolnego jest tam bardzo dużo ro-
dziców i dziadków. To świadczy  
o tym, że identyfikują się ze szko-
łą – mówi burmistrz, wyrażając na-
dzieję, że tak będzie nadal. 

Maria Wojtylak:  
kocham to, co robię
Dyrektor obecnego Zespołu 

Szkół z Oddziałami Integracyjny-
mi, który tworzą Szkoła Podsta-
wowa nr 7 oraz Gimnazjum nr 4, 
Maria Wojtylak, została powołana 
na dyrektora „Siódemki” 1 czerw-
ca 1993 roku, gdy szkoła była jesz-
cze w budowie. – Często mówię, 
że szkoła to moje drugie dziecko  
– mówi z rozmowie z NŁ. Do-
daje, że szkoła rozrasta się, m.in.  
o klasy sportowe. Obecnie pra-
cuje w niej ponad 50 nauczycieli, 
oddziałów jest 20. Z tego powo-
du może przydałaby się budowa 
jeszcze jednego skrzydła – co po-
czątkowo było planowane, jednak 
nasza rozmówczyni ma świado-
mość, że obecne czasy nie sprzy-
jają takim inwestycjom. 

– Jestem bardzo zadowolo-
na ze szkoły sportowej, choć nie 
ukrywam, że początkowo miałam 
obawy, jak pod jednym dachem 
zafunkcjonują dzieci 6-letnie i ko-
lejne roczniki szkoły podstawowej 
i gimnazjum, razem ze sportowca-
mi, ale te obawy okazały się nie-
uzasadnione. 

Przez ostatnie lata szkoła po-
zyskiwała pomoce dla dzieci nie-
pełnosprawnych, korzystając  
z doświadczeń rodziców i pomo-
cy różnych fundacji. Prowadzono 

też remonty, np. łazienek dla dzie-
ci najmłodszych.

– Pracować trzeba zawsze na 
100 procent, ale ja robię to, co lu-
bię. Mamy dobrą, rodzinną at-
mosferę, którą tworzą zarówno 
nauczyciele, jak i obsługa. Jestem 
przekonana, że wszyscy kochamy 
tę szkołę i wspieramy się – mówi 
Maria Wojtylak. Dodaje, że pra-
ca w szkole – jak każda praca  
z ludźmi – nie zawsze jest łatwa, 
ale najważniejsze jest to, aby sobie 
radzić. Są też chwile szczególne, 
np. gdy spotyka swoich absolwen-
tów, jak przyprowadzają swoje po-
ciechy do „Siódemki”, lub gdy  
z nimi rozmawia i dowiaduje się, 
jak sobie radzą w życiu. Cieszy ją, 
że absolwent szkoły, radny miej-
ski Krystian Cipiński, angażuje 
się w jej sprawy, np. w moderniza-
cję boiska. Takie chwile są dla niej 
szczególnym podziękowaniem za 
pracę. 

Artur Balik: szkoła jest 
przede wszystkim dla 
uczniów
Dyrektor „Czwórki” Artur 

Balik kierował szkołą w latach 
1998-2002 i 2006-2016, z przerwą 
na kadencję Marzeny Kołaczyń-
skiej. Pytany o swoją pracę zawo-
dową żartuje, że nauczycielem jest 
od urodzenia. Ukończył wpraw-
dzie najpierw Technikum Elek-
tryczne, ale po nim, w 1988 roku, 
podjął pracę jako nauczyciel fizy-
ki w szkole w Bartnikach pod Ra-
dziwiłłowem. Pracował tam przez 
rok, na zastępstwo. W dni, w które 

miał mniej godzin, dojazd do pra-
cy zajmował mu więcej czasu niż 
praca w szkole. Ale nie zniechęcił 
się, bo praca mu się podobała. 

Poszedł na studia dzienne do 
Warszawy na pedagogikę spe-
cjalną. Po ich ukończeniu przez 
rok pracował w SP 7 w Łowiczu, 
gdzie był pedagogiem szkolnym 
i uczył geografii. Po przejściu do 
„Czwórki” prowadził w niej po-
czątkowo zarówno lekcje geogra-
fii, jak i wychowania fizycznego, 
potem już tylko WF-u. 

Ponieważ obecnie dobrze zna-
na jest jego działalność sportowa, 
zapytaliśmy dyrektora, czy w SP 
4 sport jest najważniejszy. – Sport 
jest ważny, ale nie najważniejszy 
– szybko odparł. – W szkole waż-
ny jest poziom dydaktyczny, opie-
kuńczy i wychowawczy, ponieważ 
takie zadania ma szkoła. Trze-
ba umieć pogodzić indywidualne  
i zespołowe potrzeby dzieci oraz 
oczekiwania ich rodziców. Wspo-
magać słabszych, a wszystkim dać 
szansę na rozwijanie swoich zain-
teresowań. 

Artur Balik dodał, że w kolej-
nych latach będzie kontynuował 
to, co robił dotąd. Podstawą pra-
cy na kolejne 5 lat będzie koncep-
cja pracy szkoły, która co pewien 
czas jest opracowywana, na pod-
stawie diagnozy środowiska. Nie-
zmiennie jednak Atrur Balik jest 
przekonany, że szkoła jest przede 
wszystkim dla ucznia, bo to on jest 
jej klientem. Zadaniem dyrektora 
jest słuchać rodziców, nauczycieli 
i uczniów, być człowiekiem, który 

jest dla nich. – Oczywiście ja też 
realizuję jakieś swoje cele życio-
we, ale pamiętam, że nie jestem 
najważniejszy. Najważniejszy jest 
rozwój dzieci, bo wszyscy – pra-
cownicy szkoły i rodzice – jeste-
śmy za to odpowiedzialni. 

Teresa Domińczak: 
pracę się kiedyś 
zaczyna i kiedyś kończy 
– Długo dojrzewałam do decy-

zji o przejściu na emeryturę. De-
cyzja nie była łatwa, ale zapadła. 
Moment wybrałam dobry, ponie-
waż teraz kończy się moja kaden-
cja – mówi dyrektor SP 2 Teresa 
Domińczak. W szkole tej pracuje 
od 1984 roku, jej dyrektorem jest 
od 20 lat – czyli przez 4 kadencje. 
W sumie jako nauczyciel mate-
matyki przepracowała 38 lat, za-
czynając pracę w Szkole Podsta-
wowej nr 1 w Łowiczu, którą mile 
wspomina. 

Przeniosła się do „Dwójki”, bo 
ta szkoła była jej szczególnie bli-
ska, nie tylko ze względu na miej-
sce zamieszkania: jest jej absol-
wentką i działała tu w harcerstwie. 

Pytana o to, w jakiej kondycji 
zostawia szkołę, dyrektor odpowia-
da, że w dobrej. Szkoła jest dobrze 
odbierana w środowisku Łowicza, 
ma dobrą kadrę, a uczniowie osią-
gają dobre wyniki. 

– To, że odchodzę, to normalna 
kolej rzeczy. Kiedyś się pracę koń-
czy, kiedyś zaczyna – mówi dyrek-
tor. O przyszłości szkoły wypowia-
dać się nie chce, choć ma nadzieję 
na dobry wybór następcy.  mwk

Teresa Domińczak – dyrektor SP 
nr 2 w Łowiczu.
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Artur Balik – dyrektor SP nr 4 
w Łowiczu.

Maria Wojtylak – dyrektor ZSzOI 
w Łowiczu.
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kredyty gotówkowe

Łowicz
Stary Rynek 15
czynne pon.–pt. 9.00–17.00

Znajdź swój powód 
do uśmiechu!

Zaskakująco niskie  
oprocentowanie!

323021

Walewice | Stadnina Koni gościła podkuwaczy

Podkowy – tak to się robi
W miniony weekend, 22-24 kwietnia, pałacowy dziedziniec w Walewicach rozbrzmiewał rytmicznymi odgłosami 
uderzeń młota o kowadło. Sześćdziesięciu podkuwaczy z terenu całej Polski szkoliło się tutaj i uczestniczyło w Zawodach 
Wykuwania Podków. Dla osób odwiedzających stadninę była to wyjątkowa okazja, by przyjrzeć się kowalskiemu rzemiosłu. 

Organizatorzy zawodów 
i pierwsi podkuwacze zjechali do 
Walewic w piątkowy ranek, 22 
kwietnia. Na ten dzień zaplano-
wano zmagania w najniższej ka-
tegorii – Junior z trenerem, w so-
botę odbywały się zawody w kat. 
Junior (dla nieco bardziej zaawan-
sowanych zawodników) i Open 
(dla najlepszych), a w niedzielę 
– podsumowanie zawodów i część 
pokazowa. Ogółem do udziału 
w zawodach i szkoleniach zgłosiło 
się 60 osób. Szkolenia m.in. z dr 
weterynarii Jenny Hagen i Micha-
elem Puhlem prowadzone były 
popołudniami. 

Pod okiem 
Mistrza Polski
Zawody w Wylewaniu Podków 

polegają na wykuciu podków jak 
najbardziej zbliżonych do wska-
zanych modeli (innych dla każdej 
kategorii). W Walewicach zma-
gania uczestników oceniało jury, 
któremu przewodniczył Adam 
Kosakowski, trzykrotny Mistrz 
Polski w podkuwaniu koni. 

My mieliśmy okazję przez 
chwilę porozmawiać z nim jeszcze 
przed startem zawodów – w pią-
tek. Powiedział nam, że podkuwa-
cze zaczynają pracę od nagrzania 
materiału, czyli stalowego płasko-
wnika, albo w palenisku węglo-
wym, albo w przenośnym piecu 
gazowym. Następnie płaskownik 
formowany jest na kowadle w po-
żądany kształt podkowy przy uży-
ciu młota. Potem trzeba wykoń-
czyć tylną część podkowy, zwaną 

piętami i przebić dziury na gwoź-
dzie oraz, w miarę potrzeby, popra-
wić ostateczny kształt całości.

Kuli zawodowo 
już po raz piąty
Zawody w Wylewaniu Podków 

Walewice 2016 to piąta edycja 
tych zawodów, które w minionych 
latach odbywały się w różnych 
miejscach, aczkolwiek w 2012 r. 
zostały już zorganizowane w Wa-
lewicach. 

Ich główny organizator, Da-
riusz Liszka, zawsze wraca tu bar-
dzo chętnie, gdyż, jak nam powie-
dział, z Walewicami jest związany 
od młodych lat: – Mój ojczym, 
Gerard Szulen, był tutaj trenerem, 

a moja mama, Aleksandra Szulen-
-Kukawska – zawodniczką i se-
kretarzem klubu jeździeckiego. Ja 
sam jakieś 50 kilogramów temu 
też jeździłem na zawody i też na-
leżałem do wówczas Ludowego 

Klubu Jeździeckiego. Na Mistrzo-
stwach Polski moja mama zgubi-
ła podkowę, a ja jakimś przypad-
kowym sprzętem ją przybiłem 
i mama wygrała te mistrzostwa. 
Opowiedziała potem ówczesne-

mu dyrektorowi stadniny, Ma-
ciejewskiemu, że puchar zdoby-
ła dzięki mnie. Przekonywała, że 
na zawodach potrzebny jest pod-
kuwacz. Wtedy stadnina skie-
rowała mnie na kurs – wspomi-
na organizator zawodów Dariusz 
Liszka, były strażnik łowiecki 
i masztalerz, obecnie mieszkający 
w Błoniu i prowadzący z żoną Be-
atą sklep kowalencki i hurtownię 
z materiałami podkuwniczymi. 

Sam Dariusz Liszka zaliczył 
kilka startów w zawodach pod-
kuwaczy i jeszcze w piątek nie 
wykluczał, że i tym razem sam 
stanie przy kowadle, by poddać 
się ocenie m.in. Reiana Werkma-
na, jednego z sędziów, a zarazem 
współwłaściciela fi rmy Werkman 
– cieszącego się renomą, uznane-
go producenta podków. 

Ich świat kręci 
się wokół koni
Zawodom przyglądał się za-

przyjaźniony z organizatorami 
prezes Klubu Jeździeckiego „Ga-
bon” Walewice Paweł Grochocki, 
który sam także na swojej ścieżce 
zawodowej zajmował się podku-
waniem koni. Wielu zawodowych 
dziś podkuwaczy ma za sobą 
jeździecką przeszłość, często są 
to zapaleni koniarze, wielu mo-
głoby powiedzieć o sobie, że są 
„w siodle urodzeni”. Uczestnik 
niedawnych Mistrzostw Euro-
py w podkuwaniu koni rozegra-
nych w Danii (sklasyfi kowany 
na 41 miejscu, najwyższym spo-
śród Polaków), Mateusz Szczę-
sny, oprócz tego, że sam podkuwa 
konie od 2009 roku, to na dodatek 
zajął się także wyrobem narzędzi 
do tego celu: młotków, kleszczy, 
stempli. Produkcją zajął się z po-
wodów ekonomicznych – narzę-
dzia takie bowiem są w handlu 
bardzo drogie. Wszystko w jego 
życiu, jak mówi, kręci się wokół 
koni. 

– Kiedy sam jeździłem na ko-
niach, przyjeżdżał kowal do staj-
ni, patrzyłem jak pracuje, cieka-
wiło mnie to. Zacząłem się w to 
zagłębiać i zostałem. W 2009 r. 
ukończyłem kurs u Józefa Ant-
czaka – mówił nam w piątek Ma-
teusz Szczęsny z Gdańska. Dzień 
później okazało się, że to on jest 
najlepszym podkuwaczem wale-
wickich zawodów. Zajął miejsce I 
w najpoważniejszej kategorii 
Open (pozostałe wyniki publiku-
jemy w ramce).

Podkuwacze wciąż 
mają co robić
– W zawodach podkuwa-

czy najważniejsza jest adrenalina 
i chęć zdobywania doświadczenia 
od ludzi, którzy mają taką samą 
pasję. Będąc podkuwaczem trze-
ba wykazać się znajomością wie-
dzy weterynaryjnej z dziedziny 
ortopedii, biomechaniki, motory-
ki ruchu. Każda podkowa jest wy-
kuwana tak, by pasowała na po-
szczególne końskie kopyto. Tym 
właśnie różni się podkuwacz od 
kowala – mówił Waldemar Hilde-
brant, podkuwacz z Sopotu. 

Pracę zawodników oceniał 
między innymi Adam Kosakow-
ski, Mistrz Polski w Podkuwaniu 
Koni. Pamiątkowe puchary wrę-
czył zawodnikom Jacek Chołuj, 
prezes Stadniny Koni w Wale-
wicach. Przyglądająca się zawo-
dom Danuta Chodkowska, córka 
ułana, a żona kowala i uczestni-
ka szkoleń, powiedziała nam: 
– W dawnych czasach konie 
przychodziły do kowala, a dziś 
jest odwrotnie – to kowale jeżdżą 
do koni. Każdy ma w furgonet-
ce piec (zazwyczaj gazowy), ko-
wadło i zestaw narzędzi. Chętnie 
jeździmy na takie zawody i szko-
lenia, ponieważ spotykają się na 
nich ludzie, którzy poważnie my-
ślą o zawodzie, chcą się czegoś 
dowiedzieć. O każdym z obec-
nych kolegów mogę powiedzieć 
same dobre rzeczy. Osobom 
niezwiązanym z końmi czy jeź-
dziectwem wydaje się, że to ni-
szowy zawód, ale zapewniam, że 
podkuwaczom pracy nie brakuje, 
chociaż dziś koni nie spotyka się 
tak powszechnie jak kiedyś. 

ELŻBIETA WOLDAN
-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info

OTO NAJLEPSI PODKUWACZE WALEWICKICH 
ZAWODÓW 

W kategorii Open pierwsze 
miejsce zdobył Mateusz 
Szczęsny z Gdańska, 
pokonując Michała Kotkiewicza 
z Torunia (miejsce II) i Artura 
Wójcika z Krakowa (miejsce III). 
W kategorii Junior zwyciężył 
Sławomir Pawłowski 

z podpoznańskiej Stadniny 
Koni w Iwnie, a zwycięzcą 
kategorii Junior z nauczycielem 
został Bartłomiej Kmiecik 
z Małopolski. Pamiątkowe 
puchary wręczył zawodnikom 
Jacek Chołuj, prezes Stadniny 
Koni w Walewicach. 

Sędzia przy kowadle. Mistrz Polski Adam Kosakowski (po lewej) pokazowo wykuwa podkowę.
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Łowicz | Ogólnopolski finał Olimpiady Wiedzy o Mleku

Wielki sukces w Łomży: drugie miejsce 
dla Michaliny, drugie miejsce Blichu
Michalina Jaszczak z klasy III Technikum 
Technologii Żywienia szkoły blichowskiej zajęła 
drugie miejsce w krajowym finale Olimpiady 
Wiedzy o Mleku i Mleczarstwie, która w dniach 
14-16 kwietnia odbywała się  w Łomży.

To pierwszy tak znaczący suk-
ces uczennicy, choć w tym roku 
została finalistką Olimpiady Wie-
dzy o Żywności. Jej koleżanka Jo-
anna Guzek z kl. II TTŻ w olim-
piadzie dotyczącej mleka także 
została laureatką, zajęła dalsze,  
7 miejsce. Tytuł finalistki wywal-
czyła Natalia Ciupa z kl. III TTŻ 
– XII miejsce.

Opiekunka startujących, na-
uczycielka szkoły blichowskiej 
Edyta Kłak powiedziała nam, że 
fenomenem tej sytuacji jest fakt, że 
w szkole nie jest realizowany kieru-
nek typowo mleczarski. W progra-
mie technikum technologii żywno-
ści, w którym kształcą się laureatki, 
tematyka mleczarska jest jedynie 
jednym z elementów realizowane-
go programu. Dlatego podkreśliła 
wysiłek uczennic włożony w przy-
gotowanie się do olimpiady. 

W rozmowie z nami Michali-
na potwierdziła, że przygotowując 
się do startu ze swoją nauczycielką, 
spędziły długie godziny w wolnym 
czasie na przygotowaniach, dodat-

kowo pracowały w domu. Materia-
łu do „przerobienia” było bardzo 
dużo. Joanna Guzek powiedzia-
ła zaś, że do olimpiady zaczęła się 
przygotowywać na miesiąc przed 
finałem, bowiem zastąpiła koleżan-
kę, która zrezygnowała z udziału.

Pierwszego dnia finału 32 
uczestników, po czterech z 8 szkół, 
którzy przyjechali do Łomży, mu-
siało rozwiązać dwa testy, po 
pierwszym wyłoniono ścisłe gro-
no finalistów. Ci spotkali się dru-
giego dnia, aby w ciągu 3 godzin 
rozwiązać zadania postawione im 
przy tworzeniu projektu. Dotyczył 
on produkcji sera podpuszczkowe-
go, należało opisać m.in. schemat 
produkcji sera holenderskiego, wy-
kazać się wiedzą z zakresu maszyn 
i ich zastosowania, oprócz tego wy-
kazać się wiedzą dotyczącą mleka 
– podać jego skład chemiczny.

Najbardziej stresującym dniem 
okazała się sobota, gdy finaliści 
stanęli przed jury na auli, gdzie 
obecni byli wszyscy uczestni-
cy konkursu, aby odpowiedzieć 
na trzy wylosowane pytania. Mi-
chalina miała powiedzieć, ile trwa 
laktacja oraz rozpoznać i omó-
wić wannę do kąpieli solanko-
wych sera, a także wymienić 
wady występujące w serze w trak-
cie procesu jego dojrzewania.

Michalina za zajęcie II miej-
sce otrzymała telefon komórko-
wy oraz zestaw złożony z ter-
mosów i kubków termicznych,  
a także gadżety firm mleczar-
skich. Najważniejszą nagrodą jest 
jednak indeks na kierunki zwią-
zane z żywieniem i żywnością na 

Uniwersytecie w Olsztynie. Zdo-
bywczyni II miejsca przyznała, że 
nie zdecydowała się, czy go wy-
korzysta. – Olsztyn to trochę da-
leko, wolałabym studiować bliżej 
– powiedziała nam. Joanna zaś 
stwierdziła, że jeszcze nad tym 
się nie zastanawiała. Jest w II kla-
sie i najważniejsze dla niej w tej 
chwili jest odpowiednie przygo-
towanie do matury. Obie cieszą 
się za to ze zwolnienia z pisemne-
go egzaminu zawodowego, obo-
wiązującego uczniów technikum 
na koniec nauki w szkole.

Nauczycielka Edyta Kłak  
w rozmowie z nami zaznaczyła, 
że sukces uczniów przełożył się 
na olimpiadzie na sukces szkoły, 
która w klasyfikacji drużynowej 
zajęła także II miejsce. – Organiza-
torzy olimpiady przekazali nam, 
że nasz wynik był tak dobry, że do 
pierwszego miejsca zabrakło nam 
bodajże tylko 4 punktów. W hi-
storii konkursu nigdy żadna szko-
ła nie przegrała tak niską różnicą 
punktów – powiedziała nam. 

Przypomnijmy, że w ubiegłym 
roku laureatką konkursu zosta-
ła Weronika Antosik, uczennica 
klasy III Technikum Technologii 
Żywności, w tym roku także bra-
ła udział w finale konkursu, jed-
nak tym razem bez sukcesu.  tb

Łowicz | Konkurs grafiki komputerowej 

Zawód przyszłości: cybermistra
Pierwsze miejsce  
w V Powiatowym 
Konkursie Grafiki 
Komputerowej zajęła  
Iga Cywińska z II klasy
Gimnazjum nr 1 w Łowiczu.

Na organizowany przez Zespół 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 
w Łowiczu konkurs wpłynęły 23 
prace gimnazjalistów. 

Zadaniem uczestników było 
przygotowanie plakatu na temat 
„Zawód przyszłości” w wersji 
elektronicznej w dowolnym pro-
gramie graficznym. Według Igi 
zawodem przyszłości jest „cyber-

mistra” – czyli cybernetyk + pro-
gramista, co starała się pokazać 
na plakacie. – Takiego zawodu 
nie ma, nie ma też takiego słowa, 
ale skoro technologie rozwijają się  
w takim tempie, to kto wie... – 
opowiada o swoim pomyśle. 

Plakat na konkurs wykona-
ła na tablecie graficznym, takim, 
którego obsługuje się za pomocą 
specjalnego rysika i z odpowied-
nim oprogramowaniem. – Pracu-
je się na nim zupełnie inaczej niż 
na komputerze z użyciem myszki 
– opowiada. Rysunkiem – i to nie 
tylko komputerowym – ale przede 
wszystkim tym „analogowym” 

oraz malowaniem interesuje się 
od zawsze. – Mama żartuje czasa-
mi, że jako jedyna z domu umiem 
ładnie rysować i malować – mówi.  
W konkursie grafiki komputerowej 
startowała również w ubiegłym 
roku, wtedy zdobyła wyróżnie-
nie. Tym razem udało się wygrać.  
W tym roku nagrodą był tablet. 

Czy wiąże swoją przyszłość  
z rysowaniem, malowaniem, a może 
z grafiką komputerową? – Jestem 
w drugiej klasie, więc jest jeszcze 
czas, żeby się zastanawiać. My-
ślałam na przykład o Liceum Pla-
stycznym w Łodzi – mówi. Osta-
tecznej decyzji jednak jeszcze nie 

podjęła. W przyszłorocznym kon-
kursie grafiki komputerowej też za-
mierza wziąć udział. Może ponow-
nie uda się wygrać? Do rozwijania 
komputerowo-artystycznej pasji 
zachęca ją oraz „podrzuca” kolejne 
konkursy m.in. również jej wycho-
wawczyni, nauczycielka informa-
tyki Teresa Mróz. 

Laureatami konkursu zostali: I 
miejsce Iga Cywińska z Gimna-
zjum nr 1 w Łowiczu, II miejsce – 
Konrad Maciaszek z Gimnazjum 
nr 3 w Łowiczu, III miejsce – Julia 
Fijałkowska z Gimnazjum w No-
wych Zdunach. 

Ponadto wyróżnienia otrzyma-
li: Szymon Kosmowski z Gimna-
zjum w Nowych Zdunach, Eryk 
Matysek z  Gimnazjum nr 3  w Ło-
wiczu, Grzegorz Basiński z Gim-
nazjum nr 2 w Łowiczu. mak 

Od lewej: Natalia Ciupa – finalistka olimpiady, Edyta Kłak – nauczyciel przedmiotów zawodowych i opiekun 
startujących, Michalina Jaszczak i Joanna Guzek – laureatki, zdobywczynie II i VII miejsca oraz Weronika Antosik.

Przygotowując się 
do startu ze swoją 
nauczycielką, spędziły 
długie godziny  
na przygotowaniach, 
dodatkowo  
pracowały w domu.
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Łowicz | VIII Kiermasz Edukacyjny

Nauczyciele też się uczą
Nauczyciele, dyrektorzy 
szkół i specjaliści różnych 
instytucji zajmujących się 
działalnością edukacyjną  
z naszego regionu (powiaty 
łowicki, skierniewicki 
i rawski) spotkali się 
w dniach 8-9 kwietnia 
w Łowickim Centrum 
Kształcenia Ustawicznego. 
Miał tam miejsce kiermasz 
edukacyjny, którego 
głównym organizatorem 
był Wojewódzki Ośrodek 
Doskonalenia Nauczycieli  
w Skierniewicach.

Był to już ósmy taki kiermasz 
zorganizowany przez skierniewic-
ki WODN. W tym roku jego te-
mat brzmiał: „Kompetencje klu-
czowe - perspektywa i rozwój”. 
Na program wydarzenia złoży-
ły się różne wykłady, prelekcje, 
warsztaty metodyczne, a także 
szereg wydarzeń towarzyszących.

Wykład inauguracyjny wygło-
siła dr Magdalena Woynarowska-
-Sołdan z Warszawskiego Uni-
wersytetu Medycznego, która 
wcześniej przez wiele lat praco-
wała jako specjalista w zakresie 
dydaktyki. Mówiła o tym, czym 
są umiejętności życiowe, jak gru-
pują je specjaliści i jaką rolę w ich 
kształtowaniu powinna odgrywać 
szkoła. Zilustrowała to prostym 

przykładem – poprosiła każde-
go ze słuchaczy o wzięcie kart-
ki i szybkie zrobienie z niej lata-
jącego samolociku. Potem, już po 
złożeniu samolotów, wyznaczyła 
cel, do którego każdy miał posłać 
swój samolot – nie doleciał żaden 
z nich. Wniosek był taki, że samo-
loty nie doleciały, ponieważ przed 
przystąpieniem do ich sporządze-
nia nie były jasno określone zasa-
dy zabawy ani wyznaczony cel –  
i tak samo jest z umiejętnościami 
– przekonywała prelegentka.

Drugi dzień Kiermaszu rozpo-
czął się wykładem nt. „Rozwój 
kompetencji ucznia w przepisach 
prawa oświatowego”, który wy-
głosiła Anna Potkańska z Delega-
tury KO w Skierniewicach.

Program zajęć, warsztatów me-
todycznych i wykładów był roz-
budowany, uczestnicy sami mogli 
wybierać, w których chcą uczest-
niczyć. 

Zajęcia seminaryjne dla dyrek-
torów i kadr kierowniczych popro-
wadziła wicedyrektor WODN Bo-
żena Fronckiewicz. Z kolei ks. bp 
Wojciech Osial przygotował pre-
lekcję dla katechetów, do których 
mówił o nowych pomysłach w na-
uczaniu religii. Dużą uwagę zwra-
cano na kwestie bezpieczeństwa, 
czemu poświęcone były m.in. 
warsztaty prowadzone przez Ma-
rzennę Piwowar-Zrazek. Wśród 
poruszanych tematów można było 
znaleźć kilka takich, odnoszących 
się do tematów obecnie modnych, 

jak na przykład problem uchodź-
ców – Janina Mierzejewska-Maj-
cherek z ZSP nr 4 w Łowiczu mó-
wiła nauczycielom, jak powinni 
rozmawiać na ten temat z ucznia-
mi.

Były też sesje open space, skła-
dające się z krótkich, na ogół 
10-minutowych zajęć prowadzo-
nych przez specjalistów, oma-
wiających i prezentujących jed-
ną, konkretną umiejętność. Nie 
wszystkie były prowadzone przez 
zawodowych nauczycieli i doty-
czyły bezpośrednio pracy w szko-
le. Były na przykład warsztaty  
z dziedziny rzemiosła, prowadzo-
ne przez znane w regionie twór-
czynie ludowe, planowania i orga-
nizowania szkolnych wycieczek, 
prowadzone przez przewodni-

ków łowickiego oddziału PTTK, 
czy ziołolecznictwa, prowadzo-
ne przez Jerzego Stobnickiego.  
O profilaktyce chorób chronicz-
nych i ich związku z nieprawidło-
wym żywieniem mówili pracow-
nicy łowickiego ZOZ. Większość 
prowadzących zajęcia stanowili 
pracownicy WODN i ŁCKU. 

W programie znalazło się też 
miejsce na wydarzenia towarzy-
szące, takie jak na przykład wy-
stawa pejzaży Agnieszki Kop-
czyńskiej, prezentacja zbiorów 
Biblioteki Pedagogicznej w Ło-
wiczu czy wreszcie stoiska peda-
gogicznych wydawnictw. Ostat-
nim akcentem konferencji było 
zwiedzanie Łowicza z przewodni-
kiem PTTK Zdzisławem Kryścia-
kiem.     tm

Łowicz | Projekt ekologiczny w II LO

Zwiedzają najważniejsze 
parki w województwie

Wyjazd do Spalskiego Par-
ku Krajobrazowego był jednym  
z elementów szerokiego programu 
ekologicznego, realizowanego od 
lutego tego roku przez II Liceum 
Ogólnokształcące w Łowiczu.  
W jego ramach uczniowie odwie-
dzą najważniejsze parki krajobra-
zowe w województwie łódzkim.

W okolice Spały uczniowie 
wyjechali 15 kwietnia. Wypra-
wę rozpoczęli od zapoznania się 
z podstawowymi informacjami  
o parku oraz z historią znajdują-
cego się tam posągu wyobraża-
jącego żubra. Po krótkim wpro-
wadzeniu wyruszyli na spacer 
parkowymi ścieżkami, zapo-
znając się ze specyfiką tamtej-
szej fauny i flory. Obejrzeli Pilicę  
i wytworzoną przez nią dolinę. 
Potem udali się do Inowłodza, 
gdzie znajdują się dwa zabytki ar-
chitektury średniowiecznej – ko-

ściół św. Idziego z XII wieku,  
a także ruiny zamku z XIV wieku. 
Po parku bolimowskim, od którego 
rozpoczęło się zwiedzanie, i spal-
skim, licealiści udadzą się jeszcze 
do trzech parków krajobrazo-
wych: Sulejowskiego, Załęczań-
skiego i Przedborskiego. Z każ-
dego z wyjazdów uczestnicy piszą 
sprawozdania, które potem wezmą 
udział w konkursie na najlepszą 
relację z wyjazdu. Planowany jest 
też konkurs wiedzy o parkach kra-
jobrazowych i formach ochrony 
przyrody w naszym kraju. 

Projekt „Formy ochrony przy-
rody na przykładzie parków krajo-
brazowych województwa łódzkie-
go” jest realizowany ze środków 
Wojewódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Łodzi. Jego koordynatorką 
w II LO jest nauczycielka geogra-
fii Magdalena Przyłuska.     tm

Spacer przez Spalski Park Krajobrazowy. 
II 
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Wykład inauguracyjny prowadzi dr Magdalena Woynarowska-Sołdan. 
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Ciągniki przyciągały wielu zwiedzających.

Miłośnicy ogrodów także znaleźli na targach coś dla siebie.

JA
K

U
B

 L
E

N
A

R
T

JA
K

U
B

 L
E

N
A

R
T

JA
K

U
B

 L
E

N
A

R
T

Przedstawiciele Agromarketu Jaryszki przy najbezpieczniejszej 
maszynie targów.

Bratoszewice | Targi Rolne Agrotechnika 2016

Wystawcy i zwiedzający
dopisali jak co roku
Około dwustu wystawców i tłumy zwiedzający odwiedziły 23 i 24 kwietnia tegoroczną, dwudziestą czwartą 
edycję Targów Rolnych Agrotechnika w Bratoszewicach. Było na co popatrzeć.

W czasie organizowanej przez 
Łódzki Ośrodek Doradztwa Rol-
niczego z siedzibą w Bratoszewi-
cach Agrotechniki ta niewielka 
miejscowość na dwa dni staje się 
dla branży najważniejszym miej-
scem w kraju. Nie bez przyczy-
ny przyjeżdżają na nią rok w rok 
wystawcy z całej Polski. Obejrzeć 
można praktycznie wszystkie no-
winki technologiczne, jakie dla 
rolników i sadowników ma w da-
nym momencie rynek. Obejrzeć 
można było ciągniki, kombajny, 
agregaty uprawowe, siewniki, 
ładowarki, przyczepy rolnicze, 
opryskiwacze itp.

W czasie targów możliwość 
zobaczenia ciągników i ma-
szyn rolniczych to tak napraw-
dę element większej całości. 
Na miejscu pojawiło się w tym 
roku około pięćdziesięciu wy-
stawców, u których kupić moż-
na było także kwiaty, sadzonki 
bylin, krzewów, drzewek owoco-
wych. Pojawili się także przed-
stawiciele banków, wystawcy
z materiałami budowlanymi, ko-
tłami centralnego ogrzewania, 
paszami, koncentratami czy po-
kryciami dachowymi.

Nie brakowało także drobniej-
szego sprzętu rolniczego, ubrań 
roboczych i wielu innych atrak-
cji. Dla siebie znaleźli też coś mi-
łośnicy jedzenia (steki, szaszłyki, 
kiełbaski, pierogi i czego dusza 
zapragnie), rodzice z dziećmi 

(wiele stoisk z zabawkami), sło-
wem: praktycznie każdy.

Działo się wiele
Agrotechnika to także szereg 

dodatkowych atrakcji. Chętni 
mogli skorzystać z możliwości 
konsultacji z przedstawicielami 
choćby Izby Rolniczej, Agencji 
Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa czy Agencji Rynku 
Rolnego. Sam Łódzki Ośrodek 
zorganizował także szkolenia na 
temat zmian w zasadach wypeł-
niania wniosków obszarowych.

Przez dwa dni odbyło się tak-
że kilka pokazów. W polu zapre-
zentowano możliwości ciągni-
ka rolniczego Case IH Maxxum 
125 Multicontroller oraz agrega-

tu bezorkowego lekkiego Taurus 
LT. Pokaz przygotowała fi rma 
Pom Farmasz z Koluszek. Z kolei 
Ogrodnictwo A. i L. Gulczyńscy 
z Młynka koło Lubstowa zapre-
zentowała sztukę cięcia krzewów.

Działo się także na scenie 
targów. Kilka razy obecni byli
na niej uczniowie Zespołu Szkół 
nr 1, którzy zaprezentowali choć-
by elementy musztry i samoobro-
ny (klasa Liceum Ogólnokształ-
cącego o profi lu mundurowym), 
sposoby przyrządzania i serwo-
wania bezalkoholowych drin-
ków (uczniowie Technikum Ży-
wienia), promowali też kierunki 
kształcenia w swojej placówce 
(uczniowie Technikum Rolnicze-
go).

Przez dwa dni na scenie poja-
wiały się też zespoły artystyczne. 
Śpiewali i grali: Kapela Folklo-
rystyczna „Ozorkowianie”, ze-
spół ludowo-biesiadny „Lipko-
wianki”, zespół Iness, zespół 
śpiewaczy „Aleksandrowianie”, 
Szkolny Zespół Ludowy „Pod-
chlebnicki”, zespół wielopoko-
leniowy „Marzenie” z Regno-
wa oraz Młodzieżowa Orkiestra 
Dęta przy OSP w Regnowie. 

W pawilonach za sceną odwie-
dzić można było stoiska twórców 
ludowych specjalizujących się 
m.in. w hafciarstwie, ręcznych 
wyrobach z drewna, wikliniar-
stwie czy też w ceramice. W Bra-
toszewicach pojawili się twórcy

z powiatu łowickiego, łaskiego, 
łęczyckiego, zgierskiego, skier-
niewickiego, rawskiego, łódzkie-
go wschodniego i Łodzi.

Przez dwa dni przez targi prze-
winęło się także sporo ważnych 
osobistości. Obecni byli m.in. 
posłowie Artur Dunin i Paweł 
Bejda, członek zarządu Woje-
wództwa Łódzkiego Jolanta Zię-
ba-Gzik czy też doradca ministra 
rolnictwa Wojciech Petera. 

Najlepszy ciągnik
Najbardziej wyczekiwanym 

punktem targów było przyzna-
nie nagród w trzech konkursach: 
na „Maszynę Targów Agrotech-
nika 2016”, na najciekawsze sto-
isko oraz najbezpieczniejszą 
maszynę (tę wybierali nie przed-
stawiciele ŁODR, tylko KRUS).

Najlepsze maszyny wybiera-
no w dwóch kategoriach: ciągni-
ków i maszyn rolniczych. W tej 
pierwszej jury przyznało nagro-
dę ciągnikowi rolniczemu Ze-
tor Crystal 160, prezentowane-
mu przez fi rmę Agroma Polsad 
z Kutna. Drugie miejsce przy-
padło ciągnikowi Deutz-Fahr 
Agrotron 6160 CShift (produ-
cent Same-Deutz-Fahr), pre-
zentowanemu przez Agromar-
ket Jaryszki oddział w Kutnie.
Na trzecim miejscu podium ju-
rorzy umieścili ciągnik New 
Holland T4.85 HiLo, który pre-
zentowała na targach fi rma PH 
Agroskład z Józefi na. 

JAKUB
LENART

jakub.lenart@lowiczanin.info
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Na scenie wystąpił m.in. zespół ludowo-biesiadny „Lipkowianki”.

O zwycięskim ciągniku opo-
wiedział nam Piotr Pietrzak, kie-
rownik działu sprzętu obrotowego 
Agromy Polsad. – Jest to pierw-
szy ciągnik Zetora z serii sześcio-
cylindrowych ciągników – opisu-
je. – Ma 164 konie mechaniczne 
mocy. Główną jego cechą jest to, 
że jest jeszcze prostym ciągnikiem, 
tzn. ma mechaniczną skrzynię bie-
gów z power shiftem. Duża masa, 
dobrze wyposażony i relatywnie 
niska cena, jak za to wyposażenie. 
Cena to około 250 tys. zł netto (...). 
Zużycie ciągnika zależy od spe-
cyfi kacji gospodarstwa, jego wiel-
kości. Wielu rolników wykorzy-
stuje ciągniki w usługach i wtedy 
skrócony jest czas jego egzysten-
cji, bezawaryjności, ale jest ciągnik 
wykorzystany. W naszym przeko-
naniu, taki ciągnik powinien praco-
wać 800 godzin w roku minimum.
W warunkach polskiego rolnika 
pracuje 200-300, więc dziesięć lat 
powinien być bezawaryjny.

Najlepsza maszyna
Najlepszą maszyną rolniczą tar-

gów jurorzy uznali opryskiwacz 
polowy Agromehanika MYH-
18 (producent słoweńska Agro-
mehanika), prezentowany przez 
novaFarm z Koluszek. Druga 
lokata przypadła agregatowi upra-
wowemu Taurus LT 3.0 (produ-
cent POM Ltd. z Brodnicy), któ-
ry na Agrotechnice prezentowała 
fi rma PPHU Farmasz ze Starych 
Koluszek. Trzecie miejsce przy-
znano pielnikowi hydrauliczne-
mu OLA (producent Dom-Wid 
z Prandotowa), prezentowanemu 
przez Kompanię Leśną z Nowe-
go Dworu Parceli.

Zwycięski opryskiwacz przy-
bliżył nam Tomasz Piotrowski
z fi rmy novaFarm. – Ma zbiornik 
1.000 litrów, gdzie możemy dać 
jeszcze 10% nadwyżki do 1.100 
litrów – mówi. – Belka jest hy-
draulicznie rozkładana, szeroka 
na 18 metrów. Potrójne są opra-
wy na belce, także możemy mieć 
trzy średnice końcówek. Pompa 
1.000 litrów. Do tego jest kompu-
ter produkcji Agromehaniki. Je-
żeli wprowadzimy mu 300 litrów 
na hektar, niezależnie od pręd-
kości jazdy, on będzie zwiększał

lub zmniejszał ciśnienie, żeby 
to 300 litrów wypryskać. Dodat-
kowo jest boczny rozwadniacz
do środków chemicznych, przy-
łącze hydrantowe, którym może-
my sobie zaciągnąć ze zbiornika 
wodę do opryskiwacza. Ma zbior-
nik na czystą wodę, którą płucze-
my układ po wykonaniu oprysku. 

Ma zbiornik na wodę do mycia 
rąk. To dość popularne rozwiąza-
nie: trzy zbiorniki w jednej bryle. 
Stabilizacja jest hydrauliczna wy-
muszona i tzw. luźna, czyli taka, 
na której belka będzie się dopaso-
wywała do terenu. W pełnym wy-
posażeniu kosztuje 55 tys. zł netto. 
Zainteresowanie tym produktem 
jest ogromne. 

Najbezpieczniejsza 
maszyna
Konkurs KRUS na najbezpiecz-

niejszą maszynę targów wygrał 
rozsiewacz nawozów Unia MX 
1200, prezentowany na targach 
przez Agromarket Jaryszki oddział 
w Kutnie. – Jest to rozsiewacz 
dwutarczowy produkcji Agromed 
Pilmet Brzeg – opowiada Kazi-
mierz Miszczak z Agromarketu 
Jaryszki. – Jest to maszyna, która 
przez samą swoją konstrukcję po-
woduje, że nie ma tutaj możliwo-
ści w żaden sposób doprowadzić 
do wypadku. Kosztuje około 9 
tys. zł netto, jeśli to jest 800 litrów. 
Szerokość rozrzutu od 10 do 24 m. 
Najważniejszą sprawą jest równo-
mierność rozsiewu. Ta maszyna 
ma atest niemieckiego stowarzy-
szenia rolników, gdzie jest badana 
na całej szerokości rozsiewu (...). 
10% nierówomierności powoduje, 
że wynik już jest pozytywny, a ta 
maszyna uzyskała 6,6%, czyli to 
bardzo dobry wynik.

Najciekawsze stoisko
Za najciekawsze stoisko tar-

gów uznano to przygotowane 

przez Agromę Polsad z Kutna. 
– Prezentujemy w tym roku sze-
roką gamę, zarówno jeśli chodzi 
o maszyny, jak i o stoisko z ar-
tykułami, które Agroma Polsad 
dystrybuuje w centralnej Polsce 
poprzez siedemnaście sklepów – 
opowiada dyrektor zarządzający 
fi rmy, Wojciech Łazar. 

– Jeśli chodzi o sprzęt, to pre-
zentujemy ciągniki marki Ze-
tor, jak również maszyny fi rmy 
Agrotom, od klasycznych ma-
szyn uprawowych, przez nowość 
w postaci siewnika. Jest z nami 
także fi rma Alima Bis, która jest 
producentem rozrzutników i wo-
zów paszowych. Jeśli chodzi
o artykuły detaliczne, to prezen-
tujemy przede wszystkim części 
do maszyn rolniczych i uprawo-
wych. Również trochę nawozów 
i środków ochrony roślin fi rmy 
Intermag, której jesteśmy przed-
stawicielem, i kilku innych czoło-
wych producentów polskich.

Wojciech Łazar przyznaje, 
że Agrotechnika ma wśród wy-
stawców bardzo wysoką rangę. 
– To widać po frekwencji, któ-
rą dzisiaj mamy (rozmawialiśmy 
w niedzielę 24 kwietnia – przyp. 
red.) – mówi – Zainteresowanie 
jest spore, a to przyciąga dys-
trybutorów, dealerów, i sprzętu, 
i części, więc każdy z nas jest 
tu i powinien tu być (...). Przy-
gotowania czynimy kilka mie-
sięcy przed, i tak, jak w roku 
ubiegłym, jesteśmy w tym i pla-
nujemy być tutaj w najbliższym 
czasie. 

Delegacja gości ze Spiszu oprowadzana po Łowiczu przez Zbigniewa 
Zagajewskiego i dyrektor Baleję.

REKLAMA

TOMASZ MROCZEK
dyrektor ŁODR

Myślę, że Targi Rolnicze 
Agrotechnika 2016
to była najlepsza
z dotychczasowych 
edycji. Przyjechało blisko 
dwustu wystawców, w tym 
pięćdziesięciu z bylinami, 
krzewami, roślinami. 
Najistotniejszy był jednak 
przyjazd około stu 
pięćdziesięciu wystawców 
związanych z techniką 
rolniczą (...).
Pokazanie tych maszyn,
to clue targów. Dodajmy
do tego cały anturaż, 
taki jak pokazy wielkich 
maszyn, w połączeniu
z przyjaznym otoczeniem, 
takim jak pokazy uczniów 
Zespołu Szkół nr 1, 
pokazy cięcia krzewów, 
szkolenia, wszystko 
okraszone muzyką ludową, 
były też pawilony, gdzie 
prezentowali się twórcy 
ludowi. Wszystko, łącznie
z pogodą, choć martwiliśmy 
się trochę o niedzielę,
bo było chłodno, sprawia, 
że były to, myślę, bardzo 
udane targi. Podobnego 
zdania byli wystawcy,
z którymi rozmawiałem. 
Wszyscy byli zdziwieni 
liczbą ludzi w sobotę,
bo zwykle tego dnia jest 
mniej zwiedzających (...). 

Domaniewice | Goście ze Spiszu

Księżak, Spiszak, dwa bratanki
Mają niepowtarzalną, regio-

nalną kulturę, której są pasjona-
tami, ale chętnie poznają też inne 
regiony Polski – czworo gości ze 
Spiszu wybrało się ostatnio na 
trzydniowe zwiedzanie central-
nej Polski, połączone z promocją 
własnego regionu i kultury. Gości-
li także na Ziemi Łowickiej, która 
ich zauroczyła.

Głównym inicjatorem wyjaz-
du był Marcin Pająk, prowadzą-
cy portal niedzica.e-spisz.pl. Wraz 
z nim przyjechali Dawid Pojedy-
niec, Andrzej Milaniak i Karolina 
Krawontka – cała czwórka miesz-
ka w Niedzicy, na co dzień zajmu-
ją się różnymi rzeczami, nie two-
rzą też ludowego zespołu (tylko 
jeden z nich jest muzykiem), łą-
czy ich za to wspólna pasja, jaką 
jest folklor.

Przez internet Marcin Pająk na-
wiązał kontakt z dyrektor GOK 
w Domaniewicach Edytą Baleją, 
która zaprosiła jego i jego przy-
jaciół na Ziemię Łowicką. Przy-
byli czteroosobową grupą. Gdzie 
tylko się pojawiali, prezentowali 
się z dumą w swoich charaktery-
stycznych ludowych strojach. Od-
wiedzili między innymi Łowicz, 
wraz z muzeum i najważniejszymi 
obiektami, a także skansen w Mau-
rzycach. Rolę przewodnika pełnił 
dla nich historyk i miłośnik lokal-

nej kultury Zbigniew Zagajewski, 
a także dyrektor Baleja oraz Kata-
rzyna Wielemborek-Szkup z Po-
wiatowej Biblioteki Publicznej.

W piątkowy wieczór, 15 kwiet-
nia, goście obejrzeli w sali GOK 
w Domaniewicach występ Zespo-
łu Pieśni i Tańca „Kalina”. Zespół 
miał akurat próbę, po której zgo-
dził się – specjalnie dla gości – na 
występ, zarówno z muzyką i stroja-
mi łowickimi, jak i góralskimi (ży-
wieckimi). Marcin Pająk zrewan-
żował im się krótkim wykładem 
i prezentacją stroju, a także fol-
derami promującymi jego region. 
Obie strony mają nadzieję, że był 
to dopiero początek współpracy. 
Na spotkanie przybyli także wójt 
Paweł Kwiatkowski i przewodni-
czący rady gminy Ryszard Ogo-
nowski.

Chociaż sami nie powinni mieć 
pod tym względem żadnych kom-
pleksów, Spiszacy z uznaniem 
mówili o księżackiej kulturze.

– Jest wspaniała, wspaniali są tu 
też z charakteru ludzie, mogliśmy 
doświadczyć wielkiej gościnności 
– mówił nam Marcin Pająk. Wi-
dzę też wiele podobieństw pomię-
dzy naszą i waszą kulturą, chociaż 
obie są oryginalne i niepowtarzal-
ne. Kultura łowicka jest, można 
powiedzieć, bratnią duszą kultury 
polskiego Spisza. tm
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Łowicz – Łódź | III miejsce w konkursie statystycznym 

Sukces uczennicy  
Ekonomika
Uczennica klasy II T-A Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 4  
im. Władysława Grabskiego w Łowiczu – Natalia Wojda zajęła  
III miejsce w województwie w trzeciej edycji konkursu dla uczniów  
szkół ponadgimnazjalnych „Statystyka wokół nas”. 

Uczennica samodzielnie opra-
cowała temat „Łódź na tle dużych 
miast”, skupiając się na problema-
tyce zanieczyszczeń środowiska,  
a korzystając m.in. z danych pu-
blikowanych przez Główny Urząd 
Statystyczny. Jej praca powstawała 
od stycznia do lutego, wymagała 
dodatkowego zaangażowania i na-
kładu pracy po szkole. 

– Nie jest sztuką zebrać i przed-
stawić informacje, ale sztuką jest 
zrobić to w sposób ciekawy. Nata-
lia nie tylko świetnie wyselekcjono-
wała dane, ale też zaprezentowała 
je z wykorzystaniem omawianych 
na lekcjach technik statystycznych 
i wyciągnęła wnioski, co doceni-
ła komisja – mówi nam Grażyna 
Kaba, która uczy w Ekonomiku ra-
chunkowości, a w tym roku szkol-
nym, w zastępstwie, także statysty-
ki. To pod jej opieką merytoryczną 
Natalia Wojda przygotowała kon-
kursową pracę. 

– Uznałam, że zanieczyszcze-
nia środowiska to bardzo waż-
ny współczesny problem. Dlate-
go szukałam takiego zagadnienia 
konkursowego, które umożliwi mi 
jego omówienie – mówi laureatka. 

Wnioski, jakie wyciągnęła Na-
talia w swojej pracy, okazują się 
dość zaskakujące. Łódź znala-
zła się bowiem na 3. miejscu po-
śród wszystkich miast w Polsce, 
którym w ostatnich latach udało 
się zmniejszyć ilość zanieczysz-
czeń emitowanych do środowi-
ska. Dane wskazują, że jest to 
przede wszystkim zasługą olbrzy-
mich zmian w przemyśle, jakie na 
przestrzeni lat zaszły w central-

nym mieście naszego wojewódz-
twa. Analiza danych doprowadzi-
ła Natalię do wniosku, że również 
w innych województwach nastą-
piła poprawa, na co wpływ ma 
stosowanie w dużych zakładach 
produkcyjnych nowoczesnych, 
proekologicznych technologii. 
Zmiany następują jednak powoli, 
a z roku na rok ilość zanieczysz-
czeń spada nieznacznie. 

O zajęciu III miejsce została 
poinformowana listownie. Uro-
czyste wręczenie nagród i pod-
sumowanie konkursu odbyło się 
15 kwietnia na Wydziale Eko-
nomiczno-Socjologicznym Uni-
wersytetu Łódzkiego. Uczenni-
ca wygrała przenośnik danych  
i pendrive, otrzymała też pamiąt-
kowy dyplom. – Moje zaintereso-
wania związane ze statystyką roz-
winęły się dopiero po przyjściu do 

ogólniaka. Teraz zaczęłam myśleć  
o wyborze studiów z zakresu eko-
nometrii lub informatyki z ekono-
metrią – mówi Natalia. Uczennica 
przyznaje, że ze swojej pracy kon-
kursowej była zadowolona, ale nie 
przypuszczała, że może zająć tak 
wysokie miejsce. 

Organizatorem konkursu jest 
Polskie Towarzystwo Statystycz-
ne Oddział w Łodzi, Urząd Staty-
styczny w Łodzi oraz Instytut Sta-
tystyki i Demografii Uniwersytetu 
Łódzkiego. Honorowy patronat 
nad konkursem objął prezes Pol-
skiego Towarzystwa Statystycz-
nego prof. zw. dr hab. Czesław 
Domański. Zadanie konkurso-
we polegało na opracowaniu jed-
nego z zagadnień: Twoje miasto  
w liczbach, Twoja szkoła w licz-
bach, Łódź na tle dużych miast, 
Polska na tle Unii Europejskiej.  aa 

Kiernozia | Piąte spotkanie czytelnicze było na ludowo 

Strój łowicki i wiersze Tuwima
Podczas piątego już spotka-

nia czytelniczego w przedszkolu  
w Kiernozi dzieci miały okazję 
wysłuchać kilku wierszy Juliana 
Tuwima, które deklamowała ubra-
na w strój ludowy członkini ze-
społu ludowego Kiernozianie oraz 
parafialnego chóru z Kiernozi – 
Renata Włodarczyk. 

Spotkanie odbyło się w ramach 
akcji „Cała gmina czyta dzie-
ciom”. 

– Przybyła do nas „Tęcza”, 
ubrała się specjalnie na okazję 
tej wizyty w łowicki strój ludo-
wy – zapowiadała gościa dyrektor 
przedszkola Marzena Bogucka. 
Szczególnie zadowolone z wizy-

ty  kiernozianki w stroju łowickim 
były dziewczynki, tym bardziej, 
że pani Renata dokonała tanecznej 
prezentacji kiecoka. Jeden z wier-
szy przeczytała wspólnie z dyrek-
tor Bogucką. W podziękowaniu 
dzieci z grupy Motylki zaśpiewały 
piosenkę „Czerwone jabłuszko”. 
 mak  

Diecezja | Biskup podjął decyzję

Misjonarz będzie pracował w Jeruzalu
Kuria Diecezjalna Łowicka 

w ubiegłym tygodniu ogłosiła, 
że ze względu na stan zdrowia  
z obowiązków proboszcza para-
fii pod wezwaniem Podwyższe-
nia Krzyża św. w Jeruzalu Skier-
niewickim został zwolniony ks. 
Lechosław Łapiński, a nowym 
proboszczem został mianowa-
ny ks. Adam Jakub Kwaśniak. 
Parafia ta liczy niespełna 2.300 

mieszkańców, choć sam Jeruzal 
jest niewielką wsią, liczącą oko-
ło 240 mieszkańców. Miejscowy 
kościół parafialny datowany jest 
na rok 1798.

Zwykle na łamach NŁ nie pi-
szemy o dekretach biskupa, które 
dotyczą parafii poza Łowiczem  
i gminami, gdzie ukazuje się NŁ. 
Tym razem zrobiliśmy wyjątek, 
ponieważ o ks. Adamie Kwaśnia-

ku i o jego misji w Argentynie, 
która realizowana była pod na-
zwą „Łowicka Patagonia”, pisa-
liśmy na naszych łamach kilka-
krotnie. 

Ostatnio – przed miesiącem 
zamieściliśmy wywiad, w któ-
rym misjonarz opowiadał o po-
nad 4 latach pracy spędzonych na 
antypodach Ameryki Południo-
wej.  mwk

Renata Włodarczyk – członkini zespołu ludowego Kiernozianie oraz parafialnego chóru z Kiernozi – czytała 
przedszkolakom bajki i wiersze ubrana w strój ludowy. 

Uczennica Natalia Wojda wraz z nauczycielką statystyki Grażyną Kabą, 
pod kierunkiem której powstawała konkursowa praca. 
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Przed majówkąO wystawie portretów
Elisabeth Vigée Le Braun
w Nieborowie. str. 31

REKLAMA

Łowicz | NSZZ „Solidarność” zaprasza

Poświęcenie krzyża
Biskup Wojciech Osial  
na mszy świętej  
w łowickiej katedrze  
w dniu 3 maja o godz. 12.00 
dokona poświęcenia krzyża, 
który stał się symbolem 
łowickiej „Solidarności”. 

Historia tego krzyża jest bardzo 
wymowna. W 1981 roku NSZZ 
Solidarność Ziemi Łowickiej po-
stanowiła w dniu 3 maja uczcić 
rocznicę Konstytucji. Mszę świę-
tą w kolegiacie odprawił ks. pro-
boszcz Józef Wieteska. Następnie 
członkowie „Solidarności” prze-
szli z krzyżem przez miasto, do 
pomnika Artura Zawiszy Czar-
nego oraz do pomnika Powstań-
ców 1863 roku na Nowym Ryn-
ku. Związkowcy nie wystąpili do 
władz o zgodę na przemarsz przez 
miasto, mimo że były to czasy głę-
bokiej komuny. – Ten krzyż jest 
niemym świadkiem 35-lecia „So-

lidarności” – mówi Wojciech Gę-
dek, przed laty przewodniczący 
łowickiej „Solidarności”. Tak się 
złożyło, że przez cały ten czas nie 
był on poświęcony. Teraz związ-
kowcy uznali, że jest na to właści-
wy moment, także w kontekście 
politycznym. 

Krzyż został wykonany w stolar-
ni Rejonu Dróg Publicznych przez 
stolarza, pana Anyszkę i Wojcie-
cha Gędka. Zostało na nim wypa-
lone hasło „Solidarność i niezależ-
ność”. Potem, w wielu sytuacjach, 
krzyż ten towarzyszył związkow-
com, także w latach stanu wojen-
nego, był symbolem oporu. 

Poświęcenie krzyża odbędzie 
się podczas mszy świętej odpra-
wionej w ramach miejskich obcho-
dów rocznicy Konstytucji 3 Maja, 
odprawionej pod przewodnictwem 
bp Wojciech Osial. 

Poświęcenie krzyża dobędzie 
się z inicjatywy NSZZ „Solidar-
ność” Ziemi Łowickiej.  aa 

Łowicz | Na gmachu b. kolegium 

Nowa tablica pamiątkowa
3 maja, o godz. 10.00, nastąpi 
uroczyste odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej na budynku 
po dawnym klasztorze braci 
bernardynów, poświęconej 
mieszczącym się tam  
na przestrzeni lat placówkom 
dydaktycznym. 

Wszystkie nazwy tych pla-
cówek zostaną na tablicy wy-
mienione w porządku chrono-
logicznym. Będzie też ogólna 
dedykacja dla wszystkich ich na-
uczycieli i absolwentów. Tablicę 
ufundował Zarząd Koła Absol-

wentów Zakładów Kształcenia 
Nauczycieli w Łowiczu, przy 
wsparciu władz miejskich i po-
wiatowych. 

Związki budynku poklasztor-
nego z działalnością edukacyj-
ną sięgają początków XIX wie-
ku, kiedy powstało Seminarium 
Nauczycieli Elementarnych  
w Łowiczu. Na przestrzeni lat 
placówka wielokrotnie zmienia-
ła nazwę i zasadniczy charakter, 
ale działalność dydaktyczna była 
(z przerwami) kontynuowana do 
ubiegłego roku, czyli do likwi-
dacji Zespołu Kolegiów Nauczy-
cielskich w Łowiczu.   tm

Tum | Zaproszenie do archikolegiaty

Zjazd Wojciechów w dwie wielkie rocznice
1 maja w Tumie pod Łęczycą 
będzie miało miejsce 
uroczyste spotkanie, podczas 
którego upamiętnione zostaną 
dwa wielkie wydarzenia  
z historii Kościoła i państwa 
Polskiego – 1050-lecie 
Chrztu Polski oraz 855-lecie 
konsekracji tamtejszego 
kościoła (obecnie 
archikolegiaty, wyjątkowego 
zabytku architektury 
romańskiej).

Spotkanie pod hasłem „Tum 
jest” zapowiadane jest jako wiel-
kie wydarzenie o charakterze re-
ligijno-kulturalnym. Jego głów-
nym organizatorem jest parafia 
NMP Królowej i św. Alekse-
go, której proboszczem jest po-
chodzący z Łowicza ks. Piotr 
Nowak. Goście będą przyjmo-
wani od godziny 10.00. O go-

dzinie 11.40 głos zabierze ks. 
bp Wojciech Osial, który wygło-
si prelekcję „Wojciech – święty 
człowiek, mocny wiarą!”. O go-
dzinie 12.00 ma nastąpić wpro-
wadzenie relikwii pierwsze-
go patrona państwa polskiego,  
a po nim uroczysta msza świę-
ta dziękczynna pod przewodnic-
twem ordynariusza diecezji ks. 
bp. Andrzeja F. Dziuby, w czasie 
której nastąpi odnowienie przy-
rzeczeń chrzcielnych.

O godzinie 14.15 goście otrzy-
mają poczęstunek. O godzinie 
15.00 wszyscy odmówią koron-
kę do Bożego Miłosierdzia, któ-
rą poprowadzą Siewcy Lednicy 
– grupa muzyczno-modlitewna 
zawiązana podczas spotkań led-
nickich, mająca na koncie kil-
ka albumów z muzyką religij- 
ną.

Na godzinę 15.15 planowa-
ne jest zawierzenie mężczyzn  

i każdego z obecnych św. Woj-
ciechowi. Słowo z tej okazji 
wygłosi o. Rafał Dudek, bene-
dyktyn ze Starego Krakowa.  
O godzinie 15.40 nastąpi sym-
boliczne przejście przez drzwi 
archikolegiaty.

Wydarzeniu temu będzie to-
warzyszył także „zjazd Wojcie-
chów” – szczególnie zaprosze-
ni są wierni noszący to właśnie 
imię. Każdy z nich otrzyma pa-
miątkę w postaci krzyża św. 
Wojciecha. Oczywiście zapro-
szeni są także wszyscy inni zain-
teresowani, także ci, którzy no-
szą inne imiona. 

Będzie wiele atrakcji, na przy-
kład jarmark z wyrobami regio-
nalnymi, wioska średniowiecz-
na, warsztaty średniowiecznego 
rzemiosła, zjazd motocykli i po-
jazdów zabytkowych. Skoszto-
wać będzie można m.in. zupy 
korzennej i „wojcieszków”.  tm 

Łowicz | Korabka
Msza św.  
przy kapliczce

1 maja, o 19.00, biskup senior 
Józef Zawitkowski odprawi mszę 
św. przy kapliczce Matki Bożej  
u zbiegu ulic Strzeleckiej i Legio-
nów. W kolejne dni nabożeństwo 
majowe w kościele Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy odprawiane 
będzie w dni robocze po wieczor-
nej mszy św., która rozpoczyna się 
o godz. 18.00. W niedziele i święta 
przed mszą, czyli o 17.30.  mwk 

Łowicz | Stowarzyszenie Przyjaciół Zwierząt

Przyjdź 1 maja na Błonia  
z psem lub bez
Łowickie Stowarzyszenie 
Przyjaciół Zwierząt zaprasza 
1 maja, na godz. 15.00, 
do muszli na Błoniach, na 
Piknik Rodzinny połączony  
z Dniem Zwierzaka. 

Organizatorzy zaplanowali ta-
kie atrakcje jak: konkursy dla dzie-
ci i dla właścicieli zwierząt, muzykę 
graną na żywo, grillowanie, bazarek 
na rzecz zwierzaków oraz możli-
wość pływania kajakami. Impreza 
trwać będzie do godz. 18.00. 

– Można przyjść ze zwierzakiem 
lub bez. Jak ktoś nie ma zwierzę-
cia, ale je lubi, to też może przyjść  
– mówi prezes stowarzyszenia Gra-
żyna Wołtynik. Jak wyjaśnia, po 
poprzednich imprezach, które orga-
nizowało ŁSPZ, kilka osób jej po-
wiedziało, że miały chęć przyjść, 
ale nie wybrały się, bo nie mają 
zwierzęcia. Dlatego teraz podkre-
śla, że nie jest to konieczne. 

Dla osób chętnych członkini sto-
warzyszenia Kinga Ziółkowska 
udostępni kajaki, którymi można 
będzie pływać między mostem na 
drodze krajowej nr 14 a mostem na 
ul. Mostowej. Na bazarku można 
będzie nabyć artykuły podarowane 
przez darczyńców np. czapki i biżu-
terię. Dochód z bazarku i całej im-
prezy będzie przeznaczony na sta-
tutową działalność stowarzyszenia 
– konkretnie na pokrycie kosztów 
opieki nad trzema psami znajdują-
cymi się w pensjonacie „W Lesie 
Brzozowym” w Szczudłowie. 

Współorganizatorem Dnia 
Zwierzaka będzie Stowarzyszenie 
Leon, które zajmuje się podobną 
działalnością jak Łowickie Stowa-
rzyszenie Przyjaciół Zwierząt. Ak-
tywnymi działaczkami w nim są 
prezes Danuta Uczcicwek, ponadto 
Jolanta i Katarzyna Jaworek. 

Muzykę na żywo grać będzie ze-
spół Oro z Łodzi. Będzie też grillo-
wanie i konkursy dla dzieci.  mwk

Chąśno | 3 maja
Msza święta  
za strażaków

3 maja, o godz. 11.15, w kapli-
cy w Chąśnie zostanie odprawio-
na msza święta w intencji wszyst-
kich zmarłych strażaków służących  
w przeszłości na terenie gminy. 
Mszę odprawi ks. proboszcz Adam 
Domański z parafii pw. Matki Bo-
żej Nieustającej Pomocy.  tm

Maurzyce | Majówka w Skansenie

Nowością będzie 
„gra wiejska”

Jak co roku, Muzeum w Ło-
wiczu zaprasza wszystkich za-
interesowanych do odwiedzenia  
w czasie majówki Skansenu  
w Maurzycach. Atrakcje będą cze-
kały na gości 1 i 3 maja, w godz. 
12.00-17.00.

W programie niedzielnym zna-
lazły się warsztaty piekarnicze, 
ceramiczne i wyrobu kwiatów 
bibułowych. Będzie też wykład  
z prezentacją „Łowickie Boże 
Ciało” (o godz. 14.00 i 16.00),  
a także niespodzianka – przygoto-
wana po raz pierwszy „gra wiej-

ska” (o godz. 13.00 i 15.00), której 
przyświecać będzie temat „Tajem-
nice łowickiego skansenu”.

3 maja obędą się warsztaty pie-
karnicze, wycinankarskie i haftu 
koralikowego, a także prezentacja 
technik i narzędzi tkackich „Od 
ziarenka do koszuli” (godz. 13.00 
i 15.00) oraz spacer tematyczny 
poświęcony łowickiej architektu-
rze ludowej „Spod słomianej strze-
chy” (godz. 14.00 i 16.00).

Na wszystkie wydarzenia obo-
wiązuje bilet wstępu do skansenu, 
bez dodatkowych opłat.  tm

Łowicz | Ciekawe propozycje Galerii Browarna

Majówka melomana i wystawa
Znamy program tegorocznej „Majówki melomana” 
w Galerii Browarna w Łowiczu, która w tym roku 
rozszerzy swoją formułę – oprócz tradycyjnych już 
koncertów muzycznych, będzie ona tym razem ściśle 
połączona z wystawą rzeźby prof. Jerzego Fobera.

Otwarcie wystawy nastąpi już 
w piątek, 29 kwietnia, o godzi-
nie 17.00. Jej temat brzmi „Arte-
pedium/Antypodium”. Groma-
dzi ona prace artysty z różnych 
dekad, wśród nich znajdziemy 
wiele bezpośrednich nawiązań 
do tradycji zakopiańskich i iko-
nografii chrześcijańskiej. 

– Jest to bezsprzecznie jeden 
z najlepszych obecnie polskich 
rzeźbiarzy, dysponujący perfek-
cyjnym warsztatem, jaki dzisiaj 
rzadko się spotyka – rekomen-
duje wystawę Andrzej Biernac-
ki, właściciel Galerii Browarna. 
– Jego warsztat jest realistycz-
ny, w stosunku do dominują-
cych obecnie bardziej abstrak-
cyjnych form, chociaż ma też 
wielką wartość formalną. Prace 
są duże, rzeźbione w kamieniu, 
osadzone w przemyślanej aran-

żacji przestrzeni, włącznie z wy-
korzystaniem sztucznego oświe-
tlenia. Wystawę tę będzie można 
oglądać w galerii do końca ma- 
ja.

Spontanicznie 
barokowo
We wspomnianej przestrze-

ni wystawy będą miały miej-
sce dwa koncerty. W pierwszym  
z nich, w niedzielę, 1 maja, o go-
dzinie 17.00, wystąpi trio muzy-
ki barokowej Extempore. Tworzą 
je: Małgorzata Malke – skrzypce 
barokowe, Anna Firlus – klawe-
syn, Krzysztof Firlus – viola da 
gamba (chordofon smyczkowy). 
Wykonają oni utwory m.in. J.S. 
Bacha, G.F. Haendla i G.P. Tele-
mana, D. Buxtehude, J.F. Rebela, 
G. Bohma czy J.P. Rameau. Mu-
zycy pochodzą z Katowic, wspól-

nie grają od 2007 roku, kiedy byli 
jeszcze studentami tamtejszej 
akademii muzycznej. Ich specjal-
nością jest muzyka XVII i XVIII 
wieku, grana na instrumentach 
historycznych. 

Jak sami mówią – nazwa ze-
społu „Extempore” („bez przy-
gotowania”, „improwizując”) 
ma podkreślać spontaniczność  

i świeżość ich spojrzenia, ale nie 
oznacza bagatelizowania wy-
stępów. Koncert, wraz z prze-
rwą, ma trwać ok. dwie godzi-
ny, a niespodzianką dodaną do 
proponowanego przez muzyków 
repertuaru, na prośbę Andrzeja 
Biernackiego, będzie słynny kon-
cert d-moll J.S. Bacha na dwoje 
skrzypiec.  str. 31

Agnieszka Rehlis i Krzysztoif Meisinger wystąpią 3 maja. 
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCIODESZLI OD NAS | 17.04. – 25.04.2016

 17 kwietnia: Marek Turski l.63.
 18 kwietnia: 

Wiesław Piekut, l.78, Łowicz; 
Alicja Wróbel, l.72, Łowicz.

 22 kwietnia: Władysława 
Janeczek, l.63, Głowno; 
Maria Mrzygłód, l.69; 
Bożena Wolińska l.56.

 23 kwietnia: 
Stanisław Śliwiński, l.65.

 24 kwietnia: 
Teresa Wojda, l.82.

 25 kwietnia: Piotr Grzegorz 
Brzózka, l.29, Stryków; Jadwiga 
Czeszejko-Sochacka, l.82, Łowicz; 
Władysława Żuchowska, l.85.

REKLAMA

 Józef Werwicki 
1918 – 2015

Całe swoje życie zawodowe 
był pracownikiem drukarni 
mieszczącej się przy ul. 
Podrzecznej. Należał do 
ludzi bardzo dokładnych. 
Wymagał od siebie, ale 
także od innych, nie lubił 
bylejakości w pracy. 
W domu prywatnie był 
troskliwym i czułym mężem 
i ojcem, miał wiele pasji 
i zainteresowań. Kochał 
książki, które gromadził 
w domu, szczególnie te 
o Łowiczu i technice.

Właścicielka Zakładu Grafi cznego „Łowiczanka” Agnieszka Krajewska bardzo dokładnie 
pamięta spotkania z Józefem Werwickim. Wspomina, że gdy została właścicielką drukarni, 
interesowała ją jej historia, ale nie mogła nigdzie dotrzeć do źródła, z którego mogłaby ją 
poznać. Pracownicy, których przejęła, zaczęli pracę w latach 80-tych, a historia drukarni 
na Podrzecznej sięgała daleko wstecz. W końcu trafi ła na osobę Józefa Werwickiego. – 
Polubiłam go od pierwszego spotkania. Zrobił na mnie bardzo dobre wrażenie – wspomina.

Pan Józef, który od 1985 roku 
był na emeryturze, bardzo ucieszył 
się z telefonu i zainteresowania no-
wej właścicielki historią drukarni, 
mieli się spotkać się za jakiś czas, 
ale nie wytrzymał i dzień później 
pojawił się u niej w biurze. – 89-let-
ni emeryt zaskoczył mnie erudy-
cją – wspomina, cieszył się, oczy-
wiście nie tylko z zainteresowania 
historią drukarni, ale także zain-
teresowania jego życiem i pracą. 
A życie Józefa Werwickiego wcale 
nudne nie było.

Józef Werwicki urodził się 10 
marca 1918 roku w Łowiczu. Był 
najmłodszym z pięciorga rodzeń-
stwa, miał troje braci: Zygmun-
ta, Longina i Narcyza oraz siostrę 
Reginę, jego rodzicami byli Bro-
nisław Werwicki i Helena z Brzo-
zowskich.

Młode lata spędził w rodzin-
nym mieście. Chętnie wspomi-
nał brata Longina, starszego o 15 
lat. Od dziecka zdradzał on talent 
plastyczny, był zdolnym rysowni-
kiem i rzeźbiarzem. Znalazł pracę 
w drukarni Karola Rybackiego 
jako zecer, potem w drugiej łowic-
kiej drukarni Tadeusza Bączkow-
skiego. Pytany przez Agnieszkę 
Krajewską, jak to się stało, że zo-
stał drukarzem, wskazał na brata, 
mówiąc, że praca ta nie była mu po 
prostu obca.

Marzenie o lataniu
Do pewnego czasu żył jednak 

w przekonaniu, że jego życie po-
toczy się zupełnie inaczej. Ma-
rzeniem Józefa Werwickiego od 
najmłodszych lat było bowiem 
zostanie pilotem, najlepiej woj-
skowym. Niestety badanie lekar-
skie, które przeszedł w 1935 roku, 
przekreśliło te marzenia, nie nada-
wał się ze względów zdrowot-
nych. Nie chciał jednak rezygno-
wać, gdy miał 18 lat, w 1936 roku, 

w ramach ochotniczej służby woj-
skowej trafi ł do Batalionu Szkoły 
Lotniczej w Świeciu nad Wisłą. 
Udało mu się także ukończyć kurs 
radiotelegrafi i w Poznaniu, w koń-
cu zgodnie z przydziałem mobili-
zacyjnym trafi ł do Szkoły Podofi -
cerów Lotnictwa w Bydgoszczy, 
w 1938 roku szkołę przeniesiono 
do Krosna na Wisłokiem, tam też 
zastał pana Józefa wybuch II woj-
ny światowej.

Jak wspominał, już 1 wrze-
śnia 1939 roku doszło do nalotu, 
8 września jednostka rozpoczę-
ła ewakuację przez Lwów, Tar-
nopol do Łucka na Wołyniu, ale 
i tam dosięgały żołnierzy bombar-
dowania, udali się więc dalej na 
wschód, do czasu, gdy 17 wrze-
śnia Sowieci napadli na Polskę. 
Wówczas oddział pana Józefa za-
wrócił na zachód. 

Za i przed Bugiem
Agnieszka Krajewska powie-

działa nam, że o swoich wojen-
nych przeżyciach opowiadał jej 
z takim przejęciem, jakby wyda-
rzyły się one wczoraj. Zapisała te 
wspomnienia. – Był wtedy taki 
moment, jeszcze z tamtej strony 
Bugu, że 25 samolotów nadlecia-
ło, tych kukuryźników... Kolum-
na nasza szła nie sama, była tam 
masa cała różnego skoncentro-
wanego wojska, różnych forma-
cji... Dopadli nas w lesie. Samo-
loty robiły nad głowami żołnierzy 
kółeczka. Jak samolot się zbliżał, 
strzelał pilot, jak był nad nami, 
to rzucał granaty, jak odlatywał, 
strzelać zaczynał strzelec z tyłu. 
Owinąłem się wokół świerku i tak 
trwałem. Tylko słyszałem trzepot 
pocisków. Ale jakoś szczęśliwie 
przeżyłem – opowiadał. W czasie 
tej strzelaniny pan Józef zgubił do-
kumenty, ktoś podniósł je z ziemi 
i szczęśliwie odnalazł właściciela.

Bug z oddziałem pokonał 
wpław między Chełmnem a Wło-
dawą, czyli już po jego zachodniej 
stronie dostał się w ręce Rosjan. 
We wspomnieniach podkreślał, że 
cały czas uważał, że jego miejsce 
jest w Łowiczu, nigdzie indziej. Po 
schwytaniu i rozbrojeniu pan Jó-
zef wraz z innymi żołnierzami zo-
stał doprowadzony do Chełmna, 
gdzie zostali oni zakwaterowani w 
pustych koszarach. Po dniu, wie-
czorem, zostali uformowani w ko-
lumnę i poprowadzeni na wschód. 
Jak opowiadał żołnierze, sądzili, że 
zostaną załadowani do wagonów i 
tak pojadą w dalszą drogę, ale oka-
zało się, że minęli dworzec, rozjaz-
dy, a Sowieci prowadzili ich dalej, 
pieszo w głąb Związku Radziec-
kiego. Kolumna bardzo się rozcią-
gnęła, żołnierze zorientowali się, że 
strażników jest mało i zaczęli ucie-
kać, odskakując od kolumny po kil-
ku. Józef Werwicki wraz z trzema 
kolegami także uciekł.

Po ucieczce tułali się, po-
tem przesiedzieli około miesiąca 
w jednym z gospodarstw. Dopie-
ro potem zdecydowali się dojść 
do Chełmna do komendantury, 
już wówczas niemieckiej – bo So-
wieci wycofali się za Bug. Tam 
20 października Józef Werwicki 
otrzymał przepustkę na przejazd 
do Warszawy, do której dotarł po 
dwóch dniach podróży w ścisku 
i zamieszaniu. W stolicy udało mu 
się spotkać z rodziną, w tym ze 
starszymi braćmi, dostał od nich 
rower i w towarzystwie najstarsze-
go z nich, Zygmunta, wrócił do 
Łowicza, prawdopodobnie na 1 li-
stopada. Z przejęciem opowiadał o 
pierwszych chwilach w rodzinnym 
mieście, przede wszystkim o rado-
ści spotkań ze znajomymi.

Drukarnia po niemiecku
W 1941 roku rozpoczął pracę 

w nowo otwartej, koncesjonowa-
nej przez okupanta drukarni, co 
uchroniło go przed wywiezieniem 
na roboty do Niemiec, co wię-
cej otrzymał specjalne legityma-
cje służbowe z przedłużanymi ze-
zwoleniami na przejście z pracy 
do domu po godzinie policyjnej – 
pracownicy drukarni musieli być 
dyspozycyjni. Drukarnia, w któ-
rej pracował Józef Werwicki, zo-
stała założona przez Niemców, po 
zlikwidowaniu drukarni Tadeusza 
Bączkowskiego, który po aresz-
towaniu wraz z pracownikami na 
przełomie 1940/1941 został roz-
strzelany w Palmirach – powodem 
było drukowane dla ruchu oporu.

Niemcy wyposażyli nową dru-
karnię w cały potrzebny sprzęt. Jak 
wspominał Jan Werwicki, układ 
wykorzystania pomieszczeń dru-
karni, jaki wówczas zastosowali, 
przetrwał właściwie do jego przej-
ścia na emeryturę w 1985 roku. 
W czasie okupacji drukarnia dru-
kowała obwieszczenia w dwóch ję-
zykach – często o rozstrzelaniach – 

Józef Werwicki (1918-2015)

RZUT OKIEM | BISKUP W KĘSZYCACH

11 kwietnia biskup Wojciech 
Osial wizytując parafi ę 
w Kozłowie Szlacheckim gościł 
w szkole w Kęszycach. Obejrzał 
przedstawienie przygotowane 
przez uczniów i przedszkolaków, 
w którym Czerwony Kapturek 
przekonał się, że dobrocią można 
pokonać zło. Spotkał się także 
z nauczycielami oraz rodzicami. tbS
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a także druki urzędowe i dziennik 
urzędowy „Amtsblatt”, realizowała 
też inne zamówienia.

„Huczny” ślub  
17 stycznia
17 stycznia, czyli dzień wejścia 

do Łowicza Armii Radzieckiej, 
był dla Józefa Werwickiego szcze-
gólny. Tego dnia miasto zostało 
zbombardowane, atak, jak opowia-
dał, został przeprowadzony od po-
łudniowego wschodu. Choć była 
to środa, to właśnie tego dnia pan 
Józef stanął na ślubnym kobiercu  
z Czesławą Modzelewską. 
Agnieszce Krajewskiej opowia-
dał: – Prawda, że miałem „huczny” 
ślub? Na szczęście mój ślub był  
u Świętego Ducha. Na drugi dzień  
przyszedłem do pracy. Widzę 
zniszczenia, ale nie tylko te od gra-
natów i kul... W magazynie nie ma 
grama papieru. W ciągu nocy wy-
parował cały zapas. To były tony 
papieru, pod sufit, ledwo ich ciężar 
wytrzymywały stropy. Ruscy zo-
stawili jedynie wielką rolę natronu, 
tj. papieru pakowego.

44 lata pracy
Józef Werwicki po przejściu 

frontu i zakończeniu II wojny świa-
towej pozostał pracownikiem dru-
karni przy ul. Podrzecznej, która 
obsługiwała nie tylko Łowicz, ale 
także Kutno, Żychlin oraz Łódź. 
W zakładzie zajmował się niemal 
wszystkim, był magazynierem, in-
troligatorem, ale także zecerem, 
czyli wykonywał ręczny skład na 
potrzeby druku typograficznego, 
zajmował się linorytem i wykony-
waniem klisz. W czasie spotkań  
i rozmów z Agnieszką Krajewską 
chwalił się wykonanymi przez sie-
bie pracami, np. plakatami VI Ło-
wickiego Biegu Jesieni, gdzie VI 
ułożył z pasów łowickiego pasia-
ka, był też – już na emeryturze, ale 
nadal dorabiając w drukarni – auto-
rem plakatu wyborczego Komitetu 
Wyborczego Solidarność w Łowi-
czu, wykonywał w linoleum wiele 
prac, były to np. loga firm i wiele 
innych. Mówił, że starał się być od-
powiedzialny za całość, od formy, 
przez estetykę, aż po wykonanie.

Jak opowiadał, wszystkiego 
uczył się sam, najczęściej podpa-
trując starszych i doświadczonych 
pracowników drukarni. Technikę 
tworzenia pieczątek poznał, obser-
wując pracę Tadeusza Adamczyka. 
Gdy ten poszedł na urlop, przyszło 
pilne zamówienie, spróbował, uda-
ło się. – To żadna filozofia. Prosta 
praca – mówił do Agnieszki Kra-
jewskiej.

Dużo wymagał  
od siebie i innych 
Józef Werwicki był człowie-

kiem bardzo dokładnym, tego też 
należy oczekiwać od drukarza – 
zecera, którego praca wprost prze-
kłada się na to, co do ręki dostanie 
klient, zarówno na druku urzędo-
wym czy w książce. Ta zaleta dla 
innych, szczególnie kolegów i ko-
leżanek z pracy, bywała wadą. Bo 
wymagał dużo od siebie, ale także 
od innych pracowników.  Nie zno-
sił kompromisu, uważał, że jeśli 
ktoś za coś się bierze, musi to ro-
bić dobrze albo wcale. Zawsze był 
punktualny.

Jego dwaj dużo młodsi kole-
dzy Krzysztof Czechowski i Ro-
man Anckiewicz pracowali z nim 
przez kilka lat. – Drukarnia i pra-
ca to chyba było jego całe życie. 
Szczególnie już w ostatnim okresie 
– powiedział nam Czechowski. – 
To była pasja i miłość, nie chciał ła-
two rozstawać się z drukarnią, dla-
tego już na emeryturze zgodził się 
na pracę w niej na pół etatu. 

Anckiewicz dodał, że miał swo-
je przyzwyczajenia, choćby dzia-
ło się coś niesamowitego, punktu-
alnie o godz. 12. przerywał pracę, 
aby zjeść jabłko. W pamięci zapadł 
im aluminiowy grzebień, którym 
czesał włosy, a następnie przecie-
rał go watą. Chodziło o to aby wy-
czyścić go z gipsu, który wyczesał 
z włosów. Dostawał się on do nich 
po przesiewaniu gipsu, gdy wyra-
biał formy do pieczątek – nie mo-
gło w nim być grudek.

Wychodziła z niego też stara, 
jeszcze przedwojenna szkoła na-
uczania, gdzie praktykant uczył 
się przez podpatrywanie doświad-
czonego pracownika, a nie wprost 
od niego. Józef Werwicki mawiał, 
że trzeba w sobie mieć ciekawość 
świata, rozwijać dążenie do zdo-
bywania wiedzy i doświadczenia 
– ale wiedzę należy zdobywać, bo 
podana na tacy nie smakuje tak 
samo. Obaj pracownicy drukarni 
podkreślają, że uważał, że hierar-
chię i autorytet w pracy buduje się 
zdobytym doświadczeniem. 

Józef Werwicki pracował  
w drukarni od 1941 roku do 1 
kwietnia 1985 troku. Nie mógł jed-
nak rozstać się z drukarnią i jesz-
cze przez 5 lat, do 31 października 
1990 roku, pracował w niepełnym 
wymiarze pracy. – Był to ostatni 
z bardzo wielu dni spędzonych w 
tej drukarni. A przyznam, że lubi-
łem tę pracę, mimo na ogół słabe-
go wynagrodzenia, wbrew mylnej 
często opinii o doskonałych uposa-
żeniach drukarzy. Praca ta dawała 

mi satysfakcję, szczególnie wtedy, 
gdy jej wyzwania potrafiłem prze-
łamać. Ale to, niestety, już historia, 
a szkoda... – mówił Agnieszce Kra-
jewskiej.

Prywatnie Józef Werwicki, 
ostatnie lata swego życia miesz-
kał w Łowiczu na os. Starzyńskie-
go, był postacią charakterystyczną. 
Do tej pory wśród mieszkańców, 
szczególnie bloku 1, gdzie miesz-
kał, obecne jest wspomnienie  
o nim. Charakterystyczny dla nie-
go był nienaganny, schludny ubiór 
i prosta sylwetka. Z żoną Czesła-
wą, która zmarła w 2006 roku, do-
czekali się trojga dzieci: Leszka 
– urodzony w 1946 roku, Marii – 
urodzonej w 1949 roku i Łukasza – 
urodzonego w 1955 roku. Wszyscy 
mieszkają poza Łowiczem. 

Józef Werwicki zmarł w 2015 
roku, pochowany jest na cmen-
tarzu katedralnym w Łowiczu  
w grobowcu wspólnie z żoną, która 
odeszła z tego świata 21 listopada 
w 2006 roku 

We wspomnieniach 
córki
Córka Maria zapamiętała ojca 

jako człowieka, który przez całe 
swoje życie był pracowity, nie lu-
bił bezczynności. Także jako do-
brego męża i ojca: jako mąż trakto-
wał wierność małżeńską nie tylko 
jako coś, co wynikało z miłości  
i pierwszego zauroczenia, ale rów-
nież z wiary i kultury chrześcijań-
skiej,wreszcie jako element sza-
cunku dla drugiej osoby. W życiu 
codziennym całkowicie oddawał 
się rodzinie, był troskliwym oj-
cem, lecz kiedy uznał za stosowne 
również – stanowczym i wymaga-
jącym. Oprócz tego był majsterko-
wiczem, posiadał dar konstruowa-
nia przeróżnych rzeczy, zarówno 
dla przyjemności jak i z potrzeby.

– Dużo czytał, gromadził książ-
ki i czasopisma, szczególnie o te-
matyce technicznej. Interesowało 
go szczególnie lotnictwo i inżynie-
ria budowlana, np. sztuka budo-
wania dużych konstrukcji, w tym 
mostów. Uwielbiał geografię i przy-
rodę – wspomina pani Maria. Był 
pasjonatem sportu, a w szczegól-
ności siatkówki, piłki ręcznej i ho-
keja na lodzie, dużo słuchał też 
muzyki poważnej, często nucił 
arie operetkowe i operowe. Wśród 
jego pasji była też jazda na rowe-
rze, na którym niejednokrotnie 
wybierał się na dalsze przejażdżki 
poza Łowicz. 

– Z tatą można było porozma-
wiać na każdy temat, miał ogrom-
ną wiedzę. Charakteryzowało go 
to, że trafnie potrafił ocenić różne 
absurdy i ludzką głupotę, można 
powiedzieć: mistrz ciętej riposty 
– mówi córka. Podkreśla także, że 
był bardzo uczynny i wielokrotnie 
okazywał pomoc różnym ludziom, 
był też szanowany przez swoich są-
siadów. Zmarł w szpitalu wojsko-
wym, jak kombatant, lecz na ce-
remonii pogrzebowej nie pojawił 
się nikt z władz kombatanckich, 
choć gdy jeszcze pozwalało mu 
na to zdrowie, udzielał się w tych 
gremiach. Ważnym wydarzeniem 
dla niego było otrzymanie w 2000 
roku awansu wojskowego: gdy  
z kaprala został mianowany podpo-
rucznikiem Wojska Polskiego i gdy 
nadano mu tytuł „Weterana Walk  
o Wolność i Niepodległość Ojczy-
zny”. Żył 97 lat.

***
Pisząc wspomnienie o Józefie 

Werwickim, korzystałem w dużej 
mierze ze wspomnień spisanych 
przez właścicielkę Zakładu Gra-
ficznego „Łowiczanka” Agniesz-
kę Krajewską, które ukazały się 
drukiem kilka lat temu pt. „Hi-
storia Drukarni Łowiczanka we 
wspomnieniach Józefa Werwic-
kiego”.  Tomasz Bartos

Józef Werwicki stojący przy szafie z czcionkami w miejscu swojej pracy, 
dzisiejszej Drukarni Łowiczanka.

Łowicz | Wykład dla osadzonych w zakładzie karnym

Dlaczego ta data jest tak ważna?
Również osadzeni  
w łowickim Zakładzie 
Karnym mogli uzupełnić 
swoją wiedzę na temat 
chrztu Polski, którego 1050. 
rocznicę obchodzimy  
w tym roku w całym kraju.

Wykład na ten temat wygłosił 
dla nich 22 kwietnia historyk Zbi-
gniew Zagajewski.

Prelegent w trwającym nieco 
ponad godzinę wykładzie przed-
stawiał kulisy polityczno-religij-
ne, towarzyszące przyjmowaniu 
przez Mieszka I chrześcijaństwa. 
Zwrócił uwagę na spotykane  

w historiografii spojrzenia na ten 
temat, za najważniejsze uznając 
to, które widzi w tym wydarzeniu 
kamień milowy nie tylko dla dzie-
jów chrystianizacji naszych ziem, 
ale też kształtowania się polskiej 
państwowości.

Osadzeniu wysłuchali wykładu 
z uwagą, a na koniec podziękowali 
owacją. Materialną formą podzię-
kowania było wręczenie gościowi 
jego portretu, wykonanego ołów-
kiem przez jednego z osadzo-
nych. Zbigniew Zagajewski gościł  
w Zakładzie Karnym już po raz 
trzeci – w 2013 roku mówił na 
temat umundurowania i historii 
10 Pułku Piechoty, a rok później  

o odzyskaniu przez Polskę niepod-
ległości w 1918 r.   oprac. tm

Łowicz – Poznań | Ksinzoki i Dziesiątacy na Dniach Ułana

Co łączy poznańską 
„Piętnastkę” i łowiczan?
Zespół Śpiewaczy 
Ksinzoki oraz delegacja 
Stowarzyszenia 
Historycznego  
im. 10 Pułku Piechoty,  
24 kwietnia 
zaprezentowali się 
podczas tegorocznych 
Dniach Ułana  
w Poznaniu, które 
mają charakter Święta 
Pułkowego 15. Pułku 
Ułanów Poznańskich.

Święto Pułkowe ma wielolet-
nią tradycję, a w nowej formie od-
było się w tym roku było po raz 
31. Organizatorami imprezy są: 
Towarzystwo byłych Żołnierzy  
i Przyjaciół 15. Pułku Ułanów Po-
znańskich, 15. batalion Ułanów 
Poznańskich oraz 17. Wielkopol-
ska Brygada Zmechanizowana. 

Co łączy poznańska „Piętnast-
kę” i łowiczan? Jak się okazuje 
– wiele. Przede wszystkim to, że 
ułani z Poznania walczyli w 1939 
roku, w największej w Bitwie 
nad Bzurą, a ich dowódca, ppłk. 
Tadeusz Mikke, został śmiertel-
nie postrzelony pod Ziewanicami  
w gminie Głowno. W miejsco-
wości tej znajduje się pomnik 
poświęcony dowódcy, a ułani od 
wielu lat pokonują konno około 
300 km szlakiem bojowym swo-
ich przodków, aby oddać im cześć. 
Relacjonujemy uroczystości pa-
triotyczne z nich udziałem w Wie-
ściach z Głowna i Strykowa – tygo-
dniku, który jest mutacją Nowego 
Łowiczanina. 

W Ziewanicach poznaniaków 
goszczą Ewa i Leszek Jarzębow-
scy. Na terenie ich gospodarstwa 
nocują ułani i ich konie. Spotka-
nia mieszkańców Ziewanic z po-
znaniakami mają też towarzyski 
charakter, dlatego dwukrotnie do 
udziału w nich zaproszono Ksin-
zaków, którzy śpiewali tam patrio-
tyczne utwory. Stało się to możli-
we poprzez Joannę Bolimowską, 
która pochodzi z Ziewanic – któ-
re wcześniej nazywały się Sopel 
– i była tam sąsiadką państwa Ja-
rzębowskich, a dziś jest aktywną 
działaczką Towarzystwa Dom Lu-
dowy, który opiekuje się Ksinzo-
kami, sama śpiewa też w zespole. 

Spotkania w Ziewanicach za-
owocowały zaproszeniem zespołu 
do Poznania, na Dni Ułana. 

Warto dodać, że sam wyjazd 
był sfinansowany przez Urząd 
Miejski w Łowiczu, który wynajął 
autokar. Łowicka delegacja miała 
okazję uczestniczyć w tej części 
Dni Ułana, która odbywała się na 
Cytadeli. „Dziesiątacy” mieli tam 
swoje stoisko, które cieszyło się 
sporym zainteresowaniem. Obok 
niego rozstawiony został namiot 
Urzędu Miejskiego w Łowiczu, 
w którym dostępne były ulotki 
na temat Bożego Ciała w Łowi-
czu oraz rękodzieło naszych twór-
czyń ludowych: wycinanki Marii 
Stachnal, ręcznie malowane ozdo-
by Barbary Frątczak oraz hafty 
Zofii Czubak. 

Ksinzoki wystąpili w parku 
dwukrotnie, śpiewając w pierw-
szym wejściu pieśni patriotycz-
ne, w drugim – piosenki ludowe. 
Oczywiście wszystko wykonali  
w gwarze, co spotkało się ze zdzi-
wieniem zapowiadającego ich 
występ ułana, który – jak przyznał 
– nie wiedział, że jest coś takiego 
jak gwara łowicka. Z Cytadeli ło-
wicka delegacja udała się na Sta-
rówkę (przy ul. Ludgardy, róg Pa-
derewskiego), gdzie stoi pomnik 

15. Pułku Ułanów Poznańskich. 
Złożono pod nim białe i czerwo-
ne róże. 

– Największą satysfakcję mam 
z tego, że byliśmy pod pomni-
kiem ułanów i oddaliśmy im 
cześć – przyznała Joanna Boli-
mowska, nie ukrywając, że tego 
typu wyjazd, finansowany z pu-
blicznych pieniędzy, organizo-
wany jest po to, aby godnie za-
prezentować Łowicz. – Do tego 
wyjazdu i występu przygoto-
wywaliśmy się bardzo starannie  
i myślę, że zawiodła nas tylko 
pogoda – mówi. Miała na myśli 
to, że choć na niebie pojawiało 
się słońce, niedzielna aura w Po-
znaniu nie była miła: było wyjąt-
kowo zimno i z czarnych chmur 
dwa razy sypnęło gradem. 

– Naprawdę mam poczucie 
spełnionego obowiązku, że tam 
byliśmy. To chodziło za mną od 
czasu rekonstrukcji walk 1939 
roku, które kilka lat temu zorgani-
zowane były w Łowiczu nad Bzu-
rą. Wtedy sobie uświadomiłam, 
przypomniałam, że oni walczy-
li tu, ginęli broniąc naszej ziemi. 
Musimy o tym pamiętać.  mwk

Zbigniew Zagajewski podczas 
wykładu o chrzcie Mieszka I.

Łowicka delegacja pod pomnikiem 15. Pułku Ułanów Poznańskich  
na Starym Mieście w Poznaniu. 
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Łowicz Przedmieście | Ćwiczenia strażackie „Kolej 2016”

Na szczęście wszystko było na niby
Wycie syren strażackich, sygnały policyjnych radiowozów 
oraz karetek pogotowia słychać było w sobotę, 23 kwietnia, 
od godz. 11.00, w okolicach dworca kolejowego Łowicz 
Przedmieście. Na szczęście nic tam poważnego się nie stało. 
Miały natomiast miejsce ćwiczenia straży – jednostek PSP 
oraz OSP, należących do Krajowego Systemu Ratowniczo-
Gaśniczego pod kryptonimem „Kolej 2016”.

Brało w nich udział 15 zastę-
pów strażackich: trzy z JRG Ło-
wicz, po dwa z OSP w Łowi-
czu, Rogóźna, Bąkowa Górnego 
i Zdun, po jednym z Nieborowa, 
Bednar i Domaniewic oraz gru-
pa poszukiwawczo-ratownicza  
z Łodzi. W ćwiczeniach brały też 
udział 3 karetki pogotowia ratun-
kowego, 3 policyjne radiowozy 
oraz Straż Ochrony Kolei. 

Scenariusz ćwiczeń przewidy-
wał katastrofę kolejową z udzia-
łem dwóch pociągów Łódzkiej 
Kolei Aglomeracyjnej, która roz-
poczyna się od tego, że na prze-
jeździe kolejowym dochodzi do 
zderzenia pociągu pasażerskiego  
z busem przewożącym ludzi. 
Przyczyną wypadku jest błąd 
dróżnika, który nie zamknął na 
czas szlabanu. W stojący po wy-

padku pociąg uderza kolejny po-
ciąg pasażerki ŁKA. Z obu pocią-
gów i z busa ewakuacji wymaga 
około 30 osób, w roli pozorantów 
wystąpili uczniowie II Liceum 
Ogólnokształcącego w Łowiczu. 

Organizatorzy ćwiczeń, a tak-
że obserwatorzy, mieli okazję 
przez ponad 2 godziny oglądać 
jak strażacy z PSP oraz OSP wy-
dobywali osoby poszkodowane  
z Mercedesa Vito rozcinając jego 
dach, jak wynosili rannych z po-
ciągów, segregowali ich na gru-
py, w zależności od tego jak po-
ważne mają urazy. W pierwszej 
kolejności pomocy wymagało  
5 osób z tzw. grupy czerwonej,  
w grupie żółtej (transport do szpi-
tala w drugiej kolejności) zakwa-
lifikowano 10 osób, w grupie 
zielonej (osoby z niegroźnymi 

obrażeniami) było 5 osób. Ofiary 
śmiertelne były dwie. 

W czasie ćwiczeń strażacy wy-
dobywali też jedną osobę, która 

była pod składem, gasili pożar, 
który wybuchł w jednym z pocią-

gów. SOK-iści i policja gonili zło-
dzieja, który chciał okraść jedną 
z ofiar katastrofy. Ujęcie złodzie-
ja spotkało się z żywą reakcją pu-
bliczności. Wiele sympatii oka-
zano dwóm psom-ratownikom, 
które na ćwiczenia przyjechały  
z Łodzi. Ich zadaniem było odna-
lezienie dwóch rannych osób, któ-
re z powodu paniki oddaliły się  
z miejsca wypadku. 

Przebieg akacji ratowniczej na 
żywo komentował przez mikrofon 
Ignacy Baumberg – specjalista 
ratownictwa medycznego w Ko-
mandzie Głównej PSP w Warsza-
wie. Mówił on na wstępie, że do 
wypadków tego typu naprawdę 
dochodzi, a liczba osób poszkodo-
wanych i ofiar może być znacznie 
większa niż w scenariuszu ćwi-
czeń, ale proporcje grup zielonej, 
żółtej, czerwonej oraz zadyspono-
wanych środków zostały zacho-
wane. 

Strażami dowodził zastęp-
ca komendanta PSP w Łowiczu 
st. kpt. Arkadiusz Makowski, za 
stronę medyczną odpowiadała 
Marta Marszałek z Falck Medy-
cyna.  mwk 

Strażacy musieli wydostać jednego z rannych spod pociągu, co nie było łatwe, bo jego noga „utknęła” pod 
kołem pociągu. 
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W ćwiczeniach wzięły udział 3 karetki Falck Medycyna, które „zabierały poszkodowanych do szpitala”, 
oczywiście jadąc na sygnale. 

Pozorantka odgrywająca osobę nieprzytomną w dłoni ma kartkę, która opisuje jej urazy. W czasie ćwiczeń 
takie wskazówki bardzo ułatwiają udzielanie pierwszej pomocy. 

Pociągi i bus z wypadku faktycznie były w pewnej odległości od siebie, co ułatwiało ćwiczenia. „Złodziej” złapany. Szybka akcja policji i Straży Ochrony Kolei zrobiła wrażenie na publiczności. 
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Łowicz | Mistrzostwa Pierwszej Pomocy PCK

Drużyny z Chełmońskiego na I i II miejscu
Obie drużyny reprezentujące I Liceum Ogólnokształcące w Łowiczu stanęły  
na podium tegorocznych Rejonowych Mistrzostw z Pierwszej Pomocy, które łowicki 
PCK zorganizował w sobotę, 23 kwietnia, w parku Błonie. Zwycięska drużyna  
z tego liceum zajęła miejsce I, zdobywając 199 pkt, druga miała tylko o 1 pkt mniej.  
Tak małą różnicę licealiści wyjaśniają tym, że przecież razem się przygotowali.

W tym roku w mistrzostwach 
wzięły udział zaledwie 4 drużyny. 
Poza „Chełmońskim” była ekipa  
z II LO, która zdobyła 189 pkt i za-
jęła III miejsce oraz reprezentacja 
ZSP nr 4, która uzyskała łącznie 
163 pkt, które dały jej miejsce IV. 

Każda z drużyn składała się  
z 5 osób. W części teoretycznej  
2 osoby z drużyny miały za zada-
nie rozwiązać test z wiedzy o pra-
wie humanitarnym, każdy musiał 
się natomiast zmierzyć z testem 
na temat zasad udzielania pierw-
szej pomocy. 

Część praktyczna polegała na 
udzieleniu pomocy pozorantom, 
którzy czekali na uczestników mi-
strzostw w stacjach rozmieszczo-
nych w różnych częściach parku. 
Urazy, z jakimi musieli poradzić 
sobie uczestnicy zawodów, to 

m.in. zatrzymanie akcji serca, 
krwotok z nosa lub płuc, omdle-
nie, epilepsja, atak padaczki, cia-
ło obce w ranie, zatrucie, złama-
nie otwarte. 

Katarzyna Owczarzak, instruk-
tor PCK i główny sędzia zawodów, 
bardzo wysoko oceniła to, jak po-
zoranci „weszli” w swoje role, od-
grywając ból, histerię i dramatyzm 
sytuacji, co pozwoliło zawodni-
kom wczuć się w sytuację. 

Licealiści z „Chełmońskiego 
powiedzieli nam, że najtrudniej-
sza dla nich była scena z wypad-
kiem komunikacyjnym, ponieważ 
w niej poszkodowanych było aż 5 
osób i każdy był w ciężkim stanie. 
Udzielać pomocy musiała cała 
drużyna, wraz z kapitanem, który 
w pozostałych zdarzeniach koor-
dynował działania ratownicze. 

Trudna była też sytuacja o ro-
boczej nazwie „Dopalacze”, 
gdzie poszkodowane były 4 oso-
by. Każda z nich wymagała pilnej 
pomocy z powodu przedawkowa-
nia leków, połączonego z napoja-
mi energetycznymi lub z powodu 
alkoholu. – Mieliśmy tam rów-
nież przypadek otwartego złama-
nia kości udowej i prętu wbitego 
w udo. Trudno było zapanować 
nad sytuacją – opowiadali nam 
trzy dni po zawodach. 

Warto dodać, że z 10 uczniów, 
którzy z I LO brali udział w za-
wodach, aż 9 w ubiegłym roku 
brało udział w 16-godzinnym 
kursie pierwszej pomocy, który 
w szkole zorganizowało PCK. Je-
dyna osoba, która nie miała tego 
przeszkolenia – Ola Kowalska, 
została w błyskawicznym tem-

pie podszkolona przez kolegów 
oraz Ewelinę Kapustę – nauczy-
cielkę, która koordynowała przy-
gotowania do mistrzostwa PCK 
w szkole. 

– Taki konkurs to naprawdę 
fajna zabawa, okazja do rywali-
zacji z innymi szkołami – mówili 
nam licealiści, którzy brali w nim 
udział. Jak zwrócili uwagę – za-
równo kurs, jak i zawody, dają 
możliwość opanowania umie-
jętności, które w różnych życio-
wych sytuacjach mogą się nam 
przydać. – To też pomaga wybrać 
zawód – dodał ktoś inny. Gdy za-
pytaliśmy, czy myślą o zawodzie 
ratownika lub lekarza, kilkoro  
z nich przytaknęło. 

Zwycięska drużyna I LO wy-
stąpiła w składzie: Patrycja Wo-
lankiewicz z klasy III B jako ka-
pitan, Aleksandra Charążka z III 
A, Hubert Siejka, Paulina Stasiak 
i Dominik Jóźwicki – z II A. Na-
grodą był puchar dla szkoły oraz 
awans do etapu wojewódzkiego, 
który odbędzie się 14 maja w Ło-
dzi. 

Miejsce II zajęła ekipa z II A  
w składzie: Adam Pokora – ka-
pitan, Katarzyna Zielińska, Alek-
sandra Kowalska, Szymon Gra-
czyk i Kacper Bartosiewicz.  mwk

Jednym z zadań w turnieju PCK było udzielenie pomocy 5 osobom 
poszkodowanym w wypadku komunikacyjnym. Młodzież oceniła,  
że ta stacja była najtrudniejsza. 
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Były zastępca komendanta PSP w Łowiczu Jan Gładys (w mundurze OSP Łowicz) udziela wsparcia 
psychicznego uczestniczce katastrofy. W roli pozorantki Elżbieta Podwójci. 

Ratownicy nad poszkodowanym, który znajdował się poza pociągiem, sprawdzają jego funkcje życiowe  
i doznane urazy. 

Za chwilę pies tropiący zostanie puszczony przez opiekuna, aby 
rozpocząć poszukiwania zaginionej osoby poszkodowanej w katastrofie. 

Żółty Mercedes Vito, który wjechał pod pociąg, rozpoczynając cykl tragicznych zdarzeń, już z rozciętym dachem. Ratownicy wydobyli z niego młodą 
kobietę, która z usztywnioną szyją leży na desce ratowniczej. Zaraz zostanie przeniesiona do karetki pogotowia. 
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Łowicz | Pocztówki ze zbiorów Edwarda Noniewicza i róże dla przyjaciół biblioteki na Bratkowicach

Do niektórych pocztówek 
ma sentyment
Otwarcie wystawy pocztówek ze zbiorów mieszkającego na osiedlu Bratkowice 
w Łowiczu Edwarda Noniewicza „Kartka z ilustracją” i warsztaty plastyczne 
Łowickiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku odbyły się w piątek, 22 kwietnia  
– w przededniu Światowego Dnia Książki i Praw Autorskich. Ponieważ symbolem 
święta są róże, dyrektor biblioteki Magdalena Pakulska wręczała je gościom.

Wernisażu wystawy formalnie 
nie było, słuchacze UTW byli po 
prostu jednymi z pierwszych, któ-
rzy mieli okazję ją obejrzeć. Ko-
lekcjoner Edward Noniewicz też 
jest członkiem UTW. 

Na wystawie można obejrzeć 
kilkadziesiąt zabytkowych pocz-
tówek z początku XX wieku. 
Wszystkie pochodzą ze zbiorów 
Edwarda Noniewicza – miesz-
kańca Łowicza pochodzącego  
z Wałcza, urodzonego w 1939 r.  
w Wilnie. Przyjechał on do Łowi-
cza kilkanaście lat temu i związał 
swoje życie z łowiczanką. 

Wystawę będzie można oglą-
dać od 22 kwietnia do 30 maja  
w bibliotecznej czytelni. Ponie-
waż wystawa prezentowana będzie  
w bibliotece, tematycznie jest 
związana z literaturą. 

Na wystawie można będzie 
obejrzeć m.in. karty wykonane na 
podstawie: grafik Michała E. An-
driollego ilustrujących powieść 
Malczewskiego „Marya” i dra-
mat Słowackiego „Lilia Wene-
da”, obrazów Stachiewicza do po-
wieści Sienkiewicza „Quo Vadis”  
i Malczewskiego „Marya”, dzieła 
malarskie Setkowicza inspirowa-

ne utworami literackimi Słowac-
kiego i Sienkiewicza, pocztówkę  
z 1902 r. wykonaną według foto-
grafii Józefa Sebalda ze spektaklu 
„Dziady” Mickiewicza w insceni-
zacji Stanisława Wyspiańskiego, 
widokówki z ilustracjami do bajek 
autorstwa Szancera, Uniechow-
skiego oraz Orłowskiej-Gabryś. 

Urodzony w Wilnie w 1939 
roku, mieszkający od 9 lat na osie-
dlu Bratkowice w Łowiczu ko-
lekcjoner, jest także artystą pla-
stykiem. Tworzy przy pomocy 
nożyczek i skalpela, ołówka i piór-
ka. Są to głównie motywy roślin-
ne, owady, ptaki, zwierzęta oraz 
portrety. Fragmenty jego bogatej 
kolekcji: wycinanki, grafiki i ry-

sunki prezentowane były na wielu 
wystawach, również w Łowiczu, 
na wystawie „Czas zatrzymany”  
w bibliotece na Bratkowicach. 
Wystawę uzupełniały wtedy pry-
watne zbiory muszli i koralowców, 
które często są pierwowzorem 
prac wykonywanych przez Edwar-
da Noniewicza. 

– Do niektórych z pocztówek 
mam szczególne, sentymentalne 
podejście, a z wieloma z nich wią-
żą się jakieś historie – opowiadał  
w rozmowie z NŁ. O pasji ko-
lekcjonerskiej wiedzieli pewnie 
wszyscy znajomi pana Edwarda  
i zdarzało się, że robili mu niespo-
dzianki. – Jedną z pocztówek do-
stałem w trudnej dla mnie sytuacji 
życiowej i była to niespodzianka. 
Napisana była tylko informacja, 
że „krasnoludki żyją wśród nas”. 
Było to bardzo miłe i ten gest po-
stawił mnie na nogi – opowiadał. 

Jak zaczęła się pasja kolekcjo-
nerska pana Edwarda? – Pocztów-
ki zacząłem zbierać z prozaiczne-
go powodu: braku forsy. Wiele lat 
temu ktoś w komisie wystawił na 
sprzedaż pocztówkę z kwiatami. 
Narysowałem podobną, zaniosłem 
i ktoś tę moją też kupił – opowia-

dał. Rysował więc kolejne i sprze-
dawał. – Za każdą z nich miałem 
na trzy paczki papierosów – żar-
tował. W końcu jednak skończy-
ły mu się pomysły na następne 
pocztówki. – Brakło wzorów, więc 
opowiedziałem wśród znajomych  
w Wałczu legendę, że zbieram 
pocztówki. Wkrótce okazało się, 
że mam uzbierane około 200 tysię-
cy przeróżnych pocztówek, z cze-
go zdążyłem skatalogować około 
100 tysięcy – opowiadał. 

Oprócz pocztówek pan Edward 
zbiera również monety, banknoty, 
odznaczenia, medale, guziki woj-
skowe, harcerskie oraz od strojów 
oficjalnych, a także skamieniało-
ści (ma ich około 20 tys., najwięcej  
z miocenu – najstarszej epoki neo-
genu – epoka wielkich przemian 
geologicznych skorupy ziemskiej). 

Same pocztówki zgromadzo-
ne są w dwóch plastikowych pu-
dłach, zajmują szafkę z trzema 
półkami i dwa mniejsze pudeł-
ka. Część kolekcji jest w Wałczu, 
a część w Łowiczu. Kolekcjoner 
zbiera nie tylko zabytkowe pocz-
tówki, ale do kolekcji dodaje, jak 
sam mówi: „wszystkie wartościo-
we, które mi wpadną w ręce”. 

Ciekawe mogą być też współ-
czesne pocztówki, które na 
przykład były wydawane tylko  
w kilkudziesięciu egzempla-
rzach – uważa. – Podczas prze-
glądania pocztówek, nie wycho-
dząc z domu mogę wędrować 
po wszystkich muzeach świata, 
oglądać krajobrazy, kwiaty, cie-
kawe rośliny. Dlatego je zbieram 
– powiedział nam kolekcjoner. 
 mak 

ŁOK 
Szkolenie  
dla animatorów

Ruszyły zapisy na szkolenie dla 
dyrektorów, nauczycieli, eduka-
torów i animatorów kultury z po-
wiatu łowickiego, jakie odbędzie 
się 24 maja w Łowickim Ośrod-
ku Kultury. Poprowadzą je eduka-
torzy z Muzeum Sztuki w Łodzi. 

Szkolenie jest jest jednym z ele-
mentów projektu „Koalicje kul-
tury”, czyli regionalnej odsłony 
ogólnopolskiego programu „Bar-
dzo młoda kultura”, ogłoszone-
go przez Ministerstwo Kultury  
i Dziedzictwa Narodowego, a zor-
ganizowanego przez Narodowe 
Centrum Kultury. Operatorem 
projektu w województwie łódz-
kim jest Muzeum Sztuki w Łodzi, 
które do udziału zaprosiło kilku 
partnerów strategicznych, między 
innymi Łowicki Ośrodek Kultury. 

Projekt „Koalicje kultury” za-
kłada przeprowadzenie cyklu 
warsztatów, a następnie stworze-
nie tytułowej koalicji między in-
stytucją sektora edukacji i kultury 
w staraniach o uzyskanie gran-
tu na realizację autorskiego pro-
jektu. W pierwszym roku będzie 
można pozyskać 10 tys. zł, zaś w 
kolejnym już 20 tys. zł. Pracowni-
cy ŁOK rozesłali już zaproszenia 
m.in. do szkół, GOK-ów i biblio-
tek z terenu powiatu łowickiego, 
teraz czekają na odzew. 

Organizatorzy szkolenia wy-
jaśniają, że pierwsze warszta-
ty chcieliby oprzeć na głęboko 
zakorzenionych tradycjach ki-
nematograficznych łowickiego 
kina. Zaznaczają jednak, że nie 
trzeba posiadać specjalistycznej 
wiedzy o filmach. Warunkiem 
uczestnictwa jest wypełnienie an-
kiety dostępnej na stronie ŁOK 
i przesłanie na adres lowicz@ 
koalicjekultury.pl.  aa 

Mam uzbierane około 
200 tysięcy przeróżnych 
pocztówek, z czego 
zdążyłem skatalogować 
około 100 tysięcy.

Edward Noniewicz

Edward Noniewicz uzbierał olbrzymią kolekcję ok. 200 tys. pocztówek, 
skatalogował około połowę. 
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Łowicz | Wernisaż wystawy malarstwa i tkanin w muzeum

Magiczny symbol w barwnych 
pracach Karoliny Matyjaszkowicz

– Wianek to ważny symbol  
w mitologii słowiańskiej i w kul-
turze ludowej – a z tych właśnie 
dziedzin czerpię ogromną inspi-
rację – mówiła Karolina Maty-
jaszkowicz 23 kwietnia w łowic-
kim muzeum, podczas wernisażu 
wystawy jej prac, zatytułowanej 
„Wianek”. Wystawa, na którą 
składa się malarstwo i tkanina, 
eksponowana będzie w sali wy-
staw czasowych muzeum do koń-
ca maja.

Podczas wernisażu pochodzą-
ca z Łowicza i mieszkająca obec-
nie w rodzinnym mieście artyst-
ka dziękowała wszystkim, którzy 
ją wspierają: rodzinie i przyjacio-
łom, a także dyrektor łowickiego 

muzeum Marzenie Kozaneckiej-
-Zwierz za zorganizowanie wy-
stawy, burmistrzowi Krzysztofowi 
Kalińskiemu za wydanie katalogu 
towarzyszącego wystawie oraz Ju-
lii Niewiarowskiej-Kuleszy za ku-
ratelę nad kolejną jej wystawą. 

Marzena Kozanecka-Zwierz 
przedstawiając artystkę podkreśla-
ła, że jest ona osobą wszechstron-
ną, bo w kręgu jej zainteresowań 
jest zarówno tkanina, malarstwo, 
ilustracje, jak i muzyka. Mówiła 
też, że ważne jest wpisanie wy-
stawy w obchody 880-lecia Ło-
wicza, ponieważ warto jest po-
kazywać, że Łowicz to nie nie 
tylko historia, z której możemy 
być dumni, ale też dzień dzisiej-

szy, którzy tworzą ludzie wraca-
jący po studiach, np. w Łodzi, do 
Łowicza. Dyrektor muzeum mó-
wiła też o tym, że wiele prac poka-

zanych na wystawie w Łowiczu to 
prace nowe, ponieważ artystka do 
każdej wystawy przygotowuje się 
starannie, indywidualnie, a poza 
tym po wystawach duża część jej 
prac znajduje nabywców.

Zresztą część prac składających 
się na wystawę w Łowiczu jest  
w rękach prywatnych kolekcjone-
rów, którzy je udostępnili. 

Zarówno Marzena Kozanecka-
-Zwierz, jak i sama artystka, mó-
wiły też o tym, że pewna część 
prac pokazanych na wystawie 
„Wianki” (w pierwszej sali wysta-
wowej) bezpośrednio nawiązuje 
do łowickiego folkloru. Widać na 
nich elementy charakterystyczne 
dla stroju łowickiego i wycinanek. 

Z niektórych obrazów bije błękit 
taki, jak niegdyś bił z belek elewa-
cyjnych drewnianych łowickich 
chat, są koguty, pasiaki i... wianki. 

– Wianek pojawiał się w moich 
pracach w sposób niezamierzo-
ny, dopiero niedawno zwróciłam 
uwagę na ten symbol – mówiła 
Karolina Matyjaszkowicz. 

Prace w sali drugiej to ilustra-
cje, które nie są już tak bardzo „ło-
wickie”, ale równie kolorowe jak 
prace z pierwszej sali. Sala trzecia 
została przeznaczona na ekspozy-
cję tkanin z nadrukami motywów 
Łodzi oraz żakardów inspirowa-
nych tatuażami lub układami sca-
lonymi.  mwk

RZUT OKIEM | KONKURS CZYTELNICZY ROZSTRZYGNIĘTY 

„Co tam u Ciumków?” – to tytuł konkursu czytelniczego, który dotyczył czteroosobowej rodziny Ciumków  
– bohaterów cyklu książek autorstwa pisarza i poety tworzącego dla dzieci i młodzieży, Pawła Beręsewicza,  
który odbył się 20 kwietnia w Gminnym Ośrodku Kultury w Bolimowie. W konkursie udział wzięło 13 uczniów  
z trzech szkół gminy Bolimów, którzy odpowiadali pisemnie na 62 pytania obejmujące swym zakresem 
znajomość trzech książek. Najlepiej w konkursie wypadli: I miejsce ex aequo – Julia Kocus i Kamil Chmielewski 
z SP Kęszyce, zdobyli oni po 65 pkt. II miejsce – Piotr Kocus z SP Kęszyce – 63 pkt; III miejsce ex aequo – Weronika 
Kaźmierczak i Hubert Pilich z SP Kęszyce 60 pkt; IV miejsce ex aequo – Aneta Majewska z SP Bolimów i Jonatan Pazik  
z SP Humin – 59 pkt. Uczniowie ci otrzymali nagrody książkowe, pozostali zaś dyplomy. opr. tb

ŁOK | Maciej Malangiewicz w Radzie Kin Studyjnych 

Mamy swojego przedstawiciela
Maciej Malangiewicz, 
dyrektor Łowickiego 
Ośrodka Kultury, został 
wybrany na członka Rady 
Kin Studyjnych i Lokalnych, 
tzw. grupy centrum, która 
obejmuje województwo 
łódzkie, mazowieckie, 
lubelskie i podlaskie. 
Kadencja potrwa 2 lata.

– Dla mnie to duże wyróżnienie 
i kolejny krok na ścieżce rozwoju 
zawodowego – mówi Maciej Ma-
langiewicz. 

Do rady został wybrany z okrę-
gu centrum, na którego terenie 
znajduje się około 50 kin lokal-
nych i studyjnych (nie są liczone 
multipleksy). Każdy z przedsta-
wicieli tych instytucji był poten-
cjalnym kandydatem do rady. Zo-
stały przygotowane krótkie opisy 
sylwetek, po czym rozpoczęło się 

głosowanie. Można było oddać 
tylko jeden głos. 

W wyniku głosowania zastęp-
ca dyrektora Filmoteki Narodo-
wej, Andrzej Goleniewski, ogło-
sił listę 11 członków Rady Sieci 
Kin Studyjnych i Lokalnych, któ-
rzy będą pełnić kadencję w latach 
2016-2018. 

– Po sukcesie, jaki Kino Fenix 
odniosło na Festiwalu Filmowym 
w Gdyni, zaczynamy się coraz 
bardziej liczyć. Członkostwo w ra-
dzie świadczy już o pewnym pre-
stiżu – ocenia Malangiewicz. 

Rada zajmuje się m.in. sprawa-
mi przyznawania dofinansowań 
niszowym produkcjom filmowym 
z zagranicy oraz rozdysponowa-
niem ich do naszych rodzimych 
kin lokalnych i studyjnych. Są to 
między innymi te filmy, które mo-
żemy później oglądać na prze-
glądzie DKF-u. Malangiewicz 
zapowiada, że w czasie 2-letniej 

kadencji będzie starał się pozy-
skać różnego rodzaju dofinanso-
wania na działalność łowickiej in-
stytucji. 

Pierwsze obrady zaplanowa-
no na 11 maja w Filmotece Naro-
dowej. Dodać należy, że funkcja 
członka rady jest czysto społecz-
na, nie związana z żadnymi graty-
fikacjami. 

Sieć Kin Studyjnych i Lokal-
nych zajmuje się upowszechnia-
niem kultury filmowej, poprzez 
rozpowszechnianie w kinach 
członkowskich filmów o wyso-
kich walorach artystycznych oraz 
podejmowanie działalności edu-
kacyjnej adresowanej do młodej 
widowni kin. Strukturę sieci two-
rzą kina, które zobowiązały się 
do realizowania programu SKSiL  
w umowach zawartych z operato-
rem sieci – Filmoteką Narodową. 
Jednym z jej wieloletnich człon-
ków jest łowicki Fenix.  aa 

Artystka dziękowała burmistrzowi Krzysztofowi Kalińskiemu za to,  
że miasto sfinansowało wydanie katalogu towarzyszącego wystawie.

Kolorystyka niektórych prac 
Karoliny Matyjaszkowicz jest 
iście łowicka: błękitne tło, motyw 
pasiaka łowickiego, koguty, pawie 
pióra nawiązują do łowickiej 
wycinanki. 
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Zielkowice | Międzyszkolny konkurs muzyczny 

Zaprezentowali się śpiewająco
Szkoła Podstawowa w Zielkowicach w maju tego roku obchodzić będzie 10. jubileusz nadania placówce 
imienia Marii Konopnickiej. Z tej okazji w czwartek 21 kwietnia zorganizowano kolejną już
edycję międzyszkolnego konkursu muzycznego „Twórczość Marii Konopnickiej w piosence”. 

Oprócz gospodarzy w zma-
ganiach wzięli udział uczniowie 
innych szkół z terenu gminy Ło-
wicz oraz ich koledzy z okolicz-
nych placówek mających tego sa-
mego patrona. 

Rywalizację podzielono na 
dwie kategorie wiekowe: kla-
sy O-III i klasy IV-VI. Zgodnie 
z tematem konkursu młodzi wy-
konawcy prezentowali twórczość 
Marii Konopnickiej w aranża-
cjach muzycznych. Uczniowie 
z pomocą nauczycieli wybra-
li podkłady muzyczne, do któ-
rych śpiewali. Wielu zdecydo-
wało się na wykonania utworów 
poetki w ludowych aranżacjach. 

Uczestnicy przeglądu przywieź-
li ze sobą płyty z gotowymi pod-
kładami muzycznymi. Niektórzy 
z nich akompaniowali sobie, gra-
jąc na instrumentach: skrzypcach 
lub keyboardzie. Uczniom szkoły
w Zielkowicach towarzyszył na-
uczyciel muzyki Piotr Słoma, 
grający na klawiszach lub akor-
deonie. To on przygotowywał 
swoich podopiecznych do wy-
stępu. 

Po zakończonych występach 
jury udało się na obrady, po któ-
rych ogłoszono wyniki. 

Miejsce I w kategorii wieko-
wej 0-III przypadło jednej z naj-
młodszych uczestniczek przeglą-
du, Łucji Rychlewskiej z klasy I 
Szkoły Podstawowej w Zielko-
wicach. Dziewczynka zaśpiewa-
ła piosenkę „Jak to w naszym 
dworze”. Przyznaje ona, że śpie-
wanie sprawia jej wiele przyjem-
ności, dlatego udziela się w chór-

ku w kościele w Bobrownikach, 
a wolnych chwilach nuci swój 
ulubiony motyw muzyczny z te-
lewizyjnego programu „Przygar-
nij mnie”. 

Miejsce II należało do Krzysz-
tofa Chojeckiego ze szkoły 
w Zielkowicach, a miejsce III do 
Mai Kubel ze szkoły z Popowa. 
Wyróżnienie odebrała najmłod-
sza uczestniczka konkursu – Ba-
sia Kapusta ucząca się w „zerów-
ce” w Popowie. 

Jeszcze trudniej było wyłonić 
laureatów zmagań w starszej kate-
gorii wiekowej. W klasach IV-VI 
najlepsi okazali się Wiktoria Buda 
z SP Zielkowice i Bartosz Wal-
czak z SP Jamno. To oni zosta-
li laureatami pierwszego miejsca. 

Wiktoria chodzi do kl. V, gra 
na skrzypcach, a warsztat szli-
fuje w szkole muzycznej w Ło-
wiczu. Jak przyznaje, bliska jest 
jej twórczość z gatunku pop pol-

skich wykonawców. Wygranej 
nie spodziewała się, choć z wy-
stępu była zadowolona. Zapre-
zentowała muzyczną aranżację 
wiersza „Dziadek przyjdzie”. 

Bartosz Walczak, drugi lau-
reat I miejsca, oprócz tego, że 
śpiewa, gra też na keyboardzie. 
W wolnych chwilach słucha mu-
zyki szwedzkiego DJ i producen-
ta, który występuję pod pseudoni-
mem Avicii. Podczas przeglądu 
wykonał piosenkę „Na Kuja-
wach”. 

Równorzędne miejsca II przy-
znano Adrianowi Kunikowskie-
mu ze szkoły w Mysłakowie oraz 
Dominikowi Sierocie ze szkoły 
w Zielkowicach. Miejsce III na-
leżało do Aleksandry Olejniczak 
ze szkoły w Sochaczewie. Jury 
przyznało też wyróżnienia Mari-
ce Wróbel ze Szkoły w Wygodzie 
i Kai Mróz ze szkoły w Sierako-
wicach Prawych. 

W przeglądzie zaprezentowa-
ło się 16 dzieci. Oceniało je jury 
w składzie: Jolanta Sierota – na-
uczycielka historii w SP Zielko-
wice, Ewa Jóźwiak – nauczyciel-
ka muzyki i instruktor ogniska 
muzycznego w Łowiczu, Anna 
Niekraś – nauczycielka muzyki 
w szkole w Popowie. 

– Z racji tego, że w tym roku 
obchodzimy okrągły 10. jubileusz 
nadania naszej szkole im. Marii 
Konopnickiej, zorganizowaliśmy 
kilka wydarzeń przed tą ważną 
uroczystością. Są to m.in. konkur-
sy plastyczny i muzyczny. Główne 
uroczystości obchodzić będziemy 
w maju – mówi Bożena Słomska, 
dyrektor szkoły w Zielkowicach.  

Bartosz Walczak, laureat I miejsca, oprócz tego, że zaśpiewał, zagrał też 
na keyboardzie. Na zdjęciu widać jak odbiera nagrodę w postaci książki 
i dyplom. 

Wiktoria Buda z SP w Zielkowicach, laureatka I miejsca, śpiewa, 
ale i gra na skrzypcach. Instrument towarzyszył jej równie podczas 
występu na przeglądzie. 

Łucja Rychlewska z klasy I w SP 
w Zielkowicach zajęła I miejsce 
w młodszej kategorii wiekowej.

Uczniowie z pomocą 
nauczycieli wybrali 
podkłady muzyczne, 
do których śpiewali.

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Chąśno
46 nagród i 22 
wyróżnienia 

Wręczenie nagród i wyróż-
nień laureatom XVI Powiato-
wego Konkursu „Ozdoby Wiel-
kanocne 2016” odbyło się 21 
kwietnia w Gminnej Bibliote-
ce Publicznej w Chąśnie. Na 
konkurs wpłynęło 114 prac 
z 19 szkół i przedszkoli z powia-
tu łowickiego oraz z Gimnazjum 
Specjalnego w Mocarzewie 
w gminie Sanniki. Komisja pod 
przewodnictwem plastyczki Iza-
beli Gać postanowiła przyznać, 
wzorem lat ubiegłych, wiele 
nagród. W tym roku nagrody 
książkowe trafi ły do 46 dzieci. 
Kolejnych 22 uczniów otrzyma-
ło wyróżnienia. 

Nagród i wyróżnień było tak 
dużo m.in. z uwagi na to, że kon-
kurs odbywa się w czterech gru-
pach wiekowych i w czterech 
konkursowych dziedzinach. Na-
gradzane były palmy, pisanki, 
stroiki oraz pocztówki wielka-
nocne. 

– W każdej dziedzinie wszyst-
kie nadesłane prace są bardzo ład-
ne, a nagrodzone i wyróżnione 
ciekawe i oryginalne – uważa dy-
rektor biblioteki Renata Stanisław-
ska. Prace można oglądać przez 
kilkanaście najbliższych dni w sali 
na piętrze biblioteki.  mak 

Amelia Guz, Maja Kukieła 
i Magdalena Gawrońska 
- wszystkie trzy dziewczęta 
z SP Mastki - cieszą się z nagród 
i wyróżnień. 
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Łowicz | Powiatowa Biblioteka Publiczna

Michalina Piasta najlepiej
przyłapała na czytaniu
30 prac wpłynęło do tegorocznej edycji konkursu fotografi cznego „Przyłapani na czytaniu”, który 
przeprowadziła Powiatowa Biblioteka Publiczna. Pierwszą nagrodę jurorzy przyznali Michalinie Piaście 
– która również przed rokiem wygrała ten sam konkurs. Nie umniejszało to jej radości z nagrody.

Zwycięska praca, zatytuło-
wana „Café story” przedstawia 
dziadka Michaliny, Augustyna 
Bednarka, który siedzi w kawiar-
ni Café Bordo na Starym Rynku, 
czytając książkę. Nowatorskie – 
i to docenili jurorzy – w pracy li-
cealistki jest to, że na zdjęciu są 
dwa plany: jeden to elewacja bu-
dynku narożnego przy Starym 
Rynki i ul. 11 Listopada, naprze-
ciwko kawiarni, drugi to wizeru-
nek starszego pana, który odbija 
się w szybie. 

Jak nam powiedziała Micha-
lina, zdjęcie było zaaranżowa-
ne, ponieważ specjalnie zapro-
siła ona dziadka do kawiarni na 
sesję fotografi czną, przedstawia-
jąc swoje pomysły na zrobie-
nie zdjęć. Nie musiała go długo 
przekonywać, aby się zgodził. Co 
podkreślała w rozmowie z nami 
– dziadek jest osobą, która bar-

dzo dużo czyta, więc jego widok 
z książką jest jak najbardziej au-
tentyczny. 

Sesja fotografi czna 
w szkole
Michalina Piasta na konkurs 

zgłosiła jeszcze dwie inne pra-
ce, wykonane w jej szkole – II 
Liceum Ogólnokształcącym. 
Pierwsze z nich, zatytułowane 
„Fachowym okiem”, przedsta-
wia woźnego szkolnego, o któ-
rym wszyscy w szkole mówią 
„Pan Zielony”, ze względu na ko-
lor jego uniformu roboczego. Bo-
hater jej zdjęcia siedzi z książką w 
warsztacie pełnym narzędzi. – Ale 
Pan Zielony zrobił się Pan Szary 
– dodaje licealistka – z związku 
z tym, że zdecydowała się na kon-
kurs zgłosić odbitkę czarno-białą. 

W konwencji czarno-białej Mi-
chalina zdecydowała się też przed-
stawić zdjęcie pt. „Kuchenna pro-
za”, na którym jest pokazana 
szkolna woźna, pani Ewa, uwiecz-
niona z nieczynnej już szkolnej 
kuchni, w której czas jakby się 
zatrzymał. Pani Ewa widoczna 

jest w głębi zdjęcia, oczywiście 
z książką. 

Michalina Piasta podkreśla bar-
dzo dużą pomoc i wsparcie przy 
tym i innych konkurach, na jakie 
mogła liczyć ze strony Piotra Ję-
drachy, opiekuna koła fotografi cz-
nego, które w II LO działa już po-
nad 10 lat. Choć mało kto może 
kojarzyć nazwę koła, to brzmi ona 
SKF 180 – co upamiętniać ma to, 
że szkolne koło fotografi czne po-
wstało w 180. rocznicę wynalezie-
nia fotografi i przez Louisa Dagu-
erre’a. 

Jak nam powiedzieli Piotr Ję-
dracha i Michalina Piasta, dla 
osób, które mają ukończone 18 lat, 
konkursów fotografi cznych pra-
wie nie ma. Inicjatywa PBP jest 
jedną z nielicznych, a w Łowiczu 
jedyną i na pewno warta jest po-
chwały, bo daje młodym ludziom 
możliwość pokazania swoich prac 
i fachowej ich oceny. 

Fotografowanie 
dostarcza emocji
Dla licealistki fotografi a jest 

pasją, którą chce rozwijać. Roz-

poczęła się od tego, że dostała 
aparat od taty. Zdjęć robi bardzo 
dużo i przechowuje je na dys-
kach. Nie umie własnoręcznie ro-
bić odbitek, ale bardzo chciałaby 
– z ciekawości, dla samej siebie – 
nauczyć się. 

Biorąc udział w konkursach, 
wybiera często coś ze swoich bo-
gatych zawodów, inny razem – 
a tak było z konkursem „Przyła-
pani na czytaniu” – zdjęcia wyko-
nuje specjalnie pod tym kątem. Jej 
zdaniem fotografi a dostarcza nie-
zwykłych doznań, czego sama do-
świadcza, gdy ogląda swoje zdję-
cia z dzieciństwa, które – w bardzo 
dużej ilości – robiła jej mama. 
Uważa, że są one piękne i często 
się przy nich wzrusza. Sama foto-
grafuje często swoją 15-miesiecz-
ną obecnie siostrzyczkę i planuje 
wykonać album, który pokaże jej 
2 lata życia – zdjęciami zrobiony-
mi w każdym miesiącu życia . 

Po ukończeniu liceum (kla-
sa humanistyczna) planuje studia 
w dziedzinie kosmetologii lub fi -
zjoterpii – ponieważ interesuje ją 
praca w takich zawodach. 

Inne wyróżnione prace
Jury przyznało też kilka wy-

różnień. Julia Kamińska z II 
LO została doceniona za pra-
cę „Magia opowieści”, na której 
przedstawiona jest jej koleżan-
ka Wiktoria Kuśmierczyk, która 
w dłoniach trzyma rozłożoną 
książkę, z której ulatnia się „ma-
gia”. Jak nam zdradziła Julia, był 
to brokat, który został włożony 
między kartki książki. Zdjęcie 
zostało wykonane na tle zieleni, 
w sąsiedztwie restauracji Stara 
Łaźnia i mostu kolejowego. 

Wiktoria Tarnowska, również 
z II LO, otrzymała wyróżnienie 
za zdjęcie „Ulotność”, które uka-
zuje jej koleżankę Darię Kostrze-
wę siedzącą z książką na ławce 
na Nowym Rynku w Łowiczu. 
Obok niej do lotu podrywają się 
gołębie. 

Daniel Ostrowski z I LO wy-
konał zdjęcie pt. „Książka przy-
słania nawet słońce”, które zo-

stały wykonane pod słońce, 
a przedstawia czytającego czło-
wieka. 

Weronika Klimczak z ZSP nr 
4 została wyróżniona za dwie 
prace: „Alternatywna rzeczy-
wistość” – która pokazuje mło-
dzież czytającą książki w biblio-
tece, przy czym jedna z osób 
ma na głownie zwierzęcą maskę 
oraz „Drewniana dusza” – która 
przedstawia nad książką drewnia-
ną kukiełkę. 

„Morskie podróże” to tytuł 
wyróżnionej pracy zgłoszonej 
przez Joannę Lesiak, również 
z „Ekonomika”. Została na niej 
pokazana dziewczynka (z diade-
mem księżniczki na głowie), któ-
ra w wannie czyta książkę. Zdję-
cie zrobione jest przez nie do 
końca otwarte drzwi łazienki.

Nagrodzone fotografi e można 
oglądać w Powiatowej Bibliotece 
do końca kwietnia, w godzinach 
jej otwarcia. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Nagrodzona praca Michaliny Piasty zatytułowana „Cafe story”.

Michalina Piasta (po środku), obok niej osoby wyróżnione: Julia Kamińska, Wiktoria Tarnowska, Daniel 
Ostrowski, Weronika Klimczak oraz Joanna Lesiak. Pierwszy od prawej Wiesław Tomaszkiewicz.

Michalina Piasta przy pracach konkursowych, które nie zostały nagrodzone. Na lewej planszy, po środku 
widoczne są dwa czarno-białe zdjęcia jej autorstwa, wykonane w szkole. 
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Łowicz | Muzycy powołali stowarzyszenie Orkiestra Miasta Łowicza 

Orkiestra już nie strażacka
Przez około osiem ostatnich lat działała w Łowiczu Miejsko-Strażacka Orkiestra Dęta. Formalnym 
opiekunem była łowicka jednostka Ochotniczej Straży Pożarnej. Strażacy nie ukrywali, że priorytetem 
dla nich jest utrzymywanie sprawności bojowej i gaszenie pożarów, orkiestra priorytetem nie była, 
co rodziło napięcia. Muzycy postanowili wziąć sprawy we własne ręce i powołali stowarzyszenie
pod nazwą Orkiestra Miasta Łowicza – już bez dopisku, że jest to orkiestra strażacka. 

W ubiegłym tygodniu or-
kiestra całkowicie wyniosła się 
z pomieszczeń straży przy uli-
cy Floriana w Łowiczu. Muzycy 
przenieśli instrumenty i nuty do 
tymczasowej siedziby – sali nu-
mer 21 w byłym hotelu Zacisze 
przy ulicy Kaliskiej 6 w Łowi-
czu, którym administruje obec-
nie Zakład Gospodarki Komu-
nalnej. Podczas koncertów nie 
będą też występować w strażac-
kich mundurach, tylko we wła-
snych strojach galowych, na razie 
improwizowanych, w przyszłości 
zamierzają zaprojektować stroje 
autorskie. 

Prezesem nowego stowarzysze-
nia został Radosław Kupiec – mu-
zyk grający na tubie, przewodnik 
turystyczny łowickiego oddzia-
łu PTTK, wybrany w 2014 roku 
w organizowanym przez miasto 
pierwszym konkursie na Księża-
ka Roku. Księżanką Roku 2014 
została wraz z nim Danuta Kaź-
mierczak z Błędowa. Wicepre-
zesem został Dawid Dutkiewicz 
– syn obecnego, prowadzącego od 
początku orkiestrę w Łowiczu ka-
pelmistrza Jana Dutkiewicza. Da-
wid obecnie prowadzi próby or-
kiestry, a pan Jan służy pomocą 
merytoryczną i doświadczeniem 
muzycznym oraz maszeruje z or-
kiestrą i nią dyryguje podczas ofi -
cjalnych występów. Skarbnikiem 
została Emilia Pacek, sekretarzem 
Paulina Majcher. W skład zarzą-
du stowarzyszenia wchodzą też 
młodzi muzycy: Aleksander Dut-
kiewicz, Jan Zaborski oraz Rafał 
Ziarnik. – To „moje ręce”, ciało 
wykonawcze, a pieniędzmi i czę-
ścią papierów niech się zajmują 
kobiety – żartuje prezes Kupiec. 

Kupiec: rozstaliśmy 
się w zgodzie 
– Chodziło głównie o to, że 

strażacy z OSP mieli inne prio-

rytety. Ich głównym zajęciem 
jest gaszenie pożarów, podnosze-
nie sprawności bojowej, dbanie 
o sprzęt, który mają. Dla spraw 
związanych z orkiestrą brakowa-
ło w straży czasu. Wszystkie de-
cyzje musiały przechodzić przez 
prezesa OSP, który nie zawsze 
ten czas miał – mówi Radosław 
Kupiec. Zmiana nazwy orkiestry, 
podmiotu, który się nią opiekował, 
miejsca prób oraz to, że orkiestra 
nie będzie występowała w stro-
jach strażackich, nie jest według 
niego konsekwencją konfl iktu na 
linii orkiestra – straż. – Rozstali-
śmy się w zgodzie i nawet mamy 
dżentelmeńską umowę, że będzie-
my strażakom grać na św. Floria-
na podczas dorocznego spotka-
nia opłatkowego oraz podczas 
pogrzebów strażackich. Przecież 
przez osiem lat współpracowali-
śmy – zapewnia prezes Kupiec. 

Przyżycki: łatwo
nie było od początku 
– Nikt ich ze straży nie wyga-

niał, ale współpraca od samego 
początku nie była łatwa. Do tego 
z pięć lat temu doszedł konfl ikt 

podczas majówki pomiędzy stra-
żakami a muzykami i tak to się 
ciągnęło... – widzi to inaczej pre-
zes OSP Marek Przyżycki. O stra-
żackiej majówce, a raczej o tym, 
jak podczas wspólnego grillowa-
nia muzyk z Miejsko-Strażackiej 
Orkiestry Dętej został uderzony 
w twarz przez jednego ze star-
szych druhów pisaliśmy w NŁ 
22/2012 w artykule „Strażacka 
brać powinna stać za sobą mu-
rem”. Jednym z uczestników zaj-
ścia, z którego niesmacznie wte-
dy żartowali strażacy ochotnicy 

i w którego obronie stanęli inni 
muzycy z orkiestry, był wtedy 
obecny prezes stowarzyszenia. 
Niewiele wtedy brakowało, by or-
kiestra przestała istnieć. Konfl ikt 
udało się zażegnać, ale niesmak 
pozostał do dzisiaj. 

– Życzę im jak najlepiej. Sko-
ro chcieli spróbować „na swoim”, 
to ja nie mam nic przeciwko, ale 
skoro nie są już orkiestrą stra-
żacką, to nie mogą używać stra-
żackich mundurów – dopowiada 
prezes. 

Stowarzyszenie prowadzące 
orkiestrę uzyskało wpis do KRS-
-u 23 lutego tego roku. 

Na razie na Kaliskiej 
Ponadto, według prezesa Kup-

ca, w pomieszczeniu w stra-
ży przy ul. Floriana w Łowiczu, 
które zajmowała orkiestra i gdzie 
przechowywała część instrumen-
tów, zaczynało brakować miejsca 
podczas prób. Obecnie w orkie-
strze gra 26 muzyków z Łowi-
cza oraz 10 przyjezdnych, są np. 
osoby dojeżdżające z Koluszek. 
– Na tę chwilę mieścimy się 
w pomieszczeniu przy Kaliskiej. 

Lokalizację zaproponował nam 
burmistrz i jest ona dobra, ale 
jeszcze nie jest docelowa, z uwa-
gi na niewiadomą przyszłość bu-
dynku – mówi Kupiec. 

Oprócz części instrumentów, 
które zakupiło przed laty miasto 
(niektórzy muzycy używają wła-
snych instrumentów), kapelmistrz 
Dutkiewicz chciałby znaleźć jed-
no miejsce na wszystkie nuty 
i opracowania muzyczne, które 
zgromadził przez ostatnich kil-
ka lat działalności orkiestry. – Jak 
ktoś by dysponował na przykład 
regałem czy szafkami i chciałby 
je przekazać na rzecz orkiestry, to 
chętnie je przyjmiemy – powie-
dział w rozmowie z NŁ. 

Orkiestra, a raczej stowarzy-
szenie, które ją prowadzi, za-
mierza poszukiwać sponsorów 
dla swojej działalności. Jest też 
skłonne zarabiać. – Jesteśmy 
w stanie zaoferować granie na 
różnego rodzaju uroczystościach 
– zapowiada prezes Kupiec. Po 
dwóch latach nieprzerwanej dzia-
łalności stowarzyszenie będzie 
też mogło starać się o uzyskanie 
statusu organizacji pożytku pu-
blicznego i korzystać z możliwo-
ści przekazywania 1% podatku. 

Jakie będą stroje 
Plany nowego stowarzyszenia 

są ciekawe. Pierwsze sukcesy już 
odnieśli, pokonując proceduralne 
zawiłości przy tworzeniu statutu 
i rejestrowania stowarzyszenia. 
Orkiestra chce się m.in. wyróż-
niać strojami. Obecnie będą wy-
stępować w prywatnych strojach 
galowych: białych koszulach 
i czarnych bądź granatowych 
spodniach (panowie) i panie 
w spódniczkach. – Z tego co sły-
szę, to dziewczęta z orkiestry tyl-
ko się umawiają jakiej grubości 
rajstopy założyć. Podobno jest to 
bardzo ważne – żartuje prezes. 

Dlatego też to właśnie żeń-
ską część orkiestry zamierza po-
prosić o próbę zaprojektowania 
nowych strojów. Na początku 
przyszłego roku stowarzysze-
nie zamierza bowiem wystąpić 
do Ministerstwa Kultury z wnio-
skiem o dofi nansowanie uszycia, 
czy też kupna jednolitych strojów 
dla wszystkich członków orkie-
stry. 

Wkrótce ma też powstać stro-
na internetowa orkiestry, której 
zadaniem będzie promowanie 

działalności muzycznej oraz uła-
twienie kontaktu z osobami czy 
też instytucjami zainteresowany-
mi zaproszeniem muzyków. Do 
tej pory takiej strony nie było. 

Już dali się poznać 
Można już było za to obejrzeć 

kilka występów części muzyków 
orkiestry, np. podczas Dnia Ko-
biet w Muzeum w Łowiczu, na 
rezurekcji w katedrze, na pogrze-
bie Adama „Egiego” Klimkiewi-
cza czy też podczas kolejnej edy-
cji Muzycznego Placu Zabaw, 
podczas której wystąpiło tylko 4 
muzyków – ze względów lokalo-
wych. 

Stowarzyszenie podpisało też 
umowę z miastem na obsługę 
imprez miejskich. Tak jak do tej 
pory, orkiestra będzie otrzymy-
wała od miasta ok. 50 tys. zło-
tych. Wcześniej tymi pieniędzmi 
dysponowała OSP, teraz – stowa-
rzyszenie. 

Czy zmiany wyjdą na dobre or-
kiestrze i straży – czas pokaże. 

Orkiestra ma próby w jednym z pomieszczeń w budynku przy ul. Kaliskiej w Łowiczu. 

KRZYSZTOF 
KALIŃSKI 
burmistrz Łowicza 

Powołanie stowarzyszenia, 
które poprowadzi orkiestrę, 
to była wola samych 
członków orkiestry. Myślę, 
że to dobre rozwiązanie. 
Od samego początku 
współpraca orkiestry 
i strażaków była trudna. 
Nie zawsze mogli się 
porozumieć, choć takie 
umocowanie miejsko-
strażackiej orkiestry 
i przekazywanie dotacji 
było z naszego punktu 
widzenia dobre. Orkiestra 
nadal będzie otrzymywała 
od miasta porównywalne 
pieniądze, ale w innej 
formie. Jest dobra wola 
z naszej strony. Problemów 
z instrumentami też nie 
ma, bo są one własnością 
miasta. Powołanie 
stowarzyszenia było 
zresztą rozważane od 
bardzo dawna, może 
nawet i już na samym 
początku jej istnienia. Jest 
to nowy etap w historii 
orkiestry dętej w Łowiczu. 

Ja nie mam nic 
przeciwko, ale skoro 
nie są już orkiestrą 
strażacką, to nie mogą 
używać strażackich 
mundurów.

Prezes OSP 
Marek Przyżycki
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Nieborów | W gminnej bibliotece

Z okazji Dnia Książki zasadzono róże
Bibliotekarze z gm. Nieborów 

zasadzili róże, rozdawali książki 
i zaprosili do uwieczniania się na 
zdjęciach podczas rodzinnego czy-
tania, wszystko to w ramach obcho-
dzonego w dniach 21-23 kwietnia 
Światowego Dnia Książki i Praw 
Autorskich.

W czasie spotkania 21 kwietnia 
przed budynkiem Urzędu Gminy 
Nieborów bibliotekarze z Nieboro-
wa oraz fi lii: Renata Stanecka, Bo-
żena Koprowska, Katarzyna La-
ska, Monika Krysiak, Małgorzata 
Kowalska oraz dyrektor Andrzej 
Czapnik odczytali fragment książ-
ki „O bibliotece” autorstwa Umber-
to Eco. Później, wspólnie z sekreta-
rzem gminy Adamem Janiakiem, 
przewodniczącym Rady Gminy 
Tadeuszem Koziołem oraz prze-

wodniczącą Komisji Edukacji, Kul-
tury i Sportu Rady Gminy Niebo-
rów Barbarą Kostusiak zasadzili 11 
róż. Kwiaty te są jednym z symboli 
Dnia Książki. Drugiego dnia, czyli 

22 kwietnia, na czytelników odwie-
dzających wszystkie gminne książ-
nice w Nieborowie, Arkadii, Bo-
brownikach, Bełchowie i Kompinie 
czekała niespodzianka – upominek 

w postaci książki. Każda z bibliotek 
dostała po 6 tytułów. 

23 kwietnia, nic nie zorganizo-
wano, poproszono jedynie czytel-
ników bibliotek, aby tego dnia po-
święcili kilka chwil na wspólne, 
czytanie w domu i udokumentowa-
li to na zdjęciach, po czym przesłali 
je do biblioteki w Nieborowie. 

Najciekawsze prace zostaną na-
grodzone książkami.  tb
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Sadzenie róż przed budynkiem Urzędu Gminy, ze szpadlem w ręku 
przewodniczący Rady Gminy Tadeusz Kozioł.

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

REKLAMA
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Nieborów | Obrazy słynnej portrecistki od czwartku w pałacu

Wystawa Élisabeth Vigée Le Brun
– nie chcemy być gorsi niż Paryż
W najbliższy czwartek, 
28 kwietnia, o godz. 
18.00, w Muzeum  
w Nieborowie odbędzie 
się wernisaż wystawy 
pt. „Élisabeth Vigée Le 
Brun i Polacy”.

Monika Antczak z nieborow-
skiego muzeum powiedziała nam, 
że wystawa będzie niezwykłym 
wydarzeniem, które wpisywać bę-
dzie się w rosnące na całym świe-
cie zainteresowanie twórczością 
słynnej portrecistki europejskich 
arystokratów. Jej organizacja jest 
próbą nawiązania do trwającego 
obecnie tournee ekspozycji „Éli-
sabeth Louise Vigée Le Brun”, w 
ramach której prezentowanych jest 
aż 300 prac malarki. Odwiedzi 
ona Paryż, Nowy Jork i Ottawę. 

Wystawa przygotowana została 
we współpracy z Muzeum War-
szawy. – W Polsce znanych jest 
około 30 portretów Élisabeth Vi-
gée Le Brun, na naszej wystawie 
będziemy prezentować 8 spośród 
nich, dotąd prace tej artystki nie 
zostały w naszym kraju zgroma-
dzone w takiej ilości w jednym 
miejscu – powiedziała nam Ant-
czak, dodając, że głównym powo-
dem, dla którego muzeum podjęło 
się tej inicjatywy, był fakt, że wła-

śnie w Nieborowie znajduje się 
jeden z obrazów Élisabeth Vigée 
Le Brun, na którym sportretowana 
jest córka Michała Hieronima Ra-
dziwiłła, Aniela (Andżelika) Ra-
dziwiłłówna. Obraz eksponowany 
był dotąd w tzw. sypialni wojewo-
dy, który znajduje się obok salo-
nu żółtego. Niestety na światowej 
wystawie nie ma ani jednej pra-
cy z polskich zbiorów. I to także 
było powodem podjęcia się trudu 
przygotowania wystawy w Niebo-
rowie. 

Zmiany w Sali Białej
Wystawa będzie prezentowa-

na w Sali Białej nieborowskie-
go pałacu, z tego powodu zosta-
ła ona oczyszczona ze wszystkich 
ruchomych elementów, takich 
jak fortepian. Prace będą ekspo-
nowane na metalowych ramach. 
Obecność wystawy do 23 paź-
dziernika spowoduje zmiany  
w sposobie zwiedzania muzeum. 
Sala Biała nie będzie, tak jak do-
tąd, ogólnie dostępna dla tury-
stów, wprowadzono w niej także 
szereg zabezpieczeń, aby obrazy 
były bezpieczne.

Obrazy już przyjeżdżają
Prace Élisabeth Vigée Le Brun 

już od kilku tygodni docierają do 
Nieborowa z Muzeum Okręgowe-
go w Tarnowie, Muzeum Naro-

dowego w Warszawie, Muzeum 
Narodowego w Krakowie oraz ze 
zbiorów prywatnego kolekcjone-
ra. Zaprezentowany zostanie także 
obraz, który do niedawna uważa-
ny był za pracę francuskiej artyst-
ki z Muzeum Warszawy, a który 
okazał się doskonałym przykła-
dem naśladownictwa jej stylu, co 
zdaniem Moniki Antczak pokazu-
je, jak dużym zainteresowaniem 
cieszyły się prace Le Brun.

Uciekła  
przed rewolucją
Wystawie towarzyszyć będzie 

katalog, w którym znajdą się infor-

macje na temat nie tylko prezento-
wanych na niej obrazów, ale także 
wszystkich prac znajdujących się 
na terenie Polski. Oprócz tego za-
mieszczone będą w nim dwa ar-
tykuły, które pozwolą poznać rolę 
malarki w czasach, w których żyła 
i jej kontakty z Polską arystokracją. 
Warto wspomnieć, że dwukrotnie 
portretowała króla Stanisława Au-
gusta Poniatowskiego, z którym łą-
czyła ją bliska przyjaźń.

Élisabeth Vigée Le Brun (1755-
1842) była uciekinierką z ogarnię-
tej rewolucją Francji, znaną i cenio-
ną malarką, wybitną portrecistką, 
członkinią wielu europejskich aka-
demii. Utrzymywała się ze swej 
pracy, przyjmując zlecenia z dwo-
rów Wiednia, Petersburga i Ber-
lina. Słynna malarka europejska, 
utrzymywała liczne, często bardzo 
przyjazne kontakty z polskimi oso-
bistościami epoki oświecenia, cze-
go dowodem są prezentowane na 
wystawie jedne z najwspanialszych 
portretów tego czasu.

Po wernisażu w bibliotece  
w pałacu wystąpią soliści War-
szawskiej Opery Kameralnej: 
Wanda Franek – alt i Grzegorz 
Hardej – kontratenor oraz kwartet 
smyczkowy TheTonacja. W pro-
gramie znajdą się utwory muzyki 
klasycznej autorstwa Wolfganga 
Amadeusza Mozarta, Georges’a 
Bizeta i innych. Wstęp wolny.  tb

Nieborów | Muzeum zaprasza 2 i 3 maja

Turniej i warsztaty plastyczne
Muzeum w Nieborowie 
zaprasza w najbliższy 
weekend rodziny do udziału 
w turnieju, a dzieci i młodzież 
na warsztaty plastyczne, 
przypominając równocześnie 
o możliwości zwiedzania 
dawnych posiadłości 
Radziwiłłowskich.

Turniej „W książęcym stylu” 
zaplanowano na 2 maja, udział  
w nim jest bezpłatny i jego 
uczestników nie obowiązuje re-
zerwacja. Zabawa rozpocznie się  
o godz. 11.00 w sieni głównej pa-
łacu, gdzie po rejestracji uczest-
nicy otrzymają książeczkę z za-
daniami, które będą musieli 
rozwiązać, a następnie zapisać  
w niej odpowiedzi. Książeczki 
będzie można dostać do godz. 
13.30. 

Pytania i zadania będą doty-
czyły życia książęcego rodu Ra-

dziwiłłów. W grze mogą wziąć 
udział całe rodziny. Ci uczestni-
cy, którzy wykażą się najwięk-
szą wiedzą, zostaną nagrodzeni 
np. bezpłatnym indywidualnym 
oprowadzaniem po pałacu w Nie-
borowie czy wyrobami majoliko-
wymi.

3 maja o godz. 10.00 odbę-
dą się warsztaty plastyczne pt. 
„Uroda portretu”, które nawiązy-
wać będą do wystawy francuskiej 
malarki, portrecistki, Elisabeth 
Vigée Le Brun, która 28 kwiet-
nia zostanie otwarta w muzeum. 
Uczestnicy będą mogli obejrzeć 
jej prace, porozmawiać o rodza-
jach portretu i powodu dla któ-
rych powstawały, a potem spró-
bować w tej dziedzinie swoich 
sił. Pomagać będą studenci Aka-
demii Sztuk Pięknych w Łodzi.

Na zajęcia obowiązuje wcze-
śniejsza rezerwacja miejsc, uczest-
nictwo w nich kosztuje 15 zł od 
osoby.  tb

Łowicz | Ciekawe propozycje galerii

Majówka melomana i wystawa
dokończenie ze str. 21
– Myślę, że to będzie uczta za-

równo dla znawców muzyki, jak 
i dla ludzie nie znających się na 
niej – mówił Biernacki. 

Meisinger  
po raz drugi
Drugi z koncertów zaplano-

wano na wtorek, 3 maja, także na 
godzinę 17.00. Tym razem wystą-
pi duet – Agnieszka Rehlis (mez-
zosopran) i Krzysztof Meisin-
ger (gitara klasyczna). W ramach 
koncertu usłyszymy utwory m.in. 
Johna Dowlanda, Franza Schuber-
ta, Francisco Tarregi, Joaquina Ro-
drigo, Manuella de Falli, Carlo Do-
meniconiego czy Astora Piazzolli. 

Pochodzącego ze Szczecina 
Krzysztofa Meisingera z pewno-
ścią pamiętają goście ubiegłorocz-
nej majówki, wówczas występo-
wał on solowo. To obecnie jeden 
z najbardziej cenionych Polskich 
gitarzystów, ma na koncie wiele 
nagród i występów z muzykami  
z najwyższej półki. Agnieszka 
Rehlis pochodzi z Jeleniej Góry. 
Na scenach polskich i międzynaro-
dowych śpiewa od 20 lat, głównie 
w koncertach oratoryjnych, między 
innymi w Teatrze Wielkim – Ope-
rze Narodowej (od 2003 roku). Ma 
też na koncie występy z Narodową 
Orkiestrą Polskiego Radia w Kato-

wicach. Oboje muzycy współtwo-
rzący duet mają w swoim dorob-
ku wysoko oceniane przez krytykę 
płyty.

– Zaprosiliśmy muzyków uzna-
nych, grających na co dzień na du-
żych i prestiżowych scenach, ta-
kich, którzy w tym, co wykonują, 
należą do najlepszych – mówi An-
drzej Biernacki.

Wstęp na wszystkie wydarzenia 
w ramach zbliżającej się „Majówki 
melomana” jest wolny. Nie ma co 
się obawiać zimnej pogody, bo or-
ganizatorzy zapewniają, że w razie 
potrzeby będzie możliwe ogrzanie 
sali.  tm

Plakat wystawy.
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Fragment portretu Anieli 
Radziwiłłównej pędzla Élisabeth 
Vigée Le Brun.

Łowicz | Ogólnopolski Konkurs Wiedzy Biblijnej

Zacięta rywalizacja, Paulina znów w ścisłej czołówce
Znajomością i rozumieniem 
wiedzy biblijnej mogą 
zaimponować uczniowie 
szkół ponadgimnazjalnych, 
którzy 26 kwietnia 
stawili się w Wyższym 
Seminarium Duchownym  
w Łowiczu.

Rozegrano tam diecezjalny fi-
nał XX Ogólnopolskiego Konkur-
su Wiedzy Biblijnej, a rywalizacja 
była od początku do końca wyrów-
nana.

W diecezjalnym etapie zmierzy-
ło się 28 uczniów z 12 szkół ponad-
gimnazjalnych diecezji łowickiej 
– ci, którzy zdołali przejść przez 
trudne kwalifikacje szkolne. Orga-
nizatorzy podkreślali, że poziom 
trudności konkursu już na szczeblu 
szkolnym był w tym roku bardzo 
wysoki, zdarzało się przez to, że  
w zgłoszonych do konkursu szko-
łach żaden z uczestników nie zdo-
bywał minimum punktów wyma-
ganych do kwalifikacji do etapu 
diecezjalnego.

Najpierw uczestnicy sprawdzi-
li się w części pisemnej. Najlepsi 
z nich przystąpili jeszcze do części 
ustnej, ale i to nie wystarczyło do 
wyłonienia pierwszej trójki, która 
zakwalifikowała się do finału ogól-
nopolskiego – potrzebne były do-
grywki, polegające na ustnym do-
pytywaniu, przez które ogłoszenie 
wyników nastąpiło z przeszło dwu-
godzinnym opóźnieniem.

Zwyciężczynią okazała się Ka-
tarzyna Kowalska z Rawy Ma-
zowieckiej, drugie miejsce zajął 
Wojciech Przybyszewski ze Skier-
niewic, a trzecie Milena Wasie-
lewska z Kutna. Najlepszą z re-
prezentantek łowickich szkół 

ponadgimnazjalnych była Pauli-
na Golis z I LO w Łowiczu, która 
zajęła szóste miejsce. Co ciekawe  
– Paulina była również jedyną re-
prezentantką Łowicza w rozegra-
nym w tym mieście niespełna mie-
siąc temu ogólnopolskim finale 
Olimpiady Teologii Katolickiej. 

Podczas przerwy uczestnicy  
– przynajmniej ci wierzący w swo-
je zdolności kaligraficzne – wspól-
nie wykonywali wielki (ok. 300 
metrów) zwój z przepisanym wiel-
kimi literami tekstem adhortacji 
apostolskiej „Evangelii gaudium” 
papieża Franciszka (była to pierw-
sza adhortacja wydana przez obec-
nego papieża w roku jego wybo-
ru), która będzie prezentowana w 

czasie Światowych Dni Młodzieży  
w Krakowie – podobne zwoje wy-
kona każda diecezja. Uczestnicy 
mieli czas na wspólną modlitwę, in-
tegrację, poczęstunek i zabawę.

– Jestem szczęśliwa, że mogę 
tu dzisiaj być – mówiła nam Kasia 
Pająk ze Skierniewic. – Nieważ-
ne, które to będzie miejsce, chociaż 
oczywiście chciałabym wypaść jak 
najlepiej. Najważniejsze jest jed-
nak to, co zostanie w sercu. Dzięki 
temu konkursowi sama dla siebie 
zaczęłam czytać Biblię, wcześniej, 
tak jak pewnie wielu z nas, z jej sło-
wem spotykałam się tylko w ko-
ściele czy na katechezie.

– Tegoroczna edycja jest wyjąt-
kowa, bo jubileuszowa – zauważa 

inny z uczestników, Michał Gala, 
także ze Skierniewic. – Mam po-
równanie z latami ubiegłymi, bo 
brałem udział w konkursie wcze-
śniej, wydaje mi się, że teksty są 
tym razem znacznie trudniejsze. 
Jest na przykład „Pieśń nad pie-
śniami”, która jest utworem nie-
dosłownym, pełnym alegorii. Nie 
wystarczy opanowanie samego 
tekstu, trzeba też zgłębiać przypi-
sy.

Organizatorem konkursu jest 
Katolickie Stowarzyszenie „Civitas 
Christiana”, a honorowym patro-
natem objęli je prymas Polski abp 
Wojciech Polak oraz przewodni-
czący Konferencji Episkopatu Pol-
ski abp Stanisław Gądecki. tm
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Przepisywanie tekstu adhortacji papieskiej wymagało staranności i uwagi. Na zdjęciu przygotowuje się do 
tego Katarzyna Pająk. 

TO
M

A
S

Z 
M

AT
U

S
IA

K

D
A

N
U

TA
 M

AT
LO

C
H

RZUT OKIEM | CENNE STYPENDIUM

Klarnecista z Łowicza Dominik Domińczak znalazł się w gronie 
92 młodych artystów, którzy 21 kwietnia w Pałacu Prezydenckim 
odebrali stypendia MKiDN „Młoda Polska”. Wręczenia dokonał 
osobiście wicepremier i minister kultury i dziedzictwa narodowego prof. 
Piotr Gliński. Stypendium to jest często uważane za najtrudniejsze do 
zdobycia. Rywalizują o nie muzycy, literaci, filmowcy, fotografowie, twórcy 
teatralni i sztuk wizualnych z całej Polski, którzy nie ukończyli 35 roku życia. 
Otrzymane stypendium umożliwi Dominikowi zakup kompletu klarnetów. tm



CZWARTEK  28 kwietnia 2016 | NR 17 www.lowiczanin.info

Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. RYNEK KOŚCIUSZKI 17, SKLEP 

„EWA”, P.PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; HUMIN 1A, SKLEP P. GREFKOWICZ; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 2A; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNO-
ZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P. WESOŁOWSKIEJ; KOCIERZEW PŁN., SKLEP P. DRAGAŃSKIEJ; KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; 

NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN, UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI,  
UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; SOKOŁÓW 19, SKLEP P. GŁOWACKIEGO; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP P. PAWŁA TARGA-

SZEWSKIEGO, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  WALISZEW STARY 19, SKLEP  P. PABIJAŃCZYK; ZABOSTÓW DUŻY, SKLEP P. SZALENIEC; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; DMOSIN 1, BOŻENA KRZESZEWSKA, PIEKARNIA:  STRYKÓW: SKLEP „ZOSIA”, UL. TARGOWA 25/27; SKLEP P. ŁUKASZA 

PAPIŃSKIEGO, STARY RYNEK 4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN, UL. WŁ. JAGIEŁŁY, SKLEP MAGDA; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. MAG-

DALENY DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. ŁĄKOWA 9A, SKLEP „MAGDA”; UL. NARUTOWICZA 85F, SKLEP „MAGDA”; UL. 29 LISTOPADA 25-26, SKLEP „ELEMIS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Złomowanie Pojazdów- 

zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

 �Autoskup: 1 zł za 1 kg, wszystkie, tel. 
kom. 888-460-461.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Absolutnie każde auto, tel. kom. 
609-027-388.

 �Absolutny skup Opel, VW, Audi oraz 
auta na LPG, tel. kom. 570-722-022.

 �Auto skup 1 zł/kg, tel. kom. 
537-667-709.

 �Auto skup, płacimy za auta całe 
i uszkodzone, najlepsze ceny, zadzwoń!, 
tel. kom. 604-191-186.

 �Autoskup, gotówka, najlepsze ceny, 
odbiór natychmiastowy, sprawdź, tel. 
kom. 501-032-036.

 �Kupię auta do 10.000 zł, również 
uszkodzone, tel. kom. 662-031-656.

 �Kupię wszystkie auta, tel. kom. 
510-631-245.

 �Odkupię szkodę z OC/AC, do 3 lat 
wstecz, tel. kom. 721-730-300.

 �Skup aut, tel. kom. 728-860-586.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512-476-760.

sprzedaż
 �AUDI 80, tel. kom. 510-340-800.

 �AUDI 80 B4, 2.0 E gaz, 1994 rok, 
automat, pilnie, 2.000 zł, tel. kom. 507-
136-830, 507-570-019.

 �AUDI A6, kombi, 2.5 TDI, 2004 rok, 
tel. kom. 798-461-910.

 �BMW 5, 2.5 diesel, 2004 rok, czarny, 
tel. kom. 508-909-732.

 �CHEVROLET Aveo, 1.2, 2007 rok, 
109.000 km, bezwypadkowy, atrakcyjna 
cena, tel. kom. 604-706-309.

 �CITROËN Berlingo, 1.6 diesel, 75 
KM, 2008/09 rok, 131.000 km, stan 
idealny, bezwypadkowy, hak, tel. kom. 
502-676-206.

 �CITROËN C8, 2.0 HDI, 2007 rok, tel. 
kom. 538-569-945.

 �CITROËN Xara Picasso, 2003 rok, tel. 
kom. 691-090-215.

 �DAEWOO Matiz, 1999 rok, tel. kom. 
503-512-820.

 �FIAT 126p, 2000 rok, tel. kom. 
669-220-360.

 �FIAT 126p, 1999 rok, tel. kom. 
661-887-760.

 �FIAT Cinquecento, 700, benzyna, 
cena 750 zł (do negocjacji). Więcej 
informacji, tel.kom. 505-399-688.

 �FIAT Cinquecento, 1995 rok, stan 
bdb, z opłatami, tel. kom. 604-119-571.

 �FIAT Cinquecento, 700, tanio, tel. 
kom. 537-843-600.

 �FIAT Doblo, 1.3 JTD, 2010 rok, czarny 
metalik. W rozliczeniu przyjmę tańsze 
auto, tel. kom. 513-375-786.

 �FIAT Panda, 1.1 + gaz 2003 rok, 
przebieg 128.000 km, bezwypadkowy, 
kupiony w polskim salonie, stan bardzo 
dobry. tel. kom. 695-323-452.

 �FIAT Panda, 2003 rok, I właściciel, tel. 
kom. 502-607-845.

 �FIAT Punto, benzyna/gaz, 1996 rok, 
tel. kom. 697-634-053.

 �FIAT Seicento, 1.1, 2002 rok, 
tel. (46) 838-63-26.

 �FIAT Seicento, 900, 1999 rok, 
niebieski, tel. kom. 693-618-760.

 �FIAT Seicento, 2003 rok, tel. kom. 
693-212-702.

 �FIAT Seicento, 900, 1999 rok, tel. 
kom. 505-277-126.

 �FIAT Seicento, 1100 i 900, 2002 rok, 
wspomaganie, tel. kom. 604-392-876.

 �FIAT Uno, 1.0, 1999 rok, tel. kom. 
698-189-948.

 �FIAT Uno, 2002 rok, tel. kom. 
667-134-173.

 �FIAT Uno, stan bdb., tel. kom. 
691-166-590.

 �FORD Escort, 1.8 gaz, tel. kom. 
537-843-600.

 �FORD Focus, 1.8 TDDI, 2003 rok, 
klimatyzacja, tel. kom. 503-118-367.

 �FORD Focus, 2004 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606-819-096.

 �FORD Mondeo, 1997 rok, tel. kom. 
889-794-090.

 �FORD Mondeo kombi, 1.6 benzyna/
gaz 5-letni, 1997 rok, tel. kom. 
609-688-461.

 �FORD Transit, 1992 rok, tel. kom. 
792-931-678.

 �HONDA Civic, 1.5, 1994 rok, tel. kom. 
662-104-071.

 �HYUNDAI i30 SW benzyna, 2009 rok, 
tel. kom. 533-777-617.

 � IVECO 40C14, 3000 diesel, 2011 
rok, 141.000 km (udokumentowany), 
biały, sprowadzony, przygotowany 
do rejestracji, pod zabudowę, VAT od 
faktury, tel. kom. 600-428-743.

 �KIA Cerato, 2005 rok, tel. kom. 
789-454-792.

 �MAZDA 3, 1.6, 2004 rok, 110 KM, tel. 
kom. 509-878-698.

 �MAZDA 626, 98r., tel. kom. 
513-847-535.

 �MAZDA 6, 2.0 diesel, 2008 rok, pełna 
opcja, limuzyna, tel. kom. 728-988-648.

 �MAZDA Premacy, DITD, 2003 rok, tel. 
kom. 603-871-147.

 �MERCEDES B klasa, 2007 rok, tel. 
kom. 604-790-454.

 �MERCEDES Benz E280 W211, 2006 
rok, 3.0 diesel, automat, czarny metalik, 
sprowadzony z Niemiec, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 692-601-689.

 �MITSUBISHI Colt, 1.3 benzyna, 1998 
rok, biały, tel. kom. 693-483-362.

 �Motorynka, Kiernozia, 
tel. (24) 277-91-85.

 �NISSAN Almera, tel. kom. 
603-676-220.

 �NISSAN Almera, 1.4, 1996 rok, tel. 
kom. 792-931-678.

 �NISSAN Micra, tel. (42) 710-94-59.

 �NISSAN Micra, 1997 rok, tel. kom. 
698-349-492.

 �NISSAN Primera diesel, 1997 rok, 
hatchback, tanio, tel. kom. 880-651-700.

 �OPEL Astra, 1.7 D, 2001 rok, tel. kom. 
721-169-137.

 �OPEL Astra 3, kombi 1.9 CDTI, 2006 
rok, tel. kom. 600-943-283.

 �OPEL Astra II, 1.4 benzyna/gaz, 1999 
rok, tel. kom. 784-464-959.

 �OPEL Astra I, 1.4 8V gaz, 2000 rok, 
wspomaganie, tel. kom. 605-535-396.

 �OPEL Astra I, 1.4, gaz, 2000 rok, 
wspomaganie, tel. kom. 605-535-396.

 �OPEL Corsa C, stan idealny, tel. kom. 
606-819-096.

 �OPEL Omega, benzyna/gaz, 2000 
rok, tel. kom. 731-769-953.

 �OPEL Vectra B, 2.0 DTI, 2001 rok, lift, 
tel. kom. 724-115-903.

 �OPEL Vectra C, 2.0 DTI, 2003 rok, 
oryginalny lakier, bogate wyposażenie 
(możliwość zamiany na mniejszy), tel. 
kom. 604-706-309.

 �OPEL Zafira, 1.9 TDI, 2006/7 rok, tel. 
kom. 668-720-145.

 �OPEL Zafira, TDI, 2001 rok, tel. kom. 
601-295-760.

 �PEUGEOT 206, 1.4 HDI, 2011 rok, 
14.200 zł, tel. kom. 502-358-304.

 �PEUGEOT 206, 1.4, 2002 rok, 
wyposażony, tel. kom. 604-392-876.

 �PEUGEOT 208, 2014 rok, salon, 
gwarancja, 36.900 zł, tel. kom. 
664-776-155.

 �PEUGEOT 307, 1.6 benzyna/gaz, 
2003 rok, tel. kom. 662-219-617.

 �Przyczepka zarejestrowana, tel. kom. 
605-090-155.

 �Punto II, 2004 rok, tel. kom. 
667-115-453.

 �RENAULT Laguna Grandtour, 2.2 
DCI, 2002 rok, bogato wyposażony, tel. 
kom. 505-928-735.

 �RENAULT Megane, 1.4, 2001 rok, tel. 
kom. 880-445-598.

 �RENAULT Megane, 2001 rok, kombi, 
1.900 zł, tel. kom. 786-263-059.

 �RENAULT Scenic, 1999 rok, tel. kom. 
726-102-844.

 �RENAULT Scenic Megane, 1999 rok, 
tel. kom. 604-245-140.

 �RENAULT Scenic, 1.9 DTI, 2000 rok, 
stan bdb, tel. kom. 604-392-876.

 �SEAT Cordoba, 1.9 Diesel, 1997 rok, 
tel. kom. 600-763-979.

 �SEAT Cordoba, 1.4, 1999/2000 rok, 
wspomaganie, tel. kom. 605-535-396.

 �SEAT Toledo 2, 1.9 TDI, 2000 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
793-873-019.

 �SKODA Fabia, 2001 rok, stan bdb., 
tel. kom. 608-511-446.

 �SKODA Octavia II, 1.6 FSI, 2008 
rok, bogate wyposażenie, zakupiona 
w salonie, w rozliczeniu mogą przyjąć 
mniejsze auto, tel. kom. 513-375-786.

 �SKODA Octavia, 1.9 TDI, 2001 
rok, kombi, lift, 110 KM, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 509-878-698.

 �SKODA Superb, 1.8 T, 2009/2010 
rok, tel. kom. 606-350-917.

 �STAR 1142, 1990, wywrot, sprzedam, 
zamienię, tel. kom. 602-445-248.

 �TOYOTA Avensis, kombi 2.0 D4D, 
2008 rok, w oryginale, bez wypadkowy 
(w rozliczeniu mogę przyjąć tańszy), 
21.200 zł, tel. kom. 604-706-309.

 �TOYOTA Corolla, 1.4, 2001 rok, klima, 
tel. kom. 506-713-289.

 �TOYOTA Rav 4, 2002 rok, srebrna, 2 
komplety kół, stan techniczny i wygląd 
bdb, tel. kom. 602-726-377.

 �TOYOTA Yaris, 2003 rok, tel. kom. 
507-890-772.

 �TOYOTA Yaris, 2003 rok, 5-drzwiowa, 
tel. (42) 719-59-07, tel. kom. 
506-338-448.

 �TOYOTA Yaris, 2003 rok, 5-drzwiowa, 
pełne wyposażenie, tel. kom. 
502-601-898.

 �TOYOTA Yaris, 1.0, XII. 2004 
rok, salon, wyposażona, tel. kom. 
604-392-876.

 �VOLVO V40, 1.8 benzyna, 1998 rok, 
stan dobry, tel. kom. 606-101-755.

 �VW Caddy, 2000 SDI, 2005 rok, tel. 
kom. 602-513-558.

 �VW Golf IV, 1.4, benzyna, 2000 rok, 
tel. kom. 502-358-304.

 �VW Golf V Plus, 2.0 TDI, 2006 rok, 
bogate wyposażenie, I właściciel (w 
rozliczeniu przyjmę tańszy), tel. kom. 
513-375-786.

 �VW Golf VII, 2,0 TDI, 2015 rok, 8. 000 
km, 5-drzwiowy, czerwony, automat, tel. 
kom. 692-601-689.

 �VW Golf, 1.9 TDI, 2006/2007 tok, 
5-drzwiowy, szary metalik, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 608-420-169.

 �VW Passat kombi, 2002 rok, tel. kom. 
603-912-469.

 �VW Passat B5 gaz/benzyna, 1998 
rok, stan idealny, tel. kom. 509-838-266.

 �VW Passat B5 FL 1.9 TDI, 2001 rok, 
kombi, 130 KM, komputer pokładowy, 
klimatronik, dymione szyby, zmieniarka 
cd, ABS, ESP, tel. kom. 794-415-204, 
609-870-526.

 �VW Passat, 1.9 TDI, 2005 rok, I 
właściciel w kraju, w oryginale, tel. kom. 
513-375-786.

 �VW Polo, 1.4, 1996 rok, tel. kom. 
514-027-565.

 �VW Polo, 1.6, 1998 rok, tel. kom. 
668-347-212.

 �VW Polo Diesel, 1999 rok, tel. kom. 
695-727-586.

 �VW Polo, 1.2, 2003 rok, 84.500 km, 
srebrny, tel. kom. 793-905-524.

 �VW Polo, betoniarka, tel. kom. 
504-507-730.

 �VW Transporter, 1998 rok, tel. kom. 
500-488-180.

 �XSARA Picasso, 1.6 HDI, 2005 rok, 
109 KM po liftingu, full opcja, 12.000 zł, 
tel. kom. 602-629-038.

 �ŻUK, 1990 rok, tel. kom. 693-552-235.

 �ŻUK, 1989 rok, stan bdb., 
tel. (46) 838-13-05.

inne
 �Naprawa automatycznych skrzyń 

biegów „Piotr Michalak”, tel. kom. 
501-461-936.

 �LPG- serwis- montaż- diagnoza, tel. 
kom. 600-148-628.

 �LPG, montaż, serwis, diagnoza, tel. 
kom. 600-148-628.

 �Sprzedaż przyczepek 
samochodowych, homologacja, różne 
typy, www.phu-wimar.pl, tel. kom. 
608-171-821.

 �Kompletne koła 275/70 R22,5 ośmio-
otworowe, tel. kom. 601-662-905.

 �LPG montaż i serwis instalacji 
gazowych LPG Auto Zagaj, tel. kom. 
512-210-072.

 �Przyczepka do przewozu zwierząt, tel. 
kom. 605-090-155.

 �Felgi, alufelgi, tel. kom. 601-419-747.

 �Opony 195/50R15, Sava, tel. kom. 
600-255-390.

 �Części do Seicento 1.1 MTI, tel. kom. 
663-690-562.

 �Sprzedam 4 opony Michelin o roz. 
195x75R16C, tel. kom. 608-613-658.

 �Sprzedam części do BMW E46, tel. 
kom. 609-219-094.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, samochody, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię motorynkę, WSK, MZK bez 
dokumentów lub z dokumentami w 
każdym stanie, tel. kom. 883-760-101.

sprzedaż
 �Suzuki GSX600S, tel. kom. 

788-214-918.
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 �Peugeot SpeedFight WRC206, 2005 
rok, 3.100 zł, tel. kom. 793-755-321.

 �Ogar, tel. kom. 781-781-321.

 �Skuter Aprilia 150, tel. kom. 
502-506-412.

 �Sprzedam skuter 4T ZIPP Basic, tel. 
kom. 727-690-815.

 �Suzuki GS500E, tel. kom. 
662-142-560.

 �Skuter Romet 50, 2011 rok, tel. kom. 
664-713-405.

 �Motorower 80, tel. kom. 501-583-327.

 �Quad młodzieżowy, 750 zł, tel. kom. 
603-591-514.

garaże

sprzedaż
 �Sprzedam garaż, os. Bratkowice, tel. 

kom. 508-257-078.

wynajem
 �Do wynajęcia garaż, Bratkowice, tel. 

kom. 501-582-990.

nieruchomości

kupno
 �Kupie ziemię powyżej 1 hektara, 

gotówka, tel. kom. 501-020-993.

 �Kupię mieszkanie, gotówka, tel. kom. 
501-020-993.

 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice 
i okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Ziemię rolną, przy drodze 1-5 ha,  
w okolicach Łowicza, kupię , tel. kom. 
888-431-443.

 �Kupię łąkę, pole orne, tel. kom. 
506-271-866.

 �Kupię mieszkanie w Strykowie do 35 
mkw., tel. kom. 698-553-857.

 �Pilnie kupię mieszkanie 3-pokojowe 
w bloku na parterze w Łowiczu, 
tel. (46) 307-04-44, tel. kom. 
536-838-388.

 �Kupię szeroką działkę pow. 1 ha 
w Strzelcewie/Popowie, tel. kom. 
668-631-963.

 �Kupię mieszkanie 2-pokojowe, do 
remontu, w centrum Łowicza, tel. kom. 
697-624-424.

sprzedaż
 �Sprzedam działkę budowlaną 717 

mkw., Jastrzębia, tel. kom. 600-488-382.

 �Działka 4,6 ha w jednym kawałku, 
uprawiana, 135x340 m, tanio, Łazin, tel. 
kom. 501-020-993.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 
Górki-Jastrzębia, 1.320 mkw., tel. kom. 
695-814-300.

 �M-3, Głowno, Zabrzeźnia, II piętro, tel. 
kom. 602-445-248.

 �Działki budowlane w Głownie, tel. 
kom. 606-414-222.

 �Sprzedam 2,22 ha, Psary, tel. kom. 
604-260-576.

 �Budynek nadający się na magazyn 
lub halę produkcyjną 1000 mkw, tel. 
kom. 663-881-721.

 �Mieszkanie 75,5 mkw., cegła, 
II p., Szarych Szeregów, tel. kom. 
601-385-890.

 �Działki budowlane, Nieborów, tel. 
kom. 607-328-032.

 �Działki budowlane, Bednary, ul. 
Ogrodowa, tel. kom. 698-334-328.

 �Siedlisko + 2,5 ha, Bednary, ul. 
Dworcowa 15, tel. kom. 698-334-328.

 �Dwupoziomowe mieszkanie, 
114 mkw., centrum Łowicza, stan 
developerski, cena atrakcyjna, tel. kom. 
508-174-797.

 �Działka rolno-budowlana 9.300 
mkw., Placencja, bardzo tanio, tel. kom. 
606-889-643.

 �Działki budowlane, Strzelcew, tel. 
kom. 660-911-451.

 �Dwie działki zalesione 10.500 mkw., 
11.100 mkw., tel. kom. 608-815-516.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 
Bronisławów (gmina Głowno), tel. kom. 
606-510-545.

 �Działka budowlana, 1.000 mkw., tel. 
kom. 606-949-637, Otolice.

 �Dom, Łowicz, tel. kom. 880-651-700.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �Mieszkanie 35,6 mkw., os. 
Bratkowice, III p, po remoncie, tel. kom. 
609-858-378.

 �Mieszkanie 3-pokojowe 53 mkw., 
os. Kopernika, Głowno, tel. kom. 
602-625-445.

 �Działka budowlana, Mysłaków, tel. 
kom. 692-363-474.

 �Sprzedam lub wynajmę kawalerkę, 
Łowicz, Bratkowice, tel. kom. 
723-880-870.

 �Sprzedam mieszkanie 45 mkw., 
parter, bez balkonu, os. Kostka, po 
remoncie, tel. kom. 501-072-557.

 �Działka rolno-budowlana 0,85 ha, tel. 
kom. 693-025-919.

 �Sprzedam atrakcyjną działkę 
budowlaną, część zalesioną 1,40 ha, 
rzeka Uchanka, zalew wodny,  
w Uchaniu Dolnym, tel. kom. 608-076-041.

 �Mieszkanie, 60 mkw., parter, 
Bratkowice, tel. kom. 509-838-542.

 �Dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880-141-984.

 �Siedlisko w Złakowie Kościelnym: 
dom, obora, stodoła + 75 arów gruntów 
ornych, klasa 3A, tel. kom. 609-055-605.

 �Działka budowlano-rolna z 
zabudowaniami w Głownie, tel. kom. 
501-280-825, 796-568-682.

 �Tanio sprzedam działkę budowlaną 
z lasem 4.300 mkw. w Woli Zbrożkowej, 
tel. kom. 501-280-825.

 �Dom, działka 4.595 mkw., Głowno, 
180.000 zł, tel. kom. 602-882-617.

 �Dwie działki budowlane po 1.000 
mkw, na granicy Bednary-Sypień, tel. 
kom. 694-804-682.

 �Mieszkanie 48 mkw, os. 
Dąbrowskiego, po remoncie, 189.000 
zł, tel. kom. 660-541-668.

 �Sprzedam atrakcyjne działki 4.300 
mkw., 12zł/mkw., gmina Słubice 30 km 
od Łowicza, tel. kom. 514-297-560.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, Nowe 
Zduny/Dąbrowa, tel. kom. 604-122-730, 
wieczorem.

 �Ogródek działkowy, Łódzka, tel. kom. 
781-779-673.

 �Sprzedam działkę rolną o pow.  
1 ha w Zabostowie Dużym, tel. kom. 
782-188-236.

 �Mieszkanie 3-pokojowe do remontu, 
60 mkw., 170.000 zł, tel. kom. 600-248-
791, 668-599-646.

 �Sprzedam tanio mieszkanie 48 mkw., 
Łowicz, centrum, IV piętro, tel. kom. 
696-056-994.

 �Sprzedam/ wynajmę dom z działką, 
Łowicz, tel. kom. 600-671-261.

 �Działki budowlane, tel. kom. 
512-490-910.

 �Mieszkanie 48 mkw., po remoncie, 
częściowo umeblowane, tel. kom. 
723-759-351.

 �Mieszkanie, 39,5 mkw., 2-pokojowe, 
niski czynsz. Noakowskiego, tel. kom. 
607-110-709.

 �Sprzedam działkę ziemi w Łowiczu 
o pow. 8.500 mkw, wiadomość, tel. 
kom. 669-220-360.

 �Mieszkanie 59,66 mkw., I piętro, 
środkowe, os. Dąbrowskiego, tel. kom. 
600-488-382.

 �Sprzedam lub wynajmę lokal na 
Targowicy w Łowiczu, w głównej alejce, 
w rzędzie z mięsem i drobiem, tel. kom. 
605-636-176.

 �Sprzedam mieszkanie 50 mkw, os. 
Bratkowice, tel. kom. 782-669-475.

 �Działka letniskowa, 634 mkw, nad 
Jeziorem Białym, Sendeń Mały, tel. 
kom. 660-526-050.

 �Sprzedam 2 działki mieszkowo-
usługowe po 6.700 mkw, Pilaszków, tel. 
kom. 605-607-800.

 �Sprzedam kawalerkę w Warszawie, 
tel. (46) 837-69-33, tel. kom. 
601-412-294.

 �Sprzedam ziemię klasy III, 2,87 ha 
położonej przy drodze powiatowej we 
wsi Ostrołęka, tel. kom. 501-735-821.

 �Mieszkanie 37,80 mkw., Osiny 139, 
koło Głowna, 120.000 zł, tel. kom. 
500-508-676.

 �Sprzedam 5 ha ziemi, gm. Zduny, tel. 
kom. 509-894-351.

 �Sprzedam dom w Łowiczu, działka 
5.000 mkw., tel. kom. 883-699-727, 
575-629-352.

 �Działka z lasem, 1,64 ha, tel. kom. 
573-374-055.

 �Grunty rolne: 3,60 ha Arkadia, tel. 
kom. 601-372-369.

 �Dom 110 mkw. z działką 1.100 mkw.; 
Łowicz, tel. kom. 601-523-460.

 �Działka budowlana 2.100 mkw. 
(możliwość powiększenia), zalesiona, 
media, Dmosin, tel. kom. 691-224-875.

 �Działka budowlana 600 mkw., 
Korabka, tel. kom. 517-070-030.

 �Mieszkanie 32 mkw., Starzyńskiego, 
IV p., tel. kom. 697-449-146.

 �Działkę 1,5 ha, niezabudowaną, 
Głowno, tel. kom. 502-584-769.

 �Działka budowlana, 1.200 mkw., 
k/lasu, blisko Łowicza, tel. kom. 
606-370-704.

 �Sprzedam ziemię 54 ar, w Bocheniu 
za rzeką, działka nr 593, tel. kom. 
512-098-358.

 �Sprzedam działkę 2.580 mkw., 
Zielkowice, tel. kom. 530-880-830.

 �Sprzedam dom Łowicz, tel. kom. 
662-127-575.

 �Dom z działką, k/Soboty, tel. kom. 
511-682-578.

 �Działka rolno-budowlana 5.000 
mkw, Reczyce, 35.000 zł, tel. kom. 
730-933-821.

 �Sprzedam 10 ha z zabudowaniami, 
tel. kom. 697-342-561.

 �Pilnie sprzedam dom na wsi do 
zamieszkania od zaraz, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 510-658-345.

 �Działka 1.200 mkw., ul. Sobocka, 
Kiernozia, tel. (24) 277-91-89.

 �Mieszkanie, 75 mkw., Bolimowska, 
tel. kom. 605-233-823.

 �Sprzedam 3 działki budowlane,  
we wsi Placencja, o pow. 903mkw, 
1.162 mkw, 2.990 mkw, 4 km od 
Łowicza, tel. kom. 668-467-247.

 �Pilnie sprzedam działkę rolną 2,07 
ha, w tym 3.000 mkw. budowlana, 2 km 
od Łowicza, tel. kom. 601-385-520.

 �Zdecydowanie sprzedam 39 mkw,  
IV piętro, Łowicz, Starzyńskiego, tel. 
kom. 660-635-954.

 �Sprzedam działki 0,74 ha, 1,16 ha, tel. 
kom. 781-373-977.

 �Sprzedam działki, Michałówek 28, tel. 
kom. 501-040-082.

 �Wyremontowane 51 mkw., III p., 
3-pokojowe, Reymonta, tel. kom. 
791-579-463.

 �Sprzedam działkę 3.200 mkw, tel. 
kom. 606-682-993.

 �Dom z działką, tel. kom. 514-734-737, 
504-507-730.

 �Sprzedam dom z działką do remontu, 
tel. kom. 884-050-102.

 �Mieszkanie 52 mkw, Kwiatowa, tel. 
kom. 505-041-810.

 �Ziemia 2,28 ha, Wicie, tel. kom. 
500-041-376.

 �Gospodarstwo rolne z 
zabudowaniami, 3ha, tel. kom. 
502-728-683.

 �Działka rekreacyjna, Łódzka, tel. kom. 
695-305-047, po 18:00.

 �Mieszkanie 58 mkw., 
Starzyńskiego 5, tel. kom. 
664-176-048.

 �Działka rekraacyjna, ogrodzona, 
media, Dąbkowice Górne, tel. kom. 
693-543-658.

 �Sprzedam ziemię 2 ha, Niedzieliska/
Paulinka, tel. kom. 664-047-218.

 �Starzyńskiego 58 mkw, IV p., tel. kom. 
698-472-235.

 �Budowlana 1600 mkw., 50zł/mkw, 
Zielkowice II, tel. kom. 502-778-128.

 �Działki o powierzchni 48 arów 
w Osinach oraz 38 arów w Stępowie, 
gmina Kiernozia, zabudowane, 
ogrodzone, częściowo utwardzone, tel. 
kom. 512-179-465.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne  
o pow. 3 ha, dom do remontu, budynek 
gospodarczy w dobrym stanie, Łaźniki, 
tel. kom. 695-774-254.

 �Umeblowane 52 mkw., I piętro, tel. 
kom. 883-263-698.

 �Tanio: działka budowlana, Nieborów, 
tel. kom. 795-015-269, po 16:00.

 �Sprzedam działki budowlane w 
Strzelcewie, tel. kom. 600-723-972.

 �Działka rekreacyjna z murowanym 
domkiem po kapitalnym remoncie w 
ROD „Niedźwiadek” w Niedźwiadzie, 
tel. kom. 502-629-406.

 �Sprzedam 3 ha ziemi, Jeziorko, tel. 
kom. 887-698-385.

 �Dom w Zdunach, tel. kom. 
512-490-910.

 �Sprzedam działkę z budynkami  
w Stugienicach, tel. (46) 897-14-12.

 �Dom 293 mkw, stan surowy, otwarty, 
działka 1900 mkw, wszystkie media, 
Łowicz, ul. Grunwaldzka, tel. kom. 
501-932-818.

 �Sprzedam 2-pokojowe mieszkanie  
w Łowiczu, tel. kom. 603-879-675.

 �Sprzedam ziemię 2,90 ha w 
Brzozowie, gmina Bielawy, powiat 
łowicki, Klasa IV, Tel.kom. 696-327-696.

 �Sprzedam M-4, parter, Dąbrowskiego, 
tel. (46) 838-13-05.

 �Mieszkanie 39 mkw. (sprzedam lub 
zamienię), tel. kom. 694-764-805.

 �Starzyńskiego, 40 mkw., tel. kom. 
692-101-989.

 �Sprzedam dom + budynki 
gospodarcze, Błędów, tel. kom. 
790-522-243.

 �Sprzedam mieszkanie 60 mkw, 
os. Bratkowice, tel. kom. 501-518-494.

 �Mieszkanie 2-pokojowe 42,3 mkw., 
I pietro, Żychlin, tel. kom. 517-229-974.

 �Sprzedam lub wynajmę dom 60 
mkw. z działką, Stryków, tel. kom. 
783-006-306.

 �Działka 1.400 mkw., Anielin 
Swędowski, tel. kom. 607-365-965.

 �Sprzedam działkę budowlaną w 
Łowiczu. Ogrodzona, woda i kanalizacja 
na działce. Powierzchnia 1037 mkw.,Tel. 
kom. 665-514-009.

 �Sprzedam 3,91 ha oraz 4 ha ziemi, 
Kocierzew Południowy,  
tel. kom. 661-677-914, 697-254-006.

 �Sprzedam siedlisko, tel. kom. 
889-680-464.

 �Gospodarstwo rolne, 13 ha, 
tel. (46) 837-05-04.

 �Pilnie sprzedam dom do 
zamieszkania od zaraz z 
zabudowaniami i działką w okolicach 
Łowicza, tel. 609-541-325.

wynajem
 �Kwatery, Głowno - Osiny, 

tel. (46) 874-64-68.

 �Wynajmę mieszkanie 2 pokoje, 
od maja, os. Starzyńskiego, tel. kom. 
609-202-170.

 �Przyjmę w dzierżawę grunty rolne 
w Bocheniu (bardzo dobre warunki), tel. 
kom. 601-857-267.

 �Wynajmę dom w Paulince, 
powierzchnia 200 mkw., tel. kom. 
579-105-225.

 �Lokal handlowy 20 lub 36 mkw., tel. 
kom. 665-724-027.

 �Wynajmę M-3, centrum Łowicza, tel. 
kom. 530-857-572.

 �Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

 �Lokal do wynajęcia, Zduńska, 
tel. (46) 837-36-86, tel. kom. 
883-201-761.

 �Wynajmę bloki 48 mkw., I piętro, 
Głowno, Sikorskiego, tel. kom. 
535-428-555.

 �Wynajmę lokal mieszkalny, 48 
mkw., 2-pokojowy z kuchnią, centralne 
ogrzewanie, przy ul. Zduńskiej, tel. kom. 
607-442-383.

 �Do wynajęcia M-3, Bratkowice, II 
piętro, tel. kom. 533-752-754, po 15.00.

 �Wynajmę lokal użytkowy 50 
mkw., Łowicz ul. Zduńska, tel. kom. 
607-442-383.

 �Tanio wynajmę lokal handlowo-
usługowy, 40 mkw., centrum Łowicza, 
Zduńska 49, cena 600 zł, tel. kom. 
608-369-852.

 �Do wynajęcia w Łowiczu 
 wyposażone pomieszczenia  
kuchenne + piec do pizzy, tel. kom. 
570-990-363.

 �Do wynajęcia 36 mkw., os. 
Konopnicka, tel. kom. 695-024-222.

 �Wynajmę mieszkanie, tel. kom. 
668-900-763.

 �Dam w dzierżawę ziemię, tel. kom. 
603-878-783.

 �Wolne, 2-pokojowe z kuchnią, 50 
mkw., II piętro, Noakowskiego, Łowicz, 
tel. kom. 607-328-028.

zamiana
 �Zamienię mieszkanie 2-pokojowe, 38 

mkw. w Łodzi na podobne lub większe 
w Łowiczu, tel. kom. 600-447-809.

kupno różne
 �Przyjmę ziemię z wykopów, tel. kom. 

697-131-218.

 �Kupię płyty winylowe, CD, kasety, tel. 
kom. 503-133-524.

REKLAMA
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MASZ ZADŁUŻONĄ

NIERUCHOMOŚĆ

ZADZWOŃ: 
500 51 51 55, 883 500 799

BIURO NIERUCHOMOŚCI 
Łowicz, ul. 3-go Maja 15

www.nieruchomosci-55. pl

REGULUJEMY
stany prawne
sprawy spadkowe

 �Kupię każdy złom, zużyte maszyny. 
Sprzedam kruszywa, wywozimy odpady 
budowlane, tel. kom. 607-350-968, 
695-416-747.

sprzedaż różne
 �Wyprzedaż płyt chodnikowych  

w różnych wzorach i kolorach, tel. kom. 
531-467-981.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

 �Płytki do obkładania pomników, tel. 
kom. 531-467-981.

 �Sprzedam 70 m ogrodzenia 
metalowego, tel. kom. 692-146-594.

 �Kręgi, pokrywy, przepusty, tel. kom. 
531-467-981.

 �Płyty ozdobne na ścieżki ogrodowe, 
palisady, tel. kom. 531-467-981.

 �Wózek inwalidzki, tel. kom. 
500-243-279.

 �Prądnica 100 KW, tel. kom. 
514-924-815.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Laptop, tel. kom. 500-204-559.

 �Tuja szmaragd 0,70 zł , tel. kom. 
518-518-835.

 �Wyprzedaż tui szmaragdowych, 
jałowców, bukszpanów, tel. kom. 
504-562-754, 724-977-663.

 �Sprzedam drewno olcha, gałęzie  
do uprzątnięcia, tel. kom. 608-076-041.

 �Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500-262-573.

 �Dwie sofy, 150 zł/szt., tel. kom. 
507-852-140.

 �Suche drewno opałowe, kominkowe, 
tel. kom. 667-566-961.

 �Sprzedam kanapy 3+2+1, tel. kom. 
660-516-557.

 �Rower górski, chłopięcy, tel. kom. 
666-925-711.

 �Sprzedam małą pralkę wirnikową 
oraz wełniak łowicki, tel. kom. 
720-172-280.

 �Lodówka Bosch duża, tel. kom. 
515-017-690.

 �Sprzedam węgiel brunatny, 
tel. (46) 838-88-46, tel. kom. 
603-213-798.

 �Sprzedam łóżko rehabilitacyjne 
elektryczne; schodołaz Alber C typ 
X3S, tel. kom. 608-828-612.

 �Meble kuchenne + AGD, szafa, sofa, 
tel. kom. 785-641-200.

 �WC na działkę budowlaną, tel. kom. 
535-121-164.

 �Zamrażarka, ława, silnik 1.1, tel. kom. 
607-212-130.

 �Betoniarki: sprzedaż, remonty, części. 
Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
603-072-751.

 �Sprzedam piły Stihl, tel. kom. 
664-778-301.

 �Ziemia czarna, ogrodowa, piach 
podsypkowy, kora ogrodowa, ziemia 
zakwaszona, tel. kom. 533-660-088.

 �Kupię topolę i inne, tel. kom. 
795-377-074.

 �Drewno kominkowe, opałowe buk, 
brzoza, tel. kom. 501-658-261.

 �Sprzedam łóżko piętrowe  
+ 2 materace, tel. kom. 608-570-485.

 �Kanapa, 2 fotele, stan bdb., 150 zł, tel. 
kom. 501-218-037.

 �Sprzedam bardzo tanio: wózek 
głęboki, nosidełko, krzesełko, 
wanienkę, tel. kom. 504-518-610.

 �Sprzedam żółty piach na podsypkę, 
tel. kom. 606-490-951.

 �Sprzeda kostkę, tel. kom. 
501-788-226.

 �Wózek głęboki Kadex, spacerówka 
„parasolka” Coneco, po dziewczynce. 
Tanio, tel. kom. 694-665-918.

 �Zabudowa chłodni 7x2,40x2,50 
m z agregatem lub bez, tel. kom. 
696-035-281.

 �Tokarkę TUG-40 do stali, maszyny 
stolarskie: wyrówniarkę, frezerkę 
pionową i poziomą, agregat 5KW, tel. 
kom. 502-584-769.

 �Sprzedam wełniak łowicki, nowy,  
do komuni, tel. kom. 724-895-877.

 �Stół + krzesła, tel. kom. 723-938-111.

 �Sprzedam dywan jedwabny, nowy, tel. 
kom. 600-626-773.

 �Huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla 
psów, toalety, tel. kom. 502-981-959.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg, nowe, 
używane, tel. kom. 500-385-907.

 �Sprzedam łóżko na pilota, tel. kom. 
607-517-238.

 �Sprzedam sadzonki sosny 0,12 zł/
szt, tel. kom. 730-933-821.

 �Sprzedam świder, łuparkę do drewna, 
tel. kom. 505-319-895.

 �Akwarium 120 l z wyposażeniem, tel. 
kom. 505-949-957.

 �Oddam odpady wełny mineralnej do 
ocieplenia, tel. kom. 505-949-957.

 �Łubianki drewniane nowe, plastikowe 
używane, tel. kom. 792-902-783.

 �Sprzedam nowy strój łowicki, tel. kom. 
793-211-033.

 �Sprzedam kredens kuchenny z lat 
70-tych ecru, sofę rozkładaną nową, 
granatową, tel. kom. 510-488-279.

 �Kuchnia Amica gazowo-elektryczna, 
Inox; lodówka Beko, NoFrost, Inox. 
Gwarancja, tel. kom. 730-246-177.

 �Lina stalowa, wojskowy agregat 
prądotwórczy 16 kW, tel. kom. 
694-686-808.

 �Prysznic 80, tel. kom. 794-069-532.

 �Sprzedam topole ścięte, tel. kom. 
696-447-652.

 �Akwarium kpl. 200 l, z filtrem 
zewnętrznym, tel. kom. 501-788-231.

 �Sprzedam rowery: dziecięcy koła 
12,5 cala oraz 16 cali, tel. kom. 
605-454-123.

 �Strój łowicki damski, tel. kom. 
601-613-883.

 �Wózek dziecięcy 3-funkcyjny, tel. kom. 
601-613-883.

 �Sprzedam łóżko dziecinne,  
z wysuwaną szufladą jako dodatkowe 
miesjcem do spania, stan bdb, 250 
zł oraz komodę, 100zł, tel. kom. 
666-853-423.

 �Sprzedam rower z silnikiem 
rowerowym na benzynę, tel. kom. 
501-422-439.

 �Sprzedam rower z silnikiem 
rowerowym na benzynę, tel. kom. 
501-422-439.

 �Sprzedam rowerek dziecięcy  
na kołach 16, tel. kom. 608-613-658.

 �Ślusarstwo, betoniarki, części, 
naprawa. Rusztowania, tel. kom. 
510-124-700.

 �Sprzedam medalion amerykański 
z papieżem JPII i Matką Bożą. Cena 
1200zł, tel. kom. 795-867-135.

 �Agregat chłodniczy, tel. kom. 
885-976-977.

 �Krajzega 230V, frezarka 
dolnowrzecionowa, szlifierka taśmowa, 
tel. kom. 503-830-451.

 �Sprzedam pralkę automatyczną 
Indesit, mało używaną, tel. kom. 
660-818-660.

 �Brama 4-metrowa, tel. kom. 
692-434-273.

 �Regał jasny i wiśniowy, tanio, tel. kom. 
667-882-172.

 �Dwie pary drzwi pokojowych, stolik 
szklany na telewizor, tel. (46) 837-94-59.

 �Sprzedam spawarkę 380 V, tel. kom. 
792-931-678.

 �Sprzedam kontener-chłodnię, tel. 
kom. 606-523-123.

 �Sprzedam dębinę, tel. kom. 
505-633-226.

 �Meble sprzedam, tel. kom. 
510-725-105.

 �Butle tlenowe 40 l, 6,4 m3,  
legalizacja, tel. kom. 781-392-083.

 �Silnik spalinowy do łódki, pontonu 
Lamborghini, tel. kom. 882-281-560.

 �Trajzega, 5,5 kW, tel. kom. 
508-683-287.

 �Krajzega, spawarka, tel. kom. 
664-771-346.

 �Sprzedam oryginalne drzwi do 
chłodni z blachy kwasówki, tel. kom. 
668-402-201.

 �Kamień polny, tel. kom. 661-887-760.

praca

dam pracę
 �Przyjmę kierowcę do pizzerii, tel. kom. 

725-236-947.

 �Zatrudnię pomocnika kucharza 
(możliwość przyuczenia do zawodu), 
Łowicz, tel. kom. 721-680-807.

 �Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (Łowicz), tel. kom. 724-207-537.

 �Zatrudnię kelnerkę (możliwość 
przyuczenia do zawodu), tel. kom. 
724-207-537.

 �Przyjmę do pizzerii kierowcę 
weekendowo oraz pomoc kelnerki, tel. 
kom. 725-236-956.

 �Przyjmę pracowników na budowę, tel. 
kom. 723-712-762.

 �Zatrudnię elektryków, automatyków, 
pracowników produkcji, wózkowych, tel. 
kom. 666-018-488.

 �Kierowcę C+E, transport krajowy, 
załadunki, rozładunki, tel. kom. 
782-223-211.

 �Zatrudnię kierowcę C+E z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, chłodnie, dobra 
stawka, tel. kom. 782-223-211.

 �Zatrudnię spedytora lub asystenta 
w dziale logistyki sawtrans@wp.pl.

 �Pracownik biurowy, księgowość, 
faktury sawtrans@wp.pl.

 �Praca na produkcji, Stryków, tel. kom. 
603-207-005, 665-133-483.

 �Zatrudnię kierowcę C+E (transport 
międzynarodowy), tel. kom. 608-059-
817, 606-457-050.

 �Zatrudnię spedytora z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 608-059-
817, 606-457-050.

 �Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608-059-817.

 �Opiekun/ka osób starszych. Legalna 
praca w Niemczech. Duża baza ofert, 
szybkie wyjazdy. Zadzwoń, tel. kom. 
514-781-491, Promedica24.

 �Zatrudnię szwaczki na szycie 
bluzek z dzianiny na stębnówkę i 
overlock, prasowaczkę, wykańczanie, 
tel. (42) 719-18-43, tel. kom. 
665-217-483.

 �Pilnie zatrudnię osobę do serwisu 
opon, Bratoszewice, tel. kom. 
505-151-701.

 �Przyjmę kierowcę kat. C+E, 
podwójna obsada w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 
510-564-538.

 �Przyjmę kierowcę kat. C+E, 
pojedynczą obsadę w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 
510-564-538.

 �Przyjmę kierowcę kat. C+E, 
pojedynczą obsadę w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 
512-616-576.

 �Przyjmę kierowcę kat. C+E, 
podwójna obsada w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 
512-616-576.

 �Przyjmę szwaczkę, stębnówka, 
overlock, tel. kom. 508-079-213.

 �Przyjmę pizzermana do przyuczenia 
(praca na stałe) oraz kierowcę do 
pizzerii (weekendowo), tel. kom. 
725-697-131.

 �Przyjmę kelnerkę do pizzerii na stałe 
oraz pomoc na kuchnię (weekendowo), 
tel. kom. 665-095-392.

 �Okręgowa Stacja Kontroli Pojazdów 
zatrudni diagnostę, tel. kom. 698-535-
737, 602-354-612.

 �Stryków, sprzątanie obiektu, tel. kom. 
603-606-695.

 �Szwaczki, dzianina, Głowno, 
tel. (42) 710-10-41, tel. kom. 
607-539-008.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
praca całoroczna, Głowno, 
tel. (42) 710-73-31, tel. kom. 
608-496-344;.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, kraj, tel. 
kom. 505-011-153.

 �Przyjmę do pracy kelnerkę, pomoc 
kuchenną i kucharza do Oberży „Pod 
Złotym Prosiakiem” w Nieborowie, tel. 
kom. 501-608-061.

 �Zatrudnię sprzedawcę drzwi, podłogi 
i artykuły hydrauliczne. Doświadczenie, 
tel. kom. 602-587-341.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, tel. kom. 
785-345-118.

 �Zatrudnię kierowcę C+E 
z doświadczeniem, tel. kom. 
601-239-804.

 �Zatrudnię operatora koparki, 
spycharki, walca, koparko-ładowarki, 
równiarki, tel. kom. 601-239-804.

 �Szwaczki chałupniczki lub do 
zakładu - kurtka męska., tel. kom. 
516-593-442.

 �Zatrudnię do pracy przy budowlance, 
tel. kom. 697-801-028.

 �Piekarnia Łyszkowice zatrudni 
piekarza, stałe zatrudnienie, wysokie 
zarobki, tel. kom. 660-414-516.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
Głowno, tel. kom. 517-852-240.

 �Zatrudnię pielęgniarkę, opiekunkę 
do domu seniora w Karolewie, tel. kom. 
798-148-874.

 �W gospodarstwie rolnym, tel. kom. 
667-459-967.

 �Przyjmę brukarzy z praktyką  
i pomocników, tel. kom. 508-286-519.

 �Zatrudnię glazurnika i osobę do 
robót wykończeniowych, tel. kom. 
500-027-261.

 �Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 
533-662-248.

 �Budmax zatrudni pracowników  
do układania kostki z okolic 
Oszkowic, Bielaw, Bolimowa, tel. 
kom. 693-698-006.

 �Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 
575-846-985.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, kontenery, 
Stryków, wolny weekend, tel. kom. 
500-123-346.

 �Przyjmę do pracy w sklepie 
monopolowym, tel. kom. 698-841-938.

 �Przyjmę do pracy solidnego piekarza 
ciastowego na dobrych warunkach 
płacowych, tel. kom. 504-573-701.

 �Zatrudnię mężczyznę do krojenia 
chleba i innych prac gospodarczych, 
tel. kom. 504-573-701.

 �Operator wózka widłowego 14,88 
zł/h, Stryków Smolice, tel. kom. 
512-100-338.

 �Zatrudnię do biura ze znajomością 
języka czeskiego lub słowackiego, tel. 
kom. 888-431-443, www.foodtrade.pl.

 �Zatrudnię do działu handlowego  
w Łowiczu, tel. kom. 888-431-443, CV 
na: biuro@foodtrade.pl.

 �Szukam szwaczki chałupniczki, tel. 
kom. 605-317-260.

 �Zatrudnię krojczego(ą) do 
szwalni dzianina-lycra, tel. kom. 
602-457-089.

 �Zatrudnię młodą energiczną, 
 o zdolnościach manualnych  
do szwalni na rygiel, może być  
do przyuczenia, tel. kom. 
602-457-089.

PRACA

Krępa 56, tel. 606-461-688
323342

ZATRUDNIMY OSOBĘ 
do mechanicznego 

doju krów 
 • z doświadczeniem 
 • w systemie zmianowym 
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 �Zatrudnię szwaczki do szycia 
kostiumów kąpielowych. Praca 
cały rok, Głowno, tel. kom. 
602-457-0890.

 �Zatrudnię szwaczki, Łowicz i okolice. 
Chałupniczki, Łowicz, tel. kom. 
662-611-197.

 �Zatrudnimy kierowcę do przewozu 
paliw, kat. C (również bez praktyki). 
CV: sekretariat@damo.com.pl, 
tel. (46) 830-17-80.

 �Zatrudnimy osobę na stanowisko 
doradcy technicznego z 
wykształceniem z zakresu fizyki, 
chemii lub optotechniki, kontakt@
technolutions.pl.

 �Przyjmę pracownika. 
Wykończenia, elewacje, tel. kom. 
663-211-953.

 �Zatrudnię dziewczynę w barze 
MacJack, CV proszę składać osobiście: 
Kozia 11/15, Łowicz.

 �Przyjmę do pracy w kwiaciarni,  
z doświadczeniem, tel. kom. 
608-484-651.

 �Firma produkcyjna zatrudni 
lakiernika, malowanie elementów 
drobnych, Głowno, tel. kom. 
795-518-519.

 �Zatrudnię kierowcę C+E na trasy 
międzynarodowe: firana, kontener, tel. 
kom. 608-582-451.

 �Firma CARO -branża kamieniarska 
zatrudni kierownika sklepu w Łowiczu. 
Doświadczenie w obsłudze Klienta mile 
widziane. Prawo jazdy kategoria B. CV 
na e-mail: anna.zaleska@caro.com.pl, 
tel. kom. 601-870-929.

 �Przyjmę na wakacje kierowcę  
do pizzerii oraz pomoc na kuchnię, tel. 
kom. 725-237-037.

 �Zatrudnimy fryzjerkę, tel. kom. 
605-330-839.

 �Zatrudnimy kierowcę kat. C+E, 
wywrotka. CV: sekretariat@damo.
com.pl, tel. (46) 830-17-80.

 �Przyjmę szwaczkę na overlock  
i stebnówkę, stała praca, Głowno, 
tel. kom. 505-352-288.

 �Zatrudnię brukarza, tel. kom. 
725-710-267.

 �Zatrudnię murarza-tynkarza - 
docieplenia, tel. kom. 534-835-309.

 �Zatrudnię pomocnika stolarza, tel. 
kom. 795-539-905.

 �Poszukuję szwaczek do stałej 
współpracy, z Łowicza lub okolic, praca 
chałupnicza, tel. kom. 607-581-208.

 �Zatrudnię kierowcę C+E  
w transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 507-432-892.

 �Zatrudnię pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 725-277-449.

 �Pracownik fizyczny w wieku  
do 50 lat, do drobnych prac remontowo-
budowlanych. Praca na składzie węgla 
koło Zdun, tel. kom. 885-220-121.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E (kraj 
FM), tel. kom. 607-137-690.

 �Zatrudnię osobę z bardzo dobrą 
znajomością języka angielskiego  
do biura w Łowiczu. CV na 
rekbc@wp.pl.

 �Zatrudnię spawacza z 
doświadczeniem na MIG, ITG, praca  
w Łowiczu, tel. kom. 720-905-917.

 �Przyjmę pracowników do dociepleń, 
tel. kom. 661-419-108.

 �Zakład Prefabrykacji Konstrukcji 
Drewnianych w Kocierzewie zatrudni 
stolarzy i montażystów, tel. kom. 
791-334-009.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
zagranica + kraj, chłodnia, tel. kom. 
605-094-166.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, C+E, 
również dorywczo, kraj, Łowicz, tel. kom. 
601-385-525.

 �Zatrudnię ekspedientkę (na lato), 
sklep spożywczy Stryków, tel. kom. 
508-080-797.

 �Zatrudnię pracownika (magazynier) 
prawo jazdy kat.B, mile widziana 
kat.C, tel. (46) 838-90-46, tel. kom. 
605-041-850.

 �Zatrudnię kierowcę kat.C+E  
w transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, tel. kom. 608-067-847.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj, 
przerzuty, tel. kom. 606-240-378.

 �Zatrudnię kierowcę C+E  
w transporcie krajowym, tel. kom. 
507-432-892.

 �Zatrudnię elektryków, 
elektromonterów lub osoby  
do przyuczenia w zawodzie. 
Wymagany dobry stan zdrowia 
(praca na wysokości) 
i odpowiedzialne podejście do 
pracy, tel. kom. 507-156-967.

 �Kierowca C+E, kraj, tel. kom. 
601-360-267.

 �Kierowca C+E na kraj. Zduny, tel. 
kom. 888-666-226.

 �Firma transportowa z okolic Iłowa 
zatrudni kierowcę w transporcie 
krajowym z prawem jazdy kat. C+E, 
szczegółowe informacje pod numerem, 
tel. kom. 663-363-538.

 �Przyjmę pracownika 
ogólnobudowlanego z Łowicza, tel. 
kom. 662-129-221.

 �Zatrudnię panie do formowania 
skarpetek - Strzelcew, tel. kom. 
604-460-843.

 �Zatrudnię pracownika 
gospodarczego na pół etatu, Strzelcew, 
tel. kom. 668-479-265.

 �Zatrudnię Panią do pomocy w 
magazynie, kadrybratex@op.pl, tel. kom. 
604-460-843.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj, tel. 
kom. 691-535-547.

 �Zatrudnię przy sprzedaży 
okien, drzwi, rolet itp. Wymagane 
doświadczenie oraz prawo jazdy 
kat. B, praca w Głownie , tel. kom. 
502-213-373.

 �Zatrudnię kierowcę na zagranicę, 
Polska-Niemcy, tel. kom. 605-993-107.

 �Zatrudnię kierowcę, C+E, kraj, tel. 
kom. 605-993-107.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy, wysokie zarobki, tel. 
kom. 502-605-719.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C, 
tel. (46) 830-35-25.

 �Przyjmę mężczyznę do obsługi 
drukarek cyfrowych w drukarni w 
Dmosinie, praca na cały etat, CV  
na adres: SteijnDesign@gmail.com, tel. 
kom. 726-223-824.

 �Przyjmę mężczyznę do pracy  
w drukarni w Dmosinie, praca na cały 
etat, CV na adres: SteijnDesign@gmail.
com, tel. kom. 726-223-824.

 �Firma Almech zatrudni ślusarzy  
z doświadczeniem w branży metalowej, 
tel. kom. 609-101-019.

 �Zatrudnimy pracowników do 
restauracji McDonald’s, oferujemy 
nową, wyższą stawkę, gwarantujemy 
umowę o pracę, tel. kom. 696-442-485.

 �Zatrudnię kierowcę na zestaw- 
chłodnię, kraj, zagranica, Łowicz, tel. 
kom. 513-019-005.

 �Zatrudnię - prace torowe, tel. kom. 
723-987-169.

 �Zatrudnię murarza tynkarza 
i pomocnika, tel. kom. 692-382-852.

 �Zatrudnię ekspedientkę w sklepie 
spożywczym, tel. kom. 602-437-905.

 �Przyjmę do pracy hydraulika, tel. kom. 
690-909-636.

 �Monter meblowy/stolarz wymagane 
prawo jazdy, umiejętność składania 
mebli, zgłoszenia na dimelsklep@op.pl 
lub tel.kom. 883-621-808.

 �Firma zatrudni kierowcę kat. C+E 
w ruchu międzynarodowym. Relacja 
PL-CZ-PL. Zjazdy na weekendy, tel. kom. 
506-300-680.

 �Zatrudnię ekspedientkę do sklepu 
spożywczego (Oszkowice), tel.kom. 
516-053-673.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
w transporcie międzynarodowym, praca 
w systemie 2 tyg. zagranica 1 tydz. 
wolny, atrakcyjne wynagrodzenie, tel.
kom. 602-779-790.

 �Poszukuję opiekunki do starszej 
osoby, tel. kom. 729-351-776.

 �Pomoc domowa - poszukuję osoby 
do pomocy w domu, sprzątanie, 
gotowanie, prasowanie, itp., od 
poniedziałku do piątku godz. 8-17, tel.
kom. 606-231-122.

 �Potrzebuję pani do pomocy dla 
chorej, tel. kom. 535-689-811.

 �Zatrudnię w gastronomii - 
doświadczenie, mobilność, prawo jazdy 
kat. B, tel. kom. 605-695-882.

 �Biuro podróży w Łowiczu zatrudni 
specjalistę ds. sprzedaży. CV prosimy 
kierować na e-mail: travellodzkie@
gmail.com.

 �Firma poszukuje kobiet do sprzątania 
klatek schodowych w blokach na 
terenie Łowicza, tel. kom. 886-993-337, 
lub biuro@e-mareko.pl.

 �Zatrudnię szwaczki, szycie 
biustonoszy, tel. kom. 603-653-012.

 �Zatrudnię murarza i pomocnika, tel. 
kom. 783-117-546.

 �Zatrudnię szwaczkę, tel. kom. 
609-832-784.

 �Przyjmę do pracy w gospodarstwie, 
tel. kom. 693-025-952.

 �Zatrudnię pracowników na budowę, 
tel. kom. 603-591-544.

 �Kierowca C+E, kraj, izoterma, wolne 
weekendy, tel. kom. 500-333-660, 
Łowicz.

 �Przyjmę jako pomoc do warsztatu 
samochodowego, do 30 lat, tel. kom. 
504-167-269.

 �Zatrudnimy pracowników  
z terenu miasta Głowna i okolic na 
stanowisko kierowca - handlowiec, 
tel. (42) 719-13-39.

 �Zatrudnimy pracowników z 
terenu miasta Głowna i okolic na 
stanowiska: piekarz, uczeń piekarza, 
cukiernik, pracownik gospodarczy, 
tel. (42) 719-13-39.

 �Zatrudnię ślusarza, spawacza, 
Stryków, tel. kom. 606-439-498.

 �Przyjmę do pracy fizycznej z prawem 
jazdy do lat 40, tel. kom. 608-816-582.

 �Pomocnika na budowę  
z doświadczeniem, tel. kom. 
665-731-549.

 �Piekarnia Miśkiewicz z Głowna 
zatrudni piekarza, tel. (42) 710-87-39.

 �Firma zatrudni kierowcę kat. C+E  
w ruchu krajowym. Załadunki FM, 
Polska, tel. kom. 602-389-703.

 �Firma zatrudni kierowcę kat. 
C+E w ruchu krajowym bądź 
międzynarodowym, tel. kom. 
602-389-703.

 �Zatrudnię osoby do pracy fizycznej 
w gospodarstwie przy krowach oraz 
dojarzy, Krępa, tel. kom. 606-461-688.

 �Zatrudnię kierowców kat. C+E, kraj, 
zagranica; firanki, chłodnie, może być 
bez doświadczenia, wolne weekendy, 
tel. kom. 537-997-045.

 �Zatrudnię pracownika remontowo-
budowlanego od zaraz, stała praca cały 
rok!, tel. kom.790-351-776.

szukam pracy
 �Operator koparko-ładowarki i koparki 

jednonaczyniowej, prawo jazdy C,E, tel. 
kom. 889-151-594.

 �Podejmę pracę fizyczną, prawo jazdy 
B, T, tel. kom. 665-455-810.

 �Saksofonista, tel. kom. 692-101-989.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie DSLR Full HD, 

DRON, fotografia. Promocje na rok 
2016/2017, www.blysk-fotostudio.pl, tel. 
kom. 889-148-555.

 �Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, tel. (46) 837-94-
85, tel. kom. 608-484-079.

 �Wideofilmowanie HD, fotografowanie, 
tanio, tel. kom. 606-852-557.

 �Www.studiokadr.cdx.pl.

 � Indywidualne filmowanie ślubów i 
wesel www.videopiksel.pl, tel. kom. 
505-780-835.

 �Filmowanie dronem, tel. kom. 
607-041-277.

 �Fotobudka, tel. kom. 
883-595-165.

 �Wideofilmowanie, fotografowanie, 
DVD, full HD, www.fotowideo.webt.
pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606-302-466.

 �Fotograf: chrzty, tel. kom. 
608-592-389.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

531-402-222.

 �Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy, elewacji, tel. 
kom. 500-027-261.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
509-038-623.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667-837-817.

 �Cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �Producent ogrodzeń: siatki, słupki, 
bramy, balustrady, montaż, tel. kom. 
500-371-161.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

 �Układanie kostki brukowej, 
ogrodzenia betonowe, panelowe, tel. 
kom. 508-286-519.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 999 zł, 
tel. kom. 602-570-424.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
668-327-588.

 �Bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent, tel. 
kom. 503-572-046.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 �Tynki agregatem: gipsowe, 
tradycyjne, wylewki; solidnie, tel. kom. 
531-496-795.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka termozgrzewalna, tel. 
kom. 730-124-020.

 �Betonowe wylewki agregatem, tel. 
kom. 608-577- 428.

 �Wylewki agregatem zacierane 
mechanicznie, tel. kom. 600-086-995.

 �Brukarstwo, tanio, tel. kom. 
503-976-505.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
607-789-345.

 �Wylewki maszynowe mixokret, tel. 
kom. 517-032-915.

 �Układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 692-789-266.

 �Wykonujemy ogrodzenia, 
fundamenty, klinkiery, bloczki ozdobne, 
siatki itp., tel. kom. 796-497-762.

 �Remonty kompleksowe, tel. kom. 
606-428-162.
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 �Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667-993-029.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarskich, przeróbki, rozbiórki, itp, 
tel. kom. 785-733-971.

 �Malowanie elewacji agregatem, 
tel. kom. 607-168-196.

 �Rozbiórki, wyburzenia, kompleksowo, 
tel. kom. 665-412-890.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
781-151-525.

 �Wyrób, montaż schodów, tel. kom. 
783-487-655.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
661-027-590.

 �Krycie dachów blachą, papą, 
gontem. Malowanie, budowa kominów, 
odnawianie elewacji, tel. kom. 
570-144-422.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �Ocieplenie pianką poliuretanową, 
tel. kom. 698-480-048.

 �Budowy, remonty, docieplenia, tel. 
kom. 794-230-700.

 �Kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 �Łazienki od podstaw, tel. kom. 
533-076-850.

 �Usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503-115-145.

 �Piasek z dowozem, podsypka 
i pospółka, płukany, tel. kom. 
503-115-145.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
604-075-293.

 �Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 532-115-111.

 �Ogrodzenia, wiaty, tel. kom. 
606-303-471.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �Docieplenia natryskowe pianką 
poliuretanową - najlepsze parametry 
izolacyjne, rozsądna cena. Kosztorys 
gratis www.aps-docieplenia.pl, tel. kom. 
792-693-608.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź, 
płyty k/g, glazura. Wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 608-685-867.

 �Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880-542-743.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Tynki cementowo-wapienne + piasek 
kwarcowy. Docieplenia budynków, tel. 
kom. 575-308-275.

 �Tynki zwykłe i mułkowane, 
docieplenia budynków, tel. kom. 
697-865-625.

 �Glazura, terakota, panele: wolne 
terminy, tel. kom. 722-141-621.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, glazura, terakota, tel. 
kom. 535-466-501.

 �Układanie glazury, terakoty, remonty, 
tel. kom. 734-490-725.

 �Usługi koparką, koparko-ładowarką, 
wywrotką, utwardzanie placów, 
wjazdów. Ziemia na podniesienie 
terenu, tel. kom. 506-271-866.

 �Murowanie płotu z klinkieru, kominy, 
tel. (42) 710-88-91.

 �Ogrodzenia, siatka, płyty, wiaty, tanio 
i solidnie, tel. kom. 517-066-974.

 �Tynki ręczne, tel. kom. 575-661-940.

 �Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, 
panele podłogowe, glazura, terakota, 
tel. kom. 790-294-337.

 �Budowy domów, docieplenia, tel. 
kom. 794-230-700.

 �Przystępne ceny: solidne, fachowe 
docieplenia budynków, murowanie, 
tynki, klinkier, wykończenia wnętrz 
(glazura, terakota, gipsy, malowanie, 
itp.)., tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 
793-035-025.

 �Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, itp., tanio, tel. kom. 
508-313-799.

 �Wylewki maszynowe, mixokret, tel. 
kom. 513-985-412.

 �Murowanie, tynkowanie, wylewki, 
docieplenia, kominy, klinkier, tel. kom. 
505-225-425.

 �Układanie kostki brukowej + 
odwodnienia, tel. kom. 511-410-230.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, z gwarancją!, tel. 
kom. 500-085-496.

 �Usługi koparko-ładowarka, tel. kom. 
889-910-666.

 �Remonty mieszkań, tel. kom. 
791-474-777.

 �Wypożyczalnia maszyn i narzędzi 
budowlanych Łowicz, ul. Klickiego 66, 
tel. kom. 501-074-060.

 �Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity, falowane tynki, 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, gładź, 
malowanie, przeróbki elektryczne, 
fachowe doradztwo, tel. kom. 
605-562-651.

 �Malowanie artystyczne, gładź, 
wykończenia wnętrz, panele 
podłogowe, tel. kom. 889-151-594.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, tel. 
kom. 609-227-348.

 �Murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, tel. 
kom. 725-668-616.

 �Klinkier (płoty, kominy), tel. kom. 
725-668-616.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury- agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, itp., wolne terminy, tel. kom. 
508-313-799.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
530-433-350.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne, tel. kom. 
603-452-605.

 �Usługi koparko-ładowarką JCB, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, tel. kom. 783-117-546.

sprzedaż
 �Piasek, ziemia ogrodowa, kruszywa, 

beton kruszony. Usługi wywrotkami, 
koparkami z młotem, tel. kom. 
723-975-482.

 �Producent siatki ogrodzeniowej, tel. 
kom. 886-562-223.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
516-199-906.

 �Blacha trapezowa T-18, brąz, wiśnia, 
biały 13,90 - 14,90/mkw, tel. kom. 
501-543-057.

 �Styropian wodoodporny EPS 
100/037 do izolacji fundamentów - 
poleca producent., tel. (46) 838-88-70.

 �WC na działkę budowlaną, tel. kom. 
535-121-164.

 �Sprzedam betoniarkę w bdb 
stanie, tel. kom. 607-734-162.

 �Tania blacha trapezowa od 10 zł/
mkw., Łódzka 18, tel. (46) 838-98-98.

 �Sprzedam windę budowlaną, tel. 
kom. 518-110-311.

 �Granulat Styropianu, ocieplenia, 
wylewki, tel. kom. 602-234-810.

 �Betoniarka, tel. kom. 532-454-047.

 �Stemple, eurofala, tel. kom. 
692-101-989.

 �Tanie, dobre okna, tel. kom. 
602-370-470.

 �Cegła Max, stropy Teriva oraz 
inny materiał budowlany, tel. kom. 
601-814-018.

 �Używane płyty chodnikowe, szkło  
ze szklarni, tel. kom. 534-434-334.

usługi 
instalacyjne

 �Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
693-943-789.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �Usługi hydrauliczne wod.-kan., 
c.o., gaz Robert Skruczaj, tel. kom. 
509-928-302.

 �Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, wideo-domofony, RTV-
Sat, komputerowe, bramonapędy, 
alarmy, kamery, przeglądy, odbiory, 
uprawnienia, VAT, el-arm@o2.pl, tel. 
kom. 601-303-858.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

 �Oczyszczalnie przydomowe z 
montażem. Dofinansowanie. www.
bioinstalacje.pl, tel. kom. 693-413-492.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Naprawy rozruszników, 
hamulców, tel. (46) 837-86-79, tel. kom. 
506-891-289.

 �Elektryk, alarmy, telewizja, monitoring, 
domofony, www.instalmed.pl, tel. kom. 
515-362-050.

 �Hydraulik, tanio, tel. kom. 
791-474-777.

 � Instalacje elektryczne, ceny 
konkurencyjne, tel. kom. 536-592-722.

 �Anteny, telewizory, internet wszystkich 
operatorów - naprawa, tel. kom. 
575-821-102.

 �Hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 � Instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 509-838-364.

 �Wykonuję instalacje elektryczne, 
tel. kom. 573-327-498.

 � Instalacje elektryczne, tel. kom. 
723-125-777.

 �Vertal: żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe, antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692.

usługi inne
 �Zespół, wokalistka, didżej, tel. 

kom. 503-746-892.

 �Witko usługi krawieckie, tel. kom. 
796-781-764.

 �Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew i zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Zespół muzyczny, wokalistka, tel. 
kom. 606-677-371.

 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728-508-073.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Podnośnik koszowy, usuwanie 
drzew., tel. kom. 696-049-953.

 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �Tartak mobilny, tel. kom. 516-199-906.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp., tel. 
kom. 503-115-145.

 �Usługi mini-koparką i wywrotką, tel. 
kom. 508-175-031.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602-471-796.

 �Pielęgnacja i koszenie trawników, tel. 
kom. 500-610-542.

 �Śluby: Mercedes CLS, CLA, www.
slub.xx.pl, tel. kom. 508-909-732.

 �Usługi ogrodnicze, tel. kom. 
798-826-705.

 �Montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych, tel. kom. 
721-380-393.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Profesjonalna obsługa barmańska, 
wesela i inne imprezy okolicznościowe, 
tel. kom. 665-172-283, 798-756-876.

 �Atrakcyjna pożyczka do 25.000 
zł na dowolny cel, tel. kom. 
695-295-644.

 �Wesela, muzyka na żywo, zespół 
Opty-Mistic, tel. kom. 665-293-862, 
608-293-710.

 �Audi A5 do ślubu, tanio, tel. kom. 
517-595-594.

 �Balustrady ze stali kwasoodpornej, 
nierdzewnej, tel. kom. 724-605-762.

 �Usługi koparko-ładowarką, tel. 
kom. 726-005-701.

 �Usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew, tel. kom. 
606-370-008.

 �Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510-988-154.

 �Sprzedaż i naprawa sprzętu 
ogrodniczego, kosiarki, pilarki, kosy, 
itp., diler STIHL, Łowicz, pl. Przyrynek 
12 przy Podrzecznej, tel. kom. 
665-291-105.

 �Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
kom. 504-171-191.

 �Potnę tanio drzewo 25 zł od baku, tel. 
kom. 537-843-600.

 �Potnę tanio drzew, tel. kom. 
537-843-600.

 �Potnę tanio drzewo, tel. kom. 
537-843-600.

 �Auto do ślubu - BMW seria 5 F10, 
2013 rok, tel. kom. 514-798-655.

 �Auto do ślubu, Jaguar, tel. kom. 
501-475-100.

 �Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, Nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605-695-882.

 �Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �Transport Bus: Renault Traffic, tel. 
kom. 510-570-278.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.
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 �Naprawa komputerów, usługi 
informatyczne, tel. kom. 796-890-712.

matrymonialne
 �Www.singlovicz.pl.

 �Poznam Panią na stałe, sms, tel. kom. 
606-735-889.

 �Poznam fajną kobietę, tel. kom. 
695-975-023.

 �Poznam Panią na stałe, sms, tel. kom. 
696-657-217.

 �Poznam dziewczynę, tel. kom. 
665-160-703.

nauka
 �Matematyka,  

tel. kom. 791-802-482.

 �Hiszpański, francuski, tel. kom. 
509-852-532.

 �Język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �Język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Matematyka, 
tel. kom. 601-303-279.

 �Matematyka, tel. kom. 506-178-472.

 �Angielski korepetycje, egzamin 
gimnazjalny, matura, tel. kom. 
793-567-040.

 �Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662-611-189.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �Korepetycje: fizyka, matematyka, tel. 
kom. 604-449-538.

 �Chemia, matematyka, tel. kom. 
607-394-796.

 �Angielski, profesjonalnie, dzieci, 
młodzież, tel. (46) 837-53-15.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 �Skup zbóż paszowych: pszenica 
625zł, jęczmień 600zł, pszenżyto 
575zł, Leśniczówka k/Soboty, tel. kom. 
505-406-917.

 �Kupię jęczmień, pszenżyto paszowe, 
odbiór z miejsca od 12 ton, tel. kom. 
880-350-450.

 �Kupię owies, tel. kom. 662-260-983.

 �Kupię zboże paszowe, transport, 
gotówka, tel. kom. 693-157-117.

 �Kupię zboże paszowe, transport, 
gotówka, tel. kom. 668-478-617.

 �Kupię zboże paszowe, transport, 
gotówka, tel. kom. 697-677-530.

 �Sadzeniaki po centrali, tel. kom. 
508-194-191.

 �Kupię słomę lub wymienię na 
obornik, tel. 506-109-900.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �Kupię cielaki do dalszego chowu, tel. 
kom. 609-562-159.

 �Kupię byki odsadki do 400 kg, tel. 
kom. 603-802-304.

 �Ubojnia skup trzody chlewnej, 
konkurencyjne ceny, gotówka, tel. kom. 
665-091-883.

maszyny
 �Kupię prasę kostkującą: Sipma Z-224, 

Welger, Claas, Famarol; kombajn: Anna, 
Bolko, Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik Władimirec T-25; prasę rolującą: 
Claas Rolland 44, 46, 62, 66, Arobale, 
Welger, tel. kom. 518-857-308.

 �Ciągnik C-360, C-330, może być 
uszkodzony lub bez dokumentów, tel. 
kom. 600-335-473.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, T-25 
Władimirec bez dokumentów,  
do remontu, tel. kom. 502-939-200.

 �Kupię przyczepę wywrotkę, 
ciągnik Ursus Władimirec, tel. kom. 
503-635-865.

 �Ursus 360, może być uszkodzony, tel. 
kom. 600-335-473.

 �Ciągnik 330 uszkodzony bez 
dokumentów, tel. kom. 600-335-473.

 �Ursus 5314 lub 5714, tel. kom. 
600-335-473.

 �Kupię każdego Bizona oraz inne 
maszyny także do remontu, tel. kom. 
602-522-478.

inne
 �Obciążniki przednie do MF (Ursus), 

tel. kom. 693-552-235.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża 

jare, kukurydza, trawy, inne 
nasiona oferuje: Firma Nasienna 
Granum, Łowicz, Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05, dowóz 
od 1 tony.

 �Sadzonka aronii, tel. kom. 
601-937-006.

 �Sprzedam śrutę kukurydzianą, 
tel. (46) 839-18-35, tel. kom. 
507-140-275.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 
608-613-658.

 �Sadzonki truskawek Honeoye, 
Głowno, tel. kom. 604-260-576.

 �Sprzedam paszę granulowaną z 
owsa lub orkiszu, tel. kom. 693-729-472.

 �Pszenica jara, ozima, tel. kom. 
663-667-421.

 �Sprzedam pszenżyto, Złaków 
Kościelny, tel. kom. 604-457-742.

 �Sprzedam zboże: żyto, jęczmiń, tel. 
kom. 510-997-791.

 �Sadzonki truskawki wczesnej, tel. 
kom. 794-644-400.

 �Owies, pszenżyto, tel. kom. 
607-370-606.

 �Żyto sprzedam, tel. kom. 
792-373-120.

 �Jęczmień, pszenżyto, Zielkowice II 
104, tel. kom. 603-240-034.

 �Sprzedam sadzonki włoskiej 
truskawki- Roksana, tel. kom. 
609-165-855.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
792-719-270.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
660-918-245.

 �Pszenżyto, tel. kom. 793-701-024.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
697-371-700.

 �Sprzedam ziarno kukurydzy, tel. kom. 
507-046-358.

 �Sprzedam rzepę grubą, tel. kom. 
602-175-570.

 �Pszenżyto, tel. kom. 605-679-209.

 �Ziemniaki Tajfun, Owacja, tel. (24) 
277-96-77.

 �Buraczki czerwone przemysłowe i na 
paszę, tel. kom. 697-272-991.

 �Facelia, Kiernozia, tel. kom. 
609-684-738.

 �Słoma, bele ze stodoły, 
tel. (46) 838-25-73.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
602-473-422.

 �Słoma kostka, łubin Dalbor, tel. kom. 
722-152-794.

 �Żyto, siano kostka, słoma żytnia 
kostka, tel. (46) 838-90-08.

 �Śruta kukurydziana, tel. kom. 
609-502-147.

 �Sprzedam pszenżyto, mieszankę, tel. 
kom. 515-122-403.

 �Jęczmień, owies, tel. kom. 
501-658-261.

 �Pszenżyto, mieszanka, Boczki, tel. 
kom. 795-285-136.

 �Łubin, tel. kom. 502-268-433.

 �Ok. 4 t. żyta, tel. kom. 664-270-461.

 �Żyto na zielonkę, Łowicz, tel. kom. 
602-879-436, po 18:00.

 �Słoma żytnia ze stodoły, baloty, 
Krępa, tel. kom. 539-801-640.

 �Łubin gorzki, tel. kom. 880-540-547.

 �Sprzedam słomę, bele, ze stodoły, tel. 
kom. 604-808-625.

 �Baloty sianokiszonki, siana, okolice 
Nieborowa, tel. kom. 721-682-674.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 607-748-468.

 �Sprzedam pszenżyto, ok. 10 ton, tel. 
kom. 602-249-820.

 �Słoma w balotach ze stodoły, tel. 
kom. 604-313-647.

 �Jęczmień 10 t, pszenżyto 12 t; 
Wierznowice 20, tel. kom. 693-286-129.

 �Pszenicę ozimą, tel. kom. 
697-753-819.

 �Sprzedam pszenicę ozimą, 
tel. (046) 838-59-65.

 �Owies, żyto, pszenica z żytem, 
pszenżyto, tel. kom. 799-712-559.

 �Sprzedam słomę, małe kostki, tel. 
kom. 726-811-028, 663-361-787.

 �Sprzedam żyto, 20 ton, tel. kom. 
693-269-621.

 �Mieszanka zbożowa (jęczmień, 
pszenica, pszenżyto), Strugienice 
16, tel. (46) 838-77-40, tel. kom. 
696-791-208.

 �Sadzeniaki Zuzanna, tel. kom. 
691-972-304.

 �Sprzedam słomę w kostkach, 
tel. 608-721-730

 �Sprzedam słomę ze stodoły, 
pszenicę, jęczmień, tel. (46) 838-27-31.

 �Pszenżyto, tel. kom. 607-172-809, 
po 17:00.

 �Sprzedam ziemniaki do sadzenia, 
odmiana Irga, Denar, tel. kom. 
884-348-181.

 �Buraczek cz., na paszę, tel. kom. 
698-814-037.

 �Sprzedam mieszankę i pszenżyto, 
Bobrowniki, tel. kom. 691-806-478.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
668-478-617.

 �Sprzedam słomę w balotach, 
w stercie większe ilości, tel. kom. 
724-145-005.

 �Pszenica, tel. kom. 695-068-710.

 �Buraczek czerwony, tel. kom. 
504-890-095.

 �Siano, słoma, kostka, tel. kom. 
781-418-086.

 �Siano, okrągłe bele, tel. kom. 
600-822-089.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
668-199-261.

 �Słoma, okrągłe bele, tel. kom. 
721-344-564.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
665-574-178.

 �Sprzedam buraczek na pasze, tel. 
kom. 880-177-805.

 �Owies, Lipka, tel. kom. 505-257-017.

 �Młóto browarne, tel. kom. 
600-323-947.

 �Sprzedam słomę w balotach, tel. 
kom. 692-446-421.

 �Słoma małe kostki, duże bele, 
ze stodoły, Wyborów, tel. kom. 
693-824-706.

 �Sprzedam słomę, duże bele, tel. kom. 
669-137-703.

 �Sprzedam ziemniak sadzeniak Denar, 
tel. kom. 692-492-058.

 �Sprzedam ziemniaki do sadzenia; 
pszenżyto jare, tel. kom. 668-534-191.

 �Kukurydza, jęczmień, śruta, tel. kom. 
696-425-214.

 �Pszenica, tel. kom. 531-818-198.
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 �Bób, tel. kom. 513-748-842.

 �Łubin słodki szerokolistny, tel. kom. 
504-313-408.

 �Słoma, baloty z mieszanki, tel. kom. 
660-266-355.

 �Sprzedam pszenżyto, jęczmień 
jary, słomę w balotach, tel. kom. 
609-905-593.

 �Jęczmień, tel. kom. 512-544-156.

 �Sprzedam ziemniaki sadzeniaki Irgę 
i Tajfun, tel. kom. 668-241-849.

 �Sprzedam słomę owsianą w 
kostkach, tel. kom. 605-454-123.

 �Owies, jęczmień, Zduny, tel. kom. 
666-075-465.

 �Wysłodki, tel. kom. 503-105-408.

 �Słoma, pszenżyto, tel. kom. 
607-316-902.

 �Łubin gorzki, wysoki, tel. kom. 
692-434-273.

 �Łubin gorzki, Głowno, tel. kom. 
668-852-130.

 �Sprzedam słomę, duże belki ze sterty, 
tel. kom. 666-723-148.

 �Jęczmień jary, słoma w belach, tel. 
kom. 691-753-444.

 �Sprzedam słomę w balotach, tel. 
kom. 693-737-059.

 �Sprzedam słomę w balotach  
ze stodoły i owies, tel. (46) 838-08-66.

 �Ziemniak jadalny Irga, tel. kom. 
785-240-260.

 �Sprzedam 1,5 tony śruty, tel. kom. 
691-090-215.

 �Żyto, 6 t, tel. kom. 510-514-012.

 �Pszenica, pszenżyto, jęczmień, 
mieszanka, żyto, słoma bele ze stodoły, 
Zduny, tel. kom. 692-601-678.

 �Pszenżyto 4 t., jęczmień 2 t., 
Małszyce, tel. kom. 668-058-598.

 �Sprzedam owies, dobry dla koni, tel. 
kom. 507-421-393.

 �Pszenica 15 ton, Osiek 47, tel. kom. 
798-057-367.

 �Sprzedam jęczmień jary Stratus, tel. 
kom. 501-131-064.

 �Słoma, duże bele, tanio, tel. kom. 
603-408-122.

 �Pszenżyto, jęczmień, tel. kom. 
509-171-283.

 �Słoma w kostkach ze stodoły, 
Kiernozia, tel. (24) 277-97-70.

 �Sprzedam mieszankę i pszenżyto, 
tel. (24) 277-70-05.

 �Ziemniaki sadzeniaki 
Innowator klasa CB, tel. kom. 
695-433-053.

 �Słoma w dużych balotach, Wiśniewo 
8, tel. kom. 695-556-308.

 �Pszenica, 6 ton, tel. kom. 
665-036-995.

 �Pszenica, tel. kom. 721-048-870.

 �Pszenica jara, pszenżyto jare, żyto, tel. 
kom. 785-216-608.

 �Siano, Głowno, tel. kom. 609-251-962.

 �Słoma, tel. kom. 663-513-400, Guźnia.

 �Słoma ze stodoły, tel. kom. 
514-773-126.

 �Słoma, bele, tel. kom. 697-049-235.

 �Sprzedam słomę, okolice Łyszkowic, 
tel. kom. 603-312-669.

 �Sprzedam słomę, kombajn Bizon, 
tel. (42) 719-60-14.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
795-114-198.

 �Słoma zeszłoroczna w dużej kostce, 
tel. kom. 505-277-126.

 �Sprzedam słomę, tel. (46) 837-14-61.

 �Otręby pszenne, pszenżyto, owies, tel. 
kom. 739-066-631.

 �Sprzedam pszenicę paszową, 25 ton, 
tel. kom. 600-608-287.

 �Sprzedam łubin, tel. kom. 
669-299-585.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
725-486-878.

 �Sprzedam 20 ton jęczmienia, 
tel. (24) 277-23-17, tel. kom. 
668-402-201.

 �Sprzedam pszenżyto, owies, tel. kom. 
504-406-017.

 �Sprzedam zboże, obornik, tel. kom. 
728-468-577.

 �Sprzedam jęczmień i kukurydzę, tel. 
kom. 602-677-409.

 �Sprzedam mieszankę jęczmień 
z pszenicą, tel. kom. 517-441-538.

 �Sprzedam słomę, bele, tel. kom. 
515-898-664.

 �Kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
880-877-582.

 �Słoma, bela 120x160, tel. kom. 
880-877-582.

 �Kukurydza sucha, tel. kom. 
534-717-867.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne, tel. kom. 
570-554-239.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, 30 bel 
okrągłych, tel. kom. 665-824-191.

 �Sprzedam owies, Krępa, 
tel. (46) 838-30-44.

 �Sprzedam słomę, tel. kom.  
604-710-347, Jamno 14.

 �Sprzedam w ilości ok. 20 t buraczek 
czerwony na paszę dla zwierząt, cena 
0,30gr. tel. 792-055-030.

 �Sprzedam marchew na paszę, 
okolice Rybna. Telefon kontaktowy: 
694-852-096.

hodowlane
 �Sprzedam 2 jałówki cielne,  

wycielenie maj, tel. kom. 508-164-020.

 �Sprzedam jałówki, wycielenie:  
30.04 i 15.05, tel. kom. 607-809-602.

 �Warchlaki duńskie, importer 
Tophog, tel. kom. 504-270-890.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną, 
wycielenie maj, tel. kom. 500-803-757.

 �Sprzedam króle, okolice Głowna, tel. 
kom. 693-263-571.

 �Prosiaki,  
tel. kom. 503-784-574.

 �Sprzedam 2 jałówki hodowlane, 
wycielenie koniec kwietnia, tel. kom. 
721-085-095.

 �Sprzedam jałówkę cielną, 
tel. (42) 719-49-36.

 �Sprzedam cielaki odchowane, tel. 
kom. 697-505-770.

 �Jałówka biało-czerwona na ocieleniu, 
tel. kom. 533-110-710.

 �Sprzedam krowę na wycieleniu, tel. 
kom. 602-249-820.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
510-158-246.

 �Sprzedam jałówkę 
na wycieleniu, Dąbkowice, tel. kom. 
502-646-540.

 �Jałówka na wycieleniu, temin: 27.05, 
tel. kom. 723-030-883.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
725-368-799.

 �Sprzedam loszkę prośną, tel. kom. 
505-319-895.

 �Byczka 1,5-miesięcznego, tel. kom. 
515-121-401.

 �Sprzedam 2 jałówki, wycielenie 27.05, 
tel. (46) 838-27-78.

 �Krowy wysokocielne, likwidacja stada, 
tel. kom. 721-819-250.

 �Sprzedam 2 małe cielaki, tel. kom. 
693-906-132.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 698-166-786.

 �Sprzedam kury, 513-981-547.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
888-953-006.

 �Dwie jałówki wysokocielne, 
likwidacja stada, 
tel. (46) 831-61-62.

 �Dwie jałówki HF, wysokocielne, termin 
5.05, tel. kom. 508-985-884.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 667-133-733.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin 24.06, tel. kom. 784-269-956.

 �Sprzedam 3 jałówki SM,  
waga 350-450 kg, tanio, tel. kom. 
691-090-215.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 697-508-177.

 �Sprzedam krowy, likwidacja, tel. kom. 
514-281-118.

 �Jałówka cielna, wycielenie 16 
czerwca, tel. kom. 603-408-122.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 603-741-484.

 �Kucka i ogierek 3 miesiące, tanio, tel. 
kom. 602-445-248.

 �Sprzedam młodą, mleczną krowę po 
wycieleniu i siano w kostkach, tel. kom. 
725-416-972.

 �Krowy, tel. kom. 726-102-844.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, tel. 
kom. 600-767-369.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
721-502-525.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
koniec maja, tel. kom. 601-295-760.

 �Jałówka wysoka, na wycieleniu, tel. 
kom. 698-809-054.

 �Sprzedam byczka, tel. kom. 
693-975-404.

 �Jałówki cielne, tel. kom. 880-762-565.

 �Jałówki rasy limousine 
pod zacielenie na mamki, tel. kom. 
693-025-952.

 �Sprzedam prosiaki 24 sztuki, tel. kom. 
881-956-637.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
602-677-409.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
880-877-582.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
koniec maja, tel. kom. 669-773-567.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
730-816-171.

 �Sprzedam 4 roczne, kolorowe 
jałówki do dalszego chowu, Tel.kom. 
600-696-620.

maszyny
 �Siewnik poznaniak, tel. kom. 

509-853-384.

 �Opryskiwacze 400 litrów, nowe,  
2.000 zł, rozsiewacze Lej, 650 zł, tel. 
kom. 518-774-782.

 �Mieszalniki do paszy Zuptor 1,5 t; 
śrutowniki bijakowe Zuptor 15 kW; 
Dozamech 15 kW; kosz; żmijki  
do zboża, tel. kom. 601-662-905.

 �Waga inwentarska na kołach, 1 t, 
tel. kom. 601-662-905.

 �Myjka Karcher gorącowodna HDS 
895-S, tel. kom. 601-662-905.

 �Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, zabezpieczenia, tel. kom. 
601-272-521.

 �Agregat uprawowy Brodnica  
3,7m, pług 4-skibowy, tel. kom. 
600-369-623.

 �Mocne chwytaki do bel  
na 1 siłownik, krokodyle, 
łyżkokrokodyle, łyżki, paleciak na tura, 
tel. kom. 608-591-942.

 �Pronar 1025, przyczepa H2, 
8 ton, kultywator,  
tel. kom. 600-335-473.

 �Tur do Zetora, cyklop na części, tel. 
kom. 600-335-473.

 �Przyczepa wywrotka do remontu, tel. 
kom. 600-335-473.

 �Bizon, 1989 rok, rozrzutnik  
do remontu, C-360, 
tel. kom. 600-335-473.

 �Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500-262-573.

 �Śrutownik walcowy, oryginalny, 
młyński z silnikiem i żmijką, stanowiska 
„bratoszewickie”, używane, tel. kom. 
603-503-519.

 �C-360,  
tel. kom. 661-993-686.

 �Sprzedam rozsiewacz nawozu 
Rotina, 2-talerzowy, 500 l, tel. kom. 
604-457-742.

 �Rozrzutnik obornika Tytan 10, 
1-osiowy, UniBrzeg, 2006 rok, tel. kom. 
609-506-587.

 �Przegrabiarka 5, tel. kom. 
792-373-120.

 �Dwukółka ciągnikowa, tel. kom. 
502-305-703.

 �Case 4230, owijarka,  
prasa Simpa, pug 4, agregat, tel. kom. 
889-951-089.

 �Siewnik zachodni do zboża 3 m, 
przetrząsacz do siana Kuhn 5,5m, 
zgrabiarka Klass 3m, tel. kom. 
607-992-213.

 �Fella 5,4m, przetrząsacz do siana, tel. 
kom. 889-013-143.

 �Władimirec T25, 1983 rok, pług 
4-skibowy, tel. kom. 509-500-335.

 �Sprzedam sadzarkę 2-rzędową, 
karuzelową, włoską, tel. kom. 
503-642-542.

 �Przyczepa zarejestrowana, tel. kom. 
889-601-888.

 �Sprzedam siewnik przerobiony  
z konnego, tel. kom. 693-645-462.

 �Sprzedam C-360, rozrzutnik, 
przyczepa do bel, tel. kom. 
726-298-193.

 �Sprzedam opryskiwacz Ślęza, tel. 
kom. 507-105-979.

 �Prasa New Holland 841, lej do 
nawozu (nowy), tanio, tel. kom. 
663-452-501.

 �Pług 5-skibowy, obrotowy Lemken, 
kombajn zbożowy Claas, tel. kom. 
600-822-089.

 �Przetrząsarka karuzelowa Class, 
siewka do nawozu RAUCH 2005 rok, 
1.500 kg, rozrzutnik Fortschritt, tel. kom. 
600-822-089.

 �Sprzedam dwukółkę ciągnikową, 800 
zł, tel. kom. 602-585-750.

 �Przetrząsacze karuzelowe 
Limanowa, tel. kom. 506-140-584.

 �Sprzedam Orkana, tel. kom. 
885-303-544.

 �Przyczepa samozbierająca do 
wszystkiego, polska, stan bdb, idealna, 
tel. kom. 531-234-737.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, tel. 
kom. 505-041-877.

 �Sprzedam talerzówkę Famarol 
z wałem strunowym, tel. kom. 
606-490-951.

 �Sprzedam wspomaganie kierownicy 
do ciągników Ursus C-330, C-360, T-25, 
tel. kom. 692-335-998.

 �Sadzarka do warzyw, Kos do nawozu, 
tel. kom. 699-001-333.

 �Sprzedam rozrzutnik, tel. kom. 
512-462-203.

 �Kosiarka rotacyjna czeska do 
remontu, opryskiwacz 400 l, 12 m 
szerokości, siewka do nawozu Strumyk, 
tel. kom. 609-310-713.

 �Przyczepa zbierająca, opryskiwacz 
Termit 400L, wyciąg obornika, 
linowy; dojarka bańkowa, tel. kom. 
606-242-693.
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 �Sprzedam łuskarkę do bobu, tel. 
kom. 602-249-820.

 �Prasa rolująca Sipma Z-569/1, 
Farma, tel. kom. 505-675-382.

 �Glebogryzarka grudziądzka do 
truskawek, tel. kom. 691-609-802.

 �Sprzedam beczkę asenizacyjną  
4500 l, tel. kom. 600-331-533.

 �Motoreduktor do wyciągu obornika, 
tel. kom. 601-147-515.

 �Sadzarka do warzyw, rozsiewacz Kos, 
taśmociąg, krajzega, opryskiwacz 400 l, 
tel. kom. 534-321-148.

 �Agregat uprawowy Bome, przedni 
wał, szerokość 2,5 m, 2008 rok, tel. 
kom. 781-476-162.

 �Prasa Sipma Z224 z podajnikiem, 
opryskiwacz 400 l 12 m, sieczkarnia 
1-rzędowa, tel. kom. 693-538-499.

 �Sprzedam kabinę do C-360, tel. kom. 
502-646-540.

 �Przyczepa samozbierająca 
jugosłowiańska 3, trząsałko-
zgrabiarka 5, rozsiewacz Kos, tel. kom. 
601-320-604.

 �Władimirec, 1978 rok,  
skrzynia  do remontu, tel. kom. 
603-591-501.

 �Silnik elektryczny 11 KW, tel. kom. 
664-270-461.

 �Ciągnik C385A w pełni sprawny, tel. 
kom. 508-909-412.

 �MTZ-82, 14.000 zł; siewnik, 1.800 zł; 
rozrzutnik 2-osiowy, 3.500 zł;, tel. kom. 
730-933-821.

 �Sprzedam ciągnik Zetor 6718, 1976 
rok, tel. kom. 503-506-906.

 �Ciągnik T-25, 1985 rok, tel. kom. 
780-098-430.

 �Ładowacz Troll 350, wycinak 
kiszonek, maszt od widlaka, tel. kom. 
667-574-682.

 �Sprzedam przyczepę 
samozbierającą, tel. kom. 791-064-897.

 �Schładzalnik do mleka 650 l., pług 
grudziądzki, tel. kom. 692-199-818.

 �Sprzedam kombajn Bizon Super, 
1987 rok, stan bdb, tel. kom. 
501-007-298.

 �Waga inwentarska 1 t, tel. (46) 838-
79-13, tel. kom. 665-560-113.

 �C-330M, tel. kom. 501-850-017.

 �Zgrabiarka karuzelowa Kuhn, 
przetrząsarka do siana Stholl, tel. kom. 
600-822-089.

 �Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, MTZ, T-25 
Władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �Kombajn Anna Pionier 1998 rok, 
prasa Greenland, stan dobry, tel. kom. 
660-172-279.

 �Prasa John Deere, siatka, sznurek, 
1997 rok, tel. kom. 600-361-148.

 �Sprzedam niemiecką prasę rolującą, 
stan idealny, tel. kom. 723-531-657.

 �Sprzedam maszyny do bobu, tel. 
kom. 668-479-883.

 �Wszystkie części do kombajnu Bizon, 
tel. kom. 503-065-714.

 �Sprzedam siewnik pneumatyczny 
8-rzędowy do kukurydzy, buraków, 
warzyw, tel. kom. 500-225-198.

 �Przetrząsaczo-zgrabiarka Mesco 
Z-275, 2008 rok, tel. kom. 609-501-657.

 �Sprzedam pług obrotowy 4-skibowy 
Kverneland, beczkę asenizacyjną 4.200 
ocynk, tel. kom. 502-436-234.

 �Rozrzutnik 2-osiowy 4-tonowy, tel. 
kom. 601-430-386.

 �Tur C-330, dwukółka do zwierząt, 
sortownik, śrutownik na kamienie, tel. 
kom. 662-641-718.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, pług obrotowy 
4-skibowy, ciągnik Landini 130 KM, tel. 
kom. 696-425-214.

 �Przyczepa samozbierająca 
Jugosławiańska, tel. kom. 531-818-198.

 �Kosiarka czeska, tel. kom. 
721-169-137.

 �Pług 5-skibowy do głębokiej orki, tel. 
kom. 693-478-893.

 �Sprzedam siewnik punktowy do 
kukurydzy Becker Aromat 4-rzędowy 
z podsiewaczem nawozu, tel. kom. 
880-727-303.

 �Pług 3-skibowy, tel. kom. 
692-434-273.

 �Siewnik do kukurydzy Becker 
Aeormat A, 4-rzędowy; zgrabiarka 
Deutz Fahr, szer. 2.60, tel. kom. 
600-428-743.

 �Wał Cambella; przyczepa  
do przewozu koni; pompy do beczek 
asenizacyjnych, naprawa, tel. kom. 
600-428-743.

 �Pług 3-skibowy obrotowy Rabewerk; 
beczki asenizacyjne 3.000, 4.000, 
5.000 l; ocynk, tel. kom. 600-428-743.

 �Sprzedam dwukółkę o wymiarach 
skrzyni 270x150x60 cm oraz 
beczkę plastikową w kształcie 
prostopadłościanu o pojemności 1000 
litrów, tel. kom. 781-431-870.

 �Kombajn Bizon Z56, sieczkarnia 
Forschnit, prasa Z-224, ciągnik 
Ursus-902, beczka 2.000 l, cyklop, 
przyczepa HL 8 ton, przyczepa-cysterna 
3.200 l, pług 3-skibowy, tel. kom. 
512-179-465.

 �Sprzedam ciągnik T-25 
Ruski pierwszy właściciel od 
nowości, dwukółkę rolniczą, pług 
dwóskibowy, brony trójki., tel. kom. 
502-728-683.

 �Opona używana do Bizona 23.1/26, 
tel. kom. 519-522-605.

 �Sprzedam kosiarka dyskowa 2,25 
szer., basen Alfa Laval 1000 litrów, 
sadzarka do ziemniaków, tel. kom. 
502-676-206.

 �Sprzedam przyczepę 
samozbierającą, gniotownik 
Sipma, kosiarkę rotacyjną, tel. kom. 
533-667-939.

 �Dłużyca do przewozu słomy, 
przyczepa D-46, tel. kom. 609-437-381.

 �Agregat uprawowy 3,30 m, 2.000 zł, 
tel. kom. 798-057-367.

 �Siewnik poznaniak, nowe redlice, 
2.100, opryskiwacz 600 litrów atest, 
2.200 lub zamiana na 2.000 litrów, tel. 
kom. 515-668-557.

 �Zgrabiarka Stoll 4,15 m, tel. kom. 
608-591-942.

 �Sprzedam ciągnik 1224, 1990 rok, I 
właściciel, tel. kom. 660-408-769.

 �Części do cyklopa, przyczepy D-47, 
rozrzutnik, tel. kom. 600-335-473.

 �Kombajn Bizon 1989 rok, przyczepa 
8011, tel. kom. 600-335-473.

 �Pronar 1025, wózek widłowy czeski 
Desta, tel. kom. 600-335-473.

 �Prasa rolująca, tel. (46) 837-14-61.

 �John Deere 6220 z turem, tel. kom. 
600-335-473.

 �Prasy rolujące Claas 250 RC, 
Welger Lely 435, John Deere 550, 
sprowadzone z Niemiec, Jamno 
88, Mróz, tel. kom. 608-420-169 
692-601-689.

 �Pługi obrotowe „Lemken” 3-skibowe, 
na zabezpieczeniach; brona 
wahadłowa Amazone 301, 1998 rok, 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
692-601-689.

 �Ładowacze czołowe do: Fendta, 
Case, Deutz Fahr, New Holland, Massey 
Fergusson, tel. kom. 608-420-169.

 �Ciągniki Fendt Vario 818, 2006 rok, 
Favorit 818, 2000 rok; Fendt 311 1997 
rok przedni TUZ i WOM, Jamno 88, tel. 
kom. 608-420-169 692-601-689.

 �Krokodyl oraz chwytak do bel do 
Tura, tel. kom. 608-420-169.

 �Ciągniki John Deree 6920 2006 
rok, 7810 2001 rok, 7830 2008 rok, 
7530 2008 rok, Voltra T191 2008 rok. 
Deutz Agrotron 150 2005 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �Ciągnik MF 5445 2007 rok, 95 KM, 
tel. kom. 692-601-689.

 �Prasa rolująca Sipma 590/1 Power 
Cut, owijanie siatka lub sznurkiem, 
rotor, noże, stan idealny, tel. kom. 
692-601-689.

 �Sprzedam opryskiwacz Pilmet 
1.000 litrów na kołach, belka 15 metrów, 
tel. kom. 698-417-557.

 �Atesty, przeglądy opryskiwaczy, 
Łowicz, tel. kom. 608-684-292.

 �Prasa Warfama Z-543, 2010 rok, 
idealna, tel. kom. 791-189-495.

 �Kombajn ziemniaczany Bolko, 
rozrzutnik 1-osiowy, C-363P, tel. kom. 
608-109-634.

 �Siewnik Poznaniak, agregat 
uprawowy 2,5 m (Bomet), tel. kom. 
603-592-345.

 �Sprzedam tanio pług 3-skibowy 
„Grudziądz”, siewkę do nawozów „Lej”, 
tel. kom. 724-421-163.

 �Części używane do Bizona, tel. kom. 
602-522-478.

 �Wóz platforma, tel. kom. 513-184-091.

 �Siłowniki wywrotu d35, d45, karetka, 
(widły 80), 667-133-729.

 �Zaczep tylny samozatrzaskowy (Star, 
Jelcz, Man), nieużywany, 781-392-083.

 �Sprzedam rozrzutnik, siewnik 
do buraków, kosiarkę rotacyjną, tył 
Ostrówka, ładowacz czeski, tel. kom. 
515-731-974.

 �Łuskarka bobu taśmowa, 2.700 zł, 
ścielarka do truskawek 4.200 zł, tel. 
kom. 537-467-337.

 �Sprzedam maszynkę do bobu, tel. 
kom. 504-206-547.

 �Władimirec T-25A, pług 2-skibowy, 
wiertarka stołowa WS-151 ze stojakiem, 
tel. kom. 502-322-564.

 �Sprzedam cyklop, tel. kom. 
600-943-283.

 �Kombajn zbożowy Super Bizon, 1987 
r., tel. kom. 663-063-680.

 �Władimirec T-25, 1983 rok, sprawny, 
zarejestrowany, 6.500 zł, tel. kom. 
505-128-289.

 �Sprzedam siewkę kos, pług 
2-skibowy, radełka ciągnikowe, 
kopaczkę, słomę ze stodoły po 1 zł/
kostka, tel. kom. 785-635-077.

 �Orkan II, mało używany, tel. kom. 
693-025-952.

 �Maszt widlaka, łapy 110 cm lub 
zestaw do słomy, pompa gnojowicy, tel. 
kom. 509-435-260.

 �C-330, silnik do remontu, tel. kom. 
506-188-515.

 �Sprzedam siewnik Poznaniak 2,7 m, 
pług 3-skibowy, opryskiwacz 400 l, tel. 
kom. 607-353-691.

 �Rozrzutnik, tel. kom. 728-468-577.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, 
II właściciel, stan idealny, tel. kom. 
696-067-707.

 �Ładowacz na tył, kabina C-330, tel. 
kom. 691-048-459.

 �Sprzedam redło do ziemniaków, 
brony 5, pług 2-skibowy, tel. kom. 
507-956-611.

 �Sprzedam Ursus C-360, 1984 rok, tel. 
kom. 668-424-376.

 �Agregat uprawowy 1,8 m na bronie, 
tel. kom. 783-752-379.

 �Pług obrotowy 4-skibowy Kuhn 
Master 120 na zabezpieczeniach 
hydraulicznych, tel. kom. 602-131-357.

 �Przyczepa wywrotka, kosiarka 
rotacyjna, pług 2-skibowy, tel. kom. 
789-454-792.

 �C-330, 1986 rok, tel. kom. 
509-459-028.

 �Ładowacze czołowe tur do ciągnika 
Ursus C-330, C-360, T-25, 3512, MF 
255. Hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608-686-489.

 �Przetrząsarka, beczka asenizacyjna, 
siewnik Monosen, zgrabiarka Fela, tel. 
kom. 781-581-034.

 �Sprzedam siewkę Kos, silnik 
elektryczny 7 kW, maszynę do 
obcinania cebuli, Leśniczówka, tel. kom. 
697-382-175.

 �Sprzedam siewnik, tel. kom. 
692-668-521.

 �Brony 3, siewnik zbożowy, kosiarka 
eotacyjna, obsypnik do ziemniaków, 
pług 2-skibowy, tel. (46) 837-05-04.

inne
 �Agrowłóknina z dostawą  

do klienta, tel. kom. 693-177-813.

 �Obornik, dowóz, tel. kom. 
601-630-882.

 �Zbiornik na mleko 550 l, tel. kom. 
603-505-715.

 �Obornik, tel. kom. 665-220-406.

 �Sprzedam schładzalnik do mleka 
1.000 litrów, I właściciel, tel. kom. 
605-684-574.

 �Kompletne koła do przyczepy 
rolniczej 14.0/65-16.14PR, felga  
na 8 otworów, tel. kom. 509-500-335.

 �Wysłodki granulowane,  
śruta rzepakowa, koncentraty, 
premiksy, preparaty mlekozastepcze, 
chemia udojowa, dowóz gratis, tel. 
kom. 537-453-553, 502-618-044, 
604-659-932.

 �Schładzalnik do mleka Japy 4000 l, 
stan bdb., tel. kom. 607-244-368.

 �Sprzedam tunel foliowy, tel. kom. 
609-843-186.

 �Sprzedam schładzalnik do mleka 
1200 l, Eurotanks, 2003 rok, I właściciel, 
tel. kom. 609-192-308.

 �Obornik bydlęcy, tel. kom. 
726-450-749.

 �Schładzalnik do mleka 600 litrów, tel. 
kom. 696-253-998.

 �Sprzedam opryskiwacz 400 litrów, 
stan bdb, tanio, tel. kom. 607-774-261.

 �Sprzedam opony 825/20, tel. kom. 
503-065-714.

 �Sprzedam burty do przyczepy, tel. 
kom. 503-065-714.

 �Basen na mleko Alfa Lawal 350 l, tel. 
kom. 697-300-346.

 �Sprzedam silos zbożowy 
lub zamienię na Trola, tel. kom. 
660-634-759.

 �Worki Big-Bag 1x1x2 m oraz 
papierowe, tel. kom. 602-234-810.

 �Tanio sprzedam zbiornik do mleka 
520 litrów firmy Alfa Laval i dojarkę 
konwiową, tel. kom. 696-216-091.

 �Butle tlenowe 40 l, 6,4 m3, 
legalizacja, tel. kom. 781-392-083.

 �Schody pod basen do mleka, koło 
Głowna, tel. kom. 691-121-618.

 �Dojarka Alfa Laval, kompletna, tel. 
kom. 607-902-516.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �Transport maszyn rolniczych, 
niskopodwoziówka, tel. kom. 
665-734-042.

 �Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 
508-191-628.

 �Bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �Siew kukurydzy 6-rzędowym 
siewnikiem Kongskilde (Becker) z 
kontrolą wysiewu i podsiewaczem 
nawozu. FHU Burzyński, tel. kom. 
696-130-651.

 �Siew kukurydzy, Łowicz, tel. kom. 
785-577-409.

 �Zbiór żyta, GPS, traw, zielonek 
sieczkarnią Claas Jaguar, z odwozem. 
FHU Burzyński, tel. kom. 696-130-651.

 �Siew kukurydzy, 6-rzędowym 
siewnikiem, Becker, z 
podsiewaczem nawozu, 110 zł/ha, 
wystawiam faktury VAT, tel. kom. 
787-606-080.

 �Białkowanie obór, pomieszczeń 
gospodarczych, tel. kom. 518-168-598.

 �Usługi piaskowania maszyn 
rolniczych i ogrodzeń, tel. kom. 
781-941-297.

 �Siew kukurydzy w rzędach 65 cm 
siewnikiem z podsiewaczem nawozu i 
komputerem, tel. kom. 669-356-380.

 �Siew kukurydzy nowymi 
siewnikami Vaderstad 
oraz Beckersami, wysoka 
precyzja wysiewu, dozowanie 
mikrogranulatu. Do dyspozycji 
siewniki z nawożeniem o różnych 
rozstawach międzyrzędzi. Romax, 
tel. kom. 604-078-564.

 �Zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 �Siew kukurydzy, siewniki Becker i 
Kuhn talerzowy, 6-rzędów z nawozem i 
komputerem, tel. kom. 604-463-486.

 �Siew kukurydzy siewnikiem 
Kongskilde z podsiewem nawozu i 
kontrolą wysiewu, tel. kom. 695-469-411.

 �Siew kukurydzy z podsiewaczem 
nawozów, 100 zł/ha, tel. kom. 
693-698-295.

 �Wykonuję kosiarki sadownicze, 
kompresory, tel. kom. 513-666-808.

 �Cięcie żyta na zielono, traw 
na sianokiszonkę sieczkarnią 
Claas Jaguar-860, zestawy. Firma 
Servol, Dąbkowice Dolne, tel. kom. 
502-518-607.

 �Naprawa pomp do opryskiwaczy, tel. 
kom. 506-188-515.

zwierzęta

sprzedaż
 �Oddam psa, tel. kom. 510-845-859.

 �Owczarka niemieckiego 1,5-rocznego 
oddam w dobre ręce, tel. kom. 
601-051-188.

 �Sprzedam bażanty ozdobne, w 
kolorze, tel. kom. 791-064-897.

 �Oddam w dobre ręce szczenięta, tel. 
kom. 884-002-215.

 �Dwie klacze huculskie, gniado-karo-
srokate po matkach biorących udział w 
dotacji unijnej, tel. kom. 696-508-068.

 �Sprzedam kózkę i kozła, tel. kom. 
799-195-226.

REKLAMA

Tel. 601-817-654
PPHU ADMAR
ADAM KŁĘBIK

SKUP BYDŁA
SKUP I SPRZEDAŻ

CIELĄT
PŁATNOŚĆ 3-7 DNI

SKUP BYDŁA
SKUP I SPRZEDAŻ

CIELĄT
PŁATNOŚĆ 3-7 DNI
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informacje
 �Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22-194-36 
 �Informacja PKS (całodobowa)  

46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 � Taxi osobowe:  

46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
603-06-18-18; 794-013-013; 606-486-555; 
600-508-308; Dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �Urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZUS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Absty-

nenckie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. 
Floriana 7, tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 
16.00-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela UG Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
46-837-35-32

 �Pogotowie energetyczne 991, 
46-837-36-05

 �Awarie oświetlenia ulicznego:  
konserwator 881-551-551, 46 830-91-45

 �Warsztat konserwatorski  
ŁSM 46-837-65-58

 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-649-492, 
46-837-84-40, 46-837-16-16, 46-837-66-08, 
46-837-41-02, 46-837-30-30, 46-837-20-37, 
46-838-36-36, 509-887-080; 46-837-47-77, 
46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 

46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa 2, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00.

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00.

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00.

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10.00, 12.30, 18.00.
Niedziela, 1 maja:
godz. 19.00 – mszę św. przy kapliczce 
na skrzyżowaniu ul. Strzeleckiej i Legio-
nów odprawi ks. bp Józef Zawitkowski.

 �Kaplica seminaryjna: 10.00
 �Kościół św. Leonarda: 11.30

boiska i hale 
sportowe

 �Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
w Łowiczu tel. 608-433-787

 �Orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynny: pon.-
-pt. 10.00-21.30, sob.-ndz. 10.00-20.00;

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  
tel. 46-837-51-06, czynne: pon. 7.00-15.00, 
wt. 7.00-20.00, śr., czw., pt. 7.00-15.00; 

 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 8.00-16.00; 
czw. 8.00-20.00; pt. 8.00-16.00; 

 �Boisko Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu – 
tel. 519-130-551 czynne od pon.-pt. w godz. 
16.00-20.00, w weekendy  12.00-20.00

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

pływalnia miejska 
Łowicz, ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiada-
jących karnety i kupujących bilety

 �Poniedziałek –13.00-13.45; 15.45-16.30; 
20.15-22.00 (ostatnie wejście o 21.00)

 �Wtorek – 12.10-13.00; 15.00-16.30; 19.30-
22.00 (ostatnie wejście o 21.00)

 �Środa –15.00-16.30; 20.15-22.00 
(ostatnie wejście o 21.00)

 �Czwartek – 13.00-15.45; 19.30-22.00  
(ostatnie wejście o 21.00)

 �Piątek – 12.10-13.00; 17.40-18.30; 19.30-
22.00 (ostatnie wejście o 21.00)

 �Sobota – 11.00-20.00 
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Niedziela – 10.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)
Grota solna i sauna – codziennie 14.-20.

wystawy stałe
 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7, 

czynne w godz. 10.00-16.00, także 1, 2 i 3 
maja. Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł; 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – wtorek;

„Sztuka Baroku” – wystawa rzemiosła 
artystycznego (meble, tkaniny, szkło,  
porcelana), malarstwa i rzeźby; Kaplica  
św. Boromeusza w Muzeum.  
„Historia miasta i regionu” – wystawa 
zabytków archeologicznych, militariów, 
portretów trumiennych, pamiątek po-
wstańczych, gabinet kolekcjonera. 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” – 
wystawa strojów ludowych, wycinanek, 
rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki. 
„Łowicka galeria sztuki” – wystawa 
prac znaczących artystów XX w. związa-
nych z Łowiczem, m.in. Cz. Tańskiego,  
S. Noakowskiego, A. Krawczyka,  
K. Strzemińskiego, T. Klonowskiego, 
Z. Pągowskiego, Z. i R. Artymowskich, 
Z. Rostad-Abadie i twórczość obecnie 
działających malarzy; wstęp 2 zł. 
Izba Pamięci Łowickich Żydów –uka-
zuje dzieje tej społeczności w Łowiczu,  
od chwili pojawienia się starozakonnych 
w mieście, poprzez powstanie i intensyw-
ny rozwój Gminy Żydowskiej, aktywny 
udział w społeczno-gospodarczym życiu 
miasta w XIX i XX wieku, wybuch II wojny 
światowej, aż do ostatecznej jej zagłady.

 �Mini skansen przy Muzeum w Łowiczu 
– czynny w godz. 10.00-16.00, także 1, 2 
i 3 maja. Bilety: normalny 5 zł, ulgowy 3 zł, 
spacerowy 2 zł; dzień bezpłatny – niedziela. 

 �Skansen w Maurzycach – czynny 
codziennie, do 30 kwietnia w godz. 9.00-
16.00; od 1 maja w godz. 10.00-18.00 
(w godz. 18-19.00 – zwiedzanie obiektów 
tylko z zewnątrz; obowiązuje bilet spacero-
wy). Bilety: normalny 8 zł, ulgowy 5 zł; bilet 
spacerowy 3 zł.

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu; czynne 
od poniedziałku do czwartku od 10.00 do 
16.00, w piątki i soboty od 10.00 do 14.00; 
Łowicz, Stary Rynek 20.

 �Izba Pamięci Stanisława Klickiego – 
wystawa urządzona przez Grupę Historycz-
ną „Kampinos” na I piętrze Baszty im. gen. 
Klickiego w Łowiczu; czynna w niedziele  
w godz. 16.00-18.00. Wstęp wolny.

 �Pałac, ogród i Manufaktura Majoliki 
w Nieborowie – do 30 kwietnia czynne: 
wtorek – niedziela w godz. 10.00-6.00; 
wtorek – wstęp wolny. Bilety: Pałac, Ogród, 
Manufaktura Majoliki 22 zł – normalny, 13 
zł – ulgowy, 50 zł – bilet rodzinny (dwie 
osoby dorosłe, dzieci do lat 18, maksymalnie 
6 osób), 1 zł – dzieci 7-16 lat; Ogród i 
Manufaktura Majoliki – 12 zł – normalny, 8 
zł – ulgowy, 1 zł – dzieci 7-16 lat.

 �Park w Nieborowie i Arkadii, Świątynia 
Diany w Arkadii – czynne codziennie od 
godz. 10.00 do zmroku, wstęp wolny. Do 
30 kwietnia kasy czynne: środa – niedziela 
w godz. 10.00-16.00; wtorek – wstęp wolny. 
Bilety: Ogród i Świątynia Diany – 12 zł – nor-
malny, 8 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci 7-16 lat.

 �Muzeum Motoryzacji w Nieborowie – 
czynne: pt., sb., ndz. w godz. 10.00-1800, 
w innych terminach tylko po telefonicznym 
uzgodnieniu (tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); Nieborów 231a; bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy (dzieci i młodzież do lat 15, emeryci, 
renciści) 7 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 �Muzeum Ludowe rodziny Brzozow-
skich czynne pon.-pt. w godz. 9.00-17.00,  
ndz. i święta w godz. 12.00-17.00. Sromów 11,  
gm. Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Zespół Pałacowo-Parkowy w San-
nikach – czynny od codziennie w godz. 
8.00-21.00. Zwiedzanie pałacu pod opieką 
przewodnika od poniedziałku do piątku  
w godz. 7.30-15.30. Zwiedzanie pałacu – 
bilety: 10 zł i 3 zł (ulgowy); wejście na teren 
parku bezpłatne. 

 �„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich”; Pałac w Sannikach,  
ul. Warszawska 142. Bilety: 10 zł i 3 zł.

 �Pałac w Walewicach – można zobaczyć 
m.in. apartament napoleoński, kaplicę 
pałacową. Zwiedzanie z przewodnikiem: 
sb., ndz. w godz. 11:00-11:50 i 12:00-12:50. 
Bilety: dzieci 5 zł, dorośli 10 zł. 

 �Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.00-19.00, sob. 9.00-15.00. 

 �„Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć 
i tradycja w 150. rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego na Ziemi 
Łowickiej” – wystawa on-line przygotowana 
na podstawie materiałów archiwalnych pre-
zentowanych w 2013 r. w siedzibie Oddziału 
w Łowiczu Archiwum Państwowego m.st. 
Warszawy; scenariusz Marek Wojtylak;  
www.warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 
(95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP)” – wystawa zdjęć w dużym forma-
cie, ZSP nr 1, Łowicz, ul. Podrzeczna 30.

wystawy czasowe
 � Anna Szcześniak: Kwiaty, pejzaże 

i inne – wystawa malarstwa; czynna 
codziennie do odwołania; Centrum Kultury 
i Promocji Ziemi Łowickiej, Łowicz, Stary 
Rynek 17. 

 �Jerzy Dołhań: „Zapisani na szkle” 
– wystawa unikalnych zdjęć Księżaków 
sprzed 100 lat, pochodzących z prywatnej 
kolekcji artysty malarza; Ekspozycja Foto 
Art Galeria, ul. Zduńska 34 w Łowiczu.

 �Sylvia i Bart Pogoda: „Podróż do Japo-
nii” – wystawa zdjęć; Galeria Przechodnia; 
ogrodzenie Przedszkola Integracyjnego nr 
10 w Łowiczu, ul. Księżacka 26. 

 � Wanda Leokadia Kołaczyńska – 
wystawa malarstwa czynna do 9 maja w 
Filii dla Dorosłych Miejskiej BIblioteki im. 
A. K. Cebrowskiego (budynek ŁOK, ul. 
Podrzecznej 20. 

 �„Żołnierze Wyklęci – przywróćmy ich 
pamięci” – wystawa biogramów, fotografii 
i różnych dokumentów ze zbioru Instytutu 
Pamięci Narodowej; czynna do 30 kwietnia; 
Biblioteka Miejska im. A.K. Cebrowskiego 
w Łowiczu, os. Bratkowice 3a.

 �Aniela Chmielińska na Ziemi Łowickiej 
– wystawa w 80. rocznicę śmierci wybitnej 
badaczki regionu łowickiego; czynna do 3 
maja. Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7. 
Wstęp 2 zł.

 �Karolina Matyjaszkowicz: „Wianek” – 
wystawa malarstwa i tkaniny artystycznej; 
czynna do 29 maja; Muzeum w Łowiczu, ul. 
Stary Rynek 5/7. Wstęp: 2 zł.

 �Eduard Nikonorov: „Porwanie Europy” 
– wystawa malarstwa czynna do 7 maja; 
Obrazy można traktować jako specyficzny 
protest artysty przeciwko szeroko rozumia-
nej przemocy. Sala wystawowa Europejskie-
go Centrum Artystycznego – Pałac w 
Sannikach, ul. Warszawska 142.

 �Zbigniew Matysek: konie i pejzaże – 
wystawa malarstwa, czynna do 27 maja; 
Pałac w Walewicach.

 �1050 rocznica chrztu Polski – wystawa 
plenerowa przedstawiająca historię 
dynastii Piastów w kontekście polskiego 
chrześcijaństwa; czynna do 4 maja. Aleja 
kasztanowa w parku przed  Pałacem w 
Sannikach; Wstęp wolny.

 �Elżbieta i Feliks Walichnowscy: „Feliks 
Nowowiejski (1877-1946) – twórca 
Roty” – wystawa fotograficzna czynna  
do końca kwietnia w holu Powiatowej Bi-
blioteki Publicznej w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7 (wejście od ul. 3 Maja).

 �„Kartka z ilustracją” – wystawa pocztó-
wek ze zbiorów Edwarda Noniewicza; czyn-
na do 30 maja. Czytelnia Miejskiej Biblioteki 
Publicznej im. K. Cebrowskiego 
w Łowiczu, os. Bratkowice 3a.

 � Prof. Jerzy Fober: „Artepedium/
Antypodium” – wernisaż wystawy rzeźby 
z udziałem artysty: piątek, 29 kwietnia o 
godz. 17.00 w siedzibie Galerii w Łowiczu 
przy ul. Podrzecznej 17.  Wystawa będzie 
czynna do 31 maja.

 � Anna Jaszczyńska: „Moje ikono-
pisanie” – wystawa ikon i fotografii 
obrazujących proces ich powstawania 
oraz powiązane tematycznie wydawnictwa 
książkowe i albumowe, pochodzące ze 
zbiorów autorki. Finisaż: piątek, 13 maja o 
godz. 14.00. Dom Kultury w Zdunach.

koncerty
 �Sobota, 30 kwietnia:
godz. 19.30 – Cykl „Czterdzieści” Vol.7 
– Marek Dyjak z zespołem i nowym 
repertuarem. Bilety: 40 zł (przedsprzedaż 
do 15 kwietnia), 50 zł.

 �Niedziela, 1 maja:
godz. 17.00 – Extempore – trio muzyki 
barokowej w składzie: Małgorzata 
Malke (skrzypce barokowe), Anna Firlus 
(klawesyn), Krzysztof Firlus (viola da 
gamba); Galeria Browarna w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 17.

 �Wtorek, 3 maja:
godz. 17.00 – Agnieszka Rehlis (mezzo-
sopran) i Krzysztof Meisinger (gitara 
klasyczna) – zagrają utwory Johna 
Dowlanda, Franza Schuberta, Francisco 
Tarregi, Joaquina Rodrigo, Manuella 
de Falli, Carlo Domeniconiego, Astora 
Piazzolli. Galeria Browarna w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 17.

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 28 kwietnia
godz. 18:00 – Bóg nie umarł 2 – dramat 
prod. USA; reż. H. Cronk; 2 godz. 1 min.
godz. 20.15 – Gejsza – film sensacyjny, 
dramat prod. polskiej; 1 godz. 30 min.

 �Piątek – niedziela,  
   29 kwietnia – 1 maja:

godz. 16.00, 18.00 – Łowca i Królowa 
Lodu – film fantasy, przygodowy prod. 
USA; 1 godz. 54 min.
godz. 20.00 – Pięćdziesiąt twarzy 
Blacka – komedia prod. USA; 1 godz. 
32 min.

 �Poniedziałek – czwartek, 2-5 maja:
godz. 18.00 – Łowca i Królowa Lodu – 
film fantasy, przygodowy prod. USA;  
1 godz. 54 min.
godz. 20.00 – Pięćdziesiąt twarzy 
Blacka – komedia prod. USA; 1 godz. 
32 min.

inne
 �Środa, 27 kwietnia:
godz. 17.00 – Spotkanie autorskie 
z Małgorzatą Gutowską-Adam-
czyk; Gminna Biblioteka Publiczna w 
Bolimowie.

 �Niedziela, 1 maja:
od godz. 12.00 – Majówka w skansenie 
w Maurzycach, obowiązuje bilet wstępu 
do skansenu (normalny 8 zł, ulgowy 5 zł): 
godz. 12.00-17.00 – warsztaty piekarni-
cze, ceramiczne „Ptaki i inne zwierzaki”, 
wyrobu kwiatów bibułowych; godz. 13.00 
i 15.00 – „Tajemnice łowickiego skan-
senu” – terenowa gra wiejska;  godz. 
14.00 i 16.00 – „Łowickie Boże Ciało” 
– wykład z prezentacją.

telefony
 �Informacja:  

PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PUP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie 42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków 

42-719-80-02
 �KRUS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych, teren ZGKiM  
w Strykowie przy ul. Batorego 25, czynny: 
od wtorku do piątku w godz. 10.00-18.00  
oraz w soboty 7.00-14.00

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy  w Głownie 42-719-

20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: 998 alarmowy 

w Głownie 42-719-10-08  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie:  

42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe w Głownie 
42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w Zgierzu 42-675-10-00; 

dyżury 
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: Urząd Gminy 

Głowno, ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2; czyn-
ny do końca grudnia 2016 r. w 1.  
i 3. środę miesiąca, godz. 15.30-18.30. 
Informacje w GOPS: 42-719-26-46.

 �Punkty nieodpłatnej pomocy prawnej
Głowno, ul. Norblina 1, czynny: pon.-pt. w 
godz. 8.00-12.00; Stryków, ul. Kościuszki 
29, czynny: pon.-pt. w godz. 12.00-16.00

 �Punkt przyjmowania wniosków
o przyznanie dopłat bezpośrednich, 
wsparcie ONW i płatności rolnośrodowi-
skowe za 2015 rok dla rolników z gmin 
Głowno i Stryków czynny od 18 kwietnia 
do 6 maja: ŁODR w Bratoszewicach, ul. 
Nowości 32, pok. 6, godz. od 8.00-14.00.

 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
Poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.

 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.  

apteki 
 �Dyżury aptek w Głownie 
czwartek, 28 kwietnia:
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
piątek,  29 kwietnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84

sobota, 30 kwietnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
niedziela, 1 maja:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
poniedziałek, 2 maja:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
wtorek, 3 maja:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
środa, 4 maja:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
Apteki pełnią dyżury:  
w dni powszednie od zakończenia zmiany 
dziennej do godz. 8.00 dnia następnego;  
w sob. i niedz. w godz. 20.-8.00 dnia 
następnego; święta w godz. 8.00-8.00 
dnia następnego.

 �Dyżury aptek w Strykowie 
niedziela, 1 maja: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
Apteka pełni dyżur w godz. 9.00-14.00.

 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel. 42 719-57-57,  
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.

 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25, czyn-
ny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8.00-17.00.

wystawy
 �„Podpatrzone...” – wystawa akwareli 

artysty z Głowna, Ryszarda Korzeniow-
skiego; czynna do 30 kwietnia. Galeria  
sztuki współczesnej Bank&DM  
w Głownie, ul. Młynarska 5/13,  
budynek BS, I piętro.

 �Rzeźby Barbary Nossowicz-Kuchar-
skiej oraz malarstwo Agnieszki 
Sapińskiej; czynne do 22 maja Galeria 
Miejskiego Ośrodka Kultury w Głownie, 
ul. Kopernika 45.

inne
 �Niedziela, 1 maja:
godz. 16. 00 – Nordic Walking z Klubem 
Seniora w Niesułkowie. Start na skraju 
wsi Niesułków, przy lesie w kierunku 
Brzezin. Wstęp wolny.

 �Wtorek, 3 maja:
godz. 9.00 – Obchody Święta Kon-
stytucji 3 Maja w Głownie: msza św. 
w kościele św. Jakuba, przemarsz na 
Plac Wolności, wystąpienie burmistrza. 
Wstęp wolny.

 �Sobota, 21 maja:
godz. 16.00 – Spotkanie organizacyjne 
Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej; 
siedziba OSP Stryków, ul. Targowa 19.



OFERTY PRACY
POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU
(stan na 27 kwietnia 2016 r.) 

 � Doradca klienta
 � Pracownik ochrony 
fizycznej- bileter

 � Pomocniczy robot-
nik budowlany

 � Szwaczka maszy-
nowa

 � Monter reklam
 � Specjalista do 
spraw sprzedaży

 � Pomoc kuchenna    
 � Nauczyciel języka 
angielskiego

 � Szwaczka maszy-
nowa

 � Sprzątaczka 
biurowa - oferta 
pracy dla osób 
z orzeczeniem o 
stopniu niepełno-
sprawności 

 � Ślusarz
 � Konstruktor 
odzieży

 � Operator maszyn 
do obróbki drewna

 � Robotnik gospo-
darczy - oferta 
pracy dla osób  
z orzeczeniem 
o stopniu niepełno-
sprawności       

 � Kucharz    
 � Pracownik przy-
gotowujący posiłki 
typu fast food 

 � Przedstawiciel 
handlowy

 � Mechanik pojaz-
dów samochodo-
wych *blacharz 
samochodowy)

 � Kuchar
 � Instruktor terapii 
zajęciowej 

 � Specjalista  
do spraw sprze-
daży - refundacja 
części kosztów 
poniesionych na 
wynagrodzenia do 
30. roku życia 

INFORMATOR GŁOWIEŃSKI I STRYKOWSKI 

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 26 kwietnia 2016 r.)

Żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 3,70 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 3,80 zł/kg+VAT

 � Domaniewice: 3,70 zł/kg+VAT

 � Chąśno: 3,60 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 3,60 zł/kg+VAT

 � Karnków: 3,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  krowy 
5,30 zł/kg+VAT; byki 7,30 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 6,50 zł/kg+VAT; 
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT;

 � Domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT.

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
(ceny z dnia 26 kwietnia 2016 r.)

  Łowicz Głowno
botwina pęczek 4,00 3,00
brokuły szt. 5,00 4,50
buraczki czerwone kg 2,00 1,50-2,00
cebula kg 2,50 1,00-1,50
cebula dymka kg - 7,00
czosnek  szt. 2,00 -
gruszka kg - 4,00
jabłka kg 1,00-2,50 0,50-2,00
jaja fermowe 15 szt. 6,00-9,00 5,00-8,00
jaja wiejskie 15 szt. 5,00-11,00 9,00-11,00
kalafior szt. - 6,00
kapusta młoda szt. 4,00-5,00 
kapusta biała kg 2,00 3,00-5,00
kapusta kiszona kg 3,00 4,00
kapusta pekińska kg 5,00 3,00
koperek pęczek 2,00 1,00
marchew kg 2,50 1,50
miód  30-40,00/0,9l 18,00/0,5l
natka pietruszki pęczek 1,50 1,00
ogórki kiszone  6,00 4,00
ogórek zielony kg 7,00 6,00
papryka czerwona kg 12,00 6,00-9,00
papryka zielona kg - 9,00
papryka żółta kg - 9,00
pieczarki kg - 5,00-6,00
pietruszka kg 5,00 3,50-4,00
pomidor malinowy kg 11,00-12,00 
pomidor polski kg 8,00-9,00 8,00-9,00
por szt. 2,00-3,00 1,00
rzodkiewka pęczek 1,50-2,00 1,50
sałata szt. 3,00 2,00-2,50
sałata lodowa szt. 5,00 -
seler kg 5,00 3,50
szczypiorek pęczek 1,50 1,00
włoszczyzna pęczek 4,00 2,00-2,50
ziemniaki kg 1,50 1,00
ziemniaki młode kg 3,50 3,00-3,40

godz. 15.00 – Piknik Rodzinny i Dzień 
Zwierzaka – muszla koncertowa na 
Błoniach w Łowiczu. Wstęp wolny.

 � Wtorek, 3 maja:
godz. 10.00-13.00 – Spływ kajakowy 
rzeką Bzurą z Łowicką Akademią 
Sportu (12 km). Start: Strugienice, meta: 
Łowicz. Lista zamknięta.
od godz. 12.00 – Majówka w skansenie 
w Maurzycach, obowiązuje bilet wstępu 
do skansenu (normalny 8 zł, ulgowy 5 zł): 
godz. 12.00-17.00 – warsztaty 
piekarnicze, wycinankarskie, haftu 
koralikowego; godz. 13.00 i 15.00 – 
„Od ziarenka do koszuli” – prezentacja 
technik i narzędzi tkackich; godz. 14.00 
i 16.00 – „Spod słomianej strzechy” – 
spacer tematyczny poświęcony łowickiej 
architekturze ludowej.

 �Piątek, 6 maja:
godz. 11.00-15.00 – VII Piknik Europej-
ski; Muszla Koncertowa na Błoniach w 
Łowiczu.
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Aktualności
Gmina Stryków | Budowa A-1 już bardzo zaawansowana

Czy autostrada będzie oddana 
do użytku przed terminem?

dokończenie ze str. 1

Wykonawca 
strykowskiego odcinka 
stawia warunki
Z drugiej strony GDDKiA nie 

ukrywa, że firma Strabag – wyko-
nawca odcinka północnego, któ-
rego część znajduje się na terenie 
gminy Stryków i który wyprze-
dza terminy jedynie marginalnie, 
uzależnia wcześniejsze oddanie 
do użytku tego fragmentu A-1 od 
dodatkowej zapłaty z jego strony. 
GDDKiA zaś płacić dodatkowo 
nie zamierza. Jak poinformował 
nas rzecznik prasowy łódzkiego 
oddziału GDDKiA, Maciej Za-
lewski, w tej sprawie bardzo dużo 
zależało będzie od dobrej woli 
wykonawcy. – Więcej zapłacić ab-
solutnie nie jesteśmy w stanie, to 
byłoby zresztą nie fair w stosunku 
do wykonawców pozostałych od-
cinków, którzy nie żądając dodat-
kowych pieniędzy deklarują go-
towość uzyskania wcześniejszego 
pozwolenia na użytkowanie. Sko-
ro wykonawca północnego odcin-
ka zadeklarował, że może wcze-
śniej zakończyć prace, to znaczy, 
że również posiada ku temu po-
tencjał – mówi Maciej Zalewski. 

Zgodnie z zapisami w pierwot-
nych kontraktach poszczególne 
odcinki mają być oddane do użyt-
ku między 30 lipca a 6 sierpnia.  
– Oczywiście idealnie byłoby, gdy-
by nowym odcinkiem A-1 udało 
się przejechać nawet już na waka-

cje, nie możemy jednak od żad-
nego z wykonawców żądać, aby 
coś było zrobione wcześniej niż  
w kontrakcie, dlatego dużo zależy 
od dobrej woli – dodaje Zalewski. 

Kiedy odetchniemy  
od korków w Strykowie 
i Dobrej
Tymczasem dla Strykowa każ-

da zapowiedź wcześniejszego od-
dania do użytku A-1 to nadzieja na 
to, że wcześniej skończy się kosz-
mar codziennych korków ciągną-
cych się na „czternastce” od ronda 
w Sosnowcu do Dobrej, rozlewa-
jących się na drogę krajową 71  
w kierunku Zgierza, wzmagają-
cych ruch na drogach lokalnych, 
generowany przez kierowców 
szukających objazdów. Stryków 
od dawna zabiega w GDDKiA  
o przebudowę ronda w Sosnowcu, 
ale ta z kolei uzależniana jest od 
uruchomienia A-1 i wpływu, jakie 
będzie ono miało na obniżenie ru-
chu na DK 14. 

– Jestem w kontakcie z dyrek-
torem łódzkiego oddziału GDD-
KiA i z tego, co on mówi, wyni-
ka, że A-1 zostanie dopuszczona 

do ruchu dopiero wówczas, kiedy 
zostanie całkowicie ukończona, 
czyli nie na zasadzie „przejezdno-
ści”, tak jak to miało miejsce z A-2 
przez Euro 2012. Uzgodniliśmy, 
że jeśli tylko A-1 zostanie uru-
chomiona, przez kolejne 2 mie-
siące będziemy analizować ruch  
w Strykowie, by ostatecznie mo-
gły zostać podjęte decyzje, jakie 
działania będą potrzebne – mówi 
burmistrz Andrzej Jankowski. 

Już teraz trwają natomiast zapo-
wiadane na naszych łamach przy-
gotowania do połączenia nowego 
ronda w Sosnowcu Pieńkach z tra-
są krajową nr 71. Firma Panattoni 
ma zamiar zrealizować to zadanie 
do listopada tego roku. Gmina na-
tomiast bierze na siebie połączenie 
w jedną całość chodników w obrę-
bie ronda w kierunku trasy 71.

W Anielinie i Sierżni  
A-1 do przodu
W Anielinie i Sierżni widać, że 

budowa autostrady A-1 rzeczy-
wiście wielkimi krokami zmie-
rza do końca. Miejscowi mówią, 
że aby znaleźć odcinki, gdzie 
jeszcze sporo zostało do zrobie-

nia, trzeba byłoby odwiedzić re-
jon Nowosolnej. Tutaj czuć finał. 
– U nas widać, że prace idą ład-
nie do przodu. Betony wylali już 
na jesieni. W marcu zakończyło 
się odwodnienie. Teraz robotni-
ków widać przy zalewaniu serwi-
sówek i dróg technologicznych, 
nawet na wałach krzewy są już 
posadzone i zasiana trawa, ekra-
ny też już postawili. Może trochę 
gorzej rzeczywiście wygląda za-
awansowanie w rejonie Nowosol-
nej, ale u nas ładnie to wszystko 
idzie – mówi Tomasz Prusinow-
ski, sołtys Anielina. 

To samo potwierdza sołtys są-
siedniej Sierżni, Piotr Kwiatkow-
ski. – Tu, u nas, już widać, że z ro-
botami są na ukończeniu. Pracują 
cały tydzień, na weekendy jeżdżą 
do domu, jest tempo, są efekty  
– mówi. – Do zakończenia braku-
je jeszcze fragmentu betonowej 
nawierzchni, nawierzchni bitu-
micznej na węzłach, uzupełnie-
nia ekranów, barier, oznakowania 
poziomego i pionowego, oświe-
tlenia – wymienia rzecznik łódz-
kiego oddziału GDDKiA, Maciej 
Zalewski.  ljs

Tu, u nas, już widać,  
że z robotami są  
na ukończeniu. 
Pracują cały tydzień, 
na weekendy jeżdżą 
do domu, jest tempo, 
są efekty.

Głowno | Rada Miejska

Krótkie posiedzenie komisji rewizyjnej
Zaledwie 10 minut trwało po-

niedziałkowe posiedzenie Komi-
sji Rewizyjnej Rady Miejskiej  
w Głownie, którego przedmio-
tem miała być analiza sprawoz-
dania z działalności Centrum 
Medycznego Sp. z o.o., czy-
li Przychodni Miejskiej „Reme-
dium” w roku 2014.

Przypominamy, że stuprocen-
towym udziałowcem spółki jest 
gmina Miasta Głowna. Człon-
kowie komisji rewizyjnej zosta-
li poinformowani przez reprezen-
tującego ją burmistrza Grzegorza 
Janeczka, że przedłożenie komi-
sji do wglądu dokumentów finan-
sowych spółki jest niemożliwe ze 
względu na ochronę tajemnicy 
przedsiębiorstwa prowadzącego 
działalność na rynku konkuren-

cyjnym. Przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej Krzysztof Wawrzyn 
zasięgał też w tej sprawie opinii 
Regionalnej Izby Obrachunkowej, 
która stwierdziła, że komisja nie 
ma uprawnień do kontrolowania 
samorządowych spółek i jest to 
kompetencją burmistrza. 

Radni przed poniedziałkowym 
posiedzeniem otrzymali więc je-
dynie sprawozdanie z działalno-
ści Zarządu Centrum Medyczne-
go, podpisane przez prezes Dorotę 
Kozłowską. Z dokumentu nie wy-
nika nic, czego – jak powiedział 
nam Krzysztof Wawrzyn – nie 
dałoby się znaleźć w ogólnodo-
stępnych źródłach, np. w interne-
cie, więc nie przedstawia on dla 
radnych większej wartości. Jest 
w nim m.in. mowa o poczynio-

nych w 2014 r. remontach, a także 
o utraconych wówczas na skutek 
wypowiedzenia lokali ośrodków 
zdrowia w Bratoszewicach, Do-
brej i Niesułkowie, co było na-
stępstwem utraty możliwości pro-
wadzenia działalności medycznej  
w Strykowie w 2013 r. gdzie tam-
tejsi pracownicy Centrum Me-
dycznego zawiązali nową spółkę, 
która przejęła strykowskich pa-
cjentów „Remedium”. 

Członkowie komisji, nie mo-
gąc liczyć na informacje dotyczące 
m.in. kondycji finansowej miejskiej 
spółki, nie mieli do sprawozdania 
pytań. Na 9 maja wyznaczyli ter-
min następnego posiedzenia, pod-
czas którego wybiorą do kontroli 
dwa zrealizowane przez miasto za-
mówienia publiczne.  ewr 

Bratoszewice | ZS Nr 2 

Uczniowie przyłączyli się 
do pożegnania mjr Łupaszki

Pielęgnujący od lat postawy pa-
triotyczne oraz tradycje niepod-
ległościowe Zespół Szkół Nr 2  
w Bratoszewicach przyłączył się 
do pożegnania jednego z Żołnie-
rzy Wyklętych – ppłk Zygmun-
ta Szendzielarza ps. „Łupaszka”, 
którego pogrzeb odbył się w ostat-
nią niedzielę, 24 kwietnia, na war-
szawskich Powązkach. Szczątki 
„Łupaszki” odnalazł wiosną 2013 
r. na powązkowskiej Łączce zespół 
badaczy IPN. Ustalenie tożsamo-
ści było możliwe dzięki badaniom 
DNA. Łupaszka był bohaterem po-
wojennego podziemia niepodle-
głościowego, straconym przez ko-
munistyczną bezpiekę. 

Gimnazjaliści z Bratoszewic 
pod opieką swoich nauczycieli: po-
lonistki Iwony Ciecińskiej oraz ka-
techety Zbigniewa Motyla uczest-

niczyli w łódzkich uroczystościach 
poprzedzających pogrzeb „Łu-
paszki” w Warszawie. W piątek, 
22 kwietnia, złożyli kwiaty oraz 
czuwali ze sztandarem przy jego 
trumnie w archikatedrze przy ul. 
Piotrkowskiej. Później wystąpili  
z programem artystycznym, pod-
czas którego zaprezentowali m.in. 
piosenki i wiersze patriotyczne. 

– Z racji tego, iż w naszej szko-
le od lat pielęgnowane są postawy 
patriotyczne oraz tradycje niepod-
ległościowej walki, honoru i po-
święcenia – mamy chociażby Dęby 
Katyńskie, uznaliśmy, iż nie może 
nas również zabraknąć podczas tak 
ważnego wydarzenia jak pożegna-
nie ppłk Zygmunta Szendzielarza 
– powiedział nam Zbigniew Mo-
tyl, katecheta ZS Nr 2 w Bratosze-
wicach.  ljs

Bratoszewice | ZS Nr 2

Jedni zdawali,  
drudzy wycieczkowali

Kiedy w ubiegłym tygodniu 
trzecie klasy gimnazjalne zmaga-
ły się z egzaminami, uczniowie 
Szkoły Podstawowej w Bratosze-
wicach nadrabiali wycieczki. 18 
kwietnia klasy I-III, w sumie 48 
uczniów, uczestniczyły w warsz-
tatach pszczelarskich organizo-
wanych przez pasiekę Dariusza 
Serafińskiego w Lipce. 19 kwiet-
nia uczniowie klas starszych wy-
brali się do kina Cinema City przy 
łódzkiej Manufakturze na 2 filmy: 

,,Łowca i Królowa Lodu” oraz 
,,Batman i Superman”. 

Z kolei 20 kwietnia uczniowie 
klas IV-VI wybrali się na łódzkie 
lotnisko Lublinek. Obserwowali 
jak odbywa się odprawa i kontro-
la pasażerów, praca służb lotnisko-
wych, przejechali się lotniskowym 
autobusem, oglądali wozy strażac-
kie stacjonujące na lotnisku. Nie 
obyło się również bez obserwacji 
startu i lądowania samolotu. 

 opr. ljs

Uczniowie SP Bratoszewice w pasiece Dariusza Serafińskiego.
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Głowno | Korty
Można grać
do zmroku

20 kwietnia został ponownie 
otwarty sezon korzystania z kor-
tów tenisowych przy ul. Koperni-
ka 45 w Głownie. Do końca kwiet-
nia korty będą czynne od godziny 
10 do zmroku. Od maja do końca 
sezonu (przypada on jesienią) po-
grać będzie można od 8 rano do 
zmroku. Korzystanie z kortów jest 
płatne. Dzieci i młodzież do 16 
roku życia płacą 5 zł za godzinę, 
zaś pozostali gracze 10 zł. Jest też 
możliwość pobierania lekcji teni-
sa, zarówno dla dzieci, jak i dla do-
rosłych. Zainteresowani mogą się 
zgłaszać pod nr 884-682-775.  kl

Głowno | W sierpniu będą dwa dni atrakcji 

Elektryczne Gitary i Kamil Bednarek 
przyjadą na Święto Miasta
Zespół Elektryczne Gitary oraz Kamil Bednarek
będą gwiazdami tegorocznego Święta Miasta Głowna. 
Impreza zaplanowana jest na 20 sierpnia, ale na następny 
dzień także przygotowano dodatkowe atrakcje.

Podobnie jak w roku ubiegłym 
Święto Miasta podzielone będzie 
na dwa bloki. Pierwszy tworzą 
koncerty. Jako pierwszy wystą-
pić ma zespół Elektryczne Gitary
z liderem Kubą Sienkiewiczem
na czele. Istniejący już od 27 lat
na polskiej scenie zespół na swo-
im koncie ma osiem albumów stu-

dyjnych i takie hity jak choćby 
„Jestem z miasta”, „Co ty tutaj 
robisz”, „Co powie Ryba?” czy 
też „Kiler”.

Później na scenie pojawić ma 
się znany przede wszystkim nie-
co młodszemu pokoleniu Kamil 
Bednarek. Młodemu, 25-letnie-
mu artyście popularność przy-
niósł występ w telewizyjnym 
show „Mam Talent!”. Wydał 
dwie płyty studyjne. Jego naj-
popularniejsze utwory to m.in.: 
„Cisza”, „Chwile jak te” czy 
„Chodź, ucieknijmy...”. Po wy-

stępie Kamila Bednarka zaplano-
wana jest zabawa z DJ.

Zabawa w parze
z nauką
Święto miasta będzie też oka-

zją do zabawy dla całych rodzin, 
a przede wszystkim ich młod-
szych członków. Przygotowa-
no Rodzinny Piknik pod hasłem 
„Bajeczna nauka w akcji”. Głów-
ną jego atrakcją będzie gra tere-
nowa pt. „Międzyplanetarna po-
dróż do krainy nauki”. Oprócz 
tego, na terenie będzie też moż-
na odwiedzić kilkanaście stano-
wisk m.in.: „Elektro Fun” (eks-
perymenty z elektrycznością) czy 
„ChemChem Junior” (warsztaty 
kuchni molekularnej). 

Dodajmy, że tegorocznemu 
Świętu Miasta towarzyszyć będzie 
także, jak co roku od szesnastu lat, 
spływ Mroga Trophy. 

Ile to będzie kosztować
Tegoroczne koncerty koszto-

wać mają 126.610 zł netto, w tym 
honoraria obu gwiazd to łącznie 
60.000 zł netto. Koszty zosta-
ną pomniejszone o 8.000 zł net-
to ze względu na obecność we-
sołego miasteczka (właściciel 
płaci miastu za możliwość roz-
stawienia). Piknik „Bezpiecz-
na nauka w akcji” ma kosztować 
20.000 zł brutto. Całość imprezy 
zmieścić ma się w kwocie około
160.000 zł brutto, czyli na pozio-
mie lat ubiegłych. 

W niedzielę kolejny 
piknik
Dziać będzie się także w nie-

dzielę, 21 sierpnia, kiedy to od-
będzie się Rodzinny Piknik 
Bezpieczeństwa pod hasłem 
„Bezpieczne wakacje w Głow-
nie”. Wśród atrakcji znajdą się 
m.in. symulatory: dachowa-
nia, zderzenia czołowego, jazdy
(z konkursem na najlepszy czas 
przejazdu), PIT Stop (z konkur-
sem na najszybszą zmianę koła). 

Będzie też można spraw-
dzić swój refl eks, wziąć udział 
w kursie samoobrony, założyć 
tzw. alkogogle i pokonać w nich 
tor z przeszkodami czy też od-
wiedzić miasteczko ruchu dro-
gowego. 

Dmosin
Wyjazd do teatru

Gminna Biblioteka Publicz-
na w Dmosinie prowadzi zapisy 
na wyjazd do teatru. Osoby, które 
chciałyby obejrzeć spektakl musi-
calowy „Człowiek z La Manchy” 
w Teatrze Muzycznym w Ło-
dzi 21 maja (sobota), o godz. 17, 
mogą do 5 maja zgłaszać się bez-
pośrednio do biblioteki. Koszt bi-
letu i przejazdu to 42 zł. Wyjazd 
planowany jest na godz. 17. Zbiór-
ka na placu przy kościele.  ljs

JAKUB
LENART

jakub.lenart@lowiczanin.info

RZUT OKIEM | GAWĘDA TYM RAZEM NIE O TATRACH
20 kwietnia w Miejskim 
Ośrodku Kultury odbyło się 
kolejne ze spotkań w ramach 
Gawędy Tatrzańskiej.
Tym razem jednak nie 
opowiadano o Tatrach, tylko 
o Kalifornii. Prelegentką była 
członkini Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego Nina Mikołajczyk. 
Opowiedziała ona o swoich 
podróżach po zachodnich 
Stanach Zjednoczonych, w tym 
także o wyprawie na górę Mount 
Whitney w górach Sierra Nevada. 
Spotkania z Niną Mikołajczyk
i gawędy o Ameryce Północnej 
mają być powtarzane. kl

Stryków | Promocja inna niż zwykle 

Będzie plener malarski
Stryków przygotowuje się

do współorganizacji pleneru ma-
larskiego, na który w pierwszym 
tygodniu lipca zjedzie około 70 
artystów malarzy oraz amatorów
z całego regionu. Będzie to dziewią-
ta edycja Pleneru Malarskiego „Pej-
zaż Malowany Ziemi Łódzkiej”. 
Jej ubiegłoroczna odsłona odby-
ła się na terenie powiatu opoczyń-
skiego, a pomysłodawcą od począt-
ku jest Miejski Ośrodek Kultury
w Konstantynowie Łódzkim. 

Plener będzie miał dwie odsło-
ny: stacjonarną, której uczestni-

cy zakwaterowani będą w inter-
nacie CKiW OHP Dobieszków 
oraz otwartą, w której uczestni-
cy dojeżdżać będą do wybranych 
przez siebie miejsc. Lista tych 
ostatnich jest obecnie uszczegóła-
wiana. Wiadomo, że artyści będą 
mieli do wyboru kilka lokalizacji 
na terenie miasta i gminy Stryków, 
ale również całego powiatu zgier-
skiego. Prace namalowane pod-
czas pleneru zostaną wystawione
na ul. Piotrkowskiej w Łodzi pod-
czas wojewódzkiej imprezy pt. 
„Mixer Regionalny”.  ljsM
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Głowno | Miejski Ośrodek Kultury

Tenorzy swoim śpiewem bawili publiczność
Przez około dwie godziny 
bawili swoim śpiewem 
publiczność Miejskiego 
Ośrodka Kultury w Głownie 
24 kwietnia trzej tenorzy: 
Mirosław Niewiadomski, 
Dawid Kwieciński
i Kordian Kacperski.

Zdecydowanie najbardziej roz-
poznawalnym z trójki był Mi-
rosław Niewiadomski, który
ma za sobą role m.in. w Teatrze 
Wielkim w Łodzi (Don Cu-
rzio w „Weselu Figara”, Edwin
w „Księżniczce Czardasza”) oraz 
Operze Narodowej w Warszawie 
(Czaplicki w „Damie Pikowej”). 
Dwaj pozostali uczestnicy kon-
certu są na początku kariery. Da-
wid Kwieciński jest absolwen-
tem Akademii Muzycznej im. 
Kiejstuta i Grażyny Bacewiczów
w Łodzi. Kordian Kacperski, 
również wykształcony muzyk, 
zajmuje się na co dzień nie tylko 
muzyką klasyczną, ale także pró-
buje swoich sił w R&B.

W Głownie trójka tenorów wy-
konała (w niektórych przypad-
kach muzycy śpiewali solo) utwo-
ry zarówno z operetek np. „Wielka 

sława to żart” z „Barona Cygań-
skiego”, jak i muzyki rozrywko-
wej, choćby „Besame mucho” czy 
„Brunetki, blondynki”. Zabrzmia-

ły również tak znane utwory jak: 
„Granada” (w polskiej wersji śpie-
wała ją m.in. Violetta Villas) czy 
„Hallelujah” Leonarda Cohena. 

Na bis artyści zaśpiewali „Time 
To Say Goodbye”, utwór kojarzo-
ny z brawurowym wykonaniem 
Andrei Bocceliego.  kl

Trzej tenorzy w akcji, od lewej: Kordian Kacperski, Mirosław Niewiadomski i Dawid Kwieciński.
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Bratoszewice | Wietrzenie Regałów w ZS nr 1

Dla każdego miłośnika 
książek coś się znalazło

dokończenie ze str. 3
W akcjach tego typu biorą 

udział zarówno biblioteki, jak 
i indywidualni czytelnicy, np. po-
przez różnego rodzaju interneto-
we wymiany, kiermasze itp.

W Bratoszewicach akcji 
„uwalniania książek” nadano 
nazwę „Wietrzenie regałów”. 
Książki pochodziły nie tylko ze 
szkolnej biblioteki. W zbieranie 
zaangażowały się także: Gmin-
na Biblioteka Publiczna w Stry-
kowie, jej fi lia w Bratoszewicach, 
a także Szkoła Podstawowa nr 1 
w Strykowie, Szkoła Podstawo-
wa w Niesułkowie oraz bratosze-
wicki Zespół Szkół nr 2. W su-
mie udało się zgromadzić około 
1660 książek, ale także 50 fi lmów 
DVD oraz około 80 gier i progra-
mów komputerowych. 

Na stolikach znaleźć moż-
na było zarówno beletrystkę, jak 
i książki historyczne, roman-
se (tzw. harlequiny), przewodni-
ki, albumy czy też pozycje dla 
dzieci. Chętnych nie brakowało. 
Sporo osób zajrzało też do szko-
ły przy okazji odbywających się 
niedaleko targów Agrotechnika. 

Wśród buszujących między 
stolikami spotkaliśmy m.in. gło-
wieńskiego pisarza, miłośnika hi-
storii, dziennikarza Jacka Perzyń-
skiego. – Powiem szczerze, że 
jestem bardzo mile zaskoczony 
– powiedział w rozmowie z WG. 
– Przyjechałem rowerem, bar-
dziej rekreacyjnie, z myślą, że 
może coś sobie znajdę. General-
nie na różnego rodzaju kierma-
szach taniej książki wielokrotnie 
90% nadaje się na makulatu-
rę. Nie ze względu na treść, a na 
stan, to znaczy książki się rozpa-
dają. Tu jest zupełnie inaczej.

Jacek Perzyński przyznał, 
że na kiermaszu spędził około 
1,5 godziny. Kupił... kilkadzie-
siąt książek z różnych dziedzin: 
o sporcie, przewodników po re-
gionie, literatury żydowskiej, lek-
sykon czy też trudno dostępną 
obecnie pozycję napisaną przez 
pół Polaka, pół Indianina Sath-
-Oka. – Warto było przyjechać 
– podsumowuje pisarz. 

W sumie, w ramach „Wietrze-
nia regałów” udało się znaleźć 
nowych właścicieli dla około 
1000 książek.  kl

Głowno
Uczczą Święto 
Konstytucji

dokończenie ze str. 3
Planowane jest wystąpienie 

burmistrza Grzegorza Janeczka, 
a następnie złożenie kwiatów pod 
tablicą pamiątkową przy Dębie 
Wolności. Oprawę muzyczną uro-
czystości zapewniać będzie Orkie-
stra Dęta OSP Głowno.  kl
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IV-ligowe derby 
Stal – Zjednoczeni
zakończone remisem 0:0. str. 48

Bieganie | DOZ Maraton Łódzki, Orlen Warsaw Marathon

Głownianie biegają z całym światem
Pokonują setki 
kilometrów rocznie, 
walczą z własnymi 
słabościami i przy 
tym rywalizują 
w największych 
biegowych  
imprezach w Polsce.

Mowa oczywiście o zawodni-
kach Klubu Sportowego Głowno 
w Biegu, którzy w kwietniu zali-
czyli dwie wielkie imprezy – Ma-
raton Dbam o Zdrowie z PZU 
 w Łodzi oraz Orlen Warsaw Ma-
rathon, rozgrywany po ulicach sto-
licy.

Łódzki Maraton DOZ z PZU 
rozegrany został w niedzielę, 17 
kwietnia. O występach biegaczy 
z naszego regionu pisaliśmy ty-
dzień temu. Dziś zajmiemy się 
tylko występami zawodników KS 

Głowno w Biegu. Łódzka impre-
za to najważniejsza impreza dla 
biegaczy naszego województwa, 
która cieszy się także wielkim pre-
stiżem i dużym zainteresowaniem 
wśród zagranicznych zawodni-
ków. Start przy Atlas Arenie cenią 
sobie także głowieńscy biegacze, 
którzy w tym roku zadebiutowali 
w imprezie tak dużej rangi, choć 
mają już za sobą sporo biegowych 
doświadczeń.

Na trasie maratonu w tym roku 
pojawiła się trójka zawodników  
z klubu z Głowna. Po raz pierwszy 
z królewskim dystansem 42,195 
km zmierzyli się Iwona i Andrzej 
Rożniatowie, a w rekord życio-
wy celował rekordzista Głowna 
w maratonie, znany w środowisku 
nie tylko naszego regionu Michał 
Adamkiewicz. Na starcie morder-
czego biegu po łódzkich ulicach 
pojawiło się ponad 1700 uczestni-
ków. Debiut dla Iwony i Andrze-
ja Rożniatów okazał się bardzo 

udany. Głownianie nie tylko zdo-
łali wygrać walkę z własnymi sła-
bościami, ale także osiągnęli przy 
tym satysfakcjonujące wyniki.  
Z kolei Michał Adamkiewicz ko-
lejny raz pokazał, że pokonując 
maraton nie biegnie, tylko pły-
nie po podłożu. Głownianin pobił 
własny rekord życiowy i ustano-
wił nowy rekord Głowna, który od 
17 kwietnia br. wynosi 2h 51 min. 
27 sek. Pokonanie maratonu przez 
bądź, co bądź biegacza amatora to 
wynik godny największych profe-
sjonalistów, o czym świadczy wy-
sokie 36. miejsce w gronie nie tyl-
ko polskiej, ale także światowej 
elity. Oby więcej takich osób, jak 
Michał Adamkiewicz, którzy po-
kazują, że chcieć to znaczy móc. 
Gratulacje!

Obok maratonu DOZ z PZU 
rozegrano również łódzki bieg 
ALE 10k Run. Krótszy dystans 
10 km reprezentowała aż 16-oso-
bowa ekipa reprezentująca i pro-

mująca Rodzinną Re-Kreację  
w Głownie. Najlepiej z zawod-
ników Klubu Sportowego Głow-
no w Biegu wypadł Łukasz 
Kaźmierczak, który z czasem 
równych 44 min. uplasował się na 
194. miejscu w gronie 2683 za-
wodników. Równie świetnie dy-
stans 10 km przebiegł Prezes KS 
Głowno w Biegu Jakub Kowal-
ski, który uzyskał czas 44 min. 48 
sek. i był 236. 

Wyniki pozostałych startu-
jących osób z Głowna przed-
stawiają się następująco (kolej-
no czas i miejsce w klasyfikacji 
open): Grzegorz Kowalczyk – 
48:32, 579., Przemysław Kobacki 
– 50:33, 825., Iwona Sut – 51:11, 
902., Marcin Wołowiec – 51:21, 
920., Cezary Olejniczak – 53:10, 
1117., Łukasz Michalski – 55:44, 
1393., Monika Adamkiewicz – 
55:47, 1402., Ewa Piszczyńska 
– 55:52, 1417., Dominika Ożóg 
– 58:23, 1737., Natalia Adam-

kiewicz – 58:41 – 1769., Bożena 
Wołowiec – 1:00:29, 1952., Mo-
nika Socik – 1:00:35, 1958., Ja-
kub Socik – 1:00:37, 1960., Mo-
nika Kobierecka – 1:07:37, 2427.

Występy głownian w Łodzi nie 
były ostatnimi, jakimi emocjono-
waliśmy się w kwietniu. Zaled-
wie tydzień później w niedzielę, 
24 kwietnia w Warszawie odbył 
się IV Orlen Warsaw Marathon, 
czyli coroczne Narodowe Świę-
to Biegania. Obok głównego bie-
gu na dystansie ponad 42 km zor-
ganizowano również Bieg Oshee 
10 km. Łącznie do walki w obu 
kategoriach stanęło prawie 20 
tys. osób. Wśród nich nie mogło 
oczywiście zabraknąć zawodni-
ków Klubu Sportowego Głowno 
w Biegu, których tym razem na 
starcie pojawiła się piątka.

Zgodnie z zaleceniami trene-
rów biegów długodystansowych 
tydzień po pokonaniu marato-
nu powinno się wystartować na 

krótszym dystansie. Z takiego 
założenia wyszedł też głownia-
nin Michał Adamkiewicz, który 
po osiągnięciu rekordu życiowe-
go na królewskim dystansie pod-
czas imprezy w Łodzi tym razem 
spróbował pobić swoje najlepsze 
osiągnięcie na trasie 10 km. W 
Biegu Oshee rywalizował ponad 
9300 zawodników i zawodniczek, 
a Adamkiewicz z czasem 36 min. 
55 sek. zajął świetne 143. miej-
sce. 

Głownianin poprawił więc 
własny rekord życiowy na tym 
dystansie, pokazując że już na 
początku sezonu jest w doskona-
łej formie i w 2016r. może osią-
gnąć jeszcze więcej. Pozostali 
zawodnicy KS Głowno w Biegu 
spisali się na miarę oczekiwań  
i zanotowali wyniki zbliżone lub 
lepsze od tych, które uzyskali  
w ALE 10k Run w Łodzi: Marcin 
Wołowiec – 51:21, 2974., Natalia 
Adamkiewicz – 57:25, 5276., Bo-
żena Wołowiec – 1:00:56, 6763., 
Monika Kobieracka – 1:05:29, 
7997. Wszystkim głowieńskim 
biegaczom gratulujemy ukończo-
nych biegów i życzymy lepszych 
czasów w kolejnych startach.  wp

Ekipa z Klubu Sportowego Głowno w Biegu licznie stawiła się na starcie w Łodzi. Michał Adamkiewicz zmierza do mety po nowy rekord życiowy – 2:51:27h.

Lekkoatletyka | Czwartki LA

Młoda Jakóbiec znów wygrywa
Kolejne sukcesy 
podopiecznej 
Mieczysława Szymajdy, 
10-letniej Małgorzaty 
Jakóbiec.

Uczennica SP w Bratoszewi-
cach wystąpiła w dniu 21 kwiet-
nia w kolejnej edycji Czwartków 
Lekkoatletycznych, w których 
podobnie jak tydzień wcześniej, 
dwukrotnie zajęła 1. miejsce.

W rozegranych na stadio-
nie OSiR w Łowiczu zawodach 
Jakóbiec wystąpiła w konkur-
sie skoku wzwyż i biegu na 60 
m. Młoda podopieczna trenera 
Mieczysława Szymajdy nie mia-
ła sobie równych w obu konku-
rencjach. 

Po skoku na 120 cm i biegu 
w czasie 9,43 sek. zawodniczka 

klubu UKS Błyskawica Doma-
niewice znów stanęła na najwyż-
szym stopniu podium, a jej łącz-
ny wynik 141 pkt. był ponownie 
najbardziej wartościowym re-
zultatem całego dnia zawodów. 
Sukces Jakóbiec jest tym bar-
dziej warty podkreślenia, że 
startowała ze starszymi od siebie 
rywalkami, a poza tym tego dnia 
pogoda nie rozpieszczała, bo-
wiem było bardzo zimno i wiał 
silny wiatr. 

Pod wielkim wrażeniem wy-
stępów swojej 10-letniej zawod-
niczki jest trener Mieczysław 
Szymajda, który już teraz wró-
ży Małgosi Jakóbiec świetlaną 
przyszłość i mówi: „Jestem nie-
zwykle zadowolony z jej wystę-
pu. Małgosia to bezsprzecznie 
wielki talent i jestem pewien, 
że dostarczy nam wszystkim 

swoimi występami dużo rado-
ści. Mam nadzieję, że Małgo-
sia uda się na bardzo ciekawy 
lipcowy obóz, w którym będzie 
brała udział Weronika Kaźmier-
czak, Aleksandra Goszczyńska 
i dwójka sprinterów UKS Bły-
skawicy. Obóz ten odbędzie się 
w urokliwych zakątkach woje-
wództwa kujawsko-pomorskie-
go. 

Miejsce to nie zostało wybra-
ne przypadkowo. Mają tam tre-
nować i przebywać m.in. lekko-
atleci z Kuby, którzy przylecą do 
Polski na Mistrzostwa Świata 
Juniorów w Bydgoszczy. Podpa-
trywanie Kubańczyków i wspól-
ne treningi z nimi na pewno 
przyniosą nam wszystkim wiele 
pożytku. Dla Małgosi byłoby to 
bardzo fajne wkroczenie w po-
ważniejszą lekkoatletykę”.  wp

Lekkoatletyka | Czwartki LA

Adrianna Parol w krajowej czołówce
Głowno wyrasta powoli na 

prawdziwą kuźnię lekkoatletycz-
nych talentów. Ostatnie lata obfi-
towały bowiem w sukcesy mło-
dych i niezwykle utalentowanych 
głowieńskich zawodników w kon-
kursach rzutu młotem, pchnię-
ciu kulą, czy też skoku wzwyż. 
Wkrótce do tego grona może do-
łączyć biegaczka Adrianna Parol.

Uczennica Szkoły Podstawowej 
nr 3 w Głownie osiąga w ostat-
nim czasie niesamowite rezultaty 
w tzw. biegach średnich. 13-let-
nia podopieczna nauczyciela wy-
chowania fizycznego Jarosła-
wa Chałubca została dostrzeżona  
w województwie, gdzie nie ma so-
bie równych i rozpoczęła treningi 
w AZS Łódź. Adrianna Parol ma 
już na swoim koncie kilka znaczą-
cych osiągnięć: Mistrzostwo Po-
wiatu Zgierskiego i Mistrzostwo 

Województwa Łódzkiego w bie-
gach przełajowych szkół podsta-
wowych, a także czołowe miejsca 
w mityngach rozgrywanych na 
stadionach RKS Łódź, Arena To-
ruń i w ramach programu Lekko-
atletyka dla Każdego w biegu to-
warzyszącemu Orlen Maratonowi 
w Warszawie.

Ostatnio 13-letnia głownian-
ka pokazała się ze świetnej strony 
podczas Łowickich Czwartków 
Lekkoatletycznych, rozgrywanych 
w dniu 21 kwietnia na stadionie 
OSiR w Łowiczu. W biegu na 300 
m Parol osiągnęła czas 47,49 sek., 
co jej nie tylko jej nowym rekor-
dem życiowym, ale także plasuje 
ją w pierwszej dziesiątce w kra-
ju. Wynik ten może zostać jesz-
cze znacznie poprawiony, bowiem 
mamy dopiero początek sezonu. 
Sama zawodniczka nie ukrywa, 

że jej celem jest występ w Ogól-
nopolskich Finałach Czwartków 
Lekkoatletycznych, gdzie chce 
osiągnąć swój najlepszy życio-
wy wynik i być może powalczyć  
o medal.  wp

Głownianka Adrianna Parol 
prezentuje w tym sezonie wysoką 
formę. Wielu znawców królowej 
sportu wróży 13-letniej biegaczce 
spore sukcesy.
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Koszykówka | Turniej

Zwycięstwo Alles Basket  
U14 Głowno w Bojanowie
Znakomity występ 
głowieńskich 
koszykarek 
zaowocował złotym 
medalem w Turnieju.

Młodziczki z klubu Alles Ba-
sket Głowno w dniach 15-17 
kwietnia wystąpiły w XII Ogól-
nopolskim Turnieju Koszykówki 
Dziewcząt o Puchar Burmistrza 
Bojanowa. W zawodach udział 
wzięło 6 drużyn, obok głownia-
nek były to zawodniczki: AZS 
PWSZ Gorzów I, AZS PWSZ 
Gorzów II, UKS Dwójka Ziębi-
ce, MUKS Szok Bojanowo oraz 
GKS Grom Turowo.

Podopieczne trenera Michała 
Chudzickiego od początku gra-
ły niesamowicie skutecznie. W 
pierwszym meczu młode głow-
nianki pewnie pokonały GKS 
Grom Turowo 56:35. W kolej-
nym, zawsze trudnym pojedyn-
ku z gospodyniami Alles Basket 
wygrał 50:42. Świetny początek 
sprawił, że przed drużyną Głow-
na pojawiła się szansa na wygra-
nie całego Turnieju. 

W kolejnych pojedynkach gło-
wieńskie koszykarki dawały z sie-
bie sto procent i efektem tego były 
kolejne zwycięstwa. Najbardziej 
emocjonujący był pojedynek z 
AZS PWSZ Gorzów I, zakończo-
ny wygraną Alles Basket różnicą 
zaledwie 3 pkt. Ostatecznie pod-

opieczne trenera Michała Chu-
dzickiego we wszystkich pięciu 
spotkaniach okazały się najlepsze 
i zostały również triumfatorkami 
całej imprezy. Najlepszą koszy-
karką Głowna wybrano Zuzannę 
Parol.

Warto zaznaczyć, że udział za-
wodniczek z Głowna w Turnieju 
w Bojanowie współfinansowany 
był ze środków pozyskanych od 
Starostwa Powiatowego w Zgie-
rzu. W zawodach udział wzięły: 
Karolina Cisak, Natalia Micha-
lak, Oliwia Kot, Wiktoria Skow-
ron, Marta Szcześniak, Natalia 
Kostrzewska, Maria Grudzień, 
Daria Kacperska, Oliwia Melnyk, 
Agnieszka Trzesińska, Zuzanna 
Parol, Iga Nalberczyńska, Zuzan-

na Szremska, trener Michał Chu-
dzicki oraz kierownik drużyny 
Monika Kot.

Kibiców basketu w Głownie 
już teraz zapraszamy na Ogól-
nopolski Turniej Koszykówki 
Dziewcząt Alles Cup Młodzi-
czek 2016. Zmagania młodych 
koszykarek odbędą się w dniach 
20-22 maja w Hali Sportowo-Wi-
dowiskowej przy ul. Andersa 37  
w Głownie.  wp

 Wyniki Alles Basket Głowno w 
Ogólnopolskim Turnieju w Boja-
nowie: GKS Grom Turowo 56:35, 
MUKS Szok Bojanowo 50:42, UKS 
Dwójka Ziębice 42:18, AZS PWSZ 
Gorzów I 42:39, AZS PWSZ Go-
rzów II 47:41.

Drużyna młodziczek Alles Basket Głowno do lat 14 prezentuje trofea po wygranym Turnieju w Bojanowie.

Piłka nożna | 15. kolejka B-klasy, gr. I

ŁKS II Łódź dobił do setki
Lider rozgrywek B-klasy, gr. 

I rezerwy ŁKS są w tym sezonie 
nie do zatrzymania. Łodzianie nie 
dość, że wygrali wszystkie dotych-
czasowe spotkania to mają już na 
swoim koncie 100 strzelonych bra-
mek. Nie byłoby może w tym nic 
dziwnego, gdyby nie fakt, że ŁKS 
II potrzebował na to zaledwie 15 
spotkań. To daje średnią 6,67 gola 
na mecz!

Pozostałe drużyny w B-kla-
sie, gr. I mają tylko matematyczne 
szanse na wywalczenie tytułu. Re-
alnie nie jest możliwe, by łódzki li-
der został dogoniony, pytanie czy 
w ogóle straci jakiekolwiek punk-
ty pasuje w tej sytuacji najbardziej. 
Pozostała więc walka tylko i aż 
o wicemistrzostwo. Po remisie z 
Victorią Rąbień dalej od tego celu 
jest trzecia Struga Dobieszków. 
Podopieczni trenera Roberta Sę-
kowskiego zremisowali u siebie z 
Victorią Rąbień 1:1.

Szansę na dogonienie dobiesz-
kowian wykorzystała OSP Iskra 
Głowno, która zmiażdżyła na wy-
jeździe łódzki Ner aż 6:1. Bolesnej 
porażki doznał z kolei Powstaniec 
Dobra, który musiał uznać wyż-
szość wicelidera Kolejarza Łódź 

i uległ 0:4. Remis, traktowany jak 
porażkę zanotował ponadto Sokół 
Popów, którego spotkanie z Het-
manem Łódź zakończyło się 1:1. 
 wp

 15. kolejka: Sokół Popów – Het-
man 1:1, ŁKS II Łódź – LKS Giecz-
no 3:0, Ner Łódzki – Iskra Głowno 
1:6, Powstaniec – Kolejarz Łódź 
0:4, Start Szczawin – Victoria Łódź 
1:6, Struga – Victoria Rąbień 1:1.

1. ŁKS II Łódź 15 45 100-13

2. Kolejarz Łódź 15 36 54-13

3. Struga Dobieszków 15 30 32-19

4. OSP Iskra Głowno 15 29 36-24

5. Victoria Rąbień 15 26 38-22

6. Victoria Łódź 15 24 46-22

7. Sokół Popów 15 17 27-46

8. Ner Łódzki Łódź 15 16 24-44

9. Powstaniec Dobra 15 16 19-45

10. Hetman Łódź 15 11 16-48

11. LKS Gieczno  15 5 23-60

12. Start Szczawin 15 5 15-74

 16. kolejka: Hetman – Struga 
Dobieszków, Victoria Rąbień – 
Start Szczawin, Victoria Łódź – Po-
wstaniec, Kolejarz – Ner Łódzki, 
Iskra Głowno – ŁKS II Łódź, LKS 
Gieczno – Sokół Popów.

Piłka nożna | IV liga

Stal z długofalowym  
planem rozwoju
Klub Stal Głowno od 
kilku lat notuje progres 
nie tylko sportowy,  
ale również rozwojowy.

Prezes Tomasz Wieczorkowski 
po objęciu stanowiska naznaczył 
długofalowy plan, który syste-
matycznie realizuje, nawet mimo 
obecnych problemów z wynika-
mi w rozgrywkach IV ligi.

Głownianie w krótkim odstę-
pie czasu nie tylko awansowa-
li klasę wyżej po zdobyciu mi-
strzostwa (dwukrotnie), ale także 
zmodernizowali główną płytę bo-
iska, odnowili klubowy budynek 
i teren wokół stadionu, a także za-
inwestowali w stronę internetową 
oraz fanpage na Facebooku. Klub 
ma ponadto kilka grup młodzie-
żowych, z których wkrótce piłka-
rze mają dołączyć do pierwszego 
zespołu. 

To sprawia, że zarząd Sta-
li poważnie myśli o przyszłości,  
a nie skupia się na obecnej sytu-
acji, która pod względem spor-
towym nie jest dobra. Mimo, że 
piłkarzom Głowna grozi spadek, 

to jednak Prezes Tomasz Wie-
czorkowski nie przejmuje się tym 
zbytnio i myśli o tym, by teraz za-
pewnić klubowi finansowy pro-
gres, dzięki której Stal może na-
wet zrobić jeden krok w tył, ale 
będzie miała szybką szansę dać 
dwa do przodu.

Z działalności klubu przy ul. 
Kopernika 37 zadowoleni są dy-
rektorzy Galerii w Głownie, któ-
ra została niedawno Firmą Roku. 
Jeden z członków zarządu gło-
wieńskiej firmy Tomasz Kacz-
marek w rozmowie z Wieściami 
zdradził, że poprzez wsparcie fi-
nansowe Stali, Galeria chce po-
przez sport aktywnie uczestni-
czyć w życiu społecznym miasta, 
m.in. w wyniku poprawy orga-
nizacji imprez czy pomocy dla 
grup młodzieżowych. 

Galeria w Głownie od 2 lat 
wspiera Stal i chce robić to rok-
rocznie. Jak się dowiedzieliśmy 
głowieński klub ma otrzymać do-
finansowanie w kwocie 15 000 zł. 
Być może współpraca Galerii ze 
Stalą zachęci także innych przed-
siębiorców do wspierania gło-
wieńskiego klubu.  wp

Tomasz Kaczmarek (pierwszy z lewej) cieszy się, że Galeria wesprze 
finansowo Stal Głowno i pomorze w rozwoju klubu.

Piłka nożna | 18. kolejka A-klasy, gr. II

Zacięta walka o mistrzostwo
Czołowe drużyny A-klasy, gr. II 

wciąż nie zwalniają tempa. Prowa-
dzący LKS Sarnów rozgościł się w 
fotelu lidera i nie chce go oddać na 
rzecz głównego faworyta do koń-
cowego triumfu z SMS-u Łódź. 
Sarnowianie skromnie i z proble-
mami, ale pokonali 2:1 LKS Dą-
brówkę.

Łodzianie z kolei rozgromi-
li 8:0 Kotana Ozorków. Kibiców  
w regionie bardziej ciekawił jednak 
wynik derbów Gminy Stryków po-
między KS Gozdów i Huraganem 
Swędów. W rozegranym w Lip-
ce pojedynku nieznacznie lepsze 
okazały się gozdowskie Byki. Pod-
opieczni grającego trenera Piotra 
Pożarlika pokonali swędowian 2:1 
po dwóch golach Adriana Śmiesz-
ka. Skromne, ale zasłużone zwy-
cięstwo odnieśli strykowianie z re-
zerw Zjednoczonych. Podopieczni 
grającego trenera Bartosza Kluge 
1:0 pokonali u siebie niewygodny 
Orlik Sobień. Zjednoczeni II wciąż 
mają niewielkie szanse na dogo-
nienie lidera z Sarnowa. Nieco da-
lej od tego celu są Błękitni Dmo-
sin, którzy w minionej kolejce tylko 
zremisowali ze Sport Perfect 0:0  
i spadli na 6. miejsce. wp

 18. kolejka: Sport Perfect Łódź 
– Błękitni Dmosin 0:0, UKS SMS 
Łódź – Kotan Ozorków 8:0, Zjedno-
czeni II Stryków – Orlik Sobień 1:0, 
KS Gozdów – Huragan Swędów 
2:1, LKS Sarnów – LKS Dąbrówka 
2:1, Orzeł II Parzęczew – Boruta II 
Zgierz 2:6, LKS Kalonka – Kobra 
Leźnica Wielka 4:2.

1. LKS Sarnów 18 43 60-18

2. Boruta II Zgierz 18 40 66-27

3. UKS SMS Łódź 17 39 79-23

4. LKS Kalonka 18 36 48-45

5. Zjednoczeni II Stryków 18 35 55-29

6. Błękitni Dmosin 18 34 51-28

7. Orlik Sobień 18 32 41-33

8. KS Gozdów 17 19 26-66

9. LKS Dąbrówka 18 18 40-54

10. Orzeł II Parzęczew 18 18 44-63

11. Sport Perfect Łódź 18 17 36-53

12. Huragan Swędów 18 13 29-59

13. Kotan Ozorków 18 10 24-64

14. Kobra Leźnica Wielka 18 4 23-60

 19. kolejka: LKS Kalonka – 
Sport Perfect Łódź, Kobra Leźnica 
Wielka – Orzeł II Parzęczew, Boru-
ta II – LKS Sarnów, LKS Dąbrówka 
– KS Gozdów, Huragan Swędów 
– Zjednoczeni, Orlik Sobień – SMS 
Łódź, Kotan Ozorków – Błękitni.

Tenis stołowy | 16. kolejka IV ŁOZTS

Polonia zostaje w IV lidze
Tenisiści stołowi  
z Niesułkowa po zaciętej 
walce wygrali batalię  
o pozostanie w 
rozgrywkach IV Ligi 
Łódzkiego Okręgowego 
Związku Tenisa Stołowego.

 LUKS Start II Przygłów – LKS 
Polonia Niesułków 3:7.
Punkty dla Polonii: Wojciech Wla-
zło – 1 pkt., Krzysztof Prusinowski 
– 1 pkt., Dominik Pietrasiak – 2 
pkt., Krzysztof Mirys – 2 pkt., de-
bel Pietrasiak/Prusinowski – 1 pkt. 
oraz debel Wlazło/Mirys – 0 pkt.

Pojedynki w meczu LUKS Start 
II Przygłów – LKS Polonia Nie-
sułków przedstawiały się nastę-
pująco: 1.) Księski – Prusinowski 
3:0, 2.) Kozera – Wlazło 0:3, 3.) 
Księski/Wojciechowski – Wlazło/
Mirys 3:2, 4.) Księski – Wlazło 3:0, 
5.) Kozera – Prusinowski 1:3, 6.) 
Wojechowski – Pietrasiak 0:3, 7.) 
Rek – Mirys 1:3, 8.) Rek/Kozera 
– Pietrasiak/Prusinowski 0:3, 9.) 
Wojciechowski – Mirys 0:3, 10.) 
Rek – Pietrasiak 1:3.

W niedzielę, 24 kwietnia Po-
lonia zmierzyła się na wyjeździe  
z ostatnią drużyną w rozgrywkach 
IV Ligi. 

W ostatnim meczu sezonu  
w ramach 16. kolejki gr. spadko-
wej niesułkowianie pewnie poko-
nali LUKS Start II Przygłów 7:3  
i zapewnili sobie utrzymanie. Go-

spodarze niedzielnego pojedynku 
muszą zatem za rok wystartować 
w V Lidze. 

O ile walka przy pierwszym 
stole była zacięta to jednak w ob-
razie całości spotkania Polonia 
zdecydowanie zasłużyła na zwy-
cięstwo. 

Świetne zawody rozgrywa-
li Dominik Pietrasiak i Krzysztof 
Mirys, a swoje zrobili jak zawsze 
Wojciech Wlazło oraz Krzysztof 
Prusinowski. 

Ostatecznie goście z Niesuł-
kowa wygrali 7:3 i zakończy-
li rozgrywki na 9. miejscu. Mi-
strzem została drużyna MLUKS 
5 Bełchatów, która w trakcie ca-
łego sezonu wygrała wszystkie 15 
spotkań i straciła w nich ledwie  
8 punktów.  wp

 16. kolejka: MLUKS 5 Bełcha-
tów – MKS Jedynka Łódź 6:4, 
ULKS Moszczenica – MLUKS II 
Brzeziny 10:0, LKS Stomil Remkor 
II Bełchatów – GUKS Gorzkowi-
ce 3:7, UKS GOK Zduny – GLKS 
Szczerców 6:4, LUKS Start II Przy-
głów – LKS Polonia Niesułków 3:7.

1. MLUKS 5 Bełchatów 15 30 142-8

2. MKS Jedynka Łódź 15 23 90-60

3. ULKS Moszczenica 15 22 86-64

4. GUKS Gorzkowice 15 19 90-60

5. Stomil II Bełchatów 15 14 68-82

6. MLUKS II Brzeziny 15 8 58-92

7. UKS GOK Zduny 14 16 68-72

8. GLKS Szczerców 14 12 68-72

9. Polonia Niesułków 14 7 45-95

10. Wobistal II Piotrków T. 14 6 53-87

11. Start II Przygłów 14 3 32-108
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Koszykówka | Play-off I Ligi CNBA

BKS Lalalilo  
w półfinałach I CNBA
Koszykarze  
z Bratoszewic po 
dramatycznym spotkaniu 
wywalczyli awans 
do dalszej fazy play-
off rozgrywek I Ligi 
Centralnego Nurtu 
Basketu Amatorskiego.

W rozegranym w czwartek, 
22 kwietnia ćwierćfinałowym 
spotkaniu fazy play-off łódz-
kich rozgrywek I Ligi CNBA 
koszykarze drugiego zespołu 
gr. B Bratoszewickiego Klu-
bu Sportowego zmierzyli się 
z trzecią drużyna gr. A Ma-
gic Travel. Po niesamowitym 
dreszczowcu osłabiony BKS 
zdołał wygrać 40:39.

Obie drużyny stworzyły 
niesamowite widowisko. Ma-
gic Travel od początku narzu-
cił mocno tempo, wiedząc, że 
BKS nie ma zmienników na 
ławce. 

To znacznie faworyzowa-
ło rywali, którzy na końcówce 
meczu zachowali znacznie wię-
cej sił. 

Tym razem jednak drużyna 
Lalalilo zagrała nie tylko sku-
tecznie, ale bardzo mądrze roz-
łożyła siły. Do przerwy BKS 
prowadził nieznacznie 22:19.

Po zmianie stron bratoszewi-
czanie zaskoczyli Magic Tra-
vel. Brylował zwłaszcza Mar-
cin Rydlewski, który w całym 
spotkaniu zanotował aż 20 pkt. 
Przed czwartą kwartą drużyna 
Bratoszewic zdołała powięk-

szyć przewagę do 7 pkt., co 
stwarzało jej wielką szansę na 
zwycięstwo. 

Rywale nie dawali jednak 
za wygraną i w końcówce za 
wszelką cenę chcieli dogonić 
BKS. Do ostatnich sekund koń-
cowy wynik był niemożliwy do 
przewidzenia. 

Ostatecznie po horrorze 
BKS utrzymał prowadzenie  
i wygrał z minimalną przewa-
gą 40:39.

Dzięki pokonaniu Ma-
gic Travel koszykarze Lala-
lio Bratoszewice awansowa-
li do półfinałów XXXV edycji 
I ligi CNBA. BKS ma szansę 
na awans do najwyższej kla-
sy rozgrywkowej – SuperLigi, 
co jeszcze nie miało miejsca 
w historii. Na jeden z najważ-
niejszych meczów dla BKS do 
zespołu powrócić ma już jeden  
z filarów drużyny Adam Ruta. 

W walce o finał bratoszewi-
czanie zagrają z liderem gr. A, 
który w ćwierćfinałach pokonał 
Zimną Zalewajką 45:40, druży-
ną Los Parkiet Cykliners. 

Spotkanie półfinałowe  
z udziałem BKS i Los Parkiet 
zaplanowano na 27 kwietnia, 
tradycyjnie w hali KS Społem 
przy ul. Północnej 36 w Łodzi. 
 wp

 Magic Travel – BKS Lalalilo 
39:40 (11:9, 8:13, 7:11, 13:7)

BKS Lalalilo: M. Rydlewski – 20 
pkt., M. Murawski – 9 pkt., P. Śliw-
kiewicz – 7 pkt., B. Rogowski – 3 
pkt., B. Florczak – 1 pkt.

Kolarstwo | Cykl zawodów „Szukamy Następców Olimpijczyka”

Szkółka w Strykowie znów najlepsza
Kolejne znakomite 
wyniki osiągnęli 
najmłodsi kolarze ze 
strykowskiej szkółki przy 
klubie LUKS Dwójka 
Diesel Truck Stryków.

Podopieczni trenera Wojcie-
cha Pożarlika zgarnęli aż 5 tro-
feów podczas kolejnego Wtor-
ku Kolarskiego z cyklu zawodów  
o nazwie „Szukamy Następ-
ców Olimpijczyka” rozegranych 
19 kwietnia na torze KS Społem  
w Łodzi.

Młodzi strykowianie, po-
dobnie jak dwa tygodnie wcze-
śniej, zdominowali rywaliza-
cję szkółek. Wśród chłopców po 
raz kolejny triumfował Kajetan 
Cymera, który wygrał 2 z 3 konku-
rencji i mimo upadku na pierwszej  
w scratchu dalej był już nie do za-
trzymania. Cymera stanął na naj-
wyższym stopniu podium obok 
kolegów z drużyny. Drugi był bo-
wiem Julian Tracz, a trzeci Łukasz 
Machniewicz. Czwarte miejsce 
zajął debiutujący na torze w Ło-
dzi kolejny strykowski zawodnik 
Konrad Siniarski. 

Wśród dziewcząt po raz ko-
lejny o najwyższe laury walczy-
ła Oliwia Wylazłowska. 10-latka 
ze szkółki kolarskiej w Stryko-
wie świetnie rozpoczęła wtorko-
wą rywalizację i wygrała wyścig 
scratch. Później starsze o 1-2 lata 
rywalki okazały się nieznacznie 
lepsze. Wylazłowska uplasowa-

ła się ostatecznie na 2. miejscu w 
klasyfikacji omnium. Piąta w tym 
rankingu była kolejna reprezen-
tantka Strykowa Aleksandra Pato-
ra, dla której był to pierwszy start 
w życiu.

W kategorii żak znów błysnął 
prawdziwy dominator w tej kate-
gorii Mateusz Konwiński, który 
wygrał wszystkie trzy konkuren-
cje ze stoickim spokojem. Kon-
wiński zwyciężył po raz drugi w 
omnium na torze łódzkiego Spo-
łem i wyrasta na wielką nadzieję 
strykowskiego kolarstwa. Drugi 
zawodników LUKS Dwójki Da-
niel Podczarski znów miał pecha, 

bowiem zajął miejsce tuż za po-
dium.

W starszych kategoriach za-
wodnicy LUKS Dwójki Diesel 
Truck Stryków plasowali się w 
pierwszej dziesiątce zawodów. 
W młodzikach siódmy był Mi-
łosz Chojnacki, a dziewiąty Józef 
Lesiak. Z kolei w kategorii junior 
młodszy na czwartym miejscu 
uplasował się Krzysztof Patora, a 
10. miejsce zajął Wojciech Bon-
cela. Kolejny Wtorek Kolarski 
o nazwie "Szukamy Następców 
Olimpijczyka" odbędzie się na 
torze łódzkiego Społem w dniu 
10 maja br.  wp

Strykowianie (żółto-niebieskie stroje) podczas jazdy na łódzkim torze 
czuli się, jak u siebie. Zawodnicy szkółki kolarskiej przy LUKS Dwójce 
należą do czołówki w województwie łódzkim.

Piłka nożna | Turniej

Znakomite występy  
strykowian w Nowosolnej
Podopieczni trenera 
Rafała Sadeckiego 
pokazali się ze świetnej 
strony w rozegranych  
w minioną sobotę,  
23 kwietnia Dniach 
Sportu w Nowosolnej.

Młodzi strykowianie z klu-
bu MKS Zjednoczeni wystąpili  
w Turnieju Piłki Nożnej dla rocz-
nika 2006, a także konkursie „Oj-
ciec i syn jeden team” w bule. 

W zmaganiach piłkarskich do 
rywalizacji przystąpiło 8 zespo-
łów, podzielonych na dwie grupy. 
Zjednoczeni do Turnieju wystawi-

li dwie drużyny, jedną pod właści-
wą nazwą klubu i drugą o nazwie 
Stare Skoszewy, w której zagrali 
reprezentanci klubu ze Strykowa, 
mieszkający w okolicach Nowo-
solnej.

Zespół Starych Skoszew-Stry-
ków uplasował się ostatecznie na 
7. miejscu, pokonując w ostatnim 
spotkaniu Akademię Tomasza 
Hajty aż 6:2. Najlepszym graczem 
Skoszew wybrano Daniela Pacy-
nę, który zdobył w Turnieju aż 5 
bramek. Świetny wynik uzyskali 
natomiast strykowianie ze Zjedno-
czonych. Ekipa prowadzona przez 
trenera Rafała Sadeckiego wygra-
ła wszystkie mecze grupowe, po-
konując kolejno Akademię Toma-
sza Hajty 3:0, Widzew II Łódź 2:1 

oraz Borutę Zgierz 2:0. Młodzi 
strykowianie z 1. miejsca przedo-
stali się do finału, gdzie niestety 
minimalnie ulegli pierwszej dru-
żynie Widzewa Łódź 0:1. Najlep-
szym graczem Strykowa wybrano 
Mikołaja Sowińskiego.

W składzie obu drużyn prowa-
dzonych przez trenera Rafała Sa-
deckiego zagrali: Mateusz Mlo-
nek, Norbert Chojnacki, Mateusz 
Modzelewski, Mikołaj Sowiń-
ski, Alan Bijak, Tosia Pawlak, Fi-
lip Marszałek, Julian Zaborowski, 
Fabian Pawlak, Mateusz Ciołek, 
Bartosz Bogulewski, Wojciech 
Łęgosz, Szymon Lesiak, Szymon 
Fijałkowski, Daniel Pacyna oraz 
Franciszek Florczak. Tego same-
go dnia, co Turniej Piłki Nożnej,  

z okazji Dni Sportu w Nowosolnej 
przeprowadzono również konkurs 
gry w bule pod nazwą „Ojciec  
i syn jeden team". Strykowianie po-
kazali, że w tego typu rywalizacji 
nie mają sobie równych. Zwycięz-
cami okazał się rodzinny duet Ma-
teusz Ciołek z tatą Łukaszem, na-
tomiast na trzecim stopniu podium 
stanął kolejny zawodnik Zjed-
noczonych Szymon Fijałkowski  
z tatą. Ponadto strykowscy piłka-
rze świetnie spisują się w rozgryw-
kach ligowych gr. I E2 Orlik, gdzie 
po 13. kolejkach zajmują wysokie 
2. miejsce. Kolejny mecz Zjedno-
czeni rozegrają u siebie na Orliku 
przy ul. Targowej 21 w Strykowie 
w sobotę, 7 maja o godz. 14:00 
przeciwko Róży Kutno.  wp

Piłka nożna | 25. kolejka IV ligi

Wiśniowa tragedia głownian
Piłkarze Stali w starciu 
z odwiecznym rywalem 
grali nie tylko przeciwko 
gospodarzom.

ANDRESPOLIA  2 (0)
STAL GŁOWNO  1 (0)

Bramkę dla Stali zdobył w 50 min. 
Przemysław Szubert.

Stal: Chrobak – M. Suchenek, 
Lech, A. Tomczyk, Kluska – P. 
Ignatowski (w 66 min. Waśkiewicz), 
Mospinek, Knys (86 A. Gibała), T. 
Florczak, Fortuna (87 Materka) – P. 
Szubert.

Drużyny IV ligi rozegrały 25. 
kolejkę w połowie tygodnia po raz 
pierwszy w rundzie wiosennej.  
W środę, 20 kwietnia głowieńscy 
piłkarze Stali udali się do Wiśnio-
wej Góry, gdzie niestety dozna-
li piątej porażki z rzędu w lidze  
i ulegli gospodarzom 1:2.

Andrespolia – tej nazwy klu-
bu w Głownie nie trzeba nikomu 
szerzej opisywać. Po wojnie do-
tyczącej awansu do IV ligi w po-
przednim sezonie każdy z Wiśnio-
wej Góry jest na stadionie przy ul. 
Kopernika 37 persona non grata. 
Nic dziwnego, że nawet pomi-
mo fatalnej serii głownianie udali 
się na pojedynek do odwieczne-
go rywala z jednym tylko celem 
– wygrana. Dla trenera Tomasza 
Szcześniaka był to pierwszy mecz 
o takim znaczeniu, ale nie ozna-

czało to jednak, że szkoleniowiec 
Głowna był mniej zmotywowany.

Gorącą atmosferę pomiędzy 
drużynami próbował schłodzić 
przelotnie padający deszcz i silny 
wiatr. W pierwszej połowie kibi-
ce zgromadzeni na stadionie nie-
wiele zobaczyli. Za to po prze-
rwie musieli oglądać aż za dużo. 
Zaczęło się bardzo dobrze, bo już  
w 50 min. po dośrodkowaniu  
z rzutu wolnego Łukasza Kluski 
piłkę trącił Przemysław Szubert  
i pokonał bramkarza Andrespolii. 
W 73 min. znów mieliśmy nieste-
ty remis. Wprowadzony chwilę 
wcześniej Rafał Kuchciak poko-
nał Marcina Chrobaka i było 1:1. 

Podopieczni trenera Tomasza 
Szcześniaka mieli szansę ponow-
nie wyjść na prowadzenie zaled-
wie 2 min. później. Sam na sam 

z bramkarzem wychodził Damian 
Fortuna. Golkiper gospodarzy  
w opinii głownian piąstkował pił-
kę blisko 1 m przed linią pola kar-
nego. Zamiast ewidentnej czerwo-
nej kartki i rzutu wolnego sędzia 
kazał grać dalej i dał czerwony 
kartonik...siedzącemu na ławce 
Smurzyńskiemu, który wściekł 
się na głównego. Chwilę później 
arbiter spotkania po wątpliwym 
faulu podyktował rzut karny dla 
Andrespolii, który na gola ponow-
nie zamienił Kuchciak. Sędziowa-
nie dla głownian przypominało 
farsę, ale grać trzeba było do koń-
ca. Stal nie zdołała jednak dopro-
wadzić do remisu i przegrała 1:2 
z Andrespolią i 0:3 z sędzią. Po tej 
porażce głowieńscy piłkarze spa-
dli na ostatnie miejsce w IV-ligo-
wej tabeli.  wp

Drużyna Zjednoczonych r. 2006 w Turnieju Piłki Nożnej w Nowosolnej 
zajęła 2. miejsce.

Mateusz Ciołek z tatą Łukaszem ze Strykowa wygrali rywalizację  
w bule pod nazwą „Ojciec i syn jeden team”.

Piłkarze Stali Głowno (niebieskie stroje) musieli przełknąć najgorszą  
z możliwych pigułek i uznać wyższość Andrespolii. 
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PROGNOZA POGODY | 28.04.2016 – 4.05.2016

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: Pogodę  
kształtuje obszar podwyższonego ciśnienia,  
w weekend układ wyżowy. Napływa chłodna  
i wilgotna masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK–PIĄTEK: 
Zachmurzenie umiarkowane, okresami duże, 
miejscami przelotne opady deszczu, od piątku 
zachmurzenie małe, okresami umiarkowane, 
bez opadów. Wiatr południowo-zachodni do 
południowego, umiarkowany do słabego, 7-2 m/s. 
Temp. max w dzień: + 12 st. C do + 14 st. C.  
Temp. min w nocy: + 3 st. C do  + 1 st. C.

SOBOTA–NIEDZIELA: Pogodnie, zachmurzenie 
umiarkowane, okresami małe, bez opadów oraz 
cieplej. Widzialność dobra, rano zamglenia, 
lokalnie mgły. Wiatr z kierunków wschodnich, 
słaby, okresowo umiarkowany, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 14 st. C do + 16 st. C.
Temp. min w nocy:  + 5 st. C do  + 3 st. C.

PONIEDZIAŁEK–WTOREK–ŚRODA: 
Zachmurzenie umiarkowane, okresami duże, 
miejscami możliwe przelotne opady deszczu, 
ciepło. Widzialność umiarkowana do dobrej, 
rano zamglenia. Wiatr wschodni, skręcający na 
zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s. 
Temp. max w dzień: + 13 st. C do + 15 st. C. 
Temp. min w nocy:  + 6 st. C do + 4 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. Osłabiona  
sprawność psychofizyczna i fizyczna.

Motocross | II Runda Mistrzostw Strefy Polski Południowej

Milczarek drugi
Świetna jazda 
strykowskiego 
zawodnika  
w klasie MX Masters 
zaowocowała kolejnym 
podium w karierze.

W niedzielę, 17 kwietnia  
w Ostrowcu Świętokrzyskim od-
była się II Runda Mistrzostw 
Strefy Polski Południowej.  
W imprezie wystartowało kil-
ku zawodników sekcji motocros-
sowej klubu MKS Zjednoczeni 
Stryków.

Zawody rozgrywane były w aż 
9 klasach, więc w moto-miastecz-
ku było naprawdę tłoczno. Orga-
nizatorzy jak zawsze poradzili so-
bie jednak na piątkę z plusem i na 
torze każdy mógł pokazać peł-
nię swoich umiejętności. Stryków 
miał najwięcej przedstawicieli  
w klasie MX2 Junior, gdzie na 
starcie pojawiła się czwórka za-
wodników żółto-niebieskich. 

Najlepiej wypadł Szymon Łąc-
ki, który uplasował się w połowie 
stawki i po dwóch biegach zajął 
14. miejsce. Kolejni zawodnicy 
Strykowa Karol Góralczyk, Do-
minik Pawłowski i Artur Mali-

nowski uplasowali się kolejno na 
miejscach 20., 25. i 27.

W klasie MX 2 w barwach 
Strykowa startował jedynie Kon-
rad Góralczyk. Jadący na KTM 
strykowianin uplasował się na 10. 
miejscu. Największy sukces od-
niósł z kolei Sławomir Milczarek, 
który wyrasta na lidera strykow-
skiej ekipy. Podopieczny trenera 
Pawła Wizgiera powetował sobie 
to, że w I Rundzie w Dąbrowie 
Górniczej nie mógł wystartować  
i tym razem w klasie MX Masters 
uplasował się na wysokim 2. miej-
scu, ustępując jedynie Ukraińcowi 
Konstantinowi Utkin.

W tym samym czasie, co ry-
walizacja w MP Stefy Polski Po-
łudniowej, w dniu 17 kwietnia w 
Buczku odbyła się I i II Runda 
Mistrzostw Polski oraz Pucharu 
Polski w Enduro. Strykowianie 
pokazali się z dobrej strony. W ka-
tegorii Quad Open MP w rywali-
zacji z mężczyznami na 6. miejscu 
uplasowała się Agata Stefaniak.  
Z kolei w starcie pucharowym  
w klasie Masters na 17. miejscu 
uplasował się Piotr Kwiasowski.

Tydzień później w niedzie-
lę, 24 kwietnia w Żaganiu zor-
ganizowano III i IV Rundę Mi-
strzostw Polski Cross Country 

2016. W zawodach wystąpiła 
także jedyna przedstawicielka 
Zjednoczonych Stryków Aga-
ta Stefaniak. Jadąca wraz z męż-
czyznami w klasie Quad Open 
strykowianka zajęła 9. miejsce. 
Pozostali zawodnicy Zjednoczo-
nych walczyli tego samego dnia 
w II Rundzie Mistrzostw Strefy 
Polski Zachodniej w Więcborku.  
W klasie MX2 Junior 16. był 
Szymon Łącki, natomiast Sławo-
mir Milczarek tym razem był bez 
podium i w MX Masters przyje-
chał na 6. pozycji.

Zawodnicy Zjednoczonych 
szykują się teraz do kolejnych 
imprez ogólnopolskich. W naj-
bliższy weekend strykowianie 
pojawią się w Lidzbarku Warmiń-
skim, gdzie w dniach 30 kwietnia 
– 1 maja odbędzie się II Runda 
Mistrzostw Strefy Polski Północ-
nej, Puchar Polski i Mistrzostwa 
Polski w motocrossie. 

Zawodnicy Strykowa chcą 
szybko złapać optymalną formę, 
by zdążyć przed najważniejszą dla 
siebie, rozgrywaną w Strykowie 
kolejną rundą Mistrzostw Polski 
w motocrossie, która odbędzie się 
na torze im. Kazimierza Witcza-
ka wcześniej niż zwykle, bo już  
w dniach 28-29 maja br.  wp

Strykowianin Sławomir Milczarek zajął 2. miejsce w klasie MX Masters, udowadniając, że jest czołowym 
zawodnikiem Zjednoczonych.

Karate | Mistrzostwa Polski Shorin-Ryu Karate

Sukcesy strykowskich zawodników
Podopieczni sensei 
Dariusza Jędrzejczaka 
znów przywieźli ze sobą 
worek medali.

W sobotę, 16 kwietnia br.  
w Warszawie odbyły się XVIII 
Mistrzostwa Polski Shorin-Ryu 
Karate w dwóch okinawskich 
dyscyplinach: Karate i Kobu-
do. W imprezie uczestniczyło aż  
271 zawodników z 23 klubów  
z całej Polski, w tym także stry-
kowska sekcja.

Mistrzostwa zostały oficjalnie 
otwarte przez Prezydenta PUSKK 
sensei Aleksandra Staniszewa.  
W związku z dużą liczbą startują-
cych rywalizacja toczyła się rów-
nocześnie aż na pięciu matach,  
a nad jej prawidłowym przebie-
giem czuwało aż 28 licencjono-
wanych sędziów PUSKK z sen-
sei Jerzym Chrzanowskim na 
czele. 

W sumie w 30 konkurencjach 
rozdano 44 kompletów medali  
i pucharów. Pokaźna część trofe-
ów została zgarnięta przez zawod-
ników Strykowa. 

Występy w hali Sportowej 
OSiR „Siennicka” obserwowało 
ponad tysiąc osób. Na uwagę za-
sługiwał wysoki poziom zawodni-
ków startujących w dojo kumite,  
a ponadto rozegrano także VI edy-

cję Akademickiego Pucharu Pol-
ski Shorin-Ryu ZG AZS. Orga-
nizatorem Mistrzostw Polski był 
Klub Uczelniany AZS Uniwer-
sytetu Medycznego w Warszawie 
kierowany przez Jerzego Chrza-
nowskiego oraz PUSKK.

Najlepiej wypadł Daniel Ję-
drzejczak, który dwukrotnie 
stawał na podium, zajmując  
2. miejsce w shuyo waza kumite  
i 3. miejsce w kata. 

Ponadto medale i puchary  
z Mistrzostw Polski do domów 
przywieźli także: Artur Jędrzej-
czyk za 2. miejsce w kata (po-
nadto 4. miejsce w shuyo waza 
kumite), Jan Dąbrowski – srebro 

oraz Aleksander Malinowski – 
brąz w kata. Na 9. miejscu w kata 
uplasował się z kolei Jakub Wa-
sielewski, natomiast szósty był 
Igor Pałka.

Strykowscy karatecy kolejny 
raz pokazali się ze świetnej strony 
i z imprezy najwyższej rangi przy-
wieźli sporo sukcesów. 

Widać wyraźnie, że niedawny 
pobyt instruktorów i czołowych 
zawodników Strykowa w Japonii 
przynosi oczekiwane rezultaty. 

Wkrótce na łamach Wieści sze-
roko opiszemy relację z niezwykle 
ciekawej i inspirującej wyprawy 
strykowskich karateków do Kraju 
Kwitnącej Wiśni.  wp

Grupa karateków ze Strykowa wróciła z MP z wieloma medalami.

Koszykówka | 1. i 2. kolejka WLK U-11 chłopców

Pewne zwycięstwa skrzatów z GTK
Drużyna prowadzona przez tre-

nera Rafała Szulca pierwsze spo-
tkania rozegrała w niedzielę, 24 
kwietnia. Rywalem młodych ko-
szykarzy GTK były drużyny ze 
Skierniewic – MKS Ósemka II 
oraz AZS PWSZ II. 

Oba te spotkania padły łupem 
głownian. W pojedynku z Ósem-
ką II punkty zdobywali niemal 
wszyscy zawodnicy GTK. Naj-
więcej rzucił Jakub Roza – 15,  
a zespół Głowna wygrał ostatecz-
nie aż 73:9. 

W tym samym dniu głowień-
scy koszykarze do lat 11 roze-
grali drugi pojedynek przeciwko 

AZS PWSZ II. I tym razem zdo-
minowali rywalizację. Nie do za-
trzymania był Jakub Roza, który 
zanotował aż 22 pkt., jednak po-
nownie całe GTK zasłużyło na 
duże słowa uznania, bowiem każ-
dy zawodnik zapracował na kolej-
ne efektowne zwycięstwo 67:5. wp

 GTK Głowno – MKS Ósemka 
Skierniewice 73:9 (18:2, 25:3, 
16:0, 14:4).

GTK: J. Roza – 15 pkt., A. Koło-
dziejczyk – 10 pkt., J. Pawlata – 2 
pkt., K. Fijałkowski – 12 pkt., A. 
Malinowski, J. Trzesiński – 6 pkt., 

Sz. Potargowicz – 10 pkt., F. Krako-
wiak, W. Podlecki – 4 pkt., J. Kotec-
ki – 4 pkt., M. Musierowicz – 8 pkt., 
D. Piekarski – 2 pkt.

 GTK Głowno – AZS PWSZ II 
Skierniewice 67:5 (24:2, 16:0, 
20:2, 7:1).

GTK: J. Roza – 22 pkt., A. Koło-
dziejczyk, J. Pawlata, K. Fijałkowski 
– 6 pkt., A. Malinowski – 4 pkt., J. 
Trzesiński – 2 pkt., Sz. Potargowicz 
– 14 pkt., W. Podlecki – 4 pkt., J. 
Kotecki – 5 pkt., M. Musierowicz – 
6 pkt., D. Piekarski, F. Krzeszewski 
– 4 pkt.

Koszykówka | 3. i 4. kolejka WLK U-11K

TK Basket w wysokiej formie
Podopieczne trenerów Jacka 

Lewandowskiego i Bartłomieja 
Szczepaniaka w sobotę, 23 kwiet-
nia zmierzyły się z AZS Uniwer-
sytetem Łódzkim i MKS Ósemką 
Skierniewice. 

W pierwszym sobotnim poje-
dynku młode strykowianki zde-
molowały rywalki. TK Basket 
rzucił aż 100 pkt., tracąc przy tym 
tylko 7. Błyszczał cały zespół, ale 
najjaśniej świeciła gwiazda Zu-
zanny Lipińskiej, która zdobyła aż 
33 pkt.

W pojedynku z Ósemką rywa-
lizacją była bardziej zacięta, choć 
i tak strykowianki nie musiały się 
bać o wygraną. Z każdą kwartą 
przewaga TK Basket rosła, a dzię-
ki kolejnemu świetnemu wystę-
powi Lipińskiej trzecia wygrana 
przyszła bez większych stresów. 
Strykowianki wygrały ostatecznie 
45:21.

Po czterech kolejkach TK Ba-
sket zajmuje 5. miejsce w tabe-
li, ale ma dwa mecze rozegrane 
mniej od poprzedzających drużyn. 
Strykowianki mogą więc szyb-

ko wskoczyć na ligowe podium. 
Prowadzi z kompletem zwycięstw 
zespół Suwary Pabianice. Ko-
lejne spotkania TK Basket roze-
gra w sobotę, 7 maja przeciwko 
UKS Basket Aleksandrów Łódzki  
i KKS Pro-Basket Kutno.  wp

 TK Basket Stryków – AZS Uni-
wersytet Łódzki 100:7 (23:0, 
31:0, 28:0, 18:7).
TK Basket: J. Dąbrowska – 2 pkt., 
M. Madyńska – 3 pkt., P. Krzeszew-
ska, Z. Śliwkiewicz – 18 pkt., K. Ży-
gadło – 26 pkt., Z. Lipińska – 33 
pkt., M. Sadowska – 10 pkt., M. 
Płuciennik – 2 pkt., Z. Bukowska, J. 
Szychowska – 6 pkt., Z. Kowalska.

 TK Basket – Ósemka 45:21 
(9:3, 14:7, 8:6, 14:5).
TK Basket: M. Madyńska, Z. Ko-
walska – 3 pkt., Z. Bukowska, J. 
Dąbrowska, Z. Śliwkiewicz – 7 pkt., 
J. Szychowska – 2 pkt., M. Brzó-
skowska – 2 pkt., K. Żygadło – 4 
pkt., Z. Lipińska – 23 pkt., M. Sa-
dowska – 4 pkt., M. Płuciennk, P. 
Krzeszewska.
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Kolarstwo | Szosa

Mateusz Kapa wygrał Puchar Polski
Strykowski kolarz osiągnął swój najlepszy wynik 
w karierze. Zawodnik LUKS Dwójki Diesel Truck 
Stryków w rozegranej w dniach 23-24 kwietnia 
w Zamościu I serii Pucharu Polski w kolarstwie 
szosowym dwukrotnie stanął na podium.

Szosowy Puchar Polski jest jed-
nocześnie Eliminacją do Ogól-
nopolskiej Olimpiady Młodzieży  
w kategorii junior młodszy (15-
16 lat). Równolegle do I serii roz-
grywanej w Zamościu odbywały 
się także eliminacje w Grudzią-
dzu. Najlepsi młodzi kolarze z ca-
łej Polski walczyli więc w dwóch 
miastach o punkty i kwalifikację 
do lipcowych Mistrzostw Polski 
"w kolarstwie szosowym. 

W sobotę rozegrano jaz-
dę indywidualną na czas na 
dystansie 10 km. W barwach 
Strykowa wystartował jedynie Ma-
teusz Kapa, który jest specjalistą  
w tej konkurencji. Wiadomo 
było, że strykowianina stać na 
wiele, ale wynik Kapy prze-
szedł zarówno oczekiwania tre-
nerów, kibiców i samego zawod-
nika. Kapa pojechał fantastycznie 
i z czasem 14 min. 19 sek. zajął 
1. miejsce, pokonując m.in. za-

wodników WLKS Krakus BBC 
Czaja (dawny klub Rafała Maj-
ki) oraz Bartłomieja Zabłockie-
go z GK Gliwice, z którym nie 
tak dawno w szosowym klasyku  
w Grodzisku Maz. przegrał wal-
kę o podium o zaledwie grubość 
szprychy. Tym razem zawodnik 
Strykowa udanie zrewanżował 
się gliwiczaninowi. 

Dzień później rozegrano wy-
ścig ze startu wspólnego. Ze 
względu na fatalne warunki po-
godowe (niska temperatura, wiatr 
i deszcz) zdecydowano się skró-
cić dystans do 70 km, który i tak 
dał w kość zawodnikom, bowiem 
trasa wiodła po bardzo trudnych, 
górzystych wręcz rundach z 11% 
podjazdem. 

Tym razem na starcie pojawiła 
się czwórka podopiecznych tre-
nera Władysława Króla. Oprócz 
zwycięzcy „czasówki” Mateusza 
Kapy byli to także Daniel Król, 

Wiktor Sasin i Krzysztof Pato-
ra. Świetnie spisywali się Kapa  
i Król, którzy nadawali ton rywa-
lizacji. W połowie dystansu prze-
bita opona wykluczyła z walki  
o czołowe miejsca Patorę, a Sasin 

na ostatnim podjeździe przegrał 
walkę z pogodą. 

Ostatecznie od peletonu ode-
rwała się dwójka zawodników, 
którzy zdołali dojechać do mety. 
Mateusz Kapa i Daniel Król 

chcieli wygrać finisz z grupy, ale 
1,5 km przed metą Król uczest-
niczył w groźnej kraksie. Stry-
kowianin zdołał się podnieść  
i mimo licznych obtarć i pęknię-
tego kasku ukończył wyścig na 

18. miejscu. Kapa z kolei zaata-
kował tuż przed metą i samotnie 
minął linię mety przed peleto-
nem, dzięki czemu zajął 3. miej-
sce w wyścigu.

Obok starów juniorów młod-
szych organizatorzy przeprowa-
dzili także rywalizację dla mło-
dzików. Z dobrej strony pokazał 
się zawodnik Strykowa Józef Le-
siak, który w jeździe indywidual-
nej na czas na 5 km zajął 12. miej-
sce, a start wspólny o długości 32 
km ukończył na 15. pozycji.

Wszyscy zawodnicy LUKS 
Dwójki Diesel Truck Stryków 
zdołali zdobyć punkty kwali-
fikacyjne i mają już niemal na 
sto procent zapewniony udział 
w Ogólnopolskiej Olimpiadzie 
Młodzieży. 

Juniorzy młodsi Strykowa szy-
kują się teraz do bardzo presti-
żowego i ciężkiego wyścigu eta-
powego. W dniach 1-3 maja 
rozegrany zostanie bowiem XLIII 
Międzynarodowy Wyścig Kolar-
ski po Ziemi Kluczborskiej i Ole-
skiej o Puchar Prezydenta Rzeczy-
pospolitej Polskiej. W Kluczborku 
pojawi się więc czołówka polskie-
go i europejskiego kolarstwa mło-
dzieżowego.  wp

Strykowianin Mateusz Kapa, wygrywając Puchar Polski osiągnął swój największy sukces. Kolarz LUKS 
Dwójki Diesel Truck Stryków zapewnił sobie także udział w Mistrzostwach Polski w kategorii junior młodszy.

Kolarstwo | MTB

Konwiński drugi, Stefański trzeci  
w Lotto Poland Bike Marathon 2016
Kolejne sukcesy kolarzy 
ze strykowskiego 
środowiska stają się coraz 
bardziej powszechne.

W minioną niedzielę, 24 
kwietnia w Nowym Dworze Ma-
zowieckim odbyła się II Runda 
tegorocznego Lotto Poland Bike 
Marathon. 

W imprezie wzięło udział wie-
lu kolarzy z całej Polski. W naj-
młodszych grupach w rywaliza-
cji MTB kolejny raz ze świetnej 

strony pokazali się zawodnicy na-
szego regionu.

W kategorii C3, a więc 
11-12-latków pasjonującą wal-
kę na dystansie 9 km stoczył 
żak LUKS Dwójki Diesel Truck 
Stryków Mateusz Konwiński. 
Podopieczny trenera Wojcie-
cha Pożarlika minimalnie prze-
grał walkę na finiszu z kolarzem 
GKK Opty Mazowsze Grodzisk 
Mazowiecki Antonim Kidą. To 
już szóste podium Konwińskie-
go w tym sezonie, który na dobrą 
sprawę dopiero się rozpoczął.

W młodszej grupie wiekowej 
C1 dla zawodników w wieku 
7-8 lat na tej samej trasie FAN 
na podium stanął Maciej Ste-
fański. 

Młody uczeń Szkoły Podsta-
wowej nr 2 w Strykowie, repre-
zentujący zespół Spinka Team 
po raz pierwszy wystartował  
w tak wielkiej imprezie i spi-
sał się znakomicie, zajmując 3. 
miejsce.

Kolejna edycja Lotto Poland 
Bike Marathon już w niedzielę, 
1 maja w Legionowie.  wp

Strykowski kolarz Mateusz Konwiński (z lewej) po 
raz szósty w tym sezonie stanął na podium wyścigu. 

Uczeń SP 2 Stryków Maciej Stefański (pierwszy  
z prawej) na podium maratonu.

Piłka nożna | 25. kolejka IV ligi

Pewna wygrana Zjednoczonych z Orłem
ZJEDNOCZENI  3 (1)
ORZEŁ NIEBORÓW  1 (0)

Bramki dla Strykowa: Balcerek 2 
(42 i k. w 80 min.) oraz Lenart (w 
93 min.).

Zjednoczeni: Pająk – Majew-
ski, Sender, Siwirski, Drogosz – 
Dróżdż, Sosin (w 80 min. Kiwak), 
Lenart, Stanisławski (69 Ryple-
wicz), Ziober (65 Chmielewski)– 
Balcerek.

Przed spotkaniem z Orłem Nie-
borów w środę, 20 kwietnia piłka-
rze Zjednoczonych Stryków no-
towali serię czterech spotkań bez 
zwycięstwa. Podopieczni grają-
cego trenera Michała Buchowi-
cza nie wygrali od 19 marca, kie-
dy pokonali na wyjeździe Astorię 
Szczerców 3:1. Tym razem stryko-
wianie chcieli w końcu zanotować 
3 pkt., tym bardziej, że grali u sie-
bie i z drużyną niżej notowaną.

Strykowianie zaczęli z wielką 
determinacją. Orzeł miał proble-
my żeby wyjść z własnej połowy, 
ale długo udawało mu się sku-
tecznie eliminować zagrożenie 
pod swoją bramką. Pierwszą po-
ważną interwencję bramkarz go-
ści zaliczył w 30 min., gdy czub-
kami palców przeniósł piłkę nad 
poprzeczkę po strzale Sosina.  
Z pomocą kolegom przyszedł Se-
bastian Balcerek. Jeden z lide-
rów Zjednoczonych i najlepszy 

strzelec Strykowa w tym sezo-
nie popisał się w 42 min. kapi-
talną indywidualną akcją, w któ-
rej wymanewrował w pole dwóch 
rywali i bramkarza i po strzale 
podcinką z ostrego kąta umieścił 
piłkę w siatce. Do przerwy go-
spodarze prowadzili skromnie, 
ale zasłużenie 1:0.

Po zmianie stron kibice liczyli 
na szybkie podwyższenie wyni-
ku i spokojną grę do końca. Nie-
stety piłkarze Nieborowa zaczęli 
grać agresywniej i coraz śmielej 
poczynali sobie na boisku w Stry-
kowie. W 80 min. gospodarze  
w końcu dopięli swego. W polu 
karnym faulowany był Jakub Ry-
plewicz, a jedenastkę na bramkę 
zamienił Balcerek, dla którego 
było to drugie trafienie.

Gdy kibice myśleli, że jest już 
po meczu goście przeprowadzili 
akcję, po której sędzia znów mu-
siał użyć gwizdka i wskazać na 
wapno. Faulował Adam Siwir-
ski, a Marcin Pająk nie dał rady 
zatrzymać strzału i Orzeł zniwe-
lował straty na 1:2. 

W końcówce to jednak Zjed-
noczeni nadawali ton grze.  
W doliczonym czasie gry naj-
pierw Karol Chmielewski zmar-
nował doskonałą okazję, gdy  
w sytuacji sam na sam próbo-
wał lobować bramkarza, ale ten 
od razu odczytał jego zamiary 
i pewnie złapał piłkę. Sytuację 
uspokoił kapitan Tomasz Lenart, 
który pięknym strzałem z naroż-
nika pola karnego w długi róg 
ustalił wynik na 3:1.  wp

Sebastian Balcerek (przy piłce) zdobył kolejne dwa gole dla Strykowa.
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Sport
KALENDARZ
IMPREZ 
SPORTOWYCH

Głownianie
biegają
z całym światem. str. 43

Mateusz Kapa
wygrał Puchar Polski
w jeździe na czas. str. 47

Piłka nożna | 26. kolejka IV ligi

Derby znów na remis i bez bramek
Nie było rozstrzygnięcia tego, kto w tym 
sezonie jest lepszy: Stal czy Zjednoczeni?

STAL GŁOWNO  0 (0)
ZJEDNOCZENI STRYKÓW  0 (0)

Stal: Chrobak – M. Suchenek, A. Tomczyk, Lech, Kluska – P. Ignatowski, 
Mospinek (w 85 min. Głowiński), Knys (70 A. Gibała), T. Florczak, Fortuna 
– P. Szubert.

Zjednoczeni: Pająk – Majewski, Sender, Dróżdż, Siwirski – Chmielewski, 
Lenart, Podedworny (w 71 min. Kiwak), Stanisławski (55 Ryplewicz) – Bal-
cerek, Ziober.

Długo wyczekiwany pojedy-
nek międzygminnych derbów 
w końcu nadszedł. W sobotę, 23 
kwietnia na stadionie w Głow-
nie miejscowa Stal podejmowa-
ła ekipę Zjednoczonych Stryków. 
Niżej notowany beniaminek nie 
dał się pokonać znacznie bardziej 
doświadczonym strykowianom 
i podobnie, jak jesienią kibice nie 
obejrzeli bramek.

Spotkanie dostarczało wie-
lu podtekstów. Na pierwszy rzut 
oka rzucała się przede wszystkim 
zmiana na ławce trenerskiej Stali, 
na której od rundy wiosennej za-
siada były szkoleniowiec Zjed-
noczonych Tomasz Szcześniak, 

który przez 8 lat prowadził stryko-
wian do walki. Poza tym w skła-
dach obu drużyn można było wy-
mienić wielu graczy z przeszłością 
gry lub pochodzeniem po jednej 
lub drugiej stronie. Na trybunach 
zasiadło ponadto spore grono ki-
biców Strykowa, ale oczywiście 
głownianie mieli w tym aspekcie 
miażdżącą przewagę.

Na boisku od pierwszych mi-
nut dominowali jednak goście. 
Zjednoczeni lepiej zaczęli sobot-
nie spotkanie i długo odcinali od 
podań gospodarzy. Wydawało się, 
że podopieczni grającego trene-
ra Michała Buchowicza szybko 
chcą strzelić gola, by później móc 

kontrolować grę. W 11 min. piłka-
rze Strykowa powinni prowadzić. 
Witold Ziober zdecydował się 
na strzał zza pola karnego, który 
sprawił sporo problemów Marci-
nowi Chrobakowi. Bramkarz Stali 
odbił piłkę do boku i pierwszy do-
padł do niej Karol Chmielewski. 
Zawodnik gości na pełnym bie-
gu huknął jak z armaty, ale trafi ł 
w poprzeczkę. Piłka spadła wprost 
pod nogi Adama Siwirskiego, któ-
remu wystarczyło jedynie we-
pchnąć ją do pustej bramki. Stry-
kowski obrońca strzelił jednak 
z 8 m zbyt mocno i futbolówka 
ponownie odbiła się od poprzecz-
ki, po czym wyszła w pole. W ko-
lejnych minutach strykowianie 
wciąż mieli przewagę w posia-
daniu piłki, a głownianie próbo-
wali kontrować jednak brakowało 
im spokoju w rozgrywaniu piłki. 
W 32 min. w doskonałej sytuacji 
mógł znaleźć się Karol Chmie-
lewski, jednak źle wyprowadził 

sobie piłkę i ta padła łupem obroń-
ców Głowna. Do przerwy 0:0.

Po zmianie stron obraz gry 
niewiele się zmienił. Goście pre-
zentowali się lepiej, ale niewiele 
z tego wynikało. Głownianie nato-
miast liczyli na szybkich w ataku 
Przemysława Szuberta i Damia-
na Fortunę, ale ten pierwszy był 
bezproduktywny, a drugi często 
był faulowany lub łapany na spa-
lone. Kibice liczyli na emocje i nie 
można powiedzieć, by derby były 
nudne mimo braku goli. Nie mniej 
jednak, mimo chęci z obu stron, 
żadnej z drużyn nie udało się zdo-
być bramki i spotkanie pomiędzy 
Stalą i Zjednoczonymi ponownie 
zakończyło się remisem.

Podział punktów nie cieszył 
żadnej ze stron. Podopieczni tre-
nera Tomasza Szcześniaka zaj-
mują ostatnie miejsce w tabeli 
IV ligi i potrzebują punktów, jak 
powietrza. Z kolei Zjednoczeni 
mimo, że zajmują miejsce w środ-

ku stawki to wciąż nie mogą czuć 
się bezpiecznie. W następnej ko-
lejce Stal zmierzy się w kolejnych 
małych derbach regionu z Bo-
rutą Zgierz na stadionie MOSiR 
przy ul. Wschodniej 2 w sobotę, 
30 kwietnia o godz. 16:00. Z ko-
lei podopieczni grającego trenera 
Michała Buchowicza na własnym 
boisku przy ul. Brzezińskiej 24 
w Strykowie także w sobotę, 30 
kwietnia , ale o godz. 17:00 podej-
mą LKS Rosanów.

Warto zaznaczyć, że podczas 
derbowego starcia Stal-Zjedno-
czeni ruszyła sprzedaż cegiełek 
w kwocie 10 zł, które uprawnia-
ją do wejścia na mecz głowień-
skich piłkarzy z łódzkim Widze-
wem. Spotkanie z odradzającym 
się RTS zaplanowano na 14 maja 
br. o godz. 17:00. Stal przekaza-
ła na ten cel 900 wejściówek, ale 
na razie nie ujawnia jaka ilość do 
tej pory została rozprowadzona 
wśród kibiców.  wp

Piłka nożna | 25. i 26. kolejka IV ligi

RTS Widzew dogonił lidera
 25. kolejka: Omega Kleszczów 
– Wł. Zelów 3:2, Zawisza Rzgów 
– Astoria Szczerców 0:1, RTS Wi-
dzew Łódź – KS Paradyż 4:1, Za-
wisza Pajęczno – Polonia Piotrków 
Tryb. 2:2, Mechanik Radomsko – 
Pilica Przedbórz 1:1, Boruta Zgierz 
– GKS II Bełchatów 1:2, Zjedno-
czeni Stryków – Orzeł Nieborów 
3:1, Andrespolia Wiś. Góra – Stal 
Głowno 2:1, Mazovia Rawa Maz.– 
LKS Rosanów 3:1, Zjednoczeni 
Gmina Bełchatów – Jutrzenka 
Warta 1:0.

 26. kolejka: Wł. Zelów – Zjed-
noczeni Gmina Bełchatów 3:0, 
Jutrzenka Warta – Mazovia Rawa 
Maz. 2:1, LKS Rosanów – Andre-
spolia Wiś. Góra 2:2, Stal Głowno 
– Zjednoczeni Stryków 0:0, Orzeł 
Nieborów – Boruta 0:1, GKS II 
Bełchatów – Mechanik Radomsko 
1:0, Pilica Przedbórz – Zawisza Pa-

jęczno 2:3, Polonia Piotrków Tryb. 
– Widzew Łódź 0:4, KS Paradyż – 
Zawisza Rzgów 1:1, Astoria – Ome-
ga 1:1.

1. KS Paradyż 26 57 59-26

2. RTS Widzew Łódź 26 56 45-14

3. GKS II Bełchatów 26 55 60-24

4. Zjednoczeni Bełchatów 26 55 53-32

5. Jutrzenka Warta 26 42 36-31

6. Pilica Przedbórz 26 39 39-33

7. Omega Kleszczów 26 38 43-34

8. Zjednoczeni Stryków 26 35 30-38

9. Andrespolia Wiś. Góra 26 34 37-48

10. Zawisza Rzgów 26 33 45-46

11. LKS Rosanów  26 33 36-43

12. Polonia Piotrków Tryb. 26 32 40-42

13. Mechanik Radomsko 26 32 36-44

14. Zawisza Pajęczno 26 31 28-38

15. Włókniarz Zelów 26 31 34-41

16. Orzeł Nieborów 26 27 37-52

17. Astoria Szczerców 26 25 27-40

18. Mazovia Rawa Maz. 26 23 40-57

20. Stal Głowno  26 22 39-68

 Następna, 27. kolejka odbędzie 
się w dniach 30 kwietnia – 1 maja: 
Zjednoczeni Bełchatów – Mazovia 
Rawa Maz., Astoria – Włókniarz 
Zelów, Omega Kleszczów – KS Pa-
radyż, Zawisza Rzgów – Polonia, 
RTS Widzew Łódź – Pilica, Zawi-
sza Pajęczno – GKS II Bełchatów, 
Mechanik Radomsko – Orzeł Nie-
borów, Boruta – Stal Głowno, Zjed-
noczeni Stryków – LKS Rosanów, 
Andrespolia – Jutrzenka Warta.

 28. kolejka odbędzie się w 
środę, 4 maja: Włókniarz Zelów – 
Mazovia, Zjednoczeni Gmina Beł-
chatów – Andrespolia, Jutrzenka 
– Zjednoczeni Stryków, LKS Rosa-
nów – Boruta, Stal Głowno – Me-
chanik, Orzeł Nieborów – Zawisza 
Pajęczno, GKS II Bełchatów – RTS 
Widzew Łódź, Pilica – Zawisza 
Rzgów, Polonia Piotrków Tryb. – 
Omega, KS Paradyż – Astoria.

W meczu Stal-Zjednoczeni zacięta walka o piłkę toczyła się nie tylko na murawie. Starcia w powietrzu 
często padały łupem obrońcy Zjednoczonych (granatowe stroje) Wojciecha Sendera (z lewej).

Pamiątkowe zdjęcie przed derbami. W środku kapitanowie obu drużyn: 
Adrian Tomczyk (Stal, nr 77) oraz Tomasz Lenart (Zjednoczeni, nr 16).

Tenis ziemny | Otwarcie sezonu

Korty w Głownie otwarte
Na tę wiadomość czekali 
wszyscy miłośnicy tenisa 
ziemnego w Głownie 
i okolicach. Od 20 kwietnia 
rozpoczął się bowiem sezon 
korzystania z obiektu 
przy ul. Kopernika 45.

Administratorem głowień-
skich kortów jest Gimnazjum 
Miejskie. Gracze mogą korzy-
stać z trzech boisk w okresie od 
kwietnia do maja od godz. 10:00 
do zmroku, natomiast w okresie 
od maja do końca sezonu obiekt 
otwarty jest już od godz. 8:00 do 
zmroku. Koszt wynajęcia kor-
tów położonych tuż obok stadio-
nu Stali to jedyne 5 zł/h w przy-
padku dzieci i młodzieży do lat 
16 oraz 10 zł/h dla pozostałych 
graczy.

W przypadku chęci rozpoczę-
cia nauki gry w tenisa ziemne-

go istnieje możliwość rozpoczę-
cia lekcji pod okiem instruktora. 
Więcej informacji na ten temat 
można uzyskać pod nr tel.: 884-
682-775. 

Być może w Głownie lub 
okolicach urodził się talent na 
miarę Agnieszki Radwańskiej? 
 wp

Korty przy ul. Kopernika 45 
w Głownie prezentują się 
wspaniale.

PIĄTEK, 29 KWIETNIA:
 godz. 19:00, sala Ogniska TKKF 
przy ul. Łowickiej 8 w Głownie, 
23. kolejka III Łódzkiej Ligi 
Tenisa Stołowego Amatorów 
i Weteranów: Expandor Głowno 
– Nastal.

SOBOTA, 30 KWIETNIA:
 godz. 10:00, boisko przy ul. Łę-
czyckiej 1 w Ozorkowie, 19. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
A-klasy, gr. II: Kotan Ozorków – 
Błękitni Dmosin,
 godz. 16:00, stadion MOSiR 
przy ul. Wschodniej 2 w Zgierzu, 
27. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo IV ligi: MKP Boruta 
Zgierz – Stal Głowno,
 godz. 16:00, boisko przy ul. 
Głównej w Swędowie, 19. kolej-
ka rozgrywek o mistrzostwo 
A-klasy, gr. II: Huragan Swędów 
– Zjednoczeni II Stryków,
 godz. 16:00, boisko przy ul. 
Ogrodowej 32 w Dąbrówce-So-
wice, 19. kolejka rozgrywek A-
-klasy, gr. II: LKS Dąbrówka – KS 
Gozdów,
 godz. 16:00, Stadion Stoki przy 
Potokowej 12 w Łodzi, 16. kolej-
ka rozgrywek o mistrzostwo 
B-klasy, gr. I: Victoria Stoki – Po-
wstaniec Dobra,
 godz. 17:00, stadion im. Mirosła-
wa Koprowskiego przy ul. Brzeziń-
skiej 24 w Strykowie, 27. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo IV 
ligi: Zjednoczeni Stryków – LKS 
Rosanów.

NIEDZIELA, 1 MAJA:
 godz. 11:00, boisko przy ul. Żwir-
ki w Głownie, 16. kolejka roz-
grywek B-klasy, gr. I: OSP Iskra 
Głowno – ŁKS II Łódź,
 godz. 11:00, boisko przy ul. 
Sportowej w Giecznie, 16. kolej-
ka rozgrywek B-klasy, gr. I: LKS 
Gieczno – Sokół Popów,
 godz. 17:00, boisko przy ul. 
Hiszpańskiej 3 w Rąbieniu, 16. 
kolejka rozgrywek o mistrzo-
stwo B-klasy, gr. I: Hetman Łódź 
– Struga Dobieszków.

WTOREK, 3 MAJA:
 godz. 16:00, boisko w Lipce, 
zaległa 14. kolejka rozgrywek 
A-klasy, gr. II: KS Gozdów – UKS 
SMS Łódź.

ŚRODA, 4 MAJA:
 godz. 17:00, Stadion Miejski 
przy ul. Kopernia 37 w Głownie, 
28. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo IV ligi: Stal Głowno – 
Mechanik Radomsko,
 godz. 17:00, stadion przy ul. De-
czyńskiego 3 w Warcie, 28. kolej-
ka rozgrywek o mistrzostwo IV 
ligi: Jutrzenka Warta – Zjednocze-
ni Stryków.
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